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ODŁUG: przyrzeczenia, i wziętey 
Klassyfikacyi , Tom ten zawierać 
będzie wiadomości i nauki nay- 
przod o Gadzie,- a potym o Ry- 
« bach. Część ta I. cała szcze- 
*"gulniesię zatrudni Gadem, w 
porządku następniącym : O Gadzie w powszechno- 
ści: o Gadziełażącym : o czołgaiącym się i cho= 
a o pływającym : naostatek przydadzą 
się niektore wiadomości około Gadu Kraiowego, 
i Przepisy Gospodarstwa około użytecznego za- 
życia, lub szkodliwego umnieyszenia. z 
Tom II A ROZ- 


> = O GADZIB. 
ROZDZIAŁ L 


O Gadzie w powszechności. 


2; Od imieniem powszechnym Gadu, tak ro- 

Żne w swych. Rodzaiach zawieraią się 
Zwierzęta, że kiedy prawie każdy Rodzay 
"ma znaczną odmianę, nie wiele w pówsze- 
chności napisać można. Cała rzecz tu się skoń- 
czy na tym, że się w następuiących Para- 
grafach opisze dawne rozumienie o Zwierzę- 
tach, pod imieniem Amphibia zamkniętych, i 
teraźnieyszye : że się wymieni charakter i po- 
dział "Gadu: oraz nieco tylko wspomni się w 
powszechności o przyrodzeniu iego, szcze- 
gulnieysze wiadomości dalszym Rozdziałom 
zostawuiąc. 


$. 1. 
Coto są Amphibia, albo Gad. 


3. Namieniło się w Tomie I. Części I. Nro. 
$1. co się maią za Zierzęta rozumieć pod tym 
imieniem : co gdy na owym mieyscu w krotko- 
ści tylko się stało; tu, ile na mieyscu tym Zwie- 
rzętom poświęconym , nieco mi obszerniey za- 
trzymać się należy. à 

4. Rożnę poniekąd było dawnych mniema- 
nie o tych Zwierzętach, a rożne odmienne 
wzięcie teraźnieyszych Historykow Naturalnych. 
U. dawnych bowiem pod tym imieniem nie o- 
glądano się na żadńe więcey okoliczności, ia- 
ko tylko, że liczono: te wszystkie bez wyłącze- . 
nia Zwierzęta, ktore miały sposobność żyć na 
ziemi i wodzie.: zkąd pochodziło, że REŻ 

ściły 
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ściły się całym przyrodzeniem rożnć , naprzykład 


Bobry, Wydry &c. a natomiast należące do tey 
liczby, naprzykład Węże, &c. na daleko in- 
nym mieyscu musiały się mieścić. Ta mała o- 
strożność przynosiła ten skutek, że częstokroć 


«nie można było wiedzieć , do ktoreyby Klassy 


ktory Zwierz należał. 

$. Linneusz dopiero pierwszy Amphibia wyra- 
źnym sposobem od innych Zwierząt oddzielił „ 
nie oglądaiąc się ani na sposobność dwolakiego 
Życia , ani na wyraz i kształ powierzchowny z 
lecz osobliwiey na pewne wewnętrzne znaki „ 
ktore nie zawodzą, i są dostateczne do oddziału 
od wszystkich innych. : Lubo więc i teraz ro- 
zilmielą się pod tym imieniem takowe Zwierzę- 
ta, ktore naziemi I w wodzie żyć mogą, prze- 
bywaiąc na iednym mieyscui dłużey, iak na dru- 
gim: takowe przecięż tylko, ktorych serce ma 
iedną komorkę, iedno uszko: ktorych czerwo- 
na zimna krew ma leniwe poruszenie i powolnie 
okrąża : ktorych płuca oddychaią podług upodo- 
bania , i tak wciąganie iako i wypuszczanie po- 
wietrza rowność zachowuie: ktorych pęcherzy= 
czki płucowe są wielkie, i u niektotych w od- 
dychaniu zewnętrznemi naczyniami wsparte ż 
ktorych nakoniec koście są mnieyszey twardości, 
i tyko chrzastkowate. 

6. Każdy widzi, że ten powszechny przepis 
pizyląwszy, rożnego kształtu Zwierzęta w tey 
Klassie mieścić trzeba., i zaiste się mieszczą , la- 
ko się-w następuiącym Paragtafie, i dalszych Roz- 
działach pokaże. ` Ze zaś w Polskim języku za- 
Żywam imienia Gadu , usprawiedliwiać mię po- 
winno , gdy to nie czynię bez przyczyny, Zä- 
wsze bowiem u nas pod tym imieniem rozumia- 
no takowe Zwierzęta, ktore na obrzydłych 

RE 02 Ę miey- 
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mieyscach przemięszkiwaią , ktore przez odmien- 
ność kształtu swego od innych pospolitych Zwie- 
rząt, w oczach ludzi okropne były : a takiemi po- 
"większey części są tu należące. Do tego , kiedy 
pospolicie nazwaliśmy Gadem owe Węże, Zmiie, 
„Padalce , Jaszczurki, &c. gdy te po większey 
części Klassę tę zabieraią, czyliż niesłusznie ca- 
łą nazywam Gadem? S 
7. Nieuwłaczam nić uczonym i mądrym lu- 
dziom, na tę Zwierzęta osobną Klassę stanowią- 
cym : przychodzi mi przecięż na myśl, czyli do- 
stateczny tylko iest śrzodek oddzielenia tych 
Zwierząt w osobną Klassę: ile że w innych 
Klassach pomieszczone , i pomiędzy one podzie- 
lone , przedziwnyby związek przyrodzenia oka- 
zywały, i śrzodkiem być mogły przechodząc 
z iedney Klassy do drugiey, z iednego Rzędu 
do drugiego, z iednego Rodzaiu do innego- 
Myśl ta moia potrzebuie wprawdzie obszerniey- 
szego pisma , w krotkości przecięż namienić mo- 
gç» żenaprzykład Zołw, okazuie związek przy- 
rodzony między Zwierzętami czworonożnemi s 
Ptakami I Robactwem skorupą pokrytym : ma bo- 
wiem nog cztery , niesie iaia , nie ma w pośizod- 
ku kości: lecz natomiast skorupą odziany iest. 
Tak Zaba zdale się być śrzodkiem międy Zwie- 
rzętami czworonożnemi, Rybami i Owadem : ma 
bowiem nog cztery, rozmnaża się- podobień- 
stwem Ryb zikry, ktorą skrzekiem nazywamy, 
i'powyłlężeniu nie zaraz się w zupełną Zabę o- 
braca. Toż uważaiącemu io innych się pokaże ; 
go doskonalszym myślom zostawuię. 
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8. Wewnętrzne znaki powszechne , wymienio- 
ne są w poprzedzaiącymń Paragrafie , ktore prze- 
cięż, kiedy z pierwszego zaraz weyrzenia na 
ZE a bez rozebrania iego , postrzeżone 
być nie mogą: poważam się niektore wypisać 
powszechne Ta zchowne. Zkąd to następu- 
ie, że widząc te powszechne powierzchowne 
znaki , wnosić można o wewnętrznych : a gdy się 
z tego. domysłu niepłonnie postąpi do rozebrana, 
zupełność tym pewniey okaże. W tey bowiem 
Klassie niemasz tak pewnych znakow pod oczy 
podpadaiących , iak w Klassach innych, ażeby. 

. zaraz od oka osądzić, że to iest Zwierz czwo- 
ronożny , to Ptak, to Ryba: kiedy naprzykład 
Jesiotty , Minogi, pospolicie za Ryby poczyta- 
ne, do Gadu przecięż należą. 

9. Powszechne powierzchowne znaki Gadu 
poniekąd wyrazić się mogą względem kształtu 
pokrycia, trwałości życia, mieysca : przyda 
nakoniec, i twardości ich kości, rożney od innych 
Zwierząt. 

10. Kształt Gadu lubo rożny iest, zawsze 
przecięż odmienny od innych Zwierząt, zkąd 
pochodzi, iakosię w poprzedzaiącym. Paragrafi 
namieniło, że oczom ludzkim. nieprzyiemny iest, 
i pospolicie obrzydliwy , okropny i przerażający: 
Tak naprzykład Zaba, Zoiw, lubo maią nog 
cztery , iak przecięż dalekiemi są od pospolitych 
Zwierząt czworonożnych, każdy widzi.  Jesto- 
ty, Minogi, lubo się w razie zdaią być Ryba- 
mi, przypatrzywszy się przecięż, odmienne ož 
sua naczynią dooddychania, od skrzel ŻĘ 

EE 


6 OGADA 


bich. Coż mowić o kształcie czołgaiących się 
Zwierząt, albo łażących Jaszcezurek > &c. 
= 11. A kiedy inne Zwierzęta powierzchowne 
swoie okrycie albo maią z sierści, iako czworo- 
nożne, albo z pierza, iako Ptaki , albo z łusek, 
jako Ryby: Gad pospołice pokrywa się nagą 
skorą , albo parszywą, iako Ropuchy , albo gład- 
ką i śliską, lako Zmiie, &c. 
y2. Zycie też Zwierząt tu należących nad 
wszystkie inne naytrwalsze się być zdaie. Kiedy 
bowiem inne Zwierzęta w przypadku pospolicie 
od iednego razu Żyć przestalą: Gad długo z 
śmiercią się biedzi. Jaszczurka naprzykład iw 
. poł rozcięta, iak długo potym żyie , rzadko Kto 
jest , coby nie wiedział ? ' 

13. Jest też to Gadowi właściwa, że się rzad- 
ko, i chyba przypadkiem na wesołych znayduie 
mieyscach : iego bowiem pomięszkaniem ioyczy- 
zną są mieysca smutne, niepoczesne, i ludziom 
nieprzyjemne: kryią się w iamy pod ziemię, i 
‘tam na zimę pospolicie zostaią. Gdzież się 'na- 
przykład nayobficiey znayduią Węże , ieżeli nie 
na mieyscach dzikich i spustószałych , albo iako- 
` kolwiek zawalonych ? 

14. Kończąc o tym, iuż tylko 0 tym dwoygu 
namienię , że się Gad rożni tęgością kości swo- 
ich , i sposobem rozmnażania. Koście bowiem 
w nim są tylko chrząstkami, ani takie, iak koście 
Zwierząt Ssących lub Ptastwa , ani takie , iak o- 
ście u Ryb. Postępuiąc do rozmnażania się, W 
tym od wszystkich innych Zwierząt to maią ro-. 
Żnego, że po większey części niosą iaia , z kto- 
rych się młode wylęgaią bez wysiadywania sta- 
rych : mało iest, ktore rodzą ‘żywo , a niektora 
część Rybna wypuszcza ikrę. 
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] 
GADU |Maią płuca: oe. | 
dychaią ustami. | 
Rząd I. Nog:cztery. Nie tRodzaiow IV. 
Łażący. chodzą, ale łażą. GRE 
Niektore są ia- 
dowite. | 


[ Maig płuca. =. z 
dychaią ustami. 
Nog nie maią, ani 
opławow. Uszu na; Rodzaiow VI. 
głowie nie maig. + 139. 


Rząd II. K 
Czołgaiący sięj 
Część około 
dziesiąta iest iado- 

wita. 


k dwunożne , na) = 
gie. Maig ogon. 
Nogi służą zamiast 
Rząd III. 
Chodzący. 


ramion. Maią pa-| 
4 znogcie , i rożne p Odza 1. 
> oddy- [atunek i. 


chalne. Na gło- 

wie są kosmate 

psie uszy. 

[ Maią płuca, i ze- 

wnętrzne naczy- EC 

nia  oddychalne. i 

Są bez nog. Ma-|Rodzai: XIV. 

ią opławy chrzą- (Gatunkow 83: 

stkowe. | 
Niektore są ia- | 

dowite: | 


Rząd IV.a 
Pływaijcy al- 
bo Rybny. 


Gieta 
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15. Nato wszystko nie uważali Systematycy W 
„swoim podziale Gadu, lecz z znakow wewnę- 
trznych pamieściwszy rożne Zwierzęta, obrocili ` 
się do sposobu ich poruszania. Zkąd czworaki 
_urosł Rząd Gadu: łażący;, czołgaiący się, cho- 
dzący i pływaiący. Przez łażący rozumielą czwo- 
ronożny , albo. podobieństwo tego „maiący , iako 


- Zowie, Zaby &c. Pod imieniem czołgalącego 


się, pokrywaią owe Węże , Zmiie, Padalce, &c. A 
Chodzącego Gadu dotąd iedno tylko stworzenie 
wiadome iest: do pływalącego zaś należą owe 
wszystkie Rybne, naprzykład Jesiotty , Minogi, 
&c. ktore dawniey za Ryby poczytane były. Co 
w dalszych Rozdziałach iaśniey się opisze, a 
tym czasem tu przytaczam Systematyczną Tabel- 
lẹ Gadu. 

16. Gospodarz wprawdzie nie wiele zatrudnia. 
‘się około Gadu dla pożytku , lecz nie pomału. 
raczey troskać się może Q iego wygubienie: przy- 


"tym, kiedy się tu mieszczą niektore do zażycia 


ludzkiego zdatne Zwierzęta, takowy sobie pe-. 
wnie uczynić może podział , ktorego i ia w dal- 
szych opisach trzymać się będę. > 


SKEASSA li 
Gad Zažywany. 
17. GROMADA I. czworonożna , ma Rodzay I. 


Zołwi: Rodzay II. Zab. 


GROMADA II. Rybna, ma Rodzay I. Jesiotry 3 
Rodzay II, Minogi. ' f 


KLASSA 


g GAD 
KPA SSASIE 


Gad niezażywany. 


18. GROMADA I. nie iadowita ma Rodzay I. 
Zaby &c. 

GROMADA II. iadowita ma Rodzay I. Węże. 
Rodzay II. Zmiie. Rodzay III. Padalce &c. 


i NES > 
Nieco w powszechności o Przyrodzeniu Gada. 


19. Jak w inszych Klassach, naprzykład Z wie- 
rząt Ssących, Ptastwa, Ryb, łatwo iest opisać 
powszechny porządek przyrodzenią , z nieiaką 
tylko szczegulności odmianą, i wyłączeniem: ` 
tak przeciwnym sposobem w Klassie Gadu trudna 
iest powszechność , kiedy każdy prawie Rodzay 
` ma coś szczegulnego i odmiennego. Z tąd Rzę- 
dy podziełiwszy na dalsze Rozdziały, tam się 
też 'bardziey opiszą okoliczności ich przyrodze- 
nia: tu się tylko nieco , ile być może, namieni 
powszechnie. 

żo. Procz tego, co się wnosić może z wyra- 
zow w poprzedzających Paragrafach uczynio- 
nych , naypierwey przystąpiemy do części składa- 
iących, to iest wnętrzności i członkow. Ana- 
tomii wprawdzie tych Zwierząt nie wiele pism 
znaydziemy , przecięż w powszechności tyle 
zdaie mi się namienić można , ile pewność uka- 
zuje od innych odmianę. Tak serce Gadu w 
tym iest odmienne , że tylko iednę ma komorkę, 
i iedno uszko. Płuca lubo się znayduią, są ie-. 
dnak u niektorych i inne przydane naczynia do 
oddychania, a uniektorych poboczne Otwory , . 
iak owe rzędem od głowy idące u Minogow. 

Krew 
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Krew też u tych Zwierząt czerwona wprawdzie 
iest, lecz zimna: ztąd nie są za mięso poczyta- 
ne, i wpost zażyte być mogą. 

21. Co się tycze członkow zewnętrznych, te 
wielorako odmienne są. Czworonożne maią nog 
cztery , ale iak rożne ? Zołtwie tylko łażące, ma- 
ią ledwie nierowne: Zaby skaczące, dla ułatwie- 
nia skoku , zadnie maią dłuższe i przygięte. U 
czołgaiących się, ńaprzykład wężow , nog wi- 
dzieć nie móżna: więc albo się z mieysca na 
mieysce przenoszą mocą sprężynowatości : albo 
będąc niby z pierścieni złożone , stulaiąc się i 
rozwodząc , daley się posuwalą. Rybne nako- 
niec podobnemi Rybom opławami poruszaią się. 

22. Te , ktore są czworonożne, wytażatą ia- 


„kowyś kształt ciała i członkow : czołgaiące się 


zaś wszędzie nieiakąś iednakowość zachowuią, 
z małą tylko rożnicą głowy , i coraz cieńszym 
końcem ogona: tak naprzykład Wąż wszędzie 
rowny iest nakszatałt laski, tylko że się głowa 
nieco odmienia, i mieysce ogona cieniey koń- 
czy się. Rybne maią zupełne podobieństwo do 
Ryb. 

23. Szczeka w pysku iest pospolicie bez ko- 
ści. Niektore maią zęby, itemi Węże iad swoy 
wypuszczaią, nie zaś żądłem, iako pospolicie 
mniemaią : Żądło bowiem iest ich ięzykiem. Gar- 
dziel znacznie się rozsżerza, ztąd iest sposobność 
połykania większych rzeczy , aniżeliby się: spo= 
dziewać można było. Oczy, względem wielko- 


"ści ciała, przymałe, u niektorych tak niezna= 


czne , żeztey przyczyny Padalce za ślepe po- 

czytano: aieżeli u niektorych są przywiększe , 

zawsze przecięż spoyrzenie nie miłe, zdradliwe; 

i okropne. Czołgaiące się i Rybne zdają się być 

bez uszu; a zatym i bez słuchu: musiało. im. 
> prze- 
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przecięż przytodzenie inny natomiast dać zmysł, 
iako się w Części II. pokaże o Rybach głuchemi 
się być zdających. 


24. O pomieszkaniu Gadu namieniło się inż = 


wyżey, że są mieysca niewesołe , puste i dzi- 
kie: błota, trzciny, ciemne gęszczary , zawalo- 
ne gromady , są im ulubione. Niektore, a tych 
mało iest , rodzą żywo: inne wszystkie niosą ia- 
ja , albo puszczaią ikrę, Rybne są, ktore podo- 
bieństwem Ryb z ikry się rozmnażają: drugich 
zaś jaia są rożney wielkości, w podobieństwie 
ptasich, maią żołtek i białek , lecz tylko mocną 
błonką są okryte, a twardey po wierzchu łupi- 
ny nie dostaie : iaia te pospolicie nie są każde o- 
sobno oddzielone’, lecz niby na jakim sznurku 
zawleczone. Po zniesieniu samica niesiedzi na 


nich, lecz albo zaraz młode się znich wygtyza- 


ią, lako niektore Węże: albo z zagrzebionych, 
„osobliwie w piasku, po nieiakim czasie od ciepła 
„słonecznego się wylęgaią, iako Zołwie. Z ie- 
dnego iaia czasem kilkoro. młodych wyłazi. 
25. Zaby poniekąd rozmnażaniem skłaniaią się 
do Ryb: puszczają bowiem ikrę w fezmę otu- 
long, skzzekiewz nazwaną. A. lubo w swym sposobie 
"rozmnażania Gad bardzoby liczny znaydować 
się powinien, i lubo w samey rzeczy nie mało 


się go znayduie, osobliwie Zab, Wężow, Ja- - 


szczurek , obmyśliło przecięż przyrodzenie.spo- 
sob ich umnieyszenia, aby nie były nad. po- 
winną liczbę, wyznaczywszy one na pożywie- 
nie Bocianom , Czaplom &c. $ 

26. Zyią wprawdzie bardzo długo, a coby i 
ztąd daleko liczniey znaydować się miały , sa- 
me zapobiegaią temu : iedne bowiem ziądaią 
drugie :tak Zaby idą Wężom na pożywienię. I 
w powszechności rzadko ktory Gad nie iest dra- 

pie- 
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 pieżny : albo ieden żyie drugim, albo innemi 
Zwierzętami, naprzykład Owadem.. Przed nie- 
dawnym czasem widziano Zabę nieostrożnego 
Ptaszka Pliszkę. połykaiącą ; ktory się pazura- 
"mi w pysku Zaby uczepił, © śmierć ią przy- 
prawił. Ś 

27. W reszcie leszcze , co do powszechnego, 
pizyrodzenia, przynaymniey niektory Gad ma 
coś wspolnego z Owadem, że się nie zaraz YO- 
dzi zupełnym , lecz się przez nieiaki czas odmie- 
nia: tak młode Zabki , u nas Kiiankami zwane, 
nie maią i podobieństwa do przyszłych Żab. A 
lieżeli się ktore nie odmieniaią w kształcie , ta 
'przynaymniey co rok zrzucając starą skorę , iw 
nową się oblekaiąc , nie małą ponoszą odmianę. 
Nakoniec wszystek Gad, wyjąwszy Ryboy,.kryie 
się na zimę pod ziemię, i tam obumiera. 

28. Względem zdatności dla ludzi -niektore 
wprawdzie idą na pożywienie, iako się w osta- 
tnim Rozdziale Gospodarskim opisze: więcey 
pizecięż iest, kfore się dla zawartey w nich 
trucizny zażywać na pożywienie nie mogą: iz 


ZE 


takowych przecięż ; naprzykład z samych Wężow 


li Zmii, w lekarniach czynią się lekarstwa na po- 


> ; ; Ę 4 i 
tatowanie zdrowia ludzkiego. Niektore są iado- 
wite , osobliwie z pomiędzy Wężow , oraz Zmije 
i Padalce; tak dalece, Że ukąszeniem swoim 


| puściwszy truciznę w ranę , albo zagoienie czy- 


nią trudne, albo wcale o śmierć przyprawuią. 
Niektore gdyby. u nas się znaydowały , wzdry- 
galibyśmy się przed niemi , ktore przecięż tam, 
gdzie się znayduią , na pokarm zażywane bywa- 
ią. Kończę natym, a teraz przystępuię do Po- 
- działu Systematycznego na dalsze Rozdziały roz- 
łożonego. s 


ROZ- 


rz * GAD 
RÓŻDZIKE:M. 


O Gadzie Łażącym. 


29. power tedy Rząd Gadu iest Żażący ( Am- 
i pbibia Reptilia.) Rzędu tego Zwierzęta 
oddychaią przez usta, maią płuca: maią nog 
cztery, na ktorych chodzą, i z tey przyczy= 
' ny dawniey do Zwierząt czworonożnych były | 
liczone. Nazywaią się łażące, nie zas chodzą- 
ce, dla tego, że ich chod bardzo iest po wię- 
kszey części powolny : a lubo Jaszczurki dość 
prędko biegać się zdaią, Zaby ustawicznie ska= 
czą , bieg ich przecięż nie iest taki, aby przed 
ludźmi uciec mogły. Rząd ten ma Rodzaiow 
1V. Zołwie, Zaby, Smoki i Jaszczurki; kto- 
- re się wymienią w następuiących , Paragrafach , 
gdzie, iako i daley za swoich mieyscach, tym 
poydę porządkiem , że opiszę powszechne zna: 
ki Rodzaiu, powszechne przyrodzenie iego, a 
potym wymienię imiona Systematyczne gatun- 
kow, i niektore gatunki,. osobliwie Cudzo- 
ziemskie; Kralowe ostatniemu Rozdziałowi zos. 
stawuiąc. 


ES 
O Zołwiach. 


"30. W Rodzaiu I. zamykaią się Zołwie ( Te-. 
studo, ) Znaki tego Rodzaiu są: że Zwierzęta 
tu należące maią ciało czworonożne i ogon: 
są oraz twardą skorupą pokryte. Szczeka ust 
jest naga i bez zębow. Co się tycze okrywa- 
iącey skorupy, ta się składa z dwoch twar-. 
dych niby kościanych części, z ktorych iedna 

. wierzch , 
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wierzch, druga spod ciała okrywa. Okrywa- 
jąca wierzch jest przesklepiona, i zamyka w 
sobie żebra z porządnych pacierzy grzbieto- 
wych występniące : spodnią zaś poczytać trze- 
ba za rozszerzoną kość piersiową, do _ ktorey 
zwierzchnia brzegami przyrosła, zostawuiąc tyl- 
ko dwa otwory , ieden z przodu, ktorym glo- 
-wa i przednie nogi, drugi z tyłu, ktorym ogon 
i nogi zadnie wysunąć się mogą: zawsze prze= 
cięż Zołwie maią sposobność te wszystkie człon= 
ki ukryć pod skorupę. 

31. Ta koścista skorupa iest rożnym kształtem 
w fałdy podzielona, au niektorych, osobliwie 
wielkich w Azyi i Afryce, niby liściami pokry= 
wana.  Poziemne wszystkie Zołwie maig tę 
skorupę tak twardą, że nayładownieyszy woz 
bez szkody przez nię przebiedz może: sprawi= 
ło przyrodzenie: tę obronę w nadgrodę niedo- 
statku kości, ktore się tylko-w głowie, no- 
gach i ogonie znayduią: wodne niektore maig 
okrycie tylko twardości nieiakiey skory: 

32. Skorupy Zołwiow , osobliwie Zamorskich; 
wyrabiaią się na kosztowne roboty , Szylkreto- ` 
we zwane: nie ten przecięż tylko. sam iest z 
nich pożytek : mięso bowiem i iaia idą na po- 
karm ludzki, a podług mniemania wiadomych , 
poziemne maią być naylepsze. Pisze Roscbefort 
w swojey Historyi Naturałlaey Wysp Antyliy- 
skich, że się tam -tak znayduią wielkie , iż 
mięsem iednego 60. osob przez dzień wyżywić 
może. Pluche zaś namienia w Spectacle de la 
mature o kilku gatunkach, a między temi pi- 
sze, Że Carret u Francuzow zwane, nayprzedniey- 
szy daią Szylkret, Tortue franche zaś naysmaczniey- 
sze mięso i jaia; iakoż ieden ma ważyć oko= 


- - to 
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łow: 20m. funtow mięsa, i wye około 300. 
wielkich iay. 

33, Dla rozmnożenia w nieiakim czasie -po 
parzeńin się, Samica na ziemi-niesie iaia Ptasim 
podobne, bez łupiny przecięż. twardey , i na- 
krywa one ziemią i liściem: a tak mlode od 
samego tylko słońca wylegalą się. Powiadaią:, 
że podług rożności gatuaków , Samica przez rok 
niesie od 100. do 300. lay. Pozywieniem są 
rożne owoce, zioła, korzenie, Owad i Roba- 
"ctwo. Chod bardzo powolny, 1 Zołw prze- 
wrocony tylko na grzbiet, iuż sobie dalszą u- 
cieczką radzić niemoże. 

34: Systematycy dzielą potroynie : na pozie- 
mne, wodne, I morskie , luboby wodne z mor- 
skiemi razem pomieszczone być mogły. Z tym 
wszystkim , kiedy takowy podział iuż wzięty 
iest, zachować go trzeba, rożnica zaś na tym 
zawisła : poziemne są na skorupie rożnie ma- 
lowane , malą głowę podobną Wężowey, ogon 
krotki, 1 palce u nog podobne Jaszczutczym + : 
wodne podóbne są pierwszym, skorupa tylko 
czarna, Ogon podobny do szczura wodnego; 
i wydaią ciche ksykanie, kiedy poziemne wca= 
le nieme być się zdalą : a iako bez wody żyć 
nie mogą, tak ani zawsze w wodzie, zkąd 
często po wierzchu wody pły waią. Nakoniec, 
Morskie rożnią się osobliwszą wielkością, , oraz 

opławami poniekąd Rybnym podobnemi, i że 
ysk maig nieco zakrzywiony. Zostaie mi te= 
"Taz tylko wymienić imiona gatunkow Systema- 
tycznych, są zaś te: 
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A. Poziemne. 


35. 1. Testudo gracza.  Zołwpoziemny pospolity. 


2. — pusilla. Maty Afrykański. 
*g, — carolina. | Karoliński. 
4. — scorpioides. Syrynamski. 
5.— denticulata: Wirginiański. 
6. — ceylonica. Maty Ceyloński. 
7. — corżnata. Wschodowy. 


B. Wodne: albo Rzeczne. 


8. — tulana. Zołw rzeczńy pospolity. 
> 9. — serjentaria. Algierski albo Cbiński. 


C. „Morskie. 


10. — mydas. Mydas. 

ir. — marina Caourna. Wiclkogtow. 
12.— caretta. astrzębodziob. 
13. — coriacea. Skorzany. 

14. — geometrica. Mierniczy. 

1 5. — imbricata. Luskawy- 

16.— orbicularis. Maty okrągły. 

17. — scabra. Kosmaty Fndyiski. 
18. — arcuata: Przesklepiamy. 


36. Z tych Testudo mydas iest Zołw wielki , 
osobliwie przy Wyspie (Ascensionis obficie się 
znayduiący, i żegluiącym do Wschodniey Jn- 
dyi naylepsze pożywienie daiący: ktorego mię- 
so ma smak Kury i cielęciny. Na iego skoru- 
pie 6. ludzi stanąć wygodnie może: robią Z 
niey Jndyanie zbroie, skrzynie , &c. Jeden ta- 
Ki Zołw zaważy około 500. funtow , a iedna 
Samica przez rok, niesie około 4000. a po- 

. „łow 
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łow ich w tamtych strohach tak iest pożyteczny, | 


jak w Europie Sledzi. 

37. Dla osobliwości. Testudo geometrica , albo 
Zołw mierniczy, iest wyrażony Tab: I. Fig: r 
Zwierz ten ztąd dostał tego imienia, że pola 
jego skorupy na czarnym dnie , tak w cźworto- 
boczne, iak przez rogi I w przecz maią pię- 
kne żołte. kresy, ktore niby matematycznie 
zdaią się być ciągnione: i zchodziłyby się w 
jednym śrzednim micyscu każdego pola, gdyby 
wciąż prowadzone były. Skorupa sama iest wy- 
soko przesklepiona , a każde pole iest chropa- 
we dołkami otoczone, tak przecięż , że każde 
` śrzednie ma płaszczyznę wywyższoną. Spodnia 
część skorupy iest ku tyłowi ostro bręgowana 
iżołta. Zadnie nogi maią palce skorką zrosłe 
do pływania, Oyczyzną takich Zołtwiów iest 
Azya. 

38. Daley, Testudo coriacea, ma skorupę bez 
twardych łusek , i iest tylko niby skorą pokryty. 


Testudo imbricata , iest Lotw pospolity w wodach ' 


Azyatyckich i Amerykańskich : ma skorupę łu- 
skami iak Ryby pokrytą. Testudo. orbicularis 
ma skorupę- okrągłą około 7. calow długą, a 
około 5. szeroką. Testudo scabra, ma na ka- 
Żdym polu skorupy w pośrzodku guzik. 


23 
O Zabach. 


"39. Rodzay II. tego Rzędu zawiera Zaby, 
(Rana ) Lubo zaś poniekąd dwoiakie tu się 
mieszczą Zwierzęta, właściwe Zaby i Ropu- 
chy, za iedno przecięż tu idą, dla wielkiego 
wzaiemnego podobieństwa. Znakiem powsze- 

chnym ` 


ea 
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chnym tego Rodzaiu iest, że Zwierzęta są na- 

gie bez pokrycia, maią nog 4. a ogona im nie- 
* dostaie : nogi przednie są krotsze z czterema 
wolnemi palcami, tylne dłuższe z pięcią zro- 
słemi. Rożnica zaś między Zabami i Ropu- 
chami iest ta: że Ropuchy bywaią większe, pę- 
kate, i okropnieysze. 

40. Dla rozmnożenia po parzeniu się, na wio- 
snę Samica puszcza skrzek nakszatł ikry Ry- 
biey, w fegmistą materyą obwinioney. Z. tego 
każde ziareczko po trzech dniach przedłuża się, 
a po tygodniu oddzieliwszy się od flegmy, poznać 
można głowę , oczy iogon. W kilka dni po- 
tym przyrastaią do głowy niby opławy , krote 
w dwu tygodniach giną, a natomiast wyrasta 
w podłuż grzbieta iedna opława, i stale się 
Zwierzątko podobne Rybie, ( Gyrżzns ) u nas 
Kiianką zwane. Po ćwierci toku pokazuią się 
zadnie, a potym i przednie nogi: aż nakoniec 
z Rybki staie się Zwierz łażący, u ktorego o- 
gon coraz się umnieysza , a nakoniec cale od- 
pada. 

41: Zkąd widzieć można , że błędem iest, ia- 
koby Zabki z deszczem padały: całe bowiem 
Zabki dorosłe ciężkością swoią, nie mogłyby 
bez skrzydeł bawić naymniey na powietrzu , a 
gdyby świeżo wylężone padać miały , nie pada- 
łyby Zabki, ale Kiianki. 

42. Pożywieniem ich są Komary, Muchy, i ro- 
żne inne robactwo : mogą przecięż długo wy- 
trzymać bez innego pożywienia , samym tylko 
szlamem.  Mniemaią niektorzy , że zarybkom 
'w stawach nie szkodzą: co iest przeciwko do- 
świadczeniu, ile że się zdarzało widzieć Za- 
by nietylko ikrę ziadaiące, lecz i na znaczne 
Ryby się porywaiące. Jedne mieszkaią na su- 

Tom III. B chey 
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chey ziemi: drugie w wodzie, i nayulubień- 
sze im są. błota: Ropuchy. podobnież , lecz po- 
spolicie. w mieyscach ciemnych i niemiłych. 
Na rzekach i stawach, gdzie się. Szczupaki znay- 
duią, nierade się bawią, ile że im idą na po- 
Żywienie. Na zimę kryją się i nikną, na wio- 
snę znowu wyłażą. W ogrodach są bardzo po- 
Żyteczne : ziadaią bowiem robactwo rożne Ro- 
> szkodliwe. — 

„Każdy prawie gatunek inny głos wyda- 
>. > niektory uprzykrzony i przeraźliwy , O- 
sobliwie gdy na wiosnę całą gromadą wrze- 
szczą. Głos ten gdy wydaią , nadymaią się im 
niektore części blisko głowy.  Pospolstwo iest 
tego mniemania, że Zaby wrzeszczące deszcz 
przyszły oznaczalą : co nie zawsze trafiać 
zwykło. 

44. Zaby niektore idą na pokarm ludzki, mia- 
nowicie zielone z Żołtemi kreskami Francuzom 
osobliwie ulubione : nie są przecięż pokarmem 
bardzo. zdrowym. Zielone zażywaią się do ile- 
karstw , a ffegma skrzeku iest naywyśmienitszym 
chłodzącym lekarstwem. Ropuchy pospolicie są 
trucizną. Już teraz tylko wymienię następuigce 
Systematyczne gatunkow imiona : Ý 


45: 1. Rana pipa: Ropucha. Sarynamskäs 
2. — musica. Ropucha kwaczek: d 
3. — bufo. Ropucha pospolita, 

4. —rubeta. Ropucha 'ogniczek.- 
5$.—sitibunda. Ropucha dymienica. 
6. — gźbbosa. Ropucha garbącza 
7. — bambina. Kum. =- 
8. — wentricosa: Grubobrzuch. 
9.— arina. Zaba morska. 
10. — żtypbonica. Noacowrzeszcz. 
11. 


— 
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11. Rana ocellata. Ucbóok: 


12. —cornulą. Rogonos. 
13. — marginata. Brzegowiec. 
14.—paratoxa. Bękart. 
15. —temporaria: Brunatek poziemny. 
| a ^ 16. —ecczleńta. Zieleńczyk wodny. 
17. — ridibunda. Smieszek- 
18. — vespertina: Wieczernik. - 
19.— arborea. Drewczyk: 
20. — boans. Wietrznik. 


46. Z tych niektore są u nas Krajowe, 1 na 
swoim się mieyscu opiszą: tu 7 się tylko na- 
mieni o Szrynamskiej ; ( Rana pipa,» ) Jest ona 

| dosyć podobna do naszych, głowę tylko ma 
| nieco odmienną, i iest bardziey płaska. Zadnie 
nogi maią palce porządnie skorką przeroste do 
pływania. Ropucha ta iest czarno-brunatna, 4 
od spodu Żołtawa. Ma to osobliwszego do sie- 
| bie, że dzieci swoie rodzi grzbietem; lubo 
dołki grzbietu -żadney nie maią społeczności z 
wnęttznemi do rodzenia naczyniami. Z świeś 
żych uwag i doświadczeń pokazało się, że tak 
puszcza skrzek, iak i wszystkie inne: lecz ta= 
| vza się w nim, a ten na grzbiecie twardnieie » 
i młode się lęgą aż do wyjśeia: „co i u Sam= 
cow. dziać „się może; nie. bez przyczyny wno* 
sili więc niektorzy, że i Samce rodzą. 


i M=% 


| Sead Oi Smzokacb. 


47 Rodzay ITI. iest Smok © Draco , ) Mi: 
iam owe błędne mniemania o Smokach , kto- 
tych nigdy w przyrodzeniu niebyło : przez dłu- 
gi bowiem czas rozumiano pod tym imieniem 

s B2 okto= 


1 
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okropne iakoweś straszydło i poczwarę , ktora 
podług uroionych myśli Malarzow, naydziwniey- 
szy i nayokropnieyszy kształt mieć miała. Kie- 
dy przecięż w przyrodzenie ściśley uczeni wcho- 
dzić poczęli, i samym tylko słowom każdego 
wierzyć lekkomyślnie przestali, Smok zupeł+- 
nie zniknął, i został między temi rzeczami, | 
ktorych niemasz. Bez wątpienia pierwsza lu- 
"dzi myśl o Smoku powstawać . musiała z okro- 
pnych i błędnych opisow wielkich Wężow i 
Krokodylow. ż 
48. Teraźnieyszych przecięż czasow wyna- 
leziono Zwierzęta, ktore rożne wprawdzie od 
mniemanych smokow , tym imieniem nazwane 
być mogą. Zwierzęta tu należące maią nog czte= 
ry i ogon, są poniekąd Jaszczurkom podobne, 
tym się rożniąc , Że maią osobne skrzydła, po- 
dobne Rybim opławom przed się wyrastalące : 
ktore skrzydła nie maią żadnego podobieństwa 
do skorek u -Niedoperzow , ktoremi ramiona ich 
i nogi są przerosłe. Gatunkow wiadomych iest 
dotąd nie więcey iak tylko dwa. 
49.1. Draco volans. © fasztzurka latatąca. 
2. — praepos. Smok „dmerykański., 
50. Z tych Draco volans, znayduięsię w Wscho= | 
. dniey Jndyi i Afryce: iest tak wielki, iak na- 
sze Jaszczurki, a kiedy skrzydła złoży, ledwie 
postrzedz można, Że na nim są. Zwodziciele 
"ludzi wyrabiają z suszonych Ryb Rochami:zwa-, 
nych Smoki z skrzydłami, `t niewiadomym , lub 
nieostroźnym za taką osobliwość udaią. 
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| 51. Rodzay IV. zawiera Jaszczurki, ( La 
certa ,8) albo wszystkie Zwierzęta rożney wiel- 
kości, ktore przecięż naszym pospolitym Ja- 
szezutkom podobne są. Są nagie i długie : mo- 
gą nieiaki czas żyć pod wodą, pospolicie się 
przecięż bawią na ziemi. Dla rozmnożenia 
niosą w niemałey liczbie skorkowate iaia, po- 
dobne Kurzym burchlom , wielkie podług ro- 
zney ich wielkości. Zyią rożnym Owadem, a 
częstokroć większemi Zwierzętami iak są same. 


. Skora ich naga y wielu nieiakiemi łuskami iest 


okryta: w biegu są bardzo prędkie: nim doro- . 
sną swey zupełności, ponoszą iakowąś odmia- 
nę, ktora przecięż dotąd ieszcze iest niewia- 


. doma. Ogon maią kruchy : lecz gdy się.go co- 


kolwiek utrąci, znowu. nadrasta. 

52. Linpeusz temu Rodzaiowi te powszechne 
daie znaki: Zwierzęta tu ‘należące maią nog 
4. ogon, i są nagie. Dzieli on ten Rodzay 
ną 6: Podziałow , poźnieysi zaś tylko na $. na- 
stępuiące. 1770. Z płaskim ogonem, i łuskami 
pokryte, iako Krokodyle. 240. Z; okrągłym ogo- 


_nem, i niby w pierścienie podzielonym, iako 


pospolite Jaszczurki. 3tżo. Z krotkim ogonem , 
ktory iest podłużńo okrągły i krotszy od Zwie- 
rzęcia: oraz łuską niby dachowką pokryte: 
iako Chamaleon.  4to. Z: dlugim ogonem po-, 
dłażno-okrągłym , łuskami pokrytym, i dłuższym 
od Zwierzęcia : iako Bazyliszek. sto. Z czte= 
rema tylko palcami u nog przednich, i nagie 
bez łusek : iako Salamandra. Rodzaiu zaś, tego, 
diego Podziałow. następujące są gatunki: 
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A. Z zpłasztzonym ogonem, 


$3.1. Lacerta crocodilus. Krokodyl. 


2, — caudiwo?rbera Trzęsiogon. 
3. — dracena: S mokogłow. 
4. — superciliosa. G rzebieniogrząśet. 
5.— scutata. Perłonos. 
6. — monitor. Stroż. 
7. — principalis, BurmistrZ. 
8. — bicarinata. Dwuostrz. 
9. — belioscobą Słeńcowia, 

|, B. Z okrągłym ogonem. 
10. — cordylus. „Kolcogon. 
11. — sellzo. Cierniczek. 
12.— mauritanica. Barbarzyn. 
13. — ażwrea. Błękitek. 
14. —turcica. Turek. 
3 5. — ameiva, ,  Marmurek. 
16. — agilis. Jaszczurka pospolita 
17. — algira. Algierczyk. 
Aea 2 MWeżowiec. 
19. —angillatą. Wielorog. 
20. — sexlineata: SześciokreS. 
21. — velox Strzała. 
22.— crttenta. Krwawogon. 


C: Z krotkim Ogonem. 


23. — chamaleon Kamaleon. 
24. — gecko. Gek. 

25. -— StINENS. Stink. 

26. — orbicularis: Zabieniec. 


27.— guiuguelineatą.  Pięciokres. 


D. Z długim Ogonem. 
28. — bąśźliscits. Bazyliszek. 
29. — śguana. Legwan grzebienisty. : 
+ 30. 7 


ŁAZĄCY. 23 


30. Lacerta calotes. Zawadyasz. 


31.—agania. ` Legwan kolczysty. 
32. — umbra. Cieniowatek. 
33. — plea. Fatdonos. ; 
34.— marmorata. Legwan pstrokaty. 
> 3 5. — Dulbasis. Pęcherzowiec. 
3 6. — sirWmosą. Wolarz. 
3 7. — tegnigin. Szwaczek. 
38. — aurata. Złotniczek: 
39. — cbalcidica. > Trzypalce. 
40. — nilotica. Nżlowiec. 
41.— piinctata. Kropkowiec: 
42. — leviscata. JK reskowiec. 
43. —fascia. Bręgowiec. 
4h: — cbałczzes: Jadowiec. 
45. — arguta. Szczokofałd. 
E. Czteropalczaste bez Tuski. 
46: — vulgaris. Salamandra ZIEGMA: 
47. — aqnatica, Salamandra wodna. 
48. — palustris. Salamandra błotna. 
49. — punctata. Salamandra Argus. 


şo — guatnorlineata „Człerokres. 
$1. — salamandra. Salamzndra ogniczzk. 
54. Między temi naywiększy iest Krokodyl, 
czasem na 18. stop długi, a iak- mierna beczka 
gruby. Jndyanie zowią go Cayman: albo Alliga= 
dor: ktorym też idzie na pokarm. Zwierz ten nie 
ma języka, ale na to mieysce pewny odrostele 
od podniebienia , wyrastalący Od mochey żoł= 
tawey' skory , ktorą- całe pcdniebienie iest 0- 


"kryte: i tym się szczoka otwiera i zamyka. 


Krokodyl. iest Zwierzem brzydkim i zuchwa= 

łym: ma nog 4. Z zakrzywionemi pazurami : 

skore łuskowatą tak. twardą, .że ią żadna nie 

przebije kula, szczegulaie okolo oczu s i na 
ę brzu- 
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brzuchu miększa jest, Zyie bardzo długo , i 
rośnie aż do samey śmierci. Paszczękę ma dol- 
ną nieruchomą , bardzo szeroką z ostremi zę- 
bami, że człowieka łatwo w poł przeciąć mo- 
że. _Mięszka` pospolicie przy.,morzu, albo w 
rzekach, oraz przy pustych Wyspach, lub na 
lądzie w trzcinach. - Lubo tak ogromnego iest 
ciała, może przecięż biegać bardzo „prędko : 
nie małąc zaś w pacierzach grzbietowych ża- 
dnych stawow, bieży tylko prosto, i uchyli- 
wszy się na stronę , uciec przed nim można. 
Zmayduią w iego żołądku kamień, przeciwko 
febrze zażywany. Samica niesie iaia grubości 
gęsich , dłuższe przecięź , ktore maią faé do- 
bre do iedzenia. Nakoniec Krokodyle Żyią tak 
na ziemi, iako i w. wodach słodkich, lub sło- 
nych: Żywią się rożnemi Zwierzętami i Ryba- 
mi, samym. ludziom nie przepuszczaiąc. 

$5. Drugi Zwierz tu należący Lacerta candia 
Werbera , zasługnie nietylko na opis, lecz i na 
wyraz Tab:I. Fig: 2. Ogonem ustawicznie rzu- 
ca'w tę, i ową stronę, ztąd też takowe mu 
dano imię. Głowa u tego Zwierzęcia iest po- 
dłużna, i Krokodylowey podobna: nozdrza dłu- 
gie: oczy wielkie i okrągłe: uszy głęboko w 
głowie za paszczęką , aż na samym karku. Szy» 
la iest krotka 1 gruba : paszczęka ma drobne 
zęby. -Skora na grzbiecie niema łusek , iest 
miekka i niby axamitna , koloru ciemno-żołte- 
go, czerwonęmi gwiazdkami upstrzona. , Ogon 
jest do ziemi zpłaszczony ; po bokach okrągła- 
wemi opławami koralowo-czerwonemi obrosiy , 
ktore. im daley ku końcowi ogona, tym są 
dłuższe i szersze. Nogi maią pięć palcow skor= 
ką do pływania przerosłe , i pazurami uzbroio- 
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ne.  W.reszcie Oyczyzną tego Zwierzęcia są 
Kraie Arabii i Egiptu. - 

s6. Podobnież Zwierz zwany Chamaleon > 
wyrażony iest Tab: I. Fig: 3. Ciało iego iest 
na piędź długie , od brzucha grube , od grzbie- 
ta cienkie, a zatym nieiako trzygraniaste. Na 
grzbiecie ma ostry grzebień, a głowa iest grze- 
bieniastą tarczą okryta. Głowa iest szeroka , szy- 
ia gruba, oczy maig złotawe kołko, ktore z 
pierwszego wćyrzenia ogniste się być zdają, 
powiekami okryte. Zwierz ten wiedgymże cza- 
sie może iednym okiem w inną, a drugim w 
inną patrzyć. To iest osobliwsza, że uszu nie 
ma. Skora iest gładka, lśniąca, siwa, i gdy 
będzie mokra, wyraża wszystkie przytomne rze- 
czy, iak w Zwierciedle, z rożnemiprzecięż ko- 
lorami. Zwierz ten cały rożnę na siębie przyląć 
może kolory: co się dzieie przez okrążanie żoł- 
ciowych sokow, naprzykład w radości, gnie- 
wie, śe. ztąd z siwego staie się blado, lub 
ciemno-żołtym, czasem białawym , a czasem 
wcale pstrokatym. Jeszcze przytym znacznie się 
nadąć lub zcieśnić może. Ogon iest podłużno 
okrągły, zakręcony. Nogi maią pięć palcow, 
z ktorych iedne dwa z sobą, drugie trzy zno- 
wu osobno z sobą zrosle są. Język iest okrą> 
gły, i bardzo długi. Zwierz ten mieszka na 
drzewach, i dobrze po nich łazić umie: na 
ziemi zaś chod.iego iest niesforny i powolny : 
pożywieniem iego, są Muchy , do ktorych ło- 
wienia język długi wiele mu, pomaga. A kie= 
dy ten Zwierz naywięcey widzieć się daie z 
otwartym pyskiem: ztąd urosło błędne mnie- 
manie, że tylko samym powietrzem żyje. "Oy= 
czyzną iest Wschodnia Jndya, osobliwie Ben- 
gala , Ceylon 1 Amboina. 

57: 
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$7. Jaszczurka Basżliscys zwana , iest na pot- 
tory stopy długa. Jak wielorakich dawnieyszych 
czasow O Zwierzęciu pod tym imieniem było 
batek okropnych, i niepodobnych , rzadko} ko- 
mu nie wiadomo: mowiono , że się wylęga z 
data od Kognta zniesionego, że samym spoy- 
rzeniem zabiia. Pominąwszy baykę, Zwierz tym 
imieniem u Systematykow nazwany, ma w ty- 
le głowy grzebień dęty, ktory podług upodo- 
bania nadać może, służy do uczynienia ła- 
twośći w'pływaniu. Przez grzbiet w podłuż 
ciągnie się wysoki grzebień, ktory przy spo= 
koyności Zwierzęcia wietko leży na grzbiecie: 
Chowa się na drzewach w południowey Ame- 
ryce i Egipcie, rzadko się przecięż znaydnie. 

58. Muszę ieszcze tylko nieco namienić o 
Salamandrach, btore pospolicie są czarne, z 
żołtemi plamami, i żyją na ziemi lub, w wo- 
dzie. _Mniemano dawniey, że tak są zimne w 
sobie, iż bez skazy przez ogień chodzić mo- 
gą: co z doświadczeń nowych dostatecznie po- 
kazało się być bayką, owszem mało ciepła wy= 
trzymać mogą : to raczey iest osobliwsza, że 
ucięty im ogon znowu odrasta. Pod skorą znay- 
guie się Ostra i śmierdząca wilgoć, z broda- 
weczek, lub pęcherzyczkow wytryskająca : ie- 
żeli więc Salamandra w mały ogień rzucona bę» 
dzie, puszcza owę wilgoć, i nią się pokrywa, 
gasząc Oraz węgle, ma czas do ucieczki. Lecz 
w wielkim ognia tak dobrze się spali na popioł; 
iak i inne Zwierzęta. 
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O Gadzie czolgniącym się » ż chodzącym. 


59. Chodzącym , ostatni osobny tego Roz- 
działu będzie Paragraf. Fod imieniem 
zaś Gadu czołgaiącego się: ( Amphibia serpen- 
tin, ) rozumieią się OWE wszystkie Zwierzęta ; 
ktore Wężami, Zmiiami i Padalcami zowiemy- 
Te zaś Zwierzęta są długie, okrągłe, i nakształt 
wielkiego Robaka: «czasem wszędzie rowne; 
czasem na końcu-cieńsze : pospolicie głos wy- 
daią ksykaiący z wypuszczaniem powietrza czę- 
stokroć iadlowitego. i 
60. Nog nie malą, przez swą przecięż sprę- 


żynowarość szybka się czołgaią: a niektore ni- 
by z pierścieni złożone , dla czołgania stulaią 


się i rozwodzą. Uszu nie maig, i wiedzieć nie 
móżna , czyli maią iaki zmysł słyszenia: Maig 
piuca, i oddychaią ustami. Szczeki ich, i wnę- 
trzne części znacznie się rozdymaią, zkąd wiel= 
kie rzeczy połykać mogą: naypospolitszym prze- 
cięż pożywieniem trawa. 

61. Dla rozmnożenia niosą iaia- pargamino- 
wą skorką pokryte i jedno czasem 12. mło- 
dych zamyka. Bocianom i Czaplom idą na po- 
żywienie. Po większey części maią skorę pię- 
knie rysowaną : lecz kiedy tę co rok zrzucaią , 
wielu odmianom podlegaią. U niektorych za 
korzeniem dwu przednich wyższych zębow 
znayduie się pęcherzyczek z iadowitą wilgo- 
cią, ktora nieznaczną rureczką pzez dwa zę- 
by przechodząc, ukąszenie czyni iadowite. Dla 
ciekawości te, ktore są iadowite, naznaczą się 
na swoich mieyscach gwiazdką. 

+ 


62. 
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62. Po większey części maāią łuski i tarcze, 
po ktorych się rożnią. Łuski są podłużne, za- 
ostrzone, albo okrągłe małe listeczki, iedne 
na drugie się zakładające, i grzbiet aż do koń- 
ca ogona okrywaiące. Tarcze zaś są szerokie 
połmiesiączkowe okręgi, ktore tylko dolną część 
Zwierzęcia otączaią, tylko w podbieństwie poł- 
cyrkułu. Liczenie tych znakow wielu trudno- 
ściom i niepewności podlega: z nich przecięż 

- Linneusz VI. czyni Rodząiow , ktore Polskie- 
mi imionami nazywam: Gadziny, Położy, Zmis 
ie, Wee, Czołgacze i Padalce, O tych nastę- 
puiące będą Paragrafy. 


SS= 
O Gadzinach: 


63. Dla rożności potrzebney między: Zwie= 
rzętami tego Rzędu. Rodzay I. nazywam w 


Polskim ięzyku Gadzinami , powszechnym wpra= 
wdzie imieniem, ktore daiemy pospolicie wszy- 
stkiemu czołgaiącemu się Gadowi, naybardziey 
przecięż temu Rodzaiowi służącym : ile że wszy- 
stkie są batdzo iadowite, a ich ukąszenie po: 
większey części śmierć przynosi. Wymieniam 
gatunki: łacińskie zaś imię u Systematykow 
iest Crotalus. ; 


64. 1. Crotalus zmiliarius.:* Trzęsidło. 


2. — horridus Okropnik. 
3.—dryinas.* > © Straszydły. 
4.— anrissus™ Grzechotka. 
$.— mutus ™* o. Tęponog. 


65. Gatunki te maią tarcze na brzuchu: /tar= 
cze i łuski pod ogonem: a nakoniec niby- 
; grze- 


X 
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grzechotkę na końcu ogona. Grzechotka ta 
jest głownym znakiem tego Rodzaiu : składa się 
z kilku przezroczystych, pargaminowatych, al- 
bo rogowych pęcherzykow , ktore - krotkie są 
i szerokie, cząstkami skupione na końcu ogo- , 
na wiszą, i coraz daley ku końcowi drobnie- 

ią. Temi pęcherzykami, ruszaiąc ogonem , Wy- 
daig nieiaki łoskot, na podobieństwo owego s. 


ktory się słyszeć daie od pęcherza bydlęcego , 


„w ktorym się groch nasypany znaydnie. 


66. Znayduią się w obu Jadyach, i mie- 
szkaią w lasach i zaroślach. Przez dzień leżą 
zawsze na Słońcu, czołgaiąc się powoli: asko- 
ro co postrzegą ruszać się poczynaią. Na poży= 
wienie łowią sobie Zaiące, Myszy i inne Zwie- 
rzęta. Swinie w tamtych Kraiach za niemi się 
upędzalą : dla czego te Gadziny naybardziey 
się świń obawiaią. Dziwna rzecz , że Jodya- 
nie mięso tych gadzin na pokarm sobie obraca- 
ją: z skory robią pasy, zostawuiąc przy nich 
grzechotki „dla mniemaney iakoweyś ozdoby. 

*67. Nie bywaią dłuższe nad stop 5. Namie- 
niłem, że wszystkie są jadowite : z tym wszy- 
stkim. Crotalus borrżdus naywiększą ma truciznę, 
i samą tylko patą Owad rożny zabiia. Miey- 
scowi Obywatele na ukąszenie ktoreykolwiek 
z tych Gadzin» zażywają korzenia *Sezega Z 


badzo pomyślnym żawsze skutkiem. 


ç 2 
20 Położach. 


68. Co Systematycy nazywaią Boa, to ia ztąd 
nazywam Połozami, że w tym Rodzaiu IL. 
znayduie się Gad czołgaiący nadzwyczayney 

wiel- 


wielkości: a u nas z mniemania o nieiakichst 
wielkich Wężach na Ulerainie, to urosło imię : 
o czym będzie na swoim mieyscu w ostatnim 


Rozdziale. ` Bołozy tedy ten maig znak Rodza= * 


iowi pospolity, że pod brzuchem i ogonem 
wszędzie malą tarcze, przecięż im grzecho- 
tkow na końcu ogona niedostaie. Nieuważaiąc 
na ich ósobliwą wielkość , pospolicie nie są 
jadowite : 1 tak częstokroć przedziwnie malo- 
wane, że z trudnością Malarzowi w przyro- 
ie trafić przychodzi. Gatunki się te znay= 


69. 1. Boa contortrix. Szczypak. 
2. — canina. Pst jogłów. 
- —bipmale. Regepysk 

1. — comstrzctof. * 


.— purina. 


3 
4 
5: 
6. — cencbria. 
7 
8 


scylate. 
. — opbrtzas. Garnik. 
9. — etydris. IVodnik. 
10. — Bortulana. _ Ogrodnik 


70. Z pomiędzy tych Boz eontoririz) okrę= 
ciwszy się w około Zwierzęcia , dusząc zabiia 
go. Naywiększy może młodego. połknąć Wo- 
łu, i iest na 15. łokci długi. Dla nadzwy- 
czayney iego: wielkości, i osobliwszych na nim 
malowidł, "wielką mu cześć, owszem prawie 
Boską J jodyśkie wyrządzaią. Nie szkodzi zadne= 
mu człowiekowi, jeżeli nie będzie rozdrażnio= 
ny,iżyie tylko Ptakami, Robakami: kładzie się 
też nad wodę, a gdy Zwierzęta dla napoiu przy: 
chodzą, nagle na nie wypada. Mięso iego Jn- 
dyanie na pokarm sobie obracają. 


$: 3: 
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71. Rodzay III. zowie się u Systematykow 
Coluber, a la po Polsku nazywam Zmiiami. 
Prawda, że pod tym imieniem osobny tylko 
mieiaki Gad dotąd rozumieliśmy, bez. dostate- 
czney x0żności: a kiedy i ten ta się mieści, tak 
się być widzę przymuszonym do tego Polskie- 
go imienia, iak Linneusz zażył Łacińskiego. 
Pod imieniem bowiem Coluber rozumiano da- 
wniey tylko Węże poziemne : on na-to nie u- 
ważaiąc , pomieścił tu i poziemne, i wodne, 


"1 Węże, i Zmile: na to tylko: się oglądaliąc ‘s 


aby powszechne temu Rodzaiowi, .podiug iega 
układu , miały znaki, Znaki zaś są: że brzuch 


-tylko sam ma starczę : a ogon; ktory. pespoli= 


cie mały iest, od spodu tylko łuskami okryty . 
iest: Gatunki są te : A > 


72.1. Coluber vipera * Padalcośmii, 
2.— atropos.” > SJ adowżec. 
3.-  leberzt.” Weżowiec. 
4. — lutrit., Zottogrzdict. 
5. — calamarins. Piorńik. 
6. — simius. ; Matponos. 
7. — strztibis; Wstęgogrzbięt. 
9. — ammotyles.* Piaskótaż. 
9. —cerastez Rogowiec. 
10. — plicatilis. Kottun. 
a31. — domicella. Dontowżec. 
12. — dligras. Biatek. 
13. — puńciatns. Kropkożmiź. 
14. — buccatus. Szerokoszczek. 
15. —Derus.* Zmiia Eiropoyska 


16. Coluber cbersea. 
17. — prester.* 4 
18. — angulatus 
19. — cerniens. 

20. — albis: 
21.—aspżs.* 

22. — typbulus. 

23. — fasciatus. 

24. — Jebetżnnś.* 


2 5. — melanocepbalus: 


26. — cebellą. 
27.= regina. 
28. — doliatus. 
29.— ordiatus. 
30.— mexicanuś. 
31.— severus." 
32.— aurora. 
33. — szpedon. 
34.% muris. 
3 5. — stolatus.€ 
36. — vitiatts. 
37. — miliaris. 


38. — asculapiż. 
39. — rhombeatus. 
46. — cyanens. 

41. — natrix. 

42. — agilis: 


43. — lacteus. 
44. — jaculatrie. 
45. — aulicus. 
46. — monilis. 
47. —fulvius. 
48. — pallidus. 
4.9. — liaeatn$, 
50. — naia. 

51. —padera. 


GAD 


Zmiia Szwedzka. 


Gadoźmii. 
Rogožmii. 
Błękitnoź mit. 
Biatoźmii. 
Zmiiogad. 
Matook. 
Wstęgowiec, 
Kotlarz. 
Czarnogłow. 
Wężoż mit, 
Krolowa. 
Obręczośmii. 
Kropkokres: 
Moxykanczyke 


cSPapończyk. 
„Strzelec. 


Brunatek. 
Barbarzyn. | 
Wioczak. 
Kwefožmii. 
Dzigrnik. 
Eskulap: 
Szachownica. 
Biękitek; 
Pierścienatk. 
MWfiiacz. 
„Mleczak. 
Strzałą. 
Dworzanin. 
Fubiler, 
Zottokotek. 
Bladonos. 
Bregožmii. 
Okularnik. 
Plamosśmiż, 


Tom Ill. 
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52. Coluber canus. 
53.-— getulus. 
54. — sibilans. 
55. —laticaudatns. 
56. — sirtalis. 

57. — atrox.* 
$8.— sibom. 

59. — zebulatns, 
60. — fusczis. 

61. — szturninńus. 
62. — candidus. 
63. — niveus." 
64. — scaber. 
65. — carżnatus. 
66. — coralinns.* 
67. — OUżUgris. 
68. — sąuriżta. 
69. — coństrictor, 
70.—©X0'eLXS. 
71. — situla. 

72. — triscalis. 
73. — griiatas. 
JĄ. — lemażscatus. 
75. — znnułatus, 
76. — dipsas.$ 
77. —pelias. 
78.— tyria: 

Jo. —fugalaris. 
Bo. — pethola. 
81. — asus. 
82. — molurus. 
83. — zkaiulba, 
84. — peźdlariug. 
85. — Date. 

86. — filiformis. 
87. — pullatus. 


c 


Siwożmii. 
Cudzoziemiec, 
Ksykacz. 
Szerokogon: 
Papugogmite 
Tyran. 
Okrggtow. 
ObToczkowiec. 
Brudek: 
Ołowczyk. 
Białogiow. 
Suieżnica. 


„Kolcoź miż. 


Grzebieniogrzdiet 
Koralożmii. 
galoiad.. 
SF aszczurkoż mii,» 
Dusiciel. 
Płowiec. 
F/adożmiż. 
Trzykres. 
Krostawiec. 
Wstęgarz. 
Pierścieniook. 
Krwawojoy. 
Rożeń. 
PurpiroŚmiź: 
Krwawoszczoka 
Pstrowstęg 
Latoż mit. 
Wielkoż mit: 
Bicz. 
Pstrokacą. 
Woalarz. 
Nitkowiec. 7 
Zatobnik, 


r 


GAD 
88. Coluber bippocrepisw K oniusży. 


34- 


89. — minerua. Drotowżec. , 
90. — cinereis. Popielatek. 
91. —wiridtsszmus. _ Zielonek. 
92. — MU COSUS. Lipioś mii. 

7 93. — domestichs. Wąż domowy. 
94. — cenchoa. Mrowkośmii. 
95.— mycierisans.* Faldonos. 

96. — ceralescens. Modrak. 

97. — argus. „Argus. 

938. — crotalinas. Grzechotkoźmit. 

99. — scntatus. Tarczoź mit. 
100. — bydrus. Rzekoźmii. 
101. — melanis.* Piekielnik. 


102. — scytba. 
103. — dione. 


Wąż lesny 


Solowąż. 


73. Tego obszernego Rodzaiu, gatunek ie- 
den Coluber asculapiż, iest wyrażony Tab: I. 
Fig: 4. Wąż ten ma na sobie 180. tarczy , a 43> 
łusek: kolor zaś u niego bywa rożney odmia= 
ny. Ma wgięte zęby , ktoremi zdobycz uło= 
wioną należycie utrzymać może. 

74. Gatunek aurora zwany , znayduie. się w 
mowey Hiszpanii : iest tak gruby iak palec , a 
około dwoch łokci długi : na grzbiecie popie- 
łato-siwy , a na brzuchu białemi łuskami okty- 
ty. W polu bawi się na ziemi, lecz pospoli- 
cie kryie się na drzewach, zkąd na przecho- 
dzących iak strzała wypada. Niektorzy zowią 
Węża tego Serpens volans , z tey przyczyny s że 
wypadaiąc na zdobycz, zdaie się iakby latał. 
Zyie Robactwem, i krwią naywiększych Zwie- 
rząt, ktore tylko pokonać może : ukąszenie 
przecięż nie iest iadowite. 

75. Ow kamień u Włochow, Piedra della co- 
bra zwany, i za powszechne lekarstwo prze- 

ciwko 


t 
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ciwko wszelkim truciznom poczytany, m4 po- 
chodzić od Zmii tego Rodzaiu , Coluber naid, 
zwany: lecz zastanawiałą się nad tym uczeni, 


„czyli się wprawdzie w nim znayduie, czyli ra- 


czey przez sztukę zrobiony iest, co pewniey= 
sza. j 
76. Nie mało się i u nas zmaydute Zmiy i 
Wężow do tego Rodzaiu należących, o kto- 
rych namieni się nieco na swoich daley miey- 
scach. Ja tu tylko uczynię ieszcze opis gatun- 
ku, Coluber vipera, zwanego. Zmiia ta rodzi 
żywe dzieci: mniemali dawni, zdaniem Piniu- 
sza uwiedzeni , że dzieci się rodząc, matkę 
wtedy zabliaią , wygryzaljąc się z iey Żywota z 
co dostatecznym przeświadczeniem pokazało się 
być błędem. 

77. Kolor iey iest rożny : ta, ktora zażywa 
się w Aptekąch, osobliwie do Dryakwi, iest 
blado - błękitna, albo Żelażiasta z brunatnemi 
plamami, od: spodu blada, z czterema czarne- 
mi wyrażonemi kołkami. W Egipcie iest nay- 
pospolitszą. Gruba w pośrzodku 'na 2. cale, 
koło szyi tylko na pot cala , długa zaś około 
poltora łokcia. Pysk ma przytępiony, pelen 
drobnych kosmatych zębow , między ktoremi 
w wyższey szczęce są dwa, przez ktore trugi- 
zna wychodzi. 

78. Pożywieniem iey są Niędźwiadki, Zaby, 


- Myszy, Krety, Jaszczurki , i podobne Zwie- 


rzęta. Czołgasię powoli, lecz nigdy nie skacze. 
Gdy będzie rozdrażniona, kąsa w około siebie, 
i gniew daie do poznania przez nieiakie gwizda- 
nie : nie rozdrażniona nie rztica się na nikogo. 
Ukąszenie iest iadowite, i śmiertelne. > 


C2 $. 4 
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O, Wężach. 


79. Rodzay IV. następuie ( Anguis) Wąż, 


zwany. Łubo zadawnionym zwyczaiem zwy- 
kliśmy wszystkie czołgaiące się Zwierzęta tym 
nazywać imieniem, z tym wszystkim Rodzaio- 
wi temu nayprzyzwoiciey: należy. Jako bowiem 
Tinneusz nazwał Anguis od podobieństwa do 
Wegorzow, tak my Wężami ztąd nazwać może- 
my, że wszystkie tu należące nie są iadowite, 
a pospolicie pod imieniem Wężow zawsze 10- 
zumieliśmy łagodnieysze Zwietzęta nad Zmiie, 
i Padalce. Znakiem tego Rodzaiu iest, że Wę- 
Że nie malą nigdzie tarczów , lecz wszędzie łu- 
ski: ogon nie -iest zaostrzony tak, iak u in- 
nych Wężow , lecz pospolicie gruby, i ekrągło 
przytępiony. Niektore żywo rodzą dzieci. Ga- 
tunki wiadome są następuiące : 


3 5. — jragźilis. 


80.1. Anguis quadrupes,  Czieronog. 

2. — bipes. Dwunog. 

3. — meleagris. Wyszywaniec. 

4. — colubrina. MWęgorzośmii, 

5. — jaculus. Proca. 

6. — maculata. Plamtomos. 

7. — reticulata, Szatkowiec. 

8. — cerastes. Rogonos. 

9. — lumbricalis. Robakowgž. 
10. — ventralis. Grubobrzuch. 
11.—bplatnra. Płaskonog. 
12. — /gticaudóe Szerokogom. 
13. — scytale. Dwugłow. 

14. — Eryx. Długogon. 
Branchowiece 
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16. Anguis ventralis. . Krotkobrzach. 
17. — miliaris. : Wąż Kaspiyski. 
g1. Z pomiędzy tych, Anguis fragilis, nay- 
mnieyszą tozeczką w. poł łatwo przecięty być 
możć. Znayduie się wprawdzie po wielu miey- 
scah Europy, we Włoszech przecięż nayobfi- 
ciey: bywa około trzech łokci długi. Nade- 
ptany kąsa, lecz niesakodliwie: dzieci rodzi 
żywo : kolor iego iest popielaty , siwy „1 bru= 
natny. X 


5S 5- 
O Czołgaczach, ź o Padalcach. 


82. Rodzay V. ( Ampbisbana ) nazywam z 
tey przyczyny Czożgaczami , że Gad tu należą 
gy, nie- przez sprężynowatość samą, iak inne 
Węże, lecz ztulaniem, i rozwodzeniem  pier- 
ścionkow członkowatych czołga się i posuwa. 
Całe bowiem ciało i ogon , iest niby pierścienia- 
mi otoczony, nie maiąc ani tarczow , ani łu- 
sek , iak inne Węże : i to jest znakiem tego Ro- 
dzaiu. Te zaś pierścienie maią własność grubey 
i mocney skory , ani są twarde i chrząstkowa- 
tę , jak tarcze, lub łuski u innych. . Gatunkow 
dotąd wiadomych jest tylko dwa. 


83. 1. Ampbisbana fuliginosa. Czarnopierścień. 
2. — albą. Białopierścień. 


84. Cała rożnica tego -dwoiakiego gatunku 
zawisła na tym, Że u iednych pierścienie są 
czarne, u drugich zaś białe. Gad ten czołga . 
się przed siebie, i za siebie: tak iest gruby od 
ogona, iako od głowy , że ledwie głowę po- 
znać można. Znayduie-się tylko w_Jndyi. 


85. 
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85. Rodzay VI. (Caecilia, ) iest ten , ktory 
i my Padalcami zowiemy. Znakiem powsze- 
chnym iest, że Zwierzęta tu należące ani maig 
tarcz lub łuski, iak inne Węże, ani pierścieni, 
jak poprzedzające Czołgacze: lecz tylko mar- 
szczki , tak po ciele, iak i na ogonie, ktore 
przecięż na bokach nayznacznieyszesą. Gatun- 
kow iest tylko dwa: RR 


86. 1. Caecilia tentaculata. Slepak. 
2. — glutinosa. Lipczak. 


37. Oczy u tego Gadu są bardzo małe , i tyl- 
ko właśnie kropkamisię być zdaiące , nadto ie- 
szcze leżą pod skorą: dlaczego dało im przy- 
rodzenie do pomocy na zwierzchney wardze ma- 
łe dwa rożki, ktotemi czołgałąc się pierwey 
wszystkiego przed sobą doświadczaią. | tę ro- 
żki należą do znakow tego Rodzaiu. Caecilia 
teniaculatą iest naszym pospolitym Padalcem. 


E 
O  Gadzie Chodzącym. 


1 

88. Rząd III. Gadu, zawiera ten, ktory u 
Systematykow chodzącym: iest nazwany. Nie 
wiele się go dotąd tu mieści, ieden bowiem 
tylko po dziś dzień wiadomy iest, Siren lacer- 
żinus, Syrena faszczurcza: a zatym nie zabiera 
w podziale ode mnie uczynionym osobnego 
dla siebie Rozdziału. 

89. Ten podziwienia godny Zwierz znaydu- 
iący się w Ameryce , na błotnistych mieyscach 
południowey Karoliny, był przez nie mały czas 
wątpliwym : aż nakoniec P. Garden dostate- 
cznie dowiodł, że się znayduie. 

ć 90s 


CHODZĄCY. 39 


go. Kształt ciała tego Zwierzęcia ma podo- 
bieństwo do Węgorza: nog iest 2. Qgon go- 
ły: cały Zwierz około poltora łokcia długi. 
Na bokach między głową i zadem znayduie się 
40. marszczęk. Głowa podobna do Jaszczur- 
czey. Oczy są małe jak u Węgorza. Na boku 
pyska są dwa nozdrza, a tuż: zaraz za głową - 


(znayduią się dwie: małe przednie nogi, ktore 


krotsze są iak głowa, i maią mięsiste dłonie, 
oraz po cztery krotkich palcow, z ktorych ze- 
wnętrzny jest maykrotszy. Każdy palec ma o- 
sobny paznogieć. Tylnych nog niedostaie. 

91. Ma płuca, i oraz niby skrzela do oddy= 
chania. Skora na nim iest lipka. Ogon ma roz- 
dwoiony. Zyie w wodzie , lecz przecięż wy- 
chodzi częstokroć na ląd. Każdy widzi, że 
ten Zwierz w innych Rzędach Gadu pomieścić 
się nie może: ztąd czyni sam ieden Rząd oso- 
bny chodzący , ( Umpbibia meantia, ) aż się Wig- 


"cej podobnych w czasie znaydzie: 


ROZBZIAŁ IV. 
O Gadzie pływaiącym. 


> Rz TV. i ostatni Gadu iest plywaigey s 


( Amphibia natantia:) Zwierzęta tego 
Rzędu zawsze za Ryby poczytane były: iakoż 
z powierzchownego kształtu zupełnie Rybom 
są podobne. Lecz kiedy się obrocono do czę- 
ści wewnętrznych , pokazało się, iż między Ga- 
dem mieszczone być muszą. 


93. Mowiłem , że te Zwierzęta są kształtem 


podobne do Ryb: tak bowiem opławami trzą- 
dzą się w wodzie, iako i Ryby: taki skład cia- 


ła mają: tak ikrę puszczaią dla tozmnożenia 


wy* 
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wyiąwszy niektore żywo rodzące. Jest prze- 
cięż nieiaką i rożnica: nie skrzelami bowiem , 
lecz osobnemi otworami oddychaią : rzadka na 
ktorym są łuski, lecz pospolicie skora naga: i 
śliska. Mogą więc być poczytane za śrzodek 
między Rybami i Gadem , bardziey się iednak 
do Ryb skłaniaiący. 

94. Rzędu tego jest Rodzaiow XIV. nastę- 
puiących : Minogi, Rocby, Haie, Morskie Smo- 
ki, Morskie poczwary., Jesiotry, Rogacze, Ko- 
stery, „Kolcobyzuchy , Fežowki, Morskie Zaiące, 
Tarcze, glice, Morskie Koniki. Jedne z nich 
zażywaią się na pokarm ludzki, a niektore są 
wcale iadowite. 


SF 


O Minopach, Rochach, Haiach , Morskich 
Smokach, i Poczwarach. 


55. Rodzay I. ma Minogi ( Petromyzon. J 
Znakiem powszechnym iest, że na boku szyi 
znayduie się siedm otworow oddychalnych , 
wpodłuż rzędem stoiących : skrzelow zaś nie- 
dostaie. Na wierzchołku iest znowu otwor: o- 
pławow ani na piersiach , ani na brzuchu nie 
ma, na grzbiecie przecięż iest para. Skora nie 
"ma łusek, lecz iest góła. Gatunkow nie-wiele 
iest, tylko następujące : 

96. 1. Perromyzon marinus. Minog wiorski. 

2. — fluviatilis. Minog rzeczny. 
3. — brachialis. | Węgorzyca. 

97: Gad ten tak morski, iak rzeczny, służy 
na pokarm ludzki, przylemny wprawdzie, lecz 
bardzo niestrawny : przyprawuie się rożnie, nam 
nayznalomszy iest w faseczkach przywoźny  ma- 


ry- 


| 
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x 


z=- 


Í 


7R -A 


rynowany- x 


ju się 
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O rzecznych Minogach, ile w Kra- 
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znayduiącyh , będzie daley : tw tylko nie- 


co o morskich namienię. 


marinus s 


cuzow Lamproye zwany, 


i bywa czasem dłuższy 


Morski, 
u Niemcow Lamprete, Pricke , u Fran- 
ma kształt Węgorza» 
nad łokieć, gruby na 


Petromyzon 


cal. Wychodzi czasem z morza: w rzeki, u nas 
w Wisłę , Niemen, 8zc.,a wtedy zaważy czę- 


stokroć 
pospolicie czas sw 
wierzchu iest czarnia 
Do zażycia albo się węd 
marynuie : wszelako przeci 
niestrawny rest. 


> 


ży; 


9$- 
wszechny znak 
ułatwienia oddy 


row. 


„szeroki, a pysk znay 
nie pod głową. 
odmiana: ie 
gie tępe. 
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około trzech funtow : 
ego tarcia. 
wa z 

zi, albo suszy; albo 


wychodzi zaś 
kora na nim Z 
blademi plamami. 


ęż chociażby i świe- 


Rodzay 11.. Rocby » ( Raja, ) ma za po- 


, że u Gadu tu należącego dla 
chania , iest pod szyją pięć otwo- 


kształt ciała iest płasko zgnieciony , 1 


Ww 


duie się 
rodzaiu tym dwoiaka ieęt 
dne bowiem maią zęby ostre » dru- 
Wymienię iuż więc tylko Gatunki: 


na dolney stro- 


4. Z ostremi zębami. 


1. Raja torpedo. 
2. — atys: 
3. — oxyrinchus. 


4. — miruietns. 


5. — fullonica. 
B. Z tępemż 


6. — aguila- 

7. — pastinac. 
8. — clavata. 

9. — rbinobatos. 


Dretwik. 

Kolec. 

Ostropysk. 
Zwierciadlnik. 
Sukiennik. 
zębami. 

Morski orzeł. + 
Strzałogon. 
Gwoś dziarz. 
Hayrocb. 


100. 
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100. Między temi Dretwik , ( Raja torpedo, ) 
iest osobliwszym Gadem. Jedne z nich s3 bez 
plam, drugie plamiste, wszystkie zaś maią 
kształt okrągławy , ważą około 6. funtow, są 
okryte miękką i śliska skorą : znaydnią się oso- 
'bliwie w Morzu śrzodziemnym , i Perskim za- 
toku. Kształt jest wyrażony Tab: II. Fig: r. 
Jest wcale gładki, bez kolcow, czym się ro- 
żni od innych Rochow kosmatych. Na wierz- 
chu ma pięć plam czarnych w okrąg osadza- 
nych, a przytym tu i owdzie widzieć się da- 
ią na grzbiecie kropki, ktore ku brzegowi sze- 
1ekiemi rzędami się kończą. Ogon iest po o- 
bu stronach klinowaty , a opława ogonowa tę- 
po się kończy. Skora u niektorych na grzbie- 
cie iest brunatna i biała „ku ogonowi ciemna 
plamista, pod brzuchem zaś biała. Głowa tkwi 
w okrągłości całego ciała. Oczy są małe, ku 
grzbietowi ga » ledwie nacal od siebie od- 
dalone. Tuż zå oczami są drugie dwa otwo- 
Ty skorką się w wodzie zasuwaiące; niby dru- 
giemi oczami się być zdawaiące. Usta na dol- 
ney stronie są małe, lecz szeroko się TOZsze- 
rzalące , rzędem drobnych zębow: opatrzone. 
na boku ciała znayduje się rzędem pięć otworow, 
mocną skoią okrytych. ` 

101. Zowie się z tey przyczyny Drętwikiem , 
Że ktokolwiek go poruszy ,. czuie elektryczne 
uderzenie , nielaki kurcz » pewne zdrętwienie. 
Długo się nad tym zastanawiano, iakimby się 
to działo sposobem? aż docieczono , że się w 
nim moc elektryczna znayduie. Narzędziem tey 
elektryzacyi są znayduiące się dwie sierzpowa- 
te niteczki, fibra Możrices , ktore się stulaią , i 
nagle odskakuią. 


102. 
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102. Raja batis, iest pospolitym w potno- 


ienych morzach : ma kolor białawy ; ciemno-po- 


pielaty, i plamisty, od brzucha wcale biały. 
Przy ogonie znaydnie się rząd kolcow. Po- 
spolieie iest połtrzeei stopy szeroki, a na dłoń 
gruby : niektory przecięż zaważy około. 100. 
funtow. 

133. Raja oxyrinchus , ma pysk zaostrzony » 
skorę lipką , błękitno-żołtą. Z wierzchu iest 
pstro-splamiony , a na śrzodku grzbietą ma dzie- 
sięć ostrych pagorkow. Przy zadzie są dwa wy- 
rostki; a przy każdym oku wielki kolec. Żo-' 
wi się pospolicie w śrzodziemnym Morzu , żyle 
Rybami, i tiustą ziemią: rzadko zaważy więcey 
nad 16. funtow. Mięso iest smaczne , ltwe 
do strawienia, a na słońcu suszone, wędzone; 
lub nasglone , długo się zachowuie.  Brzuca iest 
pełen czarno lśniących kropek, ktore otwora- 
mi są, i przez ktore ciśnie się lipka wilgoć, ca- 
łą skorę śliską czyniąca. ; 

104. Raja aquila , iest gładka, ma przy o- 
gonie kolec zębkowany , ktorym Ryby zabiia. 
jedzą go, i iest w Morzu śrzodziemnym po- 
spolity: daleko przecięż większy w Jadyach Za 
chodnich, gdzie na 200. funtow zaważy. 

105. Raja pastinaca , ma grzbiet gładki, a 
przy ogonie kolec na 4. cale długi , ku przo- 
dowi zębkowany. Strzałę tę zrzuca Catoczne, 
a iana na to mieysce wyrasta: ą zabiia imie 
Ryby. Zakłocie tą strzałą test zipalająóć: I tra- 
dne.do zagoienia. Jodyanie <aży walą Icy za- 
mies strzał jadowitych , a m:£30 iego edzą, 

106. Rodzay HI. ( Squrt< > ) Hai ma za 
znak powszechny, że na boku szy! nayduiy 
się pięć otwetow. Skora Da Gadzie należę 


cym iest czarniawa , komata > do kty ZĘ 
> stko 
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stko się łatwo czepia: kształt ciała iest podłu- 
gowaty, i nieco okrągławy : usta są w przedniey 
części główy. Gad ten iest bardzo żarłoczny , 
płynie za. okrętami częstokroć na 100. mil, 
chwytaląc, i połykaląc czapki, kapelusze, całych 
newet ludzi. Gatunki są następuiące, z trolaką 
odmianą : 


; 107. 4. Z kolczystym grzbietem. 


1. Squalus acanthias, Kolcobay. £ 


2. — centrina. Fleytncb. 
3. = spizaw. Ostrogowiec. 
4. — squaniina. Morski Auiot. 


B. Z gładkim grzbietem. 


l 
N Ę | 
"— BYSżia. > Młot. | 
5. — MDip0. ` zaufa. 
g- — galeus. Świzżuch. | 
1. — eanicula. Psiarz | 
| $ 90 stellaris. Gwiazdara. 
\ Jo cz Piesek. 
11.— maxiys. Koniarz, ł 
| -12.1—'twgrchariag. Ludoiad. 
C. Z ziarnistemi zębami. ję 
+ 13. — mustelns, Giadka Haiz. 
x4. —' glazcug, Biękitna Haia. 
È 1 — yźstis. Tracz. 


108. Zatydh Carcharias, albo Ludoiad, zasłagus | 
ie nàwyraz Sab: II. Fig: 2.. Nie bez funda- 
mentubowiem iest mniemanie , że ten był,kto> | 

| ry Jorsza połkkęł: co tym podobnieysza iest | 
do prydy > kiety ten Gad iest obywatelem 
jgmorzarzodziemnejo , gdzie się to stało. Ma 
igrzbiełaskowaty » 4 w pysku bardzo wiele zę= 

W toie znowu œọbno nasiekane są. Na 
grzbie- 
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grzbiecie są opławy zaostrzone, i przednie pra- 
wie w pośrzodku grzbieta : na piersiach są nay- 
większe, a koło zadu nie ma Żadnych. Ogon 
kończy się dwoma płatami. Oko iest podłu- 
żre ,i ciasne. Zęby stoią sześcią rzędami: ie- 
dne za drugiemi, i Zwierz ich tyle podnieść 
może, ile mu się podoba, lub potrzeba do u- 
łowionego połowu utrzymania : tym ezasem dru- 
gie leżą ku paszczęce obrocene. Kolor tego 
Zwierzęcia iestsiwy , zielono przebiialący: Wiel- 
koté roźna: przed nieiakim czasem przywiezio- 
no takiego do Niemiec , ktory był na zo. stop 
długi, a z rozciągnionemi epławami 9. stop sze- 
roki, 3,224. funtow ważący. Jest w stanie 
połknąć całego człowieka. Z iedney wątroby 
można mieć parę beczek tranu. Skora wyrabia 
się do rożnego zażycia, a mięso zdatne iest 
do iedzenia. 

109. Podobnież Sgualus pristis, Tracz, iest 
wyrażony. Tab: II. Fig: 3. Skorę ma kosmatą: 
na grzbiecie dwie opławy iedna za drugą y przy 


szczoce iest dwie, tyleż na brzuchu, a sio= 


dma czyni ogon. Głowa iest trzyrogata, i gład- 
ka: pysk się przedłuża w szeroką, bardzo dłu- 
gą, i przytępioną gładką kość, po obu stronach 
ostremi zębami iak piła nakarbowaną. Piła ta 
z wierzchu jest tak, iak grzbiet Zwierzęcia , 
błękitno-siwa , a spod zgadza się z brzuchem , 
i iest biały. Tąsię broni, zabija nieprzylacio- 
ły, i samemu Wielorybowi brzuch- rozdziera : 
tą sobie ścina rożne rośliny w morzu ha poży= 
wienie. Wielkość rożna iest: bywa od z. do 
z5. stop długi. „Oyczyzną iest /połnocne morze. 


rio. Sqaalus acanthias, iest kosmaty; siwo- 
popielaty, ma szerokie żęby kilką rzędami. Ro- 


dzi 
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dzi żywe dzieci. Zywi się Rybami, i czasem 
z połnocnych stron tysiącami śledzie zapędza 
do brzegow Szkockich : (bywa na poltora fo- 
kcia długi. Raja Squatina jest płaski „czasem 
na 160. funtow ważący : Skorę ma tak grabą 
1 kosmatą , że nią drzewo, i kość Słoniową. po- 
lerować można: ktorą też do rożnego zażycia. 
wyrabiają. Łowisię w połnocnym, i śrzodzie- 
mnym Morzu. 

111. Rodzay IV. Morskie Smoki, (Chimera; ) 
ma te znaki: Są poiedy ncze otwory oddy chal- 
ne, na cztery części przedzielone, nie na bo= 
kach , lecz pod szyią będące: zwierzchnia war- 
ga iest na pięcioro przedzielona: a w szczo- 
kach n dołu t wierzchu są po dwa zęby. Ga- 
tunkow iest tylko dwa. 

112. 1. Chimera monstrosa: Strzałoswok. 

2. — całlorynchus. Morski Kogut. 

113. Chimera monstrosa, w Norwegii Mor- 
skim szczurem zwany , ma na grzbiecie kolec 
6. calow długi: skorę gładką, srebrno - lśnią- 
cą: ogon szczurowy. Bywa 12. calow gruby. 
Wątroba w nim tak jest tłusta, że się w cie- 
ple prawie cała rozpuszcza na oley, ktorego Ry- 
bacy zamiast Balsamu zażywaią. Znaydnie się 
w morzu Atlantyckim, gdzie o: się 
żywi. 
114. Rodzay V. ( Lophius y ) ztąd morskie- 
mi Poczwarami są nazwane, Że widok tu na- 
leżącego Gadu okropny iest. Znaki tego Ro-, 
dzaiu są: Za ramionami są poiedyncze oddy- 
chalne otwory: na bokach znayduią się pewne 
wyrostki, iak pagorki: pysk iest pełen dro- 
bnych zębow. Gatunki są tylko trzy nastę- 
puiące :: 


1EȘ. 
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115.1. Lopbius piscatarius. Morska Żaba. 
2. — vespertilio. Morski niedoperz. 
3. — histrio. Morska ropucha. 
116. Pierwszy tylko Ziphius Pźscatorius znay- 
duie się w Europie : ma wielką głowę , trzecią 
część całego Zwierza przewyższającą : pysk iest 
okrągławy : kształt ciała płasko - zgnieciony. 
Grzbiet iest ciemno-siwy, brzuch biały. Mię- 
dzy wierzchem głowy i nozdrzami, stoi w gorę 
długa, wążka , chrząstkowata kość. W dolney 
szczece znayduią się kilka długich, chrząstko- 
watych , bardzo giętkich nitek : te spuściwszy 
stoi nieruchomie , a gdy inne ryby poczytawszy 
za iakie pływaiące pożywienie, do niego się 
zbliżają, połowem się staią. Oczy ma bardzo 
wielkie: bywa od poł aż do 8. stop długi, 1 
znayduie się w Oceanie około Euiopy. 


E 
[0 Jesiotrach, Rogaczach, i Kosteracb. 


117. Rodzay VI. fesiotr , ( Accipenser, ) za- 
Wiera Gad z następuiącemi znakami. Na boki 
są poiedyncze otwory oddychalne nakształt szpa- 
ry podłużne. Usta są pod głową, otwieraią się 
w tył, zębow nie maią. Pod pyskiem przed 
ustami znayduią się wąsy. Gad tu należący 
iest morski, do rzek przecięż niektorych wy- 
chodzący: ma zwyczay ryć i kopać w błocie , 
do czego mu skład iego pyska bardzo iest zda- 
tnym, Gatunki są : 

118.1. Accżpenser sturio, Jesiotr. 


2. — sutbenis. - Czeczuga. 
3. — þuso. Wyż. 
4: — stellatas. Jesiotr gwiazdowy. 


TEG 
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119. Gatunki tego Rodzaiu wielórako poży= 
tecznie się zażywalą: a kiedy I w naszych rze- 
kach przybyłe się znayduią, będzie sposobność 
(napisania o nich nieco obszerniey w. dalszym 
Rozdziale. 

129. Rodzay VII. Rogacz, ( Balistes, ) ma 
głowę płasko - zgniecioną : w.każdey szczęce 
ośm zębow , z ktorych dwa przednie są dłuż- 
sze od innych, na obu zaś bokach śą trzy we- 
wnętrzne, ktore się o tyle zewnętrznych opie- 
raią. Nad opławami piersiowemi są otwory od- 
dychalne , w nieokrytą szpatę skupione. Kształt 
ciała iest ściśniony, twardą rogową skorą po- 
kryty: brzuch klinowaty. Gatunki są: 

121. 1. Balistes t0noceros, Jednorożce. 


2.- hispidus. Kosmacz. 

3. — tosżentoszis. Kudtak: 

4. — papillosus. Krostogrzbiet. 
5. —cerrucosu$. Krostogon. 

6. —zcnieatus. Kolcogon. 
7.—acitla. Baba. 

8. — ringens. Marszczkonos. 


122. Z pomiędzy tych, Balistes monoceros znay- 
duie sięw Azyatyckich , i Amerykańskich mo- 
rzach : ma za oczami długi kościsty rog , kto- 
rym na wszystkie strony powodować może. 
Kształt ciała iest długi, od głowy i ogona o- 
stro się kończący. Bywa długi na dwa łokcie, 
a skora na nim iest brunatna , niby robaczkami 

,splamiona. Balistes wetula, w Ameryce nazy- 
wa się Guaperua : ma- promieniste oczy z wiel- 
kim okręgiem, `a nad policzkami czerwonawo- 
błękitne bręgi. Skora iest siwa, Ostremi czwo- 
rograniastemi łuskami okryta. Rog, albo pier- 
wszą grzbietową opławę , ma bardzo długą. 
Długość tego Zwierza wynosi na z. S 
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123. Rodzay VIII. Kosterz, ( Ostracion ) ma 
| za znak powszechny, że Gad tu należący iest 
| skorą kościaną, iak pancerzem okryty. W ka- 
| żdey szczece znayduie się dziesięć okrągłych , 
| nieco tępych , wystawaiących żębow. Otwory 
oddychalne są poiedyńcze, nieokryte szpary : na 
brzuchu opławow niedostaie. Gatunki są na- 
stępniące : 

124, 1. Ostracion triqneter. 


2.— trigońus. 
3. — bicaudalis, 
4. — tricornis. 

5. — quadricornis. 


6.— cornutus. | Kotek morski. 
7. — tubercniatus. Skrzynia, 

8. — gibbosus. Budeiko. 

9. — cubitus. Mary: 


125. Ostracion cornutus u jndyanow kam 
Setang , ma cztery rogi , i iest prawie czwóro= 
„ graniasty ; znaydnie się tylko w Jadyiskich mo- 
'1zach. Ostracion tuberculatus nie ma rogow , iest 
wcale czworograniasty iak skrzynia: na grzbie- 
cie są cztery pagorki. Jest to Zwierz Jndyi- 
ski, lecz się znaydnie i w śrzodziemnym Mo= 
rzu: od dawnieyszych Pisarzow rozumiany pod 
imieniem „Holosteon. 


| > S3- 


O Kolcobrzuchąch , Feżowkach „, ż Morskich 
Zatącacb. 


126. Rodzay IX. ma Kolcobrzuchy, ( Tetrodon,) 
| Szczeki utego Rodzaiu są kościste, wystawa- 

iące , i na końcu przedzielone : naywięcey ma- 
ią zębow cztery: brzuch iest. kolcami okryty. 
i Tom III. - D Otwo- 
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"Otworem oddychalnym iest poiedyńcza szpara 
na boku. Gad tu należący ma sposobność ta- 
kiego się nadymania, że nadęty prawie okrą- 
głym iak kula stać się może. / Gatunki są na- 
stępuiące : 
127.1. Tetrodon testudineus. Zołwioryb. 
2. — lagocepbalus. Zaięczogłow. 


3. — capensis. Kapski nadymacz. 

4. — lineatus. - Kolcobrzuch brego- 
: waty. 

5. — ocellatus. , Kolcobrzuch pla- 

amzisty. 

6. — levigatus. Wietrznik. 

7. — hispidus: Flasza morska. 

8. — mola. Kamień młyński. 


328. Należące tu Zwierzęta są wprawdzie 
wszystkie osobliwsze: o iednym przecięż tylko 
namienię ; ktore naywiększego podziwienia na 
ziemi godnym iest stworzeniem: to iest Tetro- 
don mla. Jest to Zwierz tak płasko zgniecio- 
ciony , iak szyba , cu ktorego ogon zdaie się być 
ucięty, i wyraża podobieństwo , iakoby tylka 
sama była głowa ucięta iakiey wielkiey Rybie, 
ktorey krotkie grzbietowe i zadnie opławy ra- 
zem z ogonowemi w iedno skupionesą. Znay- 
duie się w śrzodziemnym i połaocnym Morzu , 
oraz około Afryki. Bywa na łokieć długi: a 
czasem tak znaczny, że cetnar zaważy. Sko- 
ta iest mocna, kosmata , na grzbiecie popie 
lata, od brzucha biała. Oczy i paszczęka są 
małe: $ . 
129. Rodzay X. fTeżowka, (Diodon. ) Za- 
two się z danego Polskiego imienia domyśleć 
można, że Zwierzęta tu należące są obrosłe 
zewsząd ostremi kolcami , na'podobieństwo Je- 
żow, pożiemnych. Zwierzęta tu należące maią 

Zza- 


| 
| 
| 
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| 
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| zamiast zębow dwie całkowite kościane szęze- 
ki. Gatunkow iest tylko pięć. 
130.1. Diodon atringa. Kula. 
2. — reticulatus. _ Goląb morski. 
3. — echinatus. Gołąb kolczysty. 
| 4. — bystrie. Wielki kolec. 
5. — bolocanikus. Kolcosgyi. 

131. Z pomiędzy tych Diodon atringa iest 
prawie tak okrągły iak kula, zewsząd ostre- | 
| mi trzygraniastemi kolcami uzbroiony : znaydu- 
| ie się obficie przy Caput bong spei. Drugi Dio- 
don bystrie ma bardzo długie okrągłe kolce, 
ktore niby piora wystawaią. Kształt jego iest 
podłużny kręglowaty: kolor czarniawy błękit- 
ny: długość około łokcia. Znayduie się w obu 
Jodyach. 

132. Rodzay XI. „Morski Zażąc , (Cyclopterus, ) 
zawiera Gad maiący głowę przytępioną , szcze= * 
ki karbowane, niby pełne nieiakich zębow : po- 
krywa otworow oddychalnych fa 4. promie- 
'nie : opławy brzuchowe są w ieden okrąg o- 
sadzone, do nieiakich skrzydeł podobieństwo 
maiące. Gatunki są: 


133. 1. Cyclopterus lumpus. Lumpa. 
2. — Spinosts. Kolczysty. 
3. — rarior, Dlugopiaw. 
4. — nudus. Golec. 
i 5. — liparis. Pierścieniobrzuch. 


| 134, Z pomiędzy tych Cyclopterus lumpus , 
| jest kościanemi , rogatemi łuskami pokryty. O- 
, pławy brzuchowe w okrąg osadzone , do dę- 
g ty misy podobieństwo maiące, służą do tego, 
że się kamieni nadzwyczaynie mocno czepiać 
może. Namienia Miller, że ieden na połtory 
| stopy długi, tak się uiy dziesięć - funtowego 
/ kamienia, jż go z kamieniem podniesiono, 
R . D2 : Brzuch 
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Brzuch ma szeroki i płaski, grzbiet zaś wyso- 
ki i ostry: głowa iest przytępiona, nozdrza 
poiedyńcze, i znacznie wystawaiące. Wyraz 
tego Gadu iest niekształtny : znayduie się oso- i 
bliwie około Norwegii. ; 


$. 4. 


O Turcząch , Sglicach , iż Morskich 
Konikach. 


135. Rodzay XII. zawiera Gad Rybny Tzr- | 
cze, ( Centriscus, ) Znaki Rodzaiu są: że stwo- 
rzenia tu należące osobliwszy kształt maią : gło- 1 
wa kończy się bardzo długim ostrzem: otwo- | 
ry oddychalne bardzo są obszerne: na brzu-* 
chu są skupione wyrostki: grzbiet iest nieia- 
kim pancerzem okryty, w tyle ostro się koń- 
czący : Gatunkow iest tylko dwa. 

136. 1. Centriscus scutatus. Niożowiec. 

2. — scolopax. Bekasoryb. 
_ 137. Pierwszy Centsiscus scutatus, ma podo- | 
bieństwo do noża z grubym grzbietem , ktore- | 
go pysk ostrze wyraża : iest mały, i z wierz- 
chu cały kościanym pancerzem okryty.  Znay- 
duie się w wschodniey Jndyi. Drugi Centriscus | 
scolopax ma pysk długi, podobny do munsztu- | 
ka od trąby : iest okryty łuskami, kosmaty : 0- | 
gon ma prosty i rozciągniony. Bywa na 4. Ca | 
le długi, a na poltora szeroki, pysk zaś Wy- | 
nosi pospolice trzecią część całey iego długości. | 
W tyle na grzbiecie znayduie się długi zębko- 
wany kolec, ktory w gorę i na doł iest rucho- | 
my : przed tym jest drugi mnieyszy, a za nim | 
dwa inne. Łowi się w Morzu śrzodziemnym, 
+ 1 w wschodnich Jndyach. | 
: 138. j 
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133. Rodzay XIII. fgłźca, C Syngnathus, ) 
zawiera gad Rybny z temi znakami. Pysk ma 
podobieństwo do wałeczka : usta są pokrywą 
do dolney szczeki przymocowaną okryte: po= 
dobnież naczynia oddychalne są pokrywką za- 
słonione , a otwor oddychalny znayduie się na 
karku: Ciało tych stworzeń składa się z sta- 
wow : w reszcie dzieci rodzą żywe. Gatunki są: 


139.1. Syngnathus typble. Slepak. 


2. — ACUS. Feta. 
3. — pelagicus. Koralossacz: 
4. — GQqROTEHS Szpilka. 
| 5. — opbidion. Morskożmit. 
6. — barbaras. Eysogon. 
7. — hippocampus. Koniczek morski. 


140. Z tych Syngnathus. typble nie bywa dłuż- 
szy nad, stopę » i jedwie tak gruby, iak Gę- 
sie pioro : ma skorę twardą , złożoną z listkow 
sześćbocznie zgiętych : znayduje się w połno- . 
cnym i wschodnim Morzu: oczy ma bardzo 
małe. Synguatbus acus_ iest poprzedzaiącemu 
bardzo podobny , lecz dłuższy, Samiczki ma- 
ją zewnątrz ku tyłowi torebkę z ikrą , w- kto- 
rey się młode wylęgaią i żyć poczynaią. -Oy- 
czyznąich iest Morze połnocne i śrzodziemne. 
'Włazi ezęstkroć w mokry piasek przy brzegu, 
zkąd i rydlem wykopany być może.  Solisię , 
i za osobliwość się zażywa. 

141. Syngnatbus opbidion , dla okrągłości swo- 
iey i niedostatku opławów , ` tylko bowiem ma 
na grzbiecie > iest podobny do Zmii. Nie ma 
duskow, lecz nakształt glistow ziemnych iest 
złożony z członkow okrągłych. Bywa około 
6. calow długi, a na gęsie pioro gruby. Znay- 
duie się w Morżu wschodnim i pułnocnym. 

i - Syn- 
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Syngnathus hippocampus ma szyję zakrzywioną 
na podobieństwo iak u Konia. Skora qa nim 
pargaminowata , na stawy podzielona , ktore po 
ciele są siedmiorogate, a na ogonie czworobo- 
czne , ostre. Kolor skory świeżey iest Żołta- 
wy. -Zmayduie się obficie w Morzu śrzodzie- 
mnym , połaocnym , i obu Jndyach. 

142. Rodzay XIV. Morskż Konik, C Pegasns,) 
zawiera ten Gad Rybny , ktory ma pysk długi, 
a usta w gorę zagięte. Szczeka zwierzchnia 
jest zębkowana , dolna zaś gładka, i w zwierzch- 
nią się zamykająca. Otwor oddychalny znay- 
duie się przed opławami piersiowemi. Całe cia- 


ło iest niby pancerzem okryte , kościanemi sta- 


wami opatrzone, niby karbowane.  Opławy 
brzuchowe są daleko w tył posunięte. W re- 
szcie gatunki tu należące są bardzo drobne, i 
długością ledwie się palcowi ludzkiemu Towna 


iące. 
143.1. Pegasus draconis. Smoczek morski. 
2. — volans. Latawczyk. 
3: — natans. Pływacz. 


144. Í na tym kończy się Gad dotąd wiado- 


my : dla obszernieyszey o nim wiadomości, z 
ktorą mi się przedsięwzięta krotkość Dzieła roz- 


' szerzać nie dopuszcza., odsyłam do Dzieł Hi- - 


storykow Naturalnych , lub innych Pisarzow , 
o ktorych namienię nieco na końcu tey Części 
1. Tu zaś przystępuie do tego , z czego Got 
darz nielako pożytkować może. 
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ROZDZIALE V 


Wiadomości Gospodarskie około niektorego Gadu 
Kraiowego. 


145. Amieniłem Nro. 16. że Gospodarz ca- 

N łą powszechność Gadu podzielić so- 
bie dwojako może : na Gad zażywany, i nieza- 
żywany:. Gad zażywany być może czworono- 
żny , lub Rybny: niezażywany zaś nieiadowity, 
albo przeciwnym sposobem jadowity.  Owoż 
mi ztąd cztery następuiące wypadaią Para- 


grafy. 
$. r. 


-0 Gadzie Kraiowym zażywanyim 
czworonożnyw. 


146. Nie wiem, ażeby więcey znaydowało 
się zażywanego Gadu czworonożnego, iak tyl- 


"ko Zołwie, i niektore Zaby, ktore idą na po- 


karm ludzki: nad temi tylko się więc zasta- 
nowię. 

147. Zołwie , ( Testudo ) dwoiakie się u nas 
znaydnią: -Zołw poziemny pospolity, ( Testu- 
do greca, ) oraz Zołw wodny, ( Testudo ` lu- 
taria, ) Nro. 35. Co się tycze ich kształtu i 
przyrodzenia, iuż się tamże opisało : tu nie mam 
więcey namienić , iako tylko , że nasze nie wiel- 
kie są. Skorupa na nich czarniawa, i tyle mię- 
dzy pomienionemi a wodnemi iest rożnicy, że 


. na wodnych skorupa zdaie się być czarnieyszą, 


i maig osobliwie zadnie nogi sposobe do. pły- 
wania.. > 


"148. 
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148. Poziemne znayduią się po ciemnych i 
nieco wilgotnych lasach, lub zaroślach: wodne 
zaś między trzcinami na błotach : wodnych nay- 
więcey u nas ma Polesie. Jak u tych. tak u 
owych, Samiczki tym się rożnią od Samcow, 
że samiczki daleko bywalą ważnieysze, i spo- 
dnią skorupę maią płaską , „kiedy przeciwnym 
sposobem u samcow wgięta iest. Zołw na zie- 
mi spotkany, barzdzo łatwo ułowiony ` być może; 
ile że w chodzie swoim nadzwyczaynie'iest po- 
wolnym. 
| 149. Mięso Zołwie z skorupy wybrane., gło- 
wę , nogi, i ogon odciąwszy, zażywa się na 
pokarm i w same dni postne. Kiedy zaś po- 
spolicie głowę i nagi krylą pod skorupę, kładą 
się na grzbiet rozżarżone węgle, albo rozpalo- 
ne płaskie żelazo , naprzykład do prasowania : 
co przymusza, że członki z pod skorupy wy- 
suwaią „i obcięte być mogą: daley odgotowa- 
ne, I potym z skorap obnażone , rożnie się 
przyprawuiją. 

150. Mięso'ich iest białe i tęgie , nieco twar- 
de: niektory m przyjemne , i smakiem bliskie do 
mięsa wołowego: z tym wszystkim nie każde- 
mu pożytecznie iest, trzeba bowiem żołądka 
mocnego i górącego, a ci, ktorzy się wiele 
siedzeniem bawią, wcaleby go zażywać nie po- 
winni. Soli i Korzeni w przyprawach żałować“ 
nie trzeba. Jaia ich daleko są zdrowsze, a 
Geofroy. mater: meic: Upewnia, że zawsze są 
lepsze nielaki iaż czas poleżąłe, nad bardzo 
świeże. 

151. Ci, ktorzy w zażyciu Zołwiow maią 
upodobanie, aby zawsze mieli 'na dorędziu», 
chowają one przy domu. Dla poziemnych nie 
trzeba więcey , jako mieć mieysce w ogrodzie | 
cie- 


ZĘ 
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ciemne , gdzieby się żywić mogły Zabami, ro- 
żaym Owadem, i korzonkami. Dla wodnych 
Zaś mogą się kopać kanały w koło ogrodzone, 


tych brzegi obsypią się w około czystym pia- 
skiem, gdzie się mnożą 1 iaia swoie niosą. Czę= 
stokroć tak się oswaiaią, ŻE do ręki człowieka 
po pożywienie przychodzą , osobliwie daiąc im 
Slimaki z skorupek obnażone. Mogą się cho- 
wać i w kuchni , w wielkich płaskich naczy- 
niach, zlewałąc rożne pormyle : strzedz się 

rzecięż trzeba, aby nic nie wlać gorącego : 
tak żyją dłago, i czasem w tym naczyniu iaia 
niosą. ; 

152. Dwie rzeczy Zołwie maią osobliwsze. 
Nayprzod, Żadne stworzenia piorami , łuskami, 
lub skorupą pokryte, mie maig nerek, u Zoł- 
wioŃy są: powtore, Zotwie tak twarde maią ży- 
cie , że i po uciętey głowie, po wyiętym. ser- 
cu, ieszcze się długo ruszaią. : 

153. Kiedy rzeczy zskorup Zotwiowych, przy- 
naymniey zamorskich , robione kosztowne są , A 
częstokroć na rogowych podobnych oszukać się 
można, nie od rzeczy będzie tu namienic do- 
świadczenie prawdziwe. Prawdziwa bowiem 
(skorupa złamana , gdy się szczelnie żtuli wil- 
gotnym cienkim lniaaym płotnem obwinie, a 
potym gorącym żelazkiem powiedzie, tak się 
zklei, że żadnego znaku nie zostawi : czego na 
rogu dokazać nie można. 

154. Z pomiędzy obrzydłych Zab przecięż 
znayduie się leden "gatunek na pokarm ludzki 
zażywany, ( Rana esculenta : ) Nro. 55. Po- 
spolicie zażywaią się te, ktore są z wierzchu 
zielone z żołtemi kreskami, a od spodu białe: 
od ktorych się tylko biorą ćwiartki: zadnie , przod 
odrzuciwszy. ; ; =) 
155. 


155. Fraeuzi naychciwsi są tego pożywienia : 
chwalą oni wprawdzie, każdy rozumny prze- 
cięż poznać musi, że nie każdemu zdrowe iest, 
twardsze do strawienia, i mnoży grube i Aegmi- 
ste soki. Z tym wszystkim , icżeli się zażywać 
maią, powinny się łowić w czystey wodzie, 
strzegąc się zażycia w Miesiącu Maju: ile że 
w tedy parzą się , i mieszaią nietylko z innemi 
Zabami, ale i z. Ropuchami. 5 

156. Ułowienie wielorakim sposobem stać się 
może. Albo się łowią siatką: ałbo tylko ka- 
cerzem. Niektorzy zażywaią wędow , zasadza- 
jąc na Żelazka kawałeczki czerwonego sukna. 
Francuzi zążywaią łuku i strzał: do strzały iest 
długi cienki przywiązany sznurek, ktorego dłu- 
gi koniec zostaie się przy łuku. Puściwszy strza- 
ię, trafoną Zabkę za sznurek do siebie pocią* 
gaią. 


S$ = 


© Gadzie Kratowym ZażŻyWAnYM s 
*  Rybnym. 


157. Ten iak iest pospolitszy, tak też ipo- 
Żytecznieszy: tu się bowiem mieszczą owe 
stworzenia, ktore my pod imieniem Ryb czę- 
ściey zażywamy, iakie są Jesiotry , Wyże, Mi- 
nogi 8żc. Nazywam Kraiowemi, że się w rze- 
kach Krajowych łowić daig, lubo ich własną 
'©yczyną iest Morze, i niektorych tylko czasow 
do rzek wychodzą. 3 

158. Jesiotr pospolity, (* Accipenser sturio, ) 
bywa rożney wielkości , od połtora do 9. ło- 
kci długi. Kształt iego iest wprawdzie podłu- 
żno okrągły , przecięż prawie trzygraniasty: ile 

+ 26 
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Że brzuch ma płaski, a grzbiet ostry. Kolor 
jego iest ciemny, pysk długi, a poczworne . 
na każdym boku skrzela są pokrywami otulone. 
Oczy ma bardzo małe : usta podobnież małe u 
spodu , prawie pod oczami, zawsze otwarte. O- 
pławy są białawe : para znayduie się przy skrze- 
lach, para na brzuchu , a para na grzbiecie nie 
daleko ogona. 

159. Nie jest wszędzie łuskami pokryty , lecz 
tylko wpodłuż grzbieta ma pięcią rzędami tak 
mocne kościane tarcze, że ledwie w tym miey- 
scu nayostrzeyszym żelazem przebity być mo- 
Że. Na pysku przed ustami 'są cztery wąsy ni- 
by broda wiszące. Od głowy przez grzbiet aż 
do ogona przechodzi na palec gruba żyła, 
ktora skład całego ciała utrzymuje. Jest bar- 
dzo żarłoczny, i samym drobnym rybkom nie- 
przepuszczałąc : pospolicie przecięż ryie dno w 
wodzie, i czego tam szuka na pożywienie, nie- 
wiadomo.  * 

"160. Wychodzi na lato z Morza Baltyckie-, 
go do Wisły, az Morza czarnego do Dniepru : 
na zimę znowu powraca do Morza : wycho- 
dzi zaś dla posilnieyszego pożywienia i pomno- 
Żenia wzrostu swego, ile że Jesiotr w rzece 
ułowiony daleko iest lepszy i tłuścieyszy. Po. 
wiadaią , że tak daleko Wisłą w gorę postępu- ` 
ie, aż wody rzeki Sanu zakosztuie, potym się 
wraca: to mniemanie Rybakow na iakich do- 
wodach, lub doświadczeniach by się zasadzało , 
nie wiem: zwłaszcza, że Sanowe wody wszę- 
dzie się z Wiślanemi mieszaią. Naypewniey- 
sza iest, że albo po wyżey Sanu nię znayduie 
dla siebie pożywienia, albo czas podroży przy- 
rodzeniu iego wymiarkowany przymuszą -go do 
powiotu. ; > 
s 161. 


t 
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161. Mięso iego iest białe , miękkie i posil- 
ne: ustom przyliemne , żołądkowi zdatne, tlus. 
stość tylko zdrowiu iest przeciwna. Świeże za 
osobliwszy przysmaczek od wielu iest poczy* 
tane. Na dłuższe zachowanie rąbie się na sztu- 
ki i maynuie; o marynowaniu zaś namięni się 
w Części III. Zäkry ezyni się przyprawa wia- 
doma pod imieniem Kawiar. Dla ułowienia za- 
bilaią się na rzekach jazy : siecie być maią dłu- 
gie, i He na tak ogromne stworzenie., nie z 
nici, lecz mocnych sznurow zrobione. dowi 
się pospolicie w tedy, gdy rzeką w gorę po- 
stępnie: nie bez tego przecięż, aby i innych 
czasow nie mogł być ułowiony. 

162. Wyż, ( Accżpenser busa, ) iest jeżeli 
nie rowney,. to częstokroć daleko ogromniey- 
szey wielkości. Bywa na 12: łokci długi, a 
od 4. aż do 16. cetnarow ważący. Kształt jes 
go niewiele się rożni od Jęsiożra. Ma. gładką, 
białawą skorę, bez łusek , kości, i ości: wy- 
„jgwszy tylko w giov ie, od ktorey przez grzbiet 
aż do ogona ciągnie się wielka dęta *chrzą- 
stka. 


163. Rzeki : Dunay, Wolga i Don, nayob-. 


ciey go maią, W ktore z Morza występnie : A 


znaduie się przecięż i u nas w Dnieprze. 


Rap > dla niego są mieysca, gdzie 
„oda ma dno tłuste j gliniaste. Połow iego 
JAE się od Marca, aż do końca Lipca: prze= 


stawszy nieco, znowu od Września aż ku. 


Wszystkim Swiętym. 

164. Lowi się wielkiemi, z mocnych SZNnU- 
tow nay mniey sto-sąźniowemi sieciami. - Skoro- 
się postrzeże, że iest w sieci, pociągnąwszy 
ku płaszczyźnie, aby się nie szarpał, niemasz 
nie leper epas iako szukać sposobu, aby czym 
no- 
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poskrobać, lub podrapać po brzuchu: od czego 


łagodnieie i uspokala: się, W tym ostre żelazo 


do sznura przywiązane przebiwszy przez skrze- 
la, i prędko zawiązawszy , wyciąga się na ląd. 

165. Mięso iego iest smaczne, osobliwie 
świeże , tłuste, i podobieństwo do słoniny ma- 
jące, gdy będzie nasolone ; iako widziemy, kto- 
re nam przywożą, z Wołoszczyzny i Kozaczy- 
zny na kamienie przedayne. Jkra iest czarna, 
i z miey się robi Kawiar. 

166. Ponieważ się hamieniło o Kawiarze, ten 
się następulącym robi sposobem. Jkra oczyszcza 
się od powierzchowney okrywaiącey skory : soli 
się, i tak w soli leży przez tydzień : po ty- 
godniu miesza się z Pieprzem, i bardzo dro- ` 
bno siekaną Cebulą: potym albo się pakuie w 
faski, albo suszy w sztukach na długie cho- 
wanie. Ten, co iest w faskach, "ma nieiakie 
podobieństwo do szarego mydła, i smak trano- 
wy, komu przecięż przyiemny, zaprawia sobie 
oliwą i octem do zażycia. Widziałem podo- 
bnym sposobem Kawiar robiony z ikry innych 
Ryb, osobliwie z ikry Szczupakowey, lub Kar- 
piowey , kolor ma przylemnieyszy , i zdaie się 
być smacznieyszy. Jakoż robiąc go w domu, 
i ochędożniey koło niego chodzić można, i do- 
godzić, tożnemi przydanemi korzeniami, podług 
upodobania. > 

167. Z Wyża iest ieszcze iedna rzecz bar- 
dzo pożyteczna. Wnętrzności, skora, pęcherz 
i chrząstka grzbietowa, kraią się. na sztuki, mo- 
czą w letniey wodzie, gotuią potym na wol- 
nym ogniu aż do zupełnego rozpłynienia. Mas- 
sa ta nieco gęsta wylewa się na co płaskiego 
bardzo cienko, a gdy stygnąć zacznie, zwią 
się w trąbki. -I tò to iest:ow kley Rybi , Hau- 

gem- 
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zémblazem , a w Aptekach Fchfhbyocolla zwanym, 
u nas przedaynym. Nie od rzeczy byłoby. do- 
świadczyć, czyliby nie był z Jesiotra. E Zaży- 
walą go i potrzebują Aptekarze , Kucharze, 
Księgarze, Orgamistrze, 1 inni rożni Rzemie- 
ślnicy do kielenia , osobliwie drobnieyszych robot. 

168. Czeczuga, ( Accipenser rutbenus, ) nie- 
tylko. się w Węgierskich znayduie reach, lecz 
jest 1 u nas w Dnieprze: Wielkość iey bywa 
około 4. iokci. Kształt mało co odmienny od 
Jęsiotra. Z tey naylepszy ma być Kawiar. 

169. Pistuga jest wiele podobna poprzedzają- 
eey cu i iey tylko iest odmianą: ztąd 
osobnego Systematycznego nie ma imienia. Wiel- 
kość i kształt rowna się iey: znaki są A 
chne Jesiotrom. Ma na sobie skorę szorstką - 
ostrą : kto wie, czyli nie iest tą, ktorą od. e: 
dobieństwa skory Raszplą dawniey nazywali. 
W podłuż idzie pięć rzędow rowno oddalonych 
gęstych tarcz, Z ostremi na wierzchu końcami 
w tył obroconemi, kościanemi. Głowa podo- 
bnież iest okryta, tylko tarczow nie ma wyra- 
źnych, i końce mniey są ostre. Pysk długi i 
ostry: usta są pod pyskiem prosto oczu. Jest 
Gad ten Morski do Dniepru wychodzący, i w 
nim się poławiatący >. trzymając się przytodzoż 
nego zwyczalu jesiotrow. < 

170. Minogi > ktore marynowane w Kraiu na=" 
szym w faseczkach przedawane widziemy, dwo- 
iakie są: iedne Morskie, ( Petromyzon mari- 
mus, ) drugie rzeczne , ( Petromyzon fluviati- 
lis,) Jak te, tak owe nie są nam cudze, wy- 
iąwszy , że Morskie czasami tylko dla tarcia 

występuią do Wisły, Niemna &c. Rzeczne zawsze 
są, 1 głębiey się w Kraiu znayduią: iakoż w 
Bugu, *Narwie, Wilii, i ipnych xzekach się 


pai 
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- poławiaią. Morskie opisały się Nro. 97. Rze- 


czne tym się rożnią, Że są mnieysee , że na 
boku maią tylko po siedm w rzędzie otworow 
oddychalnych. Wielkość ich rzadko przecho- 
dzi poł łokcia długości, a rzako bywaią giub- 
sze nad wielki palec. W owych Kraiach, gdzie 
obfite są, | zkąd nam marynowane dowożą > 
naypożyteczniey się łowią od S. Marcina aż do 
Wielkieynocy. 

171. Niektorzy świeże Minogi za osobliwość 
poczytuią: czyli to świeże, czyli marynowa- 
ne, czyli Morskie, czyli rzeczne, zawsze 'dla 
ptzyrodzoney im twardości, żołądkowi niepo- 
żyteczne są.  Marynuią się zaś tym sposobem. 
Naleie się na nie gorącey wody, miotełeczką 
z rozek związaną przemieszaią się dotąd, aż 
ślizka skora ze wszystkim z nich zlezie. Wło- 
żą się potym w czystą wodę, i po nielakim cza= 
sie opłoczą. Kto chce zażyć świeżych , wtedy 
dopiero one sobie przyprawia. Dla ny nowa- 
nia zaś przypiekaią się na roszcie pokrapialąc 
oliwą, kładą się w faseczki, przelewaiąc octem, 


"i przesypuiąc Korzeniami. 


7E $.-3. 


O Gadzie Kraiowym niezadywanym s 


nżeżadowitym. 


172. Nazywam ztąd nieiadowitym , że się 
pospolicie ich ukąszenia nie obawiamy, lubo 
niektore z nich maią w sobie truciznę. A tu 
się mieszczą Zaby , Ropuchy i Jaszczurki. 


173. Zab u nas , niepłonnie mniemam, wielora- 
„kie być muszą gatunki: wszakże wielorakie 
się 
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się być pokazuią; lecz roztrząśnienia ich ro- 
żnicy potrzeba, ktorey mi niedostaie. Ja bo- 
wiem procz namienioney Nro. 154. zdatney do 
jedzenia; więcey dotąd wy aźnie nieznam, la- 
ko iedne poziemne, drugie na drzewach ba- 
wiącesię. Zaba poziemna nazwana w porządku 
Systematycznym , Brunatek poziemny, ( Rana 
temporaria , ) ma grzbiet nie okrągły, lecz pra- 
wie rogaty, brunatny , piersi zaś i brzuch żoł- 
tawy. Przez lato bawi się na ziemi, ku ies 
sieni idzie na wodę. Zyie Komarami, i rożnym 
innym owadem i robactwem, dlaczego znay- 
duiąc się w ogrodach wielką czynią przysługę, 
uprzątaiąc szkodliwe roślinom robactwo. Mnie- 
mam, że gdyby się w obfitey liczbie znaydo- 
wała pod czas łażących gąsienic, Kapustyby 0- 


calały. Głosu swego nie zawsze słyszeć daie, 


lecz osobliwie tylko na wiosnę ciepłych wie- 
czotow.. i czdsu parzenia się. Gdy z mieysca 
na miese- się ma przenosić, czyni bardzo wiel- 
kie skoki. Jest naypospolitszym pozywieniem 
Bocianow i drapieżnych Ptakow. 

174. Zaba drzewczyk, -( Rana arborea, ) 
częstokroć widzieć się daie na gałęziach drzew. 
Jest gładka, od przodu szeroka, od tyłu wą- 
ska: na wierzchu zielona iak trawa, od spo- 
du biała i kropkowana. Palce u nog nie są 
zroste do pływania, i maig okrągłe paznogcie- 
Zaba ta zawsze iest mała, I umie sztucznie ło- 
wie sobie muchy na pożywienie , mocnym 
tchem pociągaiąc do siebie, Ma to do siebie, 
Że zawsze kilką godzinami przed deszczem gru- 
by głos wydaie: dla czego zamiast Kalendarza 
niektorzy ią w izbach chowają w szklanych 
słoiach , podściełaiąc wilgotną trawę. 


175° 
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175. Są ieszcze i inne Zaby; osobliwie w 
rowach, kałużach , ha błotach się bawiące s 
które lubo często pod oczy podpadaią , i 0so= 
bliwie od Wiosny ku Lipcowi , co wieczorgrze= 
chotaniem i wrzaskiem się naprzykrzaią : nie 
przyszło ml 'przecięż zastanowić się nad niemi. 
Wiem tylko, Że są żołtawe „'są siwe, są 'zie= 
lono i czarno - plamiste, większć lub mniey- 
sze ; lecz pod ktorym Systematycznym rozumies 
ią się imieniem? nie wiem. 

176..Nie czyniemy wprawdzie różnicy mię= 
dzy fZabami i Ropuchami, lecz wszystkie jeż 
doymże' imieniem Zab nazywamy : łubo' rożni= 
'ca być powinna, i iest ta naybardziey , że Ro- 
puchy są większe „obrzydliwsze, i zawsze par< 
szywe. Ropuchy wielorakie są. Ropucha po- 
spolita, (Rana bufo,)) iest siwa, czarno-parcho= 
wata : ma brzuch duży ,'i hie- skacze ale łazi. 
Znayduie się pospolicie w ciemnych rówach , 
wyschłych studniach , piwnicach , stayniach, &c. 

177. Ropucha Kum, ( Rana bambina ) znaye 
dnie się w wodach , iest na grzbiecie ciemna, 
od brzucha blada. Wydaie głos niby kwokczą= 


Cey Kury, a częstokroć niby uderzenia w dzwon. 


Ropucha ogniczek,  ( Rana rubeia,) iest na 
grzbiecie czarniawa , blado - żołtawa , brzuch 
z czerwonemi pląmami. Wydaie głos iakoby 
na rogu trąbiono.' Po deszczach znayduie się 
obficie w ciemnych ogrodach. Wielkość iey 
jest mnieysza od innych: 

174. Wielkość wprawdzie Ropuchow niema- 
ła być może, ile że zwyczaynym przyrodze= 
niem Gadowi ; rosną przez całe Życie : ogromne- 
mi się przecięż stać, zdaie mi się,niemogą : z do= 
Świadczenia bowiem ciekawych nie Żyją nad lat 
12. Ciężko za tym wierzyć mniemaniom o 
Tmo III E .  owey 
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owey wielkiey Ropusze, ktora Roku 1642. w 
Zamku Gostyńskim znaydować się, ludzi po- 
żerać , na 2. łokci długą, a na ieden szeroką 
być miała. Mogła być nieco mnieysza. Jeże- 
M ludzi morzyła zarażliwością iadu , pewnie nie 
pożerała, Takto, tak: powięści, ludzi i nay- 
mędrszych nieostroźnych , uwieść mogą. 

179. Zmayduiją się czasem kamyki z iedney 
strony płaskie, ż drugiey wypukłe , na wypu- 
kłości od śrzodka pięć kresek maiące, podobne 
do guzikow od sukien. Pospolicie mniemaią , 
Że to są kamienie w głowach Zab , lub Ropu- 
chow rosnące : co'z wielorakiego doświadczenia 
błędem iest. Owszem są to zęby Ryb zkamie- 
niałe. 

180. Maią Ropuchy w sobie truciznę : sama 
wilgoć z nich wytryskaiąca padłszy na ciało 
ludzkie, czyni puchlinę , ktora potym twardnie< 
ie. Gdzie ich więc wiele iest w ogrodach , tam 
ziołek, zwłaszcza niskich, nie prędzey zażywać 
potrzeba, aż pierwey wodą popłokane będą. Trafia- 
ią się czasem śmiertelne przypadki, anie wiemy 
ed czego. Z tym wszystkim tak szkodliwe stwo- 
rzenie ma i swoie pożytki. Upewniaią Pisma 
Lipskie w. Części XIV. i.XVI. że Ropucha 
włożona. w napoy dla Gęsi, bardzo im iest po- 
Żyteczna.  Ułowiona latem, i narożenku dre- 
wnianym ususzona , przykłada się na rożne ia- 
dówite , i same powietrzne guzy, Z ktorych iad 
wyciąga. 

181. Jest mniemanie Gospodyń , że Ropucha 


Krowie mleko wysysa : znakiem ma być, gdy. 


potym krwawe daie mleko: lecz tak. o tym 
błędzie, iako oœ krwawego mleka przyczynie , 
namieniłem nieco w Tomie.I. O Zwierzętach 

Ssących, w Części II. Gdzie się w EA ` 
. 3 000> 
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oborach, lub piwnicach znayduią, wypędzić 
można stawiaiąc tu i owdzie skorupy Z pospoli- 
tą smołą. RE 

182. O Zabach namieniłem przy Opisie Sy- 
stematycznym , że nietylko drobnym, lecz i zna- 
cznieyszym Rybom szkodzą w stawach. Pisze 
Dubraviüs, że znaczna Zaba skoczywszy na 
głowę. niemałego Szczupaka, tak długo go 
męczyła, aż go udusiła. Uprzątaią wprawdzie 
one Bociany, Czaple, Sowy, Szczupaki, i 
Węże: z tym wszystkim zapobiegaiąc zbytnie- 
mu rozmneżeniu , wyłowienia ich skrzeku -ca 
wiosna: zaniedbać nie należy. Jeżeli komu wrzask 
ich wiosnowy iest naprzykrzony , niech tylko 
rzuea w wodę Kokornak ziele , ( Aristolocbia, ) 
'a uspokoią się. Za iednym razem zamilkną > 
gdy się w wieczor ogień nad wodą rozpali. 

183. Kończąc o Zabach, skrzek ich albo 
ikra zbiera się z niemałym pożytkiem na lekar- 
( stwo. Chłodzi i uśmierza zewnątrz wszelkie 
bole i rozpałenia- Z rożanym octem zmięsza- 
ny, w gębkę Morską wpuszczony i przyłożony» 
uśmierza zbytnie krwi płynienie , wyciąga zby- 
tnią czerwoność twarzy, Ięce czyni gładkie i 
| czyste. Robi się jeszcze z niego i plastr, bar- 
| “dzo skuteczny na wszelkie rany 1 wrzody. Z 
tym wszystkim , do tego wszystkiego nie bie- 
rze się tylko sama skrzeku fegma, ikra zaś za- 
wsze się odrzuca. 
i 184. Jaszczurek się wprawdzie wielorakie w 
|| mas pokazują odmiany : nie wiem prezcięż, kto- 
| by dotąd wchodził w poznanie tego wzgardzo- 
| nego stworzenia. Naypospolitsze są maiące ko= 
lory siwy i zielony , ( Lacerta agilis. ) Nro. $3. 
Są niewielkie , maią 4- krotkie nożki, ogon 
długi z kołeczkow złożony , ostremi łuskami 

x Ez wszę-, 
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wszędy okryty ; ktory uciąwszy, znowu nadra- 

sta. Znayduią się naybardziey w zaroślach , sta= 

rych murach, wilgotnych rowach i łąkach, a 

częstokroć z suszonym sianem do stayni się ` 
przywożą: trzeba więc ostrożności , aby się ko- 

niom nie dostały. 

185. Kochaią się w ludziach, i gdy się im 
kto przypatruie, oczy w człowieka wiepiaią z 
otwartym pyskiem: lecz chcąc się onych do- 
tknąć czynią skok na stronę, nie koniecznie 
przecięż uciekaią. Są bardzo raźne. Z Wę- 
Żami, Zabami, i Paiąkami głowną maią nie- 
przyljaźń. Nie kąsaią, chyba rozdrażnionie , i u- 
kąszenie ich nie iest niebeśpieczne. Zywą mo- 
żna od roku do roku chować w słoliu szkla- 
nym podesławszy nieco ziemi i mchu wilgotne- 
go. Gdzie ich wiele jest w ogrodzie, lub bli- 
sko domow, niemasz lepszego sposobu wygu- 
bienia , iako chować Bociana, ten potrafi one 
uprzątnąć. 


SB 


"© Gadzie Kraiowym niezażywanym 
j Sadowitym. 


186. Tu należą Węże, Zmiie, i Padalce: 
nazywam iadowite , że ich ukąszenie ludziom 
i bydlętom szkodliwe iest pospolicie, a często- 
kroć i śmiertelne. Owe, ktore my rożniemy s 
iedne nazywaiąc Wężami , drugie zaś Zmiiami, 
Systematycy w iednym mieszczą Rodzaiu , pod 
imieniem Zmiiow : Węże zaś inny czynią Ro- 
dzay , ktorego ledwie ieden gatunek u nas do- 
tąd znaiomy iest: Obacz w Rozdziale ITI. ia 
tu przecięż zadawnionemi nazwę imionami. - 
87: 
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187. Węże u nas nazwane, $3 stworzenia dłu- 
gie, robakowate, bez członkow i nog, czoł- 
gaiące się : maią małą głowę, ostre zęby , cien- 
ki i czarny ięzyk: uciekaiąc wydaią pospolicie 
głos ksykaiący. Zkąd się dzieie iadowite ich 
ukąszenie , namieniłem iuż wyzey w Opisie Sy- 
stematycznym. 

188. Widziemy, że są wielorakie , w lasach, 
przy wodach, osobliwie w groblach przy mły- 
nach, a częstokroć i- w samych domach na- 
przykrzaią Się > gdzie osobliwie Gospodyniom 
nie małą czynią szkodę, wypiiaiąc z naczyń 
mleko: odmiany przecież ich gatunkow nietyl- 
ko mnie są niewiadome , lecz i podobno nay- 
"ciekawszym u nas dotąd nie wszystkie znaiome, 


189. Z pomiędzy Wężow Systematycznych 
jest też unas ieden, (Anguis fragilis ) koloru 
popielatego i branatnego, na dwa lub trzy ło- 
kcie długi, ktory lubo. nadeptany kąsa , ukg- 
szenie przecież iego nie ma nic w sobie lado- 
witego : kiedy innych ukąszenia pospolicie- ja- 
dowite są. Tak iest słaby , że latwo: toszczką 
na poł przecięty być może. Dzieci nie wylęga 
z iay, lecz rodzi żywe. 

190. Niepoczesne te stworzenia maią i swoy 
pożytek : skora bowiem. z nich, ktorą corocznie 
na wiosnę odmieniaią , zażywa się na lekarstwo, 
podobnież i fłustość. Upewnia P. Valvasor s 
Że serce świeże z Węża wyięte, i zażyte w czy- 
stey- świeżey wodzie, zachowuie człowieka od 
ukąszenia Wężowego. 

191. Gdziesię przy domach lub stayniach , te 
każdemu obmierzłe znayduią zwierzęta, puszcza” 
niem w ich iamy dymu z łupin cebulowych 
wypędzone być mogą. Nayskuteczniey to prze- 


cięż 
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cięż sprawuie dym zwyczaynego tytuniu , kto- 
ry, podług świadectwa P. Cbaras, wszelkiemu 
czołgaljącemu się Gadowi bardzo iest przeci- 
wny. 

192. Powiadaią, że owi, ktorzy bez' wszel- 
kiego niebeśpieczeństwa od ukąszenia Węże 
biorą w ręce, nacieraią sobie pierwey ręce li- 
ściem iesionowym , Wężownikowym, ziela czer- 
wonega wołowego ięzyka, lub sokiem rzod= , 
kwianym : nie chciałbym tego przecięż lekko= , 
myślnie doświadczać. Mnie. się zdaje, że ca- 
ła sztuka zawisła na ostrożnym otworzeniu o- 
wych pęcherzykow, z ktorych iad wypuszczaią , 
i wyłamaniu zębow. 

193. Gdy Człowiek od Węża ukąszonym bę- 
dzie, wypiie soku wygniecionego z liści ie- 
sionowych z piwem , lub winem zmięszanego : 
na ranę zaś podobny chże przyłoży isc, Nay- 
skutecznieysze przecięż iest moczenie rany w 
krowim mleku. Koniowi ukąszonemu od Wę- 
Ža smaruie się rana nayprzod psim sadłem , a 
potym okłada się tłustą ziemią z octem mięsza- 
ną : albo surowemi niciami w occie warzone- 
mi: co 1 ludzom bardzo bywa pomocno. By- 
dlęciu ukąszonemu zaraz się daie pić kozie mle- 
ko, a na ranę przywięzuie się: ziele lubczyk 
zwane. Nayskutecznieyszy przecięż iest olejek 
niedźwiadkowy, albo mydło w winie rozpuszczo- 
ne do smarowania, a woda z łopianowym zie- 
lem gotowana do przemywania rany. 

194- Zmiie u nas nazwane , naywięcey się ro- 
żnią płaską swoią głową. "Wiele ich u nas 
być może, trolakie mi przecież tylko są znaio- 
me. Padalcoźmiy, ( Coluber vipera, ) ma skorę 
nakrapianą na dnie ciemno - żołtawym. Zmiia 
Europeyska i naypospolitsza ma skorę aż 

nią 
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dnią między siwą i żołtą, Z długiemi bruna- 
tnemi plamami. Zmiiogad , ( Coluber aspis , ) 
jest Czerwonawa, maiąca na grzbiecie brunatne 
plamy ; Z ktorych zwierzchnie w iedną znaczną 
kresę się zbiegalą. 

195. Zmiie w swoich zębach nad wszyst- 
kie inne Węże naywiększą maig truciznę : ukg- 
szenie ich pospolicie bywa śmiertelne: tym 
zaś są iadowitsze, im kolor ich ciemnieyszy- 
Zmayduią się naypospoliciey w ciemnych „ wil- 
gotnych i gałęziami zarzuconych lasach. Sa- 
„me przecięż przez się nie porywaią się do ką- 
sania, chyba rozdrażnione + kiedy: zaś będą 
1ozdrażnione, nie skaczą wprawdzie do Czło=. 
wieka, lecz kąsaią w koło siebie, 1 gniew swoy 
nieiakim gwizdaniem okazuią. Na ukąszenie 
te same służyć mogą sposoby , ktore się wy= 
Żey podały pisząc © Wężach , lecz daleko tro- 
skliwiey około tego chodzić trzeba : Viak przy 
kładanie suszoney Ropuchy na ranę, tak za- 
żywanie wewnętrzne Dryakwi Weneckiey, ra- 
tunek ubeśpiecza. Chod , albó czołganie się, 
ich iest powolne: grubość rzadko . wieksza nad 
wielki palec : długość rzadko łokiec ieden prze- 
wyższa. z 

196. Co wiosna, a czasem i w jesieni od- 
mieniaią skorę , dawną Zrzucaiąc. Zycie maią 
bardzo twarde ,-i w sztuki pociąwszy » części 
ich przez długi czas tuszaniem się życie oka+ 
zuią: Tytuń pospolity jest im naybardziey prze- 
ciwny , i rożnym sposobem zażywaląc go, Wy< 
pędzić ie można, gdzie się znayduią. 

197. Było dawnieyszych muiemanie , t sa 
mego Pliniusza, że w czasie parzenia się sa- 
mica samcowi ugryza głowę: czego niby 
mszcząc się dzieci, gdy się rodzą; Z żywota 


; ma- 
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matki się: wygryzaią,.i ią zabiiaią. Prawda, 
Że się żywo rodzą , ale reszta uwiadomienia 
iest baieczna. Pożywieniem ich są Hiszpańskie 
Muchy, Niedźwiadki, Zaby , Krety , Jaszczut- 
ki &c: 

198. Nie. są przecięż i bez pożytku: wcho= 
dzą bowiem w owę sławną Dryakiew ; na co , 
iako i na inne lekarstwa , przywożą się osobli- 
wie Włoskie, żywo popakowane, albo suszone. 
Lecz i nasze nie są bez pożytku. Ułowiwszy 
wcześnie z wiosny , kiedy naytłuścieysze są, gło- 
wa iogon się ucina, serce, wątroba i tłustość 
wybiera się , wszystko się osobno suszy, i albo 
potym do Apteki przedaie , albo się na domowe 
lekarstwa obraca. Suszenie powinno się tylko 
czynić na wolnym powietrzu i w cieniu: gło- 
wa i ogon odrzuca- się. = 

199. Tak ususzonych Zmiy mięso, serce i 
wątroba tłucze się na drobny proszek”: 'owdwil- 
Ża się Hiszpańskim winem , w ktorymby “Gummi 
Tragacantbi rozpuszczone było: z tego robią 
się kołaczki maiące moc wypędzania z ciał 
przez poty truciznę, i zażywaią się w wszęl- 
kich zaraźliwych chorobach , nawet i w samym 
powietrzu. Tłustość zewnętrzne zpędza piegi 


i plamy : kroplami w puszczana w oczy, leczy 


rożne ich przypadki. 

200. Niemniey i dla Owiec, Swiń, i By~ 
dła mieć można lekarstwo. W wyżey namienio- 
nym czasie ułowiwszy Zmiię , głowę i ogon 
odciąwszy , skora się zdeymie , mięso zaś w 
piecu, i wolnym cieple ususzy, ususzywszy utłu- 
cze się na proszek. Kiedy więc, iako się zaraz 
pokaże, daie się tego proszku na raz kilka gran z 
solą zmięszawszy : pomaga nietylko zarażonemu, 
lecz i zdrowe od zarazy zachowuie. 

201. 


e 
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201. Padalec , a u nas się znayduiący , ( Ces 
cilia tentaculata , ) iest gatunek Gadu czołgaią> 
cego się , Wężom podobny. Jest robakowaty, 
nie wielki, na gszbiecie purpurowemi i czarne- 
mi kropkami upstrzony : na brzuchu czarny, 
Z obu stron zdaie się być rowny, tak od gło- 
wy iak od ogona:, iakoż wprzod i wzad ztę- 
cznie się czołgać umie, Skora na nim nie iest 
iak u Węża, lub Zmii , lecz pomarszczona. 

202. Oczy. ma bardzo małe , właśnie iak kro- 
pki podskorką będące : dla pomocy więc czuwa- 
nia przed sobą, ma od przyrodzenia na zwierz- 
chniey wardze dane dwa małe rożki. Ukąsze- 
nie iego bardzo iest jadowite ; i leczy się tym 
sposobem , iak się pod Zmiiami napisało. 

203. Powiadaią , że się u nas na Ukrainie znay= 
duią Węże nadzwyczayney wielkości, Poloży 
zwane. Maig być długie na 1o. łokci: w stepach 
albo polach pustych, bez nog do gory się wdziera- 
ią, potym rzucaią się na ludzi i zwierzęta, gonią za 
niemi i pożeraią. Więcey ieszcze iest powieści 
u nich. Gdyby były, nie wątpiłbym, iżby nale- 
żały do Rodzaiu Boa : lecz trudno o świadka 
oczywistego. Zadziwiać się tu przychodzi , za co 
ciekawi osobliwości szukaią po Indyach, kiedy 
ieżeli nie widzieć , to nasłuchać się dosyć u nas 
mogą, iako o Upiorach na całcy. Rusi, tak o Po- 
łozach na Ukrainie. ę 


PRZY DA TEK 


O Pismach około Gadu. 


204. Z dawnieyszych nikt osobno tym po- 
rządkiem o Gadzie ńle pisał. Łażący łączyli z 
czworonożnemi : Rybny zaś pod Rybami zamy- 
kali: Natych więc mieyscach w ich Dziełach 

szu- 
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szukać trzeba. O czołgających się ma Raji Sy- 
nopsis animalium quadrupedum ©* serpentium. 2 

205. Z świeższych Linneusz naypierwszy od- 
dzielił Gad, o ktorym czytać -można Tom III. 
iego Systema Natura. Po nim inni tegoż się 
trzymaią porządku. 

206. W szczegulności o Zołwiach. ma Klein 
i Merklin. O Zabach: Mengii generatio para 
doxos im rana conspicua. Lip: 1724. Także Rö- 
sels Eroscbbistorie. O Krokodybw ma Pluche 
w swoim widoku natury. O Jaszczurkach : maią 


Berliner Samlungen. O Zmiiach powszechnie :, | 


Nene Anmerkung über alle Thee der Naturlebre 
Če. 
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Rzeczy w Części I. znaydniących się pod 
liczbą: w brzegach wierszow 
wyrażoną. 
1 


Amphibia u dawnych = = Alo 
—- u teraźnieyszych < - Sc: 
| — meanIia > = 91. 
— natanti - = 92. 
— reptilig - - 29. 
— serpentia = = 59. 
Balistes monoceros = - = 122. 
* Bayki o Smokach > - - 47- 
Bazyliszek- - - - 57. 
Boa. contortrix = - 70 
Carcharias, Ludoiad - - 108. 
- Centriscus =; - - 137- 
Chameleon- -= =- -. 56s- 
Chimera, obacz Smoki morskie» 
Chowanie Zołwiow - - 151. 
Coluber Æsculapii =A - 73> 
— vipera - 76. 41. 
Crotalus borridus - - 67. 
Czeczuga  - = a - 166. 
Członki zewnętrzne Gadu 21. 23. 
Czołgaczow Rodzay - = ` - 82. 
Deszcz Zabi czyki bywa? - 41. 
Draco wolans = je fo. 
Diętwik - - = 100. TOI, 
Gad. chodzący = + 886 


= 
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Gad czołgaiący się - 
— łażący = 
— pływałący - : 
— Polskie imię zkąd? 
— pospolicie drapieżny 
— niezażywany à 
— zażywany - 

Gadu roczna odmiana - 

Gadziny -. = 

Gatunki Gadzin - 
— Haiow ś - 
— Jaszezurek 8 
— Jeslotrow - 
= kolcobrzuchow - = 
—- Kosterow - 
= Połozow - 
— Rochow =- 
— Rogaczow. = 
— Smokow > 
— Wężow = 
— Zab- - =- 
=: Zmiiow - 
— Zołwiow = 

Głos Zabi. - - 


Gospodarz co ma z Gadu? 
Haiow Rodzay 5 


Jaia Gadowe, - 
Jaszczurki kraiowe - 
Jaszczurek Rodzay = 
Jesiotr Kraiowy - 
Jesiotrow Rodzay - 
Jeżowkow. Rodzay - 
Jglic Rodzay = 
Kamień Wężowy - 

<= Zabi  - - 
Kawiar z ikry — = 
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Kiianki początkowe żabki i żę, 40. 
Klassa Gadu iakby się mieścić mogła ? 7- 
Kley Rybi = - 167. 
Kolcobrzuchow Rodzay = 126. 
Koście u Gadu - = 0% —44: 
Kosterow Rodzay: = - 123. 
Krokodyl- = = - 54a 
Kształt Gadu - = 10. 
Lacerta caudiverbera - = 55. 
Lophius piscatorius = = 116. 
Lumpa = ; - ZY - 134. 
Łuski u Wężow - na 62. 
Mięso Jesiotrowe = = Iór. 
== Zołwiowe = i - 150. 
Mieysce, gdzie się Gad trzyma 13: 2gs 
Morski Konik - - 142. 
Morskich Zaiącow Rodzay — - - 132. 
Minogow Rodzay - z 95. 
Minogi Kraiowe = - 170. 
— morskie - = Westgyi 
Okrycie powierzchowne Gadu - 11. 
Padalcow Rodzay - - 83. 
Padalec Kraiowy = 2061: 262. 
Pisma o Gadzie, od - - ` 204. 
Pistuga - AR - 169: 
Połozow Rodzay - - 68. 
Połozy Ukraińskie = = 203: 
Pożywienie Zab - = 4zi 
— Zołwiow. - toag: 
Raia torpedo , obacz Drętwik 
Rana pipa- - š 46. 
Rochow Ródzay - A 6%. 
Rochy niektore, od - = r02. 
Rogaczow Rodzay -+ ok 120. 
Ropuchy „czym rożne od Zab 2 06: w76. 
'— Kraiowe 3 <Ą766 37376 
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Ropucha w Gostyniu  - 


Ropuch zdatność : - 
Rozmnażanie się Gadu - 

— Zab. - = 

—  Zołwiow - E 
Rożnica między Gadem pływaiącym, 

Rybami - - 

Rzędy Gadu - 
Salamandra i 
Siren lącertinss - 


Skorupa Zołwiową - 
Skrzek Zabi RE 
Smokow Rodzay = 

— morskich Rodzay - 
Squalus pristis - 


Syngnathus = - 
- Szczur morski - > 
Szyikret - SE 
Tarcze u Wężow = 
Tarczow Rodzay 2 
Tetrodon mola í - 
Testudo coriacea - 
— geometrica SO 
— mydas y SS 
Ukąszenie Węża =- 
— Zmii == 
Węże Kraiowe, od - 


Wężow Rodzay 
Węże zkąd iad az: 


Wnętrzności Gadu = 
Wyż, Wyzina s 
Zaby do iedzenia, od. - 
— Kraiowe, od - 
Zab pożytki i szkody - - 
— Rodzay ; Ą 


Zdatność żab 


| 
| 
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Zdatność Zmiiow, od `- = 198. 

—. Gadu - ZSB zę 
Zmiie Kraiowe - 3 194. 
'Zmiiow Rodzay - > 71. 
Zmiie młode, czy się wygryzaią ? 76. 197. 
Znaki niewyraźne Gadu = 8. 
Zołwie Krajowe, Od. = z > 147: 
Zołwiow Rodzay - Er 30. 
Zołwie nadzwyczayne , = ¿ 5 32. 
Zycie twarde Gadu - á i 
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Re teraz następulą : Tom I. Cz: 

I. Nro. 52. Te gdy powsze- 

chnym zażyciem swoim na po- 

RREA karm ludzki, więcey na sta- 

ranie Gospo zasługuią od poprzedzaiącego 

Gadu, i ia też im więcey Pisma, bo nietylko 

tę Część H. ale. i przyszłą III. poświęciłem: 

w tey w powszechności o Naukach przyro- 

dzonych, a w przyszłey o Krailowych tylko, 

i Gospodarstwie , pisania maiąc przedsięwzię- 
cie. 


RYB gu 


cie. W Klassie tey mieszczących się Zwie- 
rząt iaż i porządek przyrodzenią iest powsze- 
chnieyszy: a zatym i ja około nich powiocić 
mogę do porządku w pierwszych Tomach za- 
chowanego. 


ROZDZA.A -k 
O Częściacb , z ktorych się Ryby składaią. 


2. RTle tykaiąc wszystkim Z,wierzętom powsze- 

chnych , ńa swoim mieyscu w Tomie 
I. wymienionych , tu się tylko wyrażą te; kto- 
re albo samym tylko.Rybom są właściwe, al- 
bo iaką ponoszą odmianę : dzieląc one na-wnę- 
trzności., i członki zewnętrzne. 


GS 


o Wnętrznościach Ryb. 


3. Ryby, ( Pisces, ) ile Zwierzęta żylące w 
wodzie, elemencie. daleko gęścieyszym nad sa- 
mo powietrze, procz odmiennego od inych 
powierzchownego kształtu, i wewnątrz nie- 
małą ponoszą odmianę, a nayprzod w sercu ,. 
krwi, i naczyniach do oddychania. Serce bo- 
wiem ma tylko iedną komorkę, i ledno uszko: 
krew: iest czerwona wprawdzie , ale zimna: t 
w tym dwoygu zgadzaią się =Z poprzedzającym 
Gadem. Rożnią się zaś tym od wszystkich , 
że oddychaią im właściwemi skrzelami , gdzie 
naczynia oddychalne są: zebrane. z 

4. Krew w mięsiwie Ryb ma wprawdzie swo- 
ie kanaliki zwyczaynie iak u wszystkich Zwie= 
rząt, tak przecięż nieznaczne są, że pizez ra= 

Tom III. E nG 
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nę uczynioną płynąć się nie zdaie: wyiąwszy 
w niektorych mieyscach, iako u niektoyrch bli- 
sko ogona. W wnętrzńościach więcey się iey 
pokazuie. Samym zaś  mieysceń nayobfitszey 
Krwi iest ow mech skrzelowy, albo owe dro- 
bne naczynia skrzelowe pokrywką nakryte. Są 
tam żyłki pulsowe , ktore się dzielą więcey iak 
na 430. ramion: z tych każde rozchodzi się 
znowu w stronę na niezliczone drobne nite- 
czki: podobnież wiele iest innych żyłek i ner- 
wow, tak dalece, że ciekawi w iedney Ry- 
bie na 20,000. sztuk naliczyli, osobliwie w 
Katpiu. 

s. Od głowy poczynając, zwyczaynie w 
jey komòrkach mozg iest zawarty, ktory roz- 
maitego kształtu rogowe kosteczki otaczaią, i 
o ktorych pospolici ludzie wielorakie czynią 
zdania: tak mowią, że kosteczki w głowie 
Szcznpaka wyrażaią wszystkie narzędzia Męki 
Pańskiey. 


6. Nieodstępuiąc głowy , poyda do części iey j 


wewnętrznych, lubo wiadomych, iakie są Język, 
Zęby &c. Język nie wszystkie Ryby. maią : 
a ieżeli iest u niektorych, nie iest prawdzi- 
wym ięzykiem, lecz tylko nieiakim wytostkiem 
do wierzchu paszczęki przyrosłym. Pospolicie 
te tylko ięzyk mieć się żdalą, ktorym przyro- 
dzenie dało zęby. Zęby zaś u ktorych są , nie 
wyrastaią z dziąseł, iek u Zwierząt Ssących , 
lecz prosto: z kostki szczokowey, czyniąc z 
nią rzecz iednę | nieoddzielną. Zęby ieszcze 
te bywaią bardzo ostre, czasem przytępione : 


-u niektorych bliżey ust, u niektorych aż w 


paszczęce: u iednych tylko iednym rzędem s 
u drugich wielą rzędami: u niektorych są 1 
ruchome, że się podnosić i spuszczać mogą. 
7* 


" 
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7. Postępuiąc do wnętrzności zamkniętych : 
Płuca Ryby maią ; lecz na jaki koniec? kiedy 
podług pospolitego wyroku niemi nie oddycha- 
ią. : Pewnie przyrodzenie nadaremnie one nie 
uczyniło ; iieżeli w innych Zwierzętach są na- 
rzędziem oddychania, itu byc muszą przynay- 
mniey w nielakim stopniu. Nie przeczę ia te- 
mu , aby skrzela nie miały być głownym na- 
rzędziem oddychania, ile że stoi za tym Wy- 
rokiem powaga i doświadczenie doskonałych 
ludzi: lecz ktoż to wie? czyli grube tylko, 
i z wodą powietrze nie ma swego przechodu 
dalszego iak przez skrzela? a cieńsze, i bez wo-- 
dy oddzielone nie przechodzi płuca ? Tak się 
zachowa 1 powszechność wszystkim Zwierzę- 
tom pospolita, i szczegulność Rybom w wodzie 
żyjącym należąca. 

8. Zołć iest, Wątroba się znaydnie: Nerek 
nie ma, iako zwyczaynie u Zwierząt: piórami, 
lub łuskami okrytych. Kiszki nie są bardzo 
długie, ant zbytnie poplątane, lecz tylko kil- 
kakrotnie zakrzywione, Ww ktorych około śrzod= 
ka iest kiszka, albo torebka żołądkowa. ; 

9. Jest w Rybach 1 pęcherz, owa część 
wnętrzności z skorki białey , pargaminowatey , 
w pośtzodku przewięzista, dwie cząstki sku= 
pione i nadęte maląca. Bez wątpienia musi: 
mieć społeczność z płucami, kiedy się nady- 
mać i stulać może: co samo dowodem byćby 
powinno, że Ryby iakożkolwiek i płucami od- 
dychaią. Pęcherz zaś ten daleko inny ma ko- 
niec ,.iak ow u Zwierząt Ssących : przez na- 
dęcie bowiem iego w znoszą się w gorę, a 
przez mnieysze, lub większe stulenie, spuszcza- 
ią się w głąbsz wody. 


F2 10. 
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10. Kiedy się Ryby wewnętrznie z sobą "nie 
mięszają , nie maig też, podobieństwem pozie 
mnych Zwierząt, wewnętrznych członkow rodzay- 
nych; lecz eąły ich brzuch iest składem rodzay- 
ności. U samic, albo Jkrzakow , leży w po- 
zdłuż brzucha skupiona Jkra, albo.iaia przy- 
szłych Rybek , na dwie części w pozdłuż prze- 
dzielona, i cieniuchną żyłkowatą błoneczką po- 
kryta. Podobnym sposobem u Samcow , albo 
Mleczakow , iest pozdłuż brzucha mlecz na dwo= 
ie przedzielony , i błonetzką otulony. 

11. Kości Ryby nie maią, lecz tylko oście, 
pośrzednie między twardością kości i chrząstek. 
Naytwardsze zdaią się być te, ktore są w 
głowie , po tych Pacierze przez grzbiet idą- 
ce : inne wszystkie szpilkowate i bardzo gięt- 
kie są. 5 

12. Pacierze głębiey lub wyżey w grzbiecie 
się ciągnące, są iak uinnych Zwierząt z czą- 
stek składane, pocżynaią się od głowy, kon- 
cząsię ku ogonowi, i śrzodkiem ich przechodzi 
nerwa, iak gołym okiem widzieć można, po- 
dobno tylko iedna w całey Rybie, przynay- 
mniey z większych. Od tych Pacierzy idą o- 
ście żeberkowe , maiące głowy przy pacierzach 
obszernieysze , a nieiaką okrągłością otaczając 
brzuch, bardzo ostro się kończące: Íte są nay- 
dłuższe w Rybach, i nayznacznieysze. Podo- 
bne tym idą rzędem w gorę w grzbiet, od 
tychże pacierzy , ktore. przecięż proste, nie na- 
krzywione, i nieco krotsze, są. Jnne- wszyst- 
kie są drobnieysze, cieńsze, tu i owdzie bez 
widzialnego porządku rozpierzchnięte , ktore- 
mi mięsiwo Ryb zdaje się być w kupie umo- 


cowane. Kształt ich iest pospolicie widłowa- ; 


ty.- Naywięcey się ich znaydnie w grzbiecie: 
a 


34 
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a chociaż Ryby nie będą z liczby tych, kto- 
re my za nayościstsze  poczytamy, przecięż w 
mięsiwie blisko ogona bardzo wiele drobnych 
maia ości, jako widziemy na Linach i Le. 
szczach. 5 - 


S<ż= 
O Częściach zewnętrznych, i członkach. 


13. Ryba do wody stworzona, iak się ro- 
żni powierzchownym kształtem od innych Zwie- 
rząt, tak iednych iey członkow, ile do wody 
nie potrzebńych:, niedostaie, a natomiast ma in= 
ne potrzebne. Kształt iey iest klinowaty, od 


pyska przynaymniey: nielako zaostrzony, a po- 


spolicie-z bokow spłaszczony. Takowy ksztalt 
należał Rybom, aby miały zupełną sposobność 
pełnienia swoich czynności, niby iak klinem 
porząc wodę. Członki zaś, iak naypotrzebniey- 
sze są Rybom, opławy , tak te tylko same. ma- 
ią.  Opława, ( Pinna, ) składa się z pargami- 
nowatey błonki; wspartey rożnemi kościanemi 
promieniami, -albo ościami, ( Radii, ) zkąd za 
pomocą muskułów nakształt wachlarzyka roz- 
sunięte „i stalone być mogą. Końce tych, ości, 
lecz grubsze, złączone z muskułami tkwią w 
ciele. Kolor opławow iest rożny , naypospolit- 
szy przecię czerwony , lub brudny. Oście 'po- 
spolicie nieco bywaią gietkie, a u niektorych zaś 
twarde i kolące, ktorych kolcow zażywaią 
nastroszywszy, broniąc się innym  drapieżnym 
Rybom. 3 SE) 

14. Opławy te od rożnośći mieysca, gdzie 
się znayduią, rożne maią imię; a że ztąd u- 
czyniona iest Ryb Klassyfikacya, za rzecz po- 

trze- 
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trzebną sądzę obiaśnić Figurą. Tab: III. Fig: 
1. iest kształt zmyśloney Ryby. Są opławy 
grzbietowe, ( Pinna dorsalis; ) w rożnym po- 
łożeniu, pospolicie w pośrzodku, naprzykład c. 
czasem więcey się ich znayduie iak iedna. O- 
pławy piersiowe, ( Pinna pectoralis, ) są naprzy- 
kład b. stojące na boku blisko otworu skrze- 
lowego. Opławy brzuchowe , (Pinna ventralis, ) 
a. które na brzuchu się znaydulią. Za otwo- 
rem wychodkowym iest opława wychodkowa , 
d. ( Pinza analis ,) ktora u niektorych iednym 
ciągiem idzię aż do opławy ogonowey, tak 
dołem iak wierzchem, podług wyrażenia krop- 
kami bb. Opława ogonowa, iest e. ( Pinna 
caudalis, ) bywa albo widlasta, albo zupełna, 
jako wyrażaią kropki, albo klinowata, miesią- 
czkowata, rozpierzchła, kończata, pierzasta, &c. 
Niektorych z tychopławow czasem niedostaie, a 
niektope odmienne maią mieysce. 

15. Opławy brzuchowe æ. są, z ktorych ro- 
żnego położenia Lianevsz Ryb Systematyczny 
uczynił Podział. Są bowiem Ryby, ktorym 
tey opławy w cale nie dostaie, a te policzył 
do pierwszego Rzędu „podes. Są, ktore ma- 
ią opławy brzuchowe nie na mieyscu 2. lecz 
przed piersiowemi, prawie podszczoką f. a te 
policzył do Rzędu drugiego fugulares. Są, u 
ktorych te piersiowe opławy tak są posunięte, 
że stoią pod piersiowemi g. a z tych uczynił 
Rząd trzeci Tboracici. Te zaś, ktore opławę 
brzuchową maią na swoim mieyscu æ. zostawił 
w Rzędzie czwartym Abdominales. Dalsze zaś 
rożnice Rodzaiow i Gatunkow, zawisły od liczby 
promieni skrzelowych > z okoliczności zębow „ 
kształtu całey Ryby, znacznieyszych pojedyn- 
czych części, i tym podobnież. 


"= 


y 
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16. Poydziemy teraz do części głowy : anay- 
pierwey do Skrzeli, (© Braachia. ) Skrzela są 
to owe otwory Z: rogową pospolicie ruchomą , 
płaską, irożnie żnaczoną pokrywką ( operculum , ) 
okryte, pod ktoremi o znayduiących się na- 
czyniach krwistych i oddychalnych namieniło 
się wyżey , i daley ieszcze namieni się. Pokrty- 
wka skrzelowa iest z każdey strony rozsuwaiącą. 
się skorką. złączona z podgardłem. k: skorka 
ża ma cząstki składane, ktore się promieniami 
zowią, i liczba ich czyni rożnicę między Ro= 
dzaiami._ Skórka ta zówiesię u Systematykow; 
membrana branchiostega. 

17. Oczy u Ryb są pospolicie okrągłe, 0-- 
+warte: Kolor ich rożny iest, naypospolitszy 
bruday i czerwony. Otwory nozdrzowe por 
spolicie się znayduią: w bliskości oczu Wargi 
pyska ruchome są kostkowe : i mieysce zębow w 
braniu pożywienia zastępuią. U dolnych , czasem 
ju zwierzchnich wargow; niektore Ryby maią 
dłuższe lub krotsze, rożney liczby , mięsiste , 
robaczkowate wąsy , Cirrbi , ktore. wewnątrz 
dęte są: zażycie ich i potrzeba dotąd ieszcze 
niewiadoma. W reszcie , kształt samey głowy 
rożny iest, zaostrzony, Z wierzchu przypła- 
szczony, Czasem okrągławy , kończący: się “o= 
żnym pyskiem. Procz bowiem pyska, iakie na 
pospolitych nam Rybach widziemy , są , ktore 
nadzwyczayność okazują. Jedne bowiem maig 
iak trąbę, drugie, jak miecz., inne iak piię &c. 
a częstokroć bardzo znaczney długości. 

18. Gardzieli i szyi właściwego- mieysca u 
Ryb wyznaczyć nie można: z- tym wszystkim 
miarkuiąc podobieństwem, mieścić się to powinno 
dołem od pyska, aż do otworu skrzelów. Tak 
i piersiom naznacza się micysce za otworem 

5 > skrze- 
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skrzelow blisko, miarkuiac okoła trzeciey czę= 
ści szerokości Ryby ku brzuchowi. 
19. Brzuchem iest ta część dolna Ryby, kto= 
ra się ciągnie od otworu skrzelowego , aż do 
otworu wychodkowego. U niektorych brzuch 
grubością rowna się Rybie tak dalece , że ca. 
ła Ryba okrągłość zachowuje : u.niektorych iest 
nieco cieńszy od grzbieta, i nieiako klinowaty : 
czasem u: niektorych wcale zaostrzony. Na koń- 
cu brzucha około trzeciey częściey Ryby od 0- 


gona iest otwor wychodkowy , za ktorym za- 


raz pospolicie poczyna się opława wychod- 
kowa. > n 

20. Płeć nie ma powierzchownych znakow 
i rożnicy, ani im potrzebne są, kiedy się Ry- 
by z sobą nie parzę , ańi mieszaią.. Roźność tey 
pici ztąd tylko poznać można, Że czasu tat- 
„cia Jkrzaki, dla znayduiącey się w nich ikry > 
grube maig brzuchy. Na Rybach zaś węgorzo- 
watych, naprzykład Piskorzach, niema 1 tego. 
znaku. 

27. Grzbiet u Ryb iest ich zwierzchnia część 
niby z plecami rozcięgaląca się z obu stron aż 
do szwu na bokach, w podłaż się ciągnącego. 
Grzbiet ten bywa pospolicie mniey, lub więcey 
okiggławy. Szew zaś, iest ow przedział w po- 
dłuż Ryby, w wyżey namienioney Figurze ż. 
kropkami naznaczony : w rożney bowiem od- 
ległości , albo wyżey ku wierzchowi „albo ni- 
żey ku brzuchowi, maią Ryby kropkowaty al- 
bo kreskowaty pasek przez łuski ciągniony, 
ktory tak się wydaie, iakoby byt wyszywany. 
Szew ten pawierzchu , iest znakiem ; gdzie się 
ciągną kostki pacierzowe, i iaka iest grubość 
mięsistości plecowey. Š 


22. 
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122. Skora mnieyszey , lub większey grubości. 
otula całe ciało: a iako Zwierzęta czworono- 
żne wyrastalącą sierścią , Ptaki pierzami, tak 
Ryby łuskami są po skorze pokryte. Łuski te 
u iednych są mnieysze, u drugich znaczniey= 
sze, zachowuią nielakąś nie znpełną okrągłość, 
w tym zaś mieyscu, ktorym są w skorze osa- 
dzone, nieco się cieniey zchodzą : są rogowe, 
gietkie i przezroczyste: są należytym porząd- 
kiem osadzone, tak naprzemiany, że zachodząc 
iedna na drugą , czynią podobieństwo ułożoney 
na dachu dachowki, i zawsze dolna zastępu- 
ie szparę dwoch wyższych. Kolor tych łusek 


„łub biały , lub srebrny pospolity iest, rożne prze- 


cięż i inne znayduią się , osobliwie przez bia= 
łość przebiiaiące się odmiany: czerwone, błęki-- 
tne, żŻołre , brudne &c: i rzadko się kiedy tra- 
f£, aby grzbiet od boków i brzucha nie miał 
być ciemnieyszy. => 7 

23. Namieniłem, że łuski są znacznieysze i 
drobnieysze : u niektorych bowiem tak są dro- 
bne i nieznaczne, Że gołym okiem, a zwła= 
szcza z nagła widziane, za nagie bywałą po- 
czytane. Są przecięż i takie, ktore w samey 
rzeczy są nagie, i żadnych wcale łusek, nawet 


 naydrobnieyszych, nie maią, iako naprzykład 


Węgorz... 

24. Te to są powszechne wiadomości, kto- 
re zebrać mogłem: wątpić nie można, ażeby 
nie były szczegulne odłączone odmiany. Tak 
naprzykład owe Bokopławy, o ktorych się: na. 
mieni Nro 73. szczegulnym kształtem swoim , 


— kiedy nie są od bokow , lecz od grzbieta i brzu= ` 


cha ściśnione , wiele powszechności odmienia- 
ją. Tak niektore nie maią opławow brzuchowych 


oddzielonych, ale w okrąg iak talerz zrosłe. Tak 
Ś $ la- 
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lataiące maią opławy , osobliwie brzuchówe, nad 


zwyczaynie wielkie. Lecz mnie będzie na tym 
dosyć. i J 


ROZDZIAŁ H. 
O Podziale Ryb Systematycznym. 


25. NGR= się wyżey Nro. 14. że pedział 


Systematyczny Ryb, wzięty ićst od poło- 
żenia opławow , zkąd ich: TV. wypływają Rzę= 


dy.  Gołobrzuchy , Gardłopławy, Piersiopła- 
wy , Brzuchopłewy , -ktore się w następuiących 
opiszą Paragrafach. -Na końcu-przydam Podział 
Gospodarski, ktorego się , dla przysługi gospo- 
daruigcych , w Części III. trzymać będę. 


Ça 
O Rybach Gołobrzuchąch. 


26. Rząd I. Ryb Gołobrzuchow,' ( Apodes., ) 
Z tego: powszechnego znaku tak iest nazwany, 
że Ryby tu należące żadnych na brzuchu nie 
maią opławow. Nim zaś daley: postąpię , nay- 
pierwey z tym poprzedzam ,. że Żadna Klassa 
Zwierząt nie iest mniey dostatecznie określona, 
nad Ryby; ztąd te po dziś dzień rozmaitą w 
podziale ponoszą odmianę. Ja trzymać się tu 


tych przedsiębiorę, ktorzy iak Rzędow znaki 
* opławy, podług Linneusza, tak procz tego Ro- 


dzaiow głowę i zęby podaią. A tak Rząd ten 
I. Gołobrzuchow ma następuiących Rodzaiow 

$. z swemi Gantunkami. 
27. Rodzay I. Węgorz ( Murena, ) ma 
za powszechny znak, że Ryby tu się mieszczą- 
ce 
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ce maig kończatą płaską głowę. Nozdrze są 
łyżkowate. Skrzela maią 10. promieni. Oczy 
są powszechną skorą pokryte. Ciało iest okra- 
głe , śliskie : opława ogona łączy się i z grźbie- 
tową i wychodkową. Za głową , albo opława- 
mi piersi, znayduiąsię otwory oddychalne. Ga- 
tunkow iest osm : 
28. 1. Murena belena. 
2. — ophis. 
3. — SErpens. 
4- — anguilla. 


Marena. 

Wąż. Morski. 
Gadzina Morska. 
Węgorz pospolity. 


5. — Myris. Koronka. 
6. — conger. Morszczyk. 
7. — coeca. Slepak. 

8. — tobianus. Piasecznik.. 


29. Rodzay II. Gołogrzbiet, ( Gymnotus, ) 
zawiera Ryby maliące na boku głowy pewne 
nakrywki, a na zwierzchnich wargach niby dwa 
wąsy. Oczy są powszechną skorą pokryte, a 
skrzela maią s. promieni. Ciało iest ściśnione, 
na dole opławem ostro się kończące: Gatunki 
są te: 

30. 1. Gymnotus cirapo. Brazyliański: 


2. — eletricas. 
3: — albifrons. 
4. — rostratils. 


31. Z pomiędzy tych. 


Trzęsawiec. 
Białoczoł. 
Ostroszczok. 


Gymnotus elećtricns s 


zasługuie na wzgląd, na iakowąś o sobie wzmian= 
kę. Jest to Ryba do tego Rodzaiu należąca, W 


Surinam się znayduiąca, 
Ktokolwie 


elektryczną. 


ktora znaczną ma moc 
k się iey w wodzie dó- 


tyka , nadzwyczayne w sobie czuie strząśnienie: 


a Ryba inna przez dotknienie umiera. 


Strzą- 


Śnienie to w wodzie skutkuie aż do 15: kro- 
kow. Moc ta elektryczna iest nayżywsza w 
ogonie, I w tedy nayskutecznieysza , gdy się ta 


Ryba 
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Ryba znacznie porusza. Nayżywiey się to strzą+ 


śnienie uczuć daie, gdy się dotyka żelazem, 
albo laską metalem iakim obwodzoną. ; 

32. Rodzay III. ilk Morski, (Anarbichąs, ) 
zawiera Ryby maiące głowę nieco przytępio= 
ną, zęby przednie nieco osobno stojące i krę- 
gielkowate: zęby trzonowe okrągłe : skrzela a 
6. promieniach. Kształt ciała jest poniekąd o- 
krągły z oddzieloną opławą ogona. Gatunkow 
iest dwa: 

330 1, Anarhichas lupus. - Wilk morski. 

2. — asiaticus. Plawogrzbiet. 

34. Z tych Anarhichas lupńs, iest Ryba mor- 
ska Łososiowi poniekąd podobna, około 2. to- 
kci długa, a około 20. funtow ważącą: Żar- 
łoczna , śrzedniemi łuskami okryta, ktore się 
lśnią iak srebro, i mocno się skory trzymaią. 
Zęby stoi} podwoynym rzędem. Ryba ta poki 
młoda, dobra iest do iedzenia „ 1 obfcie się 
tym końcem soli na chowanie. ; 

35. Rodzay IV. Wężoważk, ( Ophidinm, ) 
zamyka Ryby ztąd tak nazwane, że w kształ- 
cie swoim wiele maig do Wężow podobieństwa. 
Znaki tego Rodzaiu są, głowa prawie naga : 
szczoka i gardło mają zęby: : skrzela są siedmio- 
promienne: kształt ciała nakształt szpady Nie- 
mieckiey. -Gatunki są te : 

36. 1. Opbidzum barbatum:  Brodacz. 


2. — imberbe. Łysobrod. 
3. — rubescens: zemiennik. 
4. «— lepturnus. Ostrogan. 
5 — fatolą. Pokrywka. 
6. — paru. Brazyliański. 


7: — teniaa Wstęga: 


—* 
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37. Rodzay V V.i ostatni tego Rzędu zamy- 
ka tylko iednę Rybę, Miecznik, ( Xibbias gla- 
dius, ) zwaną. Jmię to urosło z osobliwszego 
kształtu zwierzchniey szczoki, ktora wyrasta 
długo i ostio, nakształt iakiego miecza. W py- 
sku "zębów pieddaaić a skrzela maią Ośm pro- 
mieni. Kształt tey Ryby iest okrągły i bez 
łusek 

38. Znayduie się w śrzodżiemnym, połno- 
cnym i wschodnim Morzu. Bywa na io. ł0= 
kei długi, a na sto funtow ważący. Włosi zo: 
wią tę "Rybę Pesce spada. Grzbiet ma bruna= 
tny, brzuch srebrny ; miecz ow wymieniony 
bywa na 3. łokcie długi, i zawsze wynosi mia- 
rę trzeciey części całey Ryby.  Zyie rożnemi 
roślinami w Morzu się znayduiącemi., ktore so- 
bie mieczem ścina: i beż wątpienia teyże bro- 
ni zażywać musi na obronę siebie, lab uszko 
dzenie innym Rybom. 


$. z. 
O Rybach Gardłopławach. 


39. W Rzędzie II. Ryb, Gardłopławow, 
( Jugulares, ) mieszczą się te , u ktorych o=- 
pławy brzuchowe są pod szczoką przed pier- 
siowemi. Rodzaiow tu należy III. 

40. Rodzay I. Pocz zwaroryb , ( Callionimus, ) 
ma znak powszechny : że takowe Ryby maig 
zwierzchnią wargę podwoyną : oczy blisko do 
siebie skupione- *Skrzela są sześć- promieniste, i 


*zamknięte, a natomiast znayduią się do oddy- 


chania pewne na karku otwory. Gatunki te- 
go Rodzaiu są : i 


41. 
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41. 1I, Callionimus lira. - Latawiec. 


2. — dracunculus. Smok morski. 
3. — indicts. Jndyanin. 3 
|. 4. — scaber. Krostogtow. 


$. — trachinus draco. Smok kolący. 

42: Z tych Callommus lira, znayduie się w 
śrzodziemnym, połnocnym i Amerykańskim Mo- 
rzu. Za pomocą swych opławow znacznych; 
wyskoczywszy z wody w gorę na kilka łokci, 
ulatuie med wodą tak daleko, iak z łuku wy- 
strzelić można. Ryby: tak nazwane po wię- 
kszey części na poł łokcia długie bywaią, i 
są poniekąd śledziom podobne :-.są przecięż ro- 
żne co do wielkości , koloru i smaku. - Ponc- 
szą wielkie prześladowanie, nietylko od Ryb 
w wodzie, lecz i od Ptakow na powietrzu. 
Rybacy żywo ie na wędy zasądzają, i w Mo- 
rze wpuszczaią, tym sposobem łowiąc znaczne 
inne Ryby, chciwe takiego pożywienia. 

43. Ronei II. Kablion, ( Gadus ) dzieli 
się na 4. Podziały. imo. Na Kablony z tize- 
ma opławami grzbietowemi, i brodą. zdo. Z 
trzema opławami grzbietowemi bez brody. 3żżo. 
Z dwoma tylko, a nakonieć 4ro. z iednym 
tylko na grzbiecie opławem. W powszechno- 
ści Ryby tu należące maig gładką głowę: skrze- 
la o siedmiu okrągłych promieniach : są kształtu 
podłużnego : maią drobne łuski, łatwo opada- 
iące. Gatunki ich są : 


A. z trzema opławami i z brodą. 


44. 1. Gadus oglesinus, dupacz. 


2. — callarias. Dorsz albo Po- 
+ mucbla. 
3. — morrhua. Kablion pospolity. 


4, — lascts. Slepak. 


| 
| 
| 
| 
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5. Gadus minutus:  Kablion maty. 
6. — barbatus. Kozobrod. 


B. Z trzema oplawami bez brody. 


7. — virens. Zieleńczyk. 
8. — merlangus. Witlinek. 
| 9. — carbonarius. Kopciuch. 


10, — pollachius. - Polak. 


C. Z dwoma opławami. 


11. — merlnczus. Sztokfisz. 

12. — molva. Leng. 

13 — toz. Toad. 

14. — lota: Mientużz rzeczny. 
15. — mustela. Mientuż morski. 
16. — cimbrichs. Wasal. 


D. Z iedną opławą. 


17. — mediterraneus. Mientuz Morza śrzod- 
ziemnego. 

45. Ryby tego rodzaiu wielorakim sposobem, 
świeże, suszone , i nasolone idą na pokarm ludz- 
ki. Nie wspominaiąc tu bowiem. Kraiowych 
Mientnzow , mniemam rzadko komu nieźnalo- 
me są przedayne Morskie suszone Sztokfsze , 
i oraz nasolone Kabliony. . 

46. Sztokfisz pospolity, Gadus merlucius,. ma 
szczokę dolną dłuższą od wyższej. Zmayduie 
się w wielkiey obfitości w Oceanie, na poł- 
tora łokcia długi. Łowi się osobliwie około 
Norwegii. Lecz nie ten sam tylko iest, kto- 
ry do nas przychodzi pod imieniem Sztokfiszu, 
iako słę daley da widzieć. 

47. Lupaczy Gadus ceglesinus, bywa "około 
trzech ćwierci łokcia długi : ma pysk okrągły 
z brodką. Skora na nim niby srebrna , na grzbie- 

i cie 
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cie czarniawa. ł%ówi się w połnocym Oce» 
anie, a zimą przychodzi aż do Hollandyi , 
gdzie wiele millionow na ludzki idzie pokarm. 
Jeden Rybak przez roc, 100. dostać może na 
sznury wędami opatrzone. 

48. Dorsch, w Prusach Pomuchla zwany, 
Gadus Tellarias iest mnieyszy od poprzedza- 
iącego Łupacza, lecz mięso iego daleko przy- 
iemnieysże. owi się osobliwie w wschodnim 
Morzu.  Skora na nim iest pięknie biękitao- 

marmoryzowana. 

49. Kablionu właściwego „- Gadus morr 
rozne są odmiany : lecz przy 1 iego połowie mię- 
szaią się pod tym imieniem rożne inne Ryby, 
r razem nasolone , lub suszone bywaią: Kabi oa 
ma brodę u dolney 'szczoki, it opławę piostą 
u ogona : zęby niektore ruchome iak u Szczu- 
paka. Bywa dłuższy nad dwa lokcie , a sze- 
toki na poł łokcia: żyje Rakami i innemi Mor- 
skiemi Zwierzętami. 

56. Jkra z iednego ma częstokroć ziarn o- 
koło dziewięciu milionow : solą ią, i kilka 
Okrętow z nią corocznie wychodzi z Bergen 
do Nantes, gdzie się zażywa do łowienia Sar- 
delow. KERO oV odrzyna się głowa, wnę= 
trzności- się wybierają : mięso: się soli, i paku- 
ie w beczki, co się Laberdan zowie ,a my 
pospolicie Kablionem nazywamy. Ten zaś, kto= 
ry się suszy , idzie pod imieniem Sztokfiszu , 
gdzie oraz i innych Rodzaiow Ryby suszone, 
częstokroć razem mieścić się muszą. 

şr. Połow iestnadzwyczayny. W Norwegii 
dla nasolenia wypotrzebuią 40,000. beczek s0- 
li Francuzkiey. Bergen same przedaie co rok 
dwanaście milionow funtow Sztokfiszu. Roku 

"1761. tak obfity był połow w  Jzlandyi > 
Hol- 


ar 


GARDŁOPŁAWY. 97 


Hollendrzy s 123. Okrętow posłali. -Niech 
się więc Dy lentskie Kraie nie naśmiewa- 
ją z postow Katolickich, ktore im na Kablio= 
nach, Sztokfiszach i Sledziach niemały czy. 
nią pożytek. W reszcie nayważnieyszy ich 
ołow iest'w Ametyce około Terre neuve , do= 
kąd Anglicy po soo. Okrętow wysyłaią. 

53. Rodzay: HI. "Ziżpiem. ( Blenins , ) zawie- 
ra Ryby dwoiako odmienne: iedne bowiem 
maią grzebień, drugie gładką, głowę. Znaki 
powszechne tego rodzain są: głowa zwisła 1 
okryta , skrzela o sześciu promieniach , a kształt 
Ryby iest sierzpowaty. Gatunki są natępu= 


iące : 


4. Z Grzebieniem. 


53. 1. Blenżus galerita. Morski Skowronek. 
2. — cyistatns. Grzebienigrz. 
3. — cordntns. Rogacz, ' 
g- — ocellaris. „Motyloryb. 
5. — guturagine. Gruboszpi. 
6. — superciliosus. Okobrew. 
7. — phycis. Giadkogtów. 
B. Bez grzebienia. 

8. — pholis. Ostrogźłow. 
9. — gunellus. Maślarz 

10: — mustełaris. „Minogowtec. 

rr. — viviparus. Zytworod. 

12: — lumpenus. Lampa. 

13. — ranius. Zaboryb. 


54.2 pomiędzy tych y Blemżus Galeritą ma 
grzebień w poprzecz stoiący , trzyrogaty , skor- 
kowaty': znayduie się w Eutopeyskim Oceanie. 
Blenius  wiwiparus nie ma grzebienia , lecz 
przeciwko zwyczalowi właściwych Ryb, dzie- 

Tom III G ci 
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ci rodzi żywe. Ryba ta iest wszędzie bruna- 
tnawa, i żołto-czarnemi plamami marmoryzo- 


wana: uszczoki ma dwoistą brodę. Bywa dłu- . 


ga na poł łokcia, szeroka na cal ieden; z 
kształtu ciała podobna do Węgorza, a z gło- 
wy do Zaby. Znayduie się w Europeyskim 
Morzu , parzą się na wiosnę, i iedna samica 
przez lato około 300. młodych rodzi. 


$- 3: 
O Rybach Piersiopławach. 


55. Rząd III. Ryb Pizerszopławow, ( Thora- 
cici, ) zawiera te, u ktorych opławy brzucho= 
we stoią pod piersiowemi, ima Rodzaiow XIII. 
następuiących , z swemi gatunkami. 

56. Rodzay I. Ssacz , ( Echeneis, ) ma Ry- 
by takowe : głowa iest tłusta, goła, płasko- 
zgnieciona, od wierzchu płaska i tarczą .opa- 
trzona , maiąca zębkowane , lub karbowane zmar- 
szczki. Skrzela maią dziewięć promieni, a ca- 


ła Ryba iest prawie bez łusek. Gatunkow wia- 


domych iest tylko dwa: e 

1. Ecbeneis remora. sacz mały. 
2. — naucrates. Okrętowstrzym. 
57. Z przyczyny zadawnionego mniemania, 
że Ryby tego rodzaiu, owszem iedna tylko 
przyczepiwszy się do okrętu, w nayszybszym 
biegu wstrzymać go może; wyrażony iest ten 
Okrętowstrzym Tab: II. Fig: 4. Jak zaś śmie- 
chu godne było to mniemanie o tak  małey 
Rybie, tak zadziwić się trzeba, Że i wielcy 
ludzie nim uwiedzeni byli. Już teraz pewna 
jest, iż. się to ztąd urodziło , że się ta Ryba 
mocno czepia do Okrętow. >. 
> 58. 
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© 58. W zupełney swey wielkości będzie na 
poltora łokcia długa, skorę ma żołtą, 1 bez 
łusek , iak u Węgorza. Szczoka dolna iest nie- 
co dłuższa od wyższey , a wierzch głowy pła- 
ski. Na głowie ma grzebień , albo wyrostek 
chrząstkowaty , okrągławy i nieco płaski, kto- 
ry się trochę aż na grzbiet przedłuża , i ktory 
ku tyłowi co raz się zciesnia, nakoniec ostro 
się kończy. Grzebień zaś ten bywa około 8. 
calow długi, od przodu około 6. calow sze- 
yoki, a na poł cala wysoki. 

$9. Takowy wyrostek iest pełen kończatych 
brodawęczek , Da 12. rzędow podzielonych , 
ktoremi się Ryba, czego tylko dopadnie , tak 
mocno czepia, Że ią siła ludzka oderwać nie 
może. Natraiwszy na Okręt, nie łatwo go od- 
stępuie ; poki służy pogoda i wiatrow niemasz, 
zwykła igrać wokoło Okrętu, i łowić pluga- 
stwa z niego wyrzucone: gdy żaś burze nasta- 
ną a Okręt. prędzey płynie, czepia się dna 
Okrętu , ani się go puszcza w naywiększych na- 
wałnościach.  Czepia się nawet i samych pły- 
waiących tarcie, albo innych Zwierżąt Mor- 
skich, i częstokroć razem z niemi ułowiona by- 
wa. Znayduie się osobliwie w Morzu między 
Afryką i Ameryką, a nayobficiey przy = Amery- 
kańskich brzegach.  Wątpić nie można, aby 
gdy każda rzecz rownoważność Okrętowi od- 
bierająca wstrzymuje pośpiech w biegu, aby 
mowię wiele przyczepionych Remorow nie mia- 
ły sprawić powolnieyszego płynienia. 

60. Rodzay. lI. Złotoryb , C Corypkena; ) 
zawiera Ryby z zwieszoną głową, i znacznie 
przytępioną : skrzela ich są o sześciu promie- 
niach: a opława grzbietowa rowna się dlugo- 
ścią całemu grzbietowi. Gatunki są: , 

$ G2 a 61. 
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61.. 1. Corypbæna hippurus. Ztotoryb. 


2. — equiselis. Samotrzask. 
3. — pentadactyla. Pięćpalecznik. 
4. — novacula: Brzytwograbiet, 
$- — pompil.us. Bregicz. 
6. — psittacus. Papugoryb. 
7: — acuta. Ostrogon. 
8. — simia. Matponos. 
9. — virens. Zielonka. 
10. — þemiptera. Pułopław. 
11. — brancbiastegą. Skrzelokryż. 
12, — clypeata. Tarczon0s. 
13. — linegta. Pstrogłow. 


62. Corypbena hippurus, Ryba u Hiszpanow 
Dorado zwana, ma być naypięknieysza między 
wszystkiemi Rybami. Bywa na połtrzecia ło- 
kcia długa. Skora na całym grzbiecie iest zie- 


lona , niby z złotem pomięszana , i iasrio-niebie= . 


skiemi gwiazdkami upstrzona : a drobne złote 
łuski przedziwny czynią widok. Cała paszczę- 


ka iest zielona, i iak wyzłacana. Znyduie się * 


tylko w Oceanie , iest bardzo Żarłoczna, i czę- 
stokroć w znaczney liczbie koło lądow wi- 
dzieć się daie. A 

63. Corypbena bsittachs, iest przedziwnie ko- 
lorami upstrzony ; same nawet opławy są brę- 
gowane. Głowę ma bardzo ozdobioną; a wko- 
ło oczu pierścień ognisty błękitno obwodzony. 
Oyczyzną iego iest Karolina w Ameryce. 

64. Rodzay III. Kżełb morski, ( Gobius, ) 
rożny iest. od naszych znaiomych Kiełbikow 
rzecznych. "Znakiem tego Rodzaiu iest, że 
Ryby tu należące maią oczy znacznie skupio- 
ne, a między “temi dwa otwory, ieden nieco 
bardziey wysunięty. Skrzela maią cztery pro- 
mienia , a opławy brzuchowe są a ZIO- 

' słe. 


= 


słe. 


brzegach i grzebać na dnie w ziemi: 


ki są : 
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Ryby. te mai} zwyczay bawić się przy 


65. 1. Gobius niger. 

z 

3. — eleotris. 

4. — afbyą. 

5. — 4080. 

6. — żedlinirostris, 

7. — barbąrus. 

8. — angnillaris. 
66. Między temi, Gobius- niger- łowi, się ob- 

ficie w Morzu, osobliwie koło Wenecyi, iest 


czarno-pstrokaty , 


— paganelluse 


IOI 


Gatun- 


Kiztb morski. . 
Sztynka: 

Kietb Chiński: 
Kietb Egipski. 
Sztynka morska. 
Grzebieniopysk. 
Bekartek. 
Tęegorzyca. 


na ćwierć łokcia długi, kształ 


wrzeciona malący , skora na sim miękka z droż 


bnemi- łuskami. 
chowe okrągło zrosłe , 


czepiać może. 
67. Rodzay IV. Kolcogłow,, C Cottus , ) za- 
wiera Ryby z głową większą od samych sie- 


bie, i to ieszcze kolcami opatrzoną. 


Głowa wielka: 


opławy brzu- 


ktoremi się. skał mocno 


Skrzela 


maig sześć promieni: więcey się tu przecięż na 
głowę i kształt , iak na inne znaki oglądać po=. 
trzeba. 


68. 


głowie 3 


I. 


Gatunki są: 


Cottus catapbrattus. 


2. — quadricornis. 
+ 
4. — scaber.. 
5. —— gobio. 
6. — scorhżus. 
7: — porcus. 
8. — scrofa: 
69. Cottus quadricornis 5 Ma 4. wyrostki na 


— geunnicus. 


1 bardzo. wiele kolcow : 
jest ciemny i popielaty na przemiany. 
duie się w Zatoce około Bothnii: 


Zbrotowuik. 
Czterorogacze 
Mruczek. 
Widłak. 
Kiianka. 
Ropuchoryb. 
Świaka. 
Prosiątko. 
kolor jego 
Znay- 
Cottus grun- 
NICHS 
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nicus, wydaie głos mruczący: lest czerwono- 


brunatny : głowa płaska , z szerokim pyskiem. 
Łowi się w wodach Amerykańskich. 

70. Rodzay V. Płaszczka, ( Zeus, ) ma 
głowę zwiesistą , płasko - zgniecioną: warga 
zwierzchnia iest poprzeczną skorką przesklepio- 
na. Język ostry: skrzela siedmio - promieni= 
ste. Kształt całey Ryby iest spłaszczony. Ga- 
tunki sg : 


7i. 1. Zeus vomer. | Lemiesz. 
2. — gallus. Kur morski. 
3. — faber. Piotrowźn: 
4. — aper. Swinioryi. 


72. Z tych, Zeus gallus, iest na 3. cale 
tylko długi, w Amerykańskich wodach się znay- 
duiący, Kształt ma szybowaty. W opławach 
grzbietowych, i zadnich ma niby długie szczeci- 
ny. Zeus faber, ma na boku swego ciała o- 


krąglą plamę, nakształt pieniądza iakiego. Ko- 


lor tey Ryby iest niby miedziany : ogon okrą- 
gławy : przy zadzie są dwa kolce: głowa iest 
wielka, a cała Ryba zpłaszczona. Znayduie 
się w Oceanie, zdatna iest do iedzenia, lecz 
nie bywa większa lak siedm calow długa, a 
trzy tylko szeroka. > 

73. Rodzay VI. Bokopływ, ( Pleuronettes ;') 
w tym się mieszczą Ryby osobliwsze. Oba o- 
czy stolą na iedneyże stronie. głowy, ktora w 
pływaniu niby grzbietem iest. Kształt ciała u 
tych Ryb iest szeroki i bardzo płasko ściśnio- 
ny, i iedna z tych płaszczyzn ciemna, zna- 
czy grzbiet: druga biała, brzuch. Oko iedno 
za zwyczay i wyższe, i większe iest od dru- 
giego. Gatunki są: 


ZEE 


dg 
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FAs 1 Pleuronećies tricho- z 
-— dafyba. Amboiński. 


2. — plagiusa. Karolińskt. 
3. — ocellatus. Surynamski. 
4. — byppoglossis. Kaulbaka. 
5. — cynoglossus. Psi ięzyk. 
6. — platessa. Prasowidełko. 
7. — flesus. Flondra. 
8. — limanda. Krwawotusk. 
| 9. — solea. Jezyk. 
10. — linguatula. Rydelek. 
11. — lineatñs. Kresa. 
12. — rhombus. Czworobocz. 
13. — dentatus. Żaięczopysk. 
14. — MARIMAS. Olbrzym. 
15. — paser. '_ Kolcoflondr. 
16. — papillosus: Krostoflondr, 
17. = luaatus. Sierzpogon: 


q5-  Plenronećtes byppogłossus, ma podobień- 
stwo do Końskiego ięzyka : iest gładki , Z wierz- 
chu ciemńy, od spodu. biały. W połnocnym 
Morzu łowi się pospolicie do 150. funtow wa- 
żący; lecz pod. Jzlandyą bywa i 400. ciężki. 
Zyje motskiemi rakami , i ma tyle siły , że Bat 
na Morzu przewrocić może. 

76. Pleurone(ies platessa., wyiąwszy głowę i 
ogon, ma długość i szerokość pospolitego ať- 
kusza papieru. Swieży iest na trzy pałce gru 
by , tłusty s i bardzo smaczny. Nad skrzelami, 
znaydulą się cztery kościane pagorki: a około 
zadu iest kolec. Wychodzi z Morza w rzeki, 
niedaleko przecięż. 

77. Fłondra, Pleuronećies fests » znaioma iest 
tym, ktorzy. w Gdańsku bywaią : tyle tylko 
namięnić można, że lubo ta Ryba iest morska , W 

z sta- 
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stawach się przecięz pospo! litych, bez- wszel- 
kiey trudności chować może. 

78. Pleuronectes solez, ma podobieństwo ię- 
zy ka, albo podeszwy. Jest podłużny 5 płaski , 
ciemno-siwy na grzbiecie , a biały na brzuchu. 
Pospolicie bywa długi puł łokcia, a czasem 
na łokieć wyrasta. Częstokróc z Morza wycho- 
dzi dotzek. Mięso ma smaczne, i bardzo po- 
ważane > ktore suszone z stron nadmorskich w 
rożne się Kraie przewozi. 

79. Ródzay VII. Skalka, ( Choetodon, J Za 
wiera Ryby. płasko- -zciśnione', i prawie: talerzy- 
kowato-okrągłe, rożnemi wyrazami upstrzone. 
Zęby u mele są nakształt szczotki, giętkie, w 
znaczney liczbie skupione. Skrzela maią sześć 
promień. Opławy grzbietowe i zadnie są mię- 
siste 1 łuskowane, a brzuchowe stoią prosto 
pod samym brzuchem. Gatunki są następu- 


jące : 
: 8o 1. Choetodon canescens.  Kołcobrod. 
2. — alepżdotns. dysoskor. 
3. — aciminatus. Qstropław. 
4, — pinnatus. Diigoptaw. 
5. — corzatus, MKolcogiow. z 
6. — argeuteus. Srebrniki | 
7. — punGatus. Sierzpopiaw.” 
8. — arcuatus. ~ Łuczek. 
9. — rostrątus. Ryiak. 
Ior <= nigricans. Persyanin. 
11. — leucurus. Bialogon. 
12. — lineatus. Bręgacz. 
13. — triostegus. Trzyskrzel. 
14. — macro lepidotns. Wielki Tuskowieci 
15. — argus. MWielook. 
16. — striatts. Paskowany. | 
17. — arvanun$. Białogiow.- 


18. 
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1%. Cboetodon capistratus: Kottum. K 
19. — vagabundus. Biąkacz. 


20. — ciliaris. Wtosot::sk. 
21. — sawatilis. Wiaiogon. 
22. — rotundatus. ` Szybz. 

23. — lanceolatus. Oszczep. 


81. Wszystkie te Ryby maig to w powszechno- 
ści do siebie, że się przy skałach Morskich 
znayduią, I onych mocno się czepiają: wiele ich 
do nas przychodzi suszonych imieniem Sztok- 
fiszu polrytych. Między temi, Choetodon ro- 
stratus, iest prawie płaski, i czworograniasty : 
ma długi ryiak do dziobź4 ptasiego podobny; z 
z malym otworem. Na końcu grzbietowey: ` 0- 
pławy znaydnie się wielka okrągła, czarna pla- 
ma. - Zyle Owadem nad wodami się unoszą- 
cym , ktory osobliwszą łowi zręcznością : wy= 
stawiwszy bowiek rylak nad wodę, wypusza 
kroplę na owad, ktory nią uderzony pada, i 
staie się- Rybie pokarmem. Oyczyzną lego iest 
Jodya. 8 

‘82. Rodzay VIII. Leszcz Morski ; (Sparus, ) 
rożny od pospolitych znalomych  Leszczow , 
lubo u Linneusza osobny iest, późnieysi iednak 
razem mieszczą 7Kargowce s (Lmbrus,) dla pra- 
wie iednakowego z sobą podobieństwa. Zna- 
kiem powszechnym iest, że te wszystkie Ry- 
by maią mocne psie zęby, a wiele tępych trzo- 
nowych, licznie i gęsto skupionych. Wargi są 
podwoynę: skrzela maią pięć promieni, a po- 
krywy skrzelowe są łuskami okryte. Gatunki 
tego Rodzaia podzielają się siedmiorako : 1740. 
Na Leszcze morskie z czarną plamą. 240. Czer- 
wone. 3tżo.. Bręgowane. „4Ż0. Pstrokate. 5ł0. 
Na Wargowce z widłowatym ogonem, Śto. 

: ; Z 
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Z opławą ogońową prostą, i ptzytępioną. 70. 
Z ogonem piostym. 


4. Z czarną plamą. 


83. 1. Sparus aurata. Złotnik. ; 
2. — porrtda. Czarnoksiężnik. 5 
3. — annularis. Czarnokożek. | 
4: — sargus. Kreskącz. Í 
5. —melanutus. Czarnogon. | 
6. — smaris. Czerwonopřaw: | 
7. — måna. Lekarz. > | 
8. — saxatilis. ; HM amieniarz. | 
5 9. — orpbus. - Czerwonogłow. 


B. Czerwone. 


gi Io. — burta. Swinioząb. 
HU! P - 

Ji : 11. — EryIbrinusis Czerwonołusk.. 
ji 12. — pagis. Torbopław. 


l ` 


C. Bregowane. 


13. — boops- Wielkook. 

14. — czntbarns. Pierściennook. 
15. — chrófażs. 5 Szczecinopiawa. 
16. — salpa Ztotokres. 

17. — synagris. Purpurowy. 

18. — rhomboides. Zołtopiaw. 


+ 


D. Bstrokate. 


19. — chrysops- Złotook. 
| 20. — argyrożs. Srebrook. 
i 21. — dentex. Zebacz. y 
| 22. — spinus. Kolec. 5 : 

23. — radiatus. Promieniook. 

24, — virginicus Wirginiański. 

2 5. — mormyrus. Mruczek. 

26. — capistratus: Ceglarz. 

TIS 
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27. Sparus galilaus. Galileyczyk. 
E. Wargowiec z widłowatym ogonem. 
28. — labrus Scars. Skoczek. 
29. — — cretensis. Kreteńczyk. 
30. — — anthias. Czerwieniec. 
31. — — hepatus. Wytrobnik. 
32. — — grisens., Siwiec. 
33. — — lanaris. Zottopysk. 
34 — = opercularis. Skrzeloplam. 
3 5. — — pavo. Morski Paw. 
36. — ~ auritus. Długouch. 
37. — — falcatus. Sierzpopław. 
38. — — rufus. Swiniucb. 

F. Z opławą ogonową prostą i przy- 

tępioną. ` 

s0> R biatula. , Poziewacz. 
40. — — marginalis. Obwodopław. 
44. — — ferrugineus. Rdzawnik. 
42. — — jalis. Morski Pokożowiec. 
43. — — paroticis. Btękitnonch. 
44. — — suillus. Swiniogrzbiet. 
45. — — stratus. Kreskowiec. 
46. — — guaza. Brunatek. 
47: = — ocellaris. Pawiook. 
48. — — tinca. Lin morski: 
K9 m m bimaculatus: Dwuplam. 
50. — — punétatus. K'ropkowiec. 
51. — — melops. Czarnook- 
§2. — — niloticus. Obłoczkopław. 
$3— ossifagus. Europeyczyk. 
54. — — rupestris. ` Skałołaz. 
55. — — onitis. Brudobrzuch. 
56. — — viridis. Zielonek. 
57. = — lasons. Mrugacz. 


58. 


RYP Y 
58. Sparus labrus livens.” Ołowczyk. 


59. — — turdus. Mwiczoł morski. 
60. — — exwołetus. Pfowiec. : 
61. — — chinensis. Chińczyk. 
62. — — cromis.- Karolińczyk. 
63. — — lineatus. Jadyanin. 
G. Z ogonem prostym. 
64. — — mixtus. Marmurek. 
65. — — fulvus. Zottak. 
66. — — varius. Pstrokacz. 
67. — — mórtlą. Kos morski. 
68. — — cyzedus. (,,, Kamiennik. 


84. Z pomiędzy tey niemałey liczby gatun- 
kow tego Róodzaiu, Sparus aurata , u dawnych 


Grekow Cbhrysopbrys , u Hiszpanow Dorado zwa- * 


ñy, iest Ryba maiąca na czole złotą -plamę 
nakształt poł miesiąca: ciało całe tu i owdzie 
lśni się po niey jak „złoto; w reszcie grzbiet 
iest ciemno - zielony, a boki brunatne. Rza- 
dko bywa dłuższa nad dwie piędzi „a ważniey- 
sza nad 10. funtow. Znaydnie się w. Morzu. 
śrzodziemnym , mięso ma biało - czerwonawe +: 


"i bardzo smaczne. 


85. Sparus burtą iest długa, nie gruba, mor- 
ska Ryba, naywięcey około 10. funtow wa- 
Żąca. Paszczękę ma wielką , pysk ostry , W- 
szczokach jest bardzo wiele ostrych zębow. 
Oczy wielkie, grzbiet gruby i wyniosły : bo- 
ki wpadłe , biało-czerwonawe : -brzuch biały, 
ogon. zakrzywiony. Znayduie sięw Morzu 
Adryatyckim. Niektorzy za tęż samę Rybę po- 
czytają Sparus dentex zwaną. 


< 86; 


«gy — 
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86. Sparus erythrinus iest Morska Ryba, na 
dłoń diuga i gruba, zewnątrz czerwona, We- 
wnątrz biała. Głowę ma grubą, pysk krotki 
i ostry: paszczękę małą: zęby drobne: oczy 
wielkie : na grzbiecie wiele kolcow.  Żimś i- 
dzie na Otwarte Morze, a latem trzyma się 
brzegow , i żyie połowem drobnieyszych Ryb. 
Mięso ma przyjemne i smaczne. 

87. Sparus labrus scarus, > lest Ryba morska, 


szeroka , gruba i prawie okrągła. Ma łuski © 


wielkie, cienkie i błękitne: na grzbiecie iest 
czarniawa, na brzuchu biała. Przy bokach o- 
gona widlastego znayduią się pewne poprze- 
czne wyrostki. "Oczy są wielkie , usta małe, 
zęby szerokie iak u ludzi. Zyie mchem moi- 
skim, i znayduie się między skałami około A- 
zyi, Grecyi i Sycylii: mięso ma smaczne i 
zdrowe. 

88. Sparus labrus varius, ma na sobie czte- 
ry kolory, purpurowy , zielony, błękitny +1 
czarny, a na śrzodku brzucha dwie plamy pur- 
purowe. Zołądek wielki. Znayduie się w Mo- 
rzu śrzodziemnym. Sparus labrus pavo, ma 
kolory zielone , błękitne, czerwone i błękitne 
bardzo pięknie pomięszane. Mało co nad piędź 
bywa dłuższy, na 2. cale szeroki. Włosi go 
zowią Papagallo. 

89. Rodzay IX. zawiera Umbry , (Sciana , ) 


ktorych znakiem pospolitym iest, że Ryby tu 


należące maią głowę i pokrywy skrzelowe łu- 
skami okryte: skrzela są O sześcu promieniach , 
a na grzbiecie iest dołek, w ktorym się grzbie- 
towa opława ukryć może. Ryby te są pośrze- 
dnie "między Rodzaiem poprzedzaiącym i nastę- 
puiącym. Gatunki są: ; 


go. 
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go. 1. Ściana tappa. - Dwutusk. 
2. — lepisma. Tistotask.” 
3. — unimącaulata, Bokoplam. 
4. — umbra. Morskowron. 
5. — cirrosa. Brodacz. 


91. Z tych, Sciena ambra, u Prańcuzow 
Ombre de mer zwana, iest z wierzchu ciemno- 
brunatna , na wyższym boku ciemnemi kreska- 
mi niby wężykami upstrzona, na stopę długa. 


„Opławy brzuchowe są bardzo czarne. Znaydu- 


ie się w śrzodziemnym Morzu, i ma mięso bar- 
dzo smaczne. 

92. Rodzay X. Okuń, ( Perca, ) zawiera Ry- 
by niektore i nam znaiome. Znakiem powsze- 
chnym iest, że pokrywy skrzelowe są qusko- 
wate 1 zębkowane : : że skrzela maią siedm pro- 
mieni: że opławy są ościste kolące. Gatunki 
tego Rodzaiu trolako się podzielaią 1720. Z 
dwoma oddzielonemi grzbietowemi opławami. 
2do. Z iedną grzbietową opławą. 3tżo. Z prze- 
dzielonym ogonem. 


A. Z dwoma grzbietowemi oplawami. 


93.1. Perca flnviatilis. Okun rzeczny. 
2. — lucioperca. Sandacz. 
3. — asper. ~ Ostrzyca: 
4. — puublatns. Zottogon. 
5. — labrax. ©ososzokuń, 
6. — alburnus. Biatokuń. 
7. — nilotica. Nilokuń. 


B. Z iedną grzbietową oplawą. 


g- — undulata. Obtoczkokuń. 
9. — marina. Morski Okur: 
10. — ocellata. Ogonook. 


11. — nobilis. Srebrnik. 


=" 
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12. Perca polymna. Białobręg. 
13. — cóttożąćs. Brodącz. 
14. — philadelphica. Pensylwańczyk. 
15. — palpebrosa. Brwiczck. 
16. — atraria. Węglarz. 
17. — cbrysoptera. Zottepław. 
18. — mediterranea: Piersioplam. 
19. — viitata. - Kreskoksń. 
20. — punćłata. Krostokuń. 
21. — guttata. Krostowiec. 
22. — scriba. Pisanka. 


C. Z przedzielonym ogonem. 


23. — wenenosą. Sadowiec. 
24. — melanurą. Czarnogot. 
25. — selłatriw Skoczek. 

26. — stigma. Blizny. 

77. — diagramma. Tytuł. 

28. — lineata. o. Pasek. 

29. — cernia. Jazgarz. 
30. — scbraiser. Szretser. 

31. — striata. Brążka. 

32. — argentea. Tyżkonos. 
33. — cagrillą. Krwawokres. 
34. — radula. Raspla. 

3 5- — formosa. Błękstnogłow. 
3.6. — trifurca. Troyden. 


94. Niektore z tych są nam znaiome, w Cz: 
III. opisać się malące. Perca marina, iest naypię- 
knieyszy między Okuniami , maiący podobień- 
stwo do pospolitych: znayduie się w Morzu 
śrzodziemnym i pułnocnym. Perca guttata , 
dwoiaki jest: Kapski i Brazyliański. Pierwszy 
ma skorę iasno-czerwoną z błękitaemi plamami, 
śrzodek piersi złotożołty, usta małe, zęby o- 
stre. Drugi iest większy podobnież upstrzony , 

. lecz 
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lecz pod szczeką ciemno - czerwony. - Perce 
Scbretser , iest podobny do*]azgarza,.tym się 
tylko” rożni, że po obu bokach ma w podłuż 
dwie kreski brunatne , iest dłuższy”, cieńszy, i 
bładszy : głowa jest bez łusek , a u niektorych 
kolczysta: bywa na 4. cale dłógi: koloru żoł- 
tawego: To gdy Pezęg odbieram wiadomość , 

że się u nas znayduie na Ukrainie , Poddluci 


; Pokuciu. 


95. Rodzay XI. Kolczyk; (Gasterosteus, ) 
zawiera Ryby .maiące skrzela o trzech tylko 
promieniach. Ciało ich iest ku ogonowi z obu 
„stron okrążone: przed grzbietową opławą stol 
` kilka oddzielonych kólcow: opławy brzucho- 
we stoią wprawdzie pod piersiowemi, po, Wy- 
Żey przecięż kostki piersiowey. Gatunki są: 


96. 1. Gasterosteus zculeatus, Cierniczek. 


z. — duttor. Rotman: 
3. — occidentalis. Bregogon. 
4. — ovins. Miękkobrzucb, 
5. — carolinus. Siergpoptaw. 
6. — cznadens. dysozad. 
7. — saltatrix. Tanecznik. 
8. — pungitius. Kolec. 
9. — spinachia. Ciernik. 
10. — spinarella. Kolczyk. 
11. — głzścis. Btawatek. 
Z kosmatą, głową. 
12. — trigla cataphraćta. Pancernik. 
13. — lyra. Lira. 
14- — garnardns, Świergotek. 
15. — czculus. Morska Kukawkaa 
16. — lucerna. Morska świeca. 
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17. Gasterosteus hirundo. Morska Faskotka. 


18. — asiatica. Dingonos. 
19. — volitans. 3 Latawiec. 
20. — minuta: Kurek morski. 
* 21. — trigla carolina. Kurek Karolińskt. 


97. Z pomiędzy tych, Gasterosteus duttor, 
zawsze lest przewodnikiem Gadowi Rybnemu, 
Haia zwanemu, i bez wątpienia żyie ostatka- 
miod owych zostawionemi. Jest podobny O- 
kuniowi, na ćwierć łokcia długi: grzbiet ma 
„błękitny, a brzuch biały; tak zaś na grzbie- 
cie, isk na brzuchu po siedm ciemno-błękitnych 
ma bręgow. 

98. Gasterostens volitans, iest Rybą iedną z 


liczby czterech lataiących. Opławy brzucho= : 


we ma wielkie , ktoremi na wystrzelenie z tu- 
ku daleko nad wodami unosić się może. Ma na 
grzbiecie 13. kolcow. Oyczyzną iest Jadya, 
osobliwie około Amboiny. 

99. Trigla , iest także lataiąca Ryba naywię- 
ksza i naypospolitsza, o ktorey naywięcey pi- 
szą Dzieie podrożnych: znayduie: się w, wiel- 
kich Morzach. Widzieć się tam częstokroć 
daią po sto razem z wody wyskakuiących 1 
latąiących: lubo skoro opławy oschną, w wo- 
dę lub na Okręty padają. Bywaią na poltory 
stopy długie, na trzy cale grube. Opławy 
brzuchowe, ktore zamiast skrzydeł służą, są 
dziesięć calow długie, a pięć szerokie. (ała 
Ryba iest wrzecionówata : głowę ma szeroką, 
płaską, między oczami wkłęsłą, i kościstym 
płatem okrytą. Na całey Rybie są twarde ko- 

 smate łuski, a skrzela skrzydłowe koloru oli- 
| wkowego z błękitnemi plamami. 
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1ó0. Rodzay XII. Mokrela , ( Scomber , ) ma 
Ryby Moiskie, ktorych głowa iest ściśniona , 
przecięż gładka: skrzela o siedmiu promieniach : 
ciało gładkie, na ktorym kreski boczne, nieco ku 


ogonowi są wypukłe. -Gatunki są: . 
101. 1. Scormper scomber. Makrela pospolita. 
2. — pelamis. Boanetek. 
3. — tbynpus. Tunetek. 
4. — cordulą. Płaszczeniec. 
5. — trachurts. Bekart. 
- 6. — hippos: Konik. 
7. — cbrysurus. Ztotogon. 
8. — amia. Sprzeczek. 
o. — pelagicus. - Morszczyk. 


102. Z tych, Scomper scomber, iest podo- 
bny do Sledzia. -Przez zimę bawi się w poł- 
nacnym Morzu, na wiosnę wychodzi wielkie- 
mi gromadami : iedna część idzie do Morza 
Wschodniego, druga przez kanał do Morza 
Hiszpańskiego i śrzodziemnego. Dawniey z i- 


kry tych Ryb robiono pewny gatunek Kawia- 


Tu, Garum zwany. Ryba ta bywa na stopę 
długa,  mięsista, przynaymniey tak gruba jak 
ręka: na grzbiecie ma skorę pięknie błękitną, 
a na brzuchu srebrno - białą. Jest bez łusek. 
Głowa okrągła , paszczęka obszerna, zęby dro- 
bne, a dolna szczeka z wierzchnią niby szar- 
nierem 'spoiona: oczy wielkie, żołte. . Mięse 
ma twarde. 

103. Scomper pelamis znayduie się obficie w 
Morzu Atlantyckim, Ryba ta iest okrągła, gru- 
ba, na łokieć długa. Mięso ma: wyśmienite. 
Czasami wysoko z wody wyskakuie, y w te- 
dy łowi się Wędą: ztąd urosła owa powieść , 
że są Ryby, ktore się na powietrzu wędą ło- 
wią. 

104. 


$ 
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104. Scomper thynpus, albo rbuanas, iest wiel- 
ka morska Ryba, gruba i brzuchasta: znaydu- 
je się obficie w śrzodziemnym Morzu okoła , 
Prodęgce, Włoch i Hiszpanii. Waży czasem 
do izo. funtow. Pysk ma ostry , ogon szero” 
ki nakształt poł miesiąca, i w ogonie „cała 
jey zamyka się siła. Zewnątrz wszędzie iest 
czarniawa, wewnątrz czerwona. Łuski na 
niey wielkie, gęsto i ciasno osadzone. Zyie 
morskiemi roślinami. Trzyma się w znacznych 
gromadach , i gdzie się znayduią , szelest czy- 
niony one wydale.  Grzmotow bardzo się boi, 
i w tedy łatwo siecią ułowiony być. może. 
Mięso ma tłuste i smaczne, na podobieństwo 
cielęciny. Soli- się, i daleko rozwozi. 

105. Rodzay XIII. Barwena morska , ( Mullus,) 
ma Ryby, ktorych głowa zwiesisto-zpłaszczo= 
na i łuskami okryta. Jedno skrzele tylko pro- 
siieniste. Łoski bardzo wiełkie; lecz łatwa 
odpadaiące. Gatunki tylko są te : 


106. I. Mullus barbatus: Czerwonobrod, ` ) 
2. — surmuletis. Oibrzymek. = 
3: — imberbis. Eysobrod. 


107. Muilus barbatus iest ta sama Ryba, kto- 
rą Hollendrzy Krolem Sledzi nązy waią , dla wiel= 
kiego do Siedzi podobieństwa Rzadko bywa 
nad dwa funty ważnieysza. Zabita i z łusek 
ogołocona , iest pięknie czerwona, i ma smak 
bardzo przedni. Znayduie się obficie w śrzod- 
ziemnym i połnocnyw Morzu. 

108. Mullns surmuletus iest daleko. większa 
od poprzedzaiącey , także w śrzodziemnym Mo= 
rzu się znaydująca. Rożni się czterema żęłte- 
mi kreskami, na każdym boku w podłuż ciągną= 
cemi się. > 


H2 g. 4 
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O Rybach Brguchoptawach, 


109. Rząd IV. i ostatni Ryb Brzuchopła- 
wow, ( Abdominales, ) iest ten, ktorego Ry- 


by opławy brzuchowe maią za piersiowemi na - 


brzuchu, i własnym swoim mieyscu. Rząd ten 
podzielony iest na Rodzaiow XIM. - 

iio. Rodzay I. Niebowid, ( Cobitis, ) tak 
rzeczony od.oczu na wierzchu głowy będą- 
cych, ma te znaki. Oczy znacznie wystaią , 
i są na wierzchu głowy: skrzela są od spodu 
zamknięte. Kształt Ryby iest prawie wszędzie 
rowny, nieznacznie ku ogonowi cieńszy. Pro- 
mienia uskrzelow niestateczne , 5. lub 6. Ga- 


tunki są : : 
111. 1. Cobźtis anableos. Sliz. 
2. — t&niaą. Kozka. - 
3. — fossilis. Piskorz. 
4. — beteroclitą. Cudzoziemczyk. 


(> 112. Niemasz między temi gatunkami nic o- 
sobliwszego : pierwsze też trzy, ile Kraiowe, zo- 
stawuię do opisania między innemi w Części 
HI. ; 

113. Rodzay II. zawiera Suma, ( Silurus , ) 
Znaki powszechne są: że Ryby tu należące 
maią gołą głowę: około pyska kilka wąsow : 


+ pierwsza ość w opławie grzbietowey, lub brzu- ` 


chowey, zawsze iest koląca, maiąca ząbki 
w tył obrocone. Rodzaiu zaś tego te są Ga- 
tunki : ~ 


114, 1. Sżlyrus calva. Łysuń. s 
2. — asotas. Sun Azyatycki. 
3. — glanis. Sum Europeyski 
4» — aspredo. Kosmacz. 


$. 
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$. Silurus mystus. Wasal. 
6. — angnillaris. Węśosum. 
7. — batrachus. Zabosum. 
8. — undecimalis. Fedenastopromień, 
9. — militaris. 7 Tegowgs. 
10. — inermis. Miękkopław. 
11. — felis. Kotka. 
12. — galenins: Hetmogtow. 
+ 13. — cattis. ~ Kot. 
14., — Conus. © Syryiczyk. 
15. — czrinatns. Piorogrzbiet. 
16. — clarias. Dlugowąs. 
17. — fasciatus. Bręgostam. 
18. — bagre. Tłustoptaw. 
19. — asczda. Grubobrzuch, 
20. — costątus. Zebrowżiec. 
21. — calżchtbys. Delfinostum. 
22. — catapdrałius. Zbrożosit. - 


23. — loricaria. . Kiryssyet. 
115. Promienia skrzelowe u tych Ryb nie są 
stateczne , bywa ich od czterech aż do czter- 


nastu. Domyślać się można z Polskich danych : 


imion, iaką każdy gatunek osobliwsżą na so- 
bie wyraża rożnicę. Jeden tylko Silzrus calva, 
za co łysym (calva) iest nazwany? nie wiem. 
Ma wprawdzie nagą głowę, iak i inne bez łu- 
sek, kosmatą przecięż: zdaie się: być właśnie 
iak zszywany. Znayduie się w połnocney A- 
meryce.  Europeyski opisze się w Części III. 

116. Rodzay III. Opoczka, ( Teutbis, ) za- 
wiera Ryby maiące głowę z przodu ptzytępio- 
ną,  Skrzela tylko są o* pięciu promieniach. 
Zęby stoią iednym rzędem ,są wielkości rowney, 
tęgie, w rowney od siebie dalekości. Gatun- 
ki są tylko te: z 


117. 
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117.1. Tenthis bepathus. Wątrobnica. 
2. — jawanus. Jawańczyk. 

118. Rodzay IV. Łosoś, ( Salmo, ) ma za 
powszechne znaki głowę gładką , zęby w szczo- 
kach. Języka tym Rybotm niedostaie. Opła- 
wa tylna: na grzbiecie jest mięsista, i, właśnie 
z tlustości złożoną się być zdaie :. opława zaś 
brzuchowa ma ek ości: Gatunki tego Ro- 
dzaiu wielorako się podzielaią. Są 170.. Pstro- 
kate, albo Łososio-Pstragi. 2do. Sztynki, kto- 
rych grzbietowe i zadnie opławy prosto naprze- 
ciw siebie stolą. '3ł0. Lipienie, z drobnemi 
i ledwie widomemi zębami. 4Ł0. Łososio-lue- 
szcze, ktorych skrzela tylko maią 4. Promieni. 
Owoż są Gatunki : 


A. Pososio-Pstrągi. Trutte. 


119. 1. Salmo salar. Łosoś pospolity. 
2. — eriow. „Łosoś siwy. 
3. — trutta. <Łosostopstrąg. 
4 Jario. ; Pstrąg pospolity. 
5. — bucho. Pstrąg. brudny. 
6. — lacustris: Pstrąg żeziorny. 
7: — carpio. Złotopstrąg. 
8. — alpinus. Gornobpstrąg. 
9. — salwelinus. Salwelin, 
20. — salmarinuś, Salmarin. 
11. — umbla. Czerwonek: 
12. — argentins.“ Sżelawa. 
/13. — gelma: Nelma. 
14. — tainen. Taymen. 
15. — lenok. Lenok. 


B. Sztynki. Osmert. 


16. — eperlanus. Sztynka pospolita, 


17. 
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17. Salmo saurus. Jaszczurka Jeziorna 


C. Lipienie.  Corregont. 


18. — lavwaretus. Lawaret. 

19. — albula. Lipień biały. | 
20. — cephalus. Giowacz morski: 
21. — Thymallus. Lipień pospolity. 
22. — oxirynchus. Skornik. 

23. — wimba. Lipień Szwedzkis:. 


D. Łososió-Leszcze. Cbharacint. 


24, — giboosiis. W)ysokogrzbiet. 
25. — notatis. Pisanka. 

* 26. — bimacalatus. | Plamica. 
27. — imsmacziatus. ezplam. 
28. — fetens: Smierdziel. 
29. — cyprinoides. K arpio-Łogoś: 
30. — ruloticns. Egihczyk. 
31. — pulverulentus. Prochowiec. 
32. — rhombens: Kostera. 
33. — anostomus- Wysokopysk. 


120. Niektore z tego Rodzaiu są u nas, iw 
Częsci IH. opiszą się. -Z pomiędzy cudzych 
Salmo saloelinus znayduie się w Państwie Au= 
stryackim, bywa na pul łokcia długi, a nay= 
więcey sześć funtow ważący. W iezierze Ge- 
newskim daleko: większy się udaie, i zowią go 
tam: Umble cbewaliere. Grzbiet ma czarny, brzuch 
żółtawy , łuski drobne: na wyższey szczoce iest 
na każdey stronie rząd kropek. 

"121. Salmo salmarinus, iest gatunek małych 
Łosost, znayduiących się w rzekach i ieziorach; 
osobliwie około Miasta Trento. Pysk ma:gtu- 
by, wewnątrz zębami osadzony : głowa okij-= 
gła: a cały. kształt tey Ryby iest okrągleyszy 
jak szeroki, Grzbiet iest czarniawy » boki bia- 

lawes x 
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ławe, a brzuch czerwony. ` Mięso ze wszyst- 
kim podobne do pospolitych Łososi. 

122. Salmo lacustris, iest Rybą pośrzednią 
między Łososiem i Pstrągiem : większy od Pstrą- 
ga, i na-łokieć długi , ma czerwone plamy, 
mięso tłuste , czerwonawe, iak Łosoś. Znaydu- 
ie „się w ieziorach , przez ktore rzeka prze- 
chodzi. Te, ktore się poławiaią w jeziorach 


około Alpes gor, albo -Miąsta Genewy, by=* 


waią na dwa łokcie długie, i 40. funtow wa- 
Żące. > 

123. Salno umbla ,znayduie się w Szwayca- 
rach i we Włoszech na dwa łokcie długi, 


czetwone mięso mający. Naywięcey się tym 


rożni od innych, że poboczna linia na nim 
ciągnie się z ukosa w gorę, „kiedy. n innych 
idzie prosto. Ten u dawnieyszych Pisarzow 
zwał się Umbla. major, przeciwnym sposobem 
dawny Umbla minor iest teraźnieyszy Szlmo al- 
pinus, znayduiący się w Szwaycarach i Lappo- 
nii. ; 

124, Rodzay V. Pisczatka, ( Fistularia, ) ma 
Ryby, ktorych kształtu z danego imienia do- 
myślić się można. Przednia część, od nosa 
aż do-połowy ciała, iest prawierowney grubo- 
ści. Pysk ma długi, dęty i piszczałkowaty. 
Ciało iest ku ogonowi goraz- cieńsze: ogon 
jest rozdwoiony, a w tym rozdwoóienin wysta- 
ie długa, okrągła, cienka rozga. Na grzbie- 
cie są trzy opławy rowno od siebie oddalone : 
podobnież trzy na brzuchu, Gatunkow test tyl- 
Ko awa: 

125. 1: Fistularia tabaca= 

ria. Cybuch. 
2, — chinensis. Trąba. 


4 
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126. Fistularia tabacaria nietylko się tak zo- 
wie od długiego swego pyska, lecz bardziey 
od długiey, * prostey i szczecinowatey rozgi 
swego ogona. Bywa około poltora łokcia dłu- 
gości, a trzy cale grubości. , Sam pysk wyno= 
si calow pięć, a rozga w ogonie calow osm; 
Znayduie się około wschodniey Jndyi. 

127. Rodzay VI. Szczupak, albo Szczuka y 
( Esox ) Znaki Ryb znaiomych tu należących 
są te. Głowa iest z wierzchu nieco płaska : 
zwierzchnia szczoka płaskowata i krotsza od 
dolney : dolna zaś kropkowana, a obiedwie 
zębami osadzone. Ryby te maig ięzyk. Ga- 
tunki są następuiącez 


/ 


128. 1. Esox spbyrana. Strzałoszczuk. 
2. — elops. Faszczurkoszcziik. 
3. — OSSEUS: Tarczoszczuk. 
4, — uilpes. Lisoszczuk. 
5. — synodns. ~ Zęboszczuk. 
6, — incins. Pospolity Szczupak, 
7. — bellone. Morski Szczupak, 
8. — bepsetys. Bekasoszczuk. 
9. — atherina. Ktosoryb. 
10. — brasiliensis. Stonionos. 


11. — ginocepbalus.  Eysogtow. 

129. Z pomiędzy tych , Esox bellone , iest dfu- 
ga i kończata Ryba. Bywa na pułtora łokcia 
długa, a pysk bardzo się ostro kończy. W o= 
bu szczokech są długie i ostre zęby. Kształt 
całey Ryby iest cienki i smagły : kolor zielo- 
nawy : a skora się na niey- w nocy lśni, 1 zna- 
czny blask wydaie. 

130, Rodzay VII. zawiera Srebrniki ( Ar- 
gentene, ) ktorych znaki są. Szczoki maig 
zęby; ięzyk się znayduie. Skrzela maią pro- 

mie- 
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mieni osm. Otwor wychodkowy iest bardza 
blisko ogona. Opława brzuchowa ma więcey 
ości, iak zwyczaynie. Jmię' tych Ryb pocho- 
dzi od pęcherza w nich będącego, ktory się 
wydale , iakoby listeczkiem nayprzednieyszego 
srebra był posrebrzany.  Gatunkow. iest tylko 
trzy następuiących : > 

131: 1. Argentina shyroena. Amiowis. 


2. — cärolina. Sledź Bąbamski. 
3. — meridia. Srebraik Karolin- 
ski. 


132. Z pomiędzy tych zżowis są Rybki ma- 
łe, nayobficiey: się, około Portugalii łowiące , 
ktore nakształt Sardelow przyprawione , za pra= 
wdziwe Sardele pospolicie niewiadomym się 
przedaią. 

133. Rodzay VIII. są Latawce, C Exocatbus.) 

, ktorych: lubo rożne są Gatunki pomiędzy inne 
Rodzaie podzielone, tu się przecięż tylko trzy 
mieści. Zdaie się, iżby się należało zebrać w 
leden Rodzay, dawszy za powszechny znak 
długość opławow piersiowych : zostawić to 
iednak należy doskonalszym -w umieiętności Sy- 
stematyczney. Ryb zaś , ktore się ta mieszczą, 
znaki są. Głowa iest łuskami okryta > zębow 
nie maią, szcżoki są z obu stron złączone : 
skrzela maią dziesięć promieni. Cała ryba test 
biąława: a opławy piersiowe bardzo długie. Owoż 
są i Gatunki: 

134. 1. Exoceżtbus volitans: Morska Prze- 


piorka. 
2. — ewolans. Wysokolot. 
3. — ewiliens. JMyskok, 


135. Bxocaibus volitans, iest gatunek Ryb na 
wystrzelenie strzelby daleko nad wodą lataiący , 
Gdy od innych Ryb w Morzu pędzane będą, 

gro- 
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gromadnie wyskaknią , i nad wodą lataią , a wte- 
dy od Fregatow, i inego Ptastwa pożerane bywaią. 
Wielkość ich i kształt poniekąd rowna się Sle- 
dziom. Znaydują się obficie w Oceanie między 


| Europą i Ameryką: lecz daią się widzieć 1 w 


śrzodziemnym Morzu. 

136. Rodzay 1X. można nazwać Paleczni- 
kiem, ( Polynemus.) Jmię to w Niemieckim ię- 
zyku ztąd wzięte iest, że Ryby tu należące ma- 
ią przy opławach brzuchowych niektore nitcza= 
ste wyrostki , ktore dla niejakiego podobieństwa 
Linneusz przyrownał do palcow , i te należą 
do powszechnych znakow tego Rodzaiu. Procz 
tego głowa u tych Ryb jest ściśniona , I wszę- 
dzie łuskami okryta. Pysk znacznie wystaie, i 
jest tępy. Gatunkow iest tylko trzy : 

137. 1. Polynemus quinqua- 


rins- Pięćpalcznik. 
2. — wirginicis. Wirginiańczyk. 
3. — paradiiens. Rayska Ryba. 


138.  Polynemus quinguarins iest dla -swoich 
pięciu wyrosikow osobliwszym, Z ktorych trzy 
lub cztery prawie ieszcze raz tak długie są , 
jak cała Ryba, i dalego za ogon się wyciąga- 
ią. Ryba zaś sama wynosi około dziesięciu ca- 
low długości. Znayduie się w Ametyce , ije- 
szcze nje iest dostatecznie znaioma. 

139: Rodzay X. Mruczek , ( Mormyrus, ) 
ztąd może mieć to z Niemieckiego wzięte imię, 
że Ryby tu się mieszczące wydaią nielakiś sze- 
lest do mruczenia podobny. Znaki tego Ro- 
dzaiu są: głowa gładka: zębow wiele i kar- 
bowanych: otwor skrzelow podłużny bez na- 
krywki, a za tym tylko ieden promień maig. 
x reszcie Ryby te s} łuskami okryte. Gatun- 
i są: i 


140. 
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140. 1. Mormyrus cybrinoides. Kgrbpiomruk. 
2. — anguzllożdes. Ięgorzomruk. 
141. Rodzay XI. zawiera S/edzie , ( Clupea.) 
Ryby te pewnie między wszystkiemi nayliczniey 
się, rozmnażają : uważaiąc bowiem , wiele milio- 
now corocznie ludzie wypotrzebuią , nie rachu= 
iac, wiele inne Ryby, i Ptastwo morskie wygu- 
bią : trzeba się nad wielością ich zadziwić, 
ktora przecież co rok się znowu znaydnie dla 
ułowienia i zażycia. Ryb tych , każdemu pra- 
wie znaiomych, opisać znaki, nie byłoby potrze- 
bą, gdyby inne tu należące tego nie wyciązały. 
Znakiem więc iest: że na zwierzchniey szczo- 
ce niektore się znayduią wąsy nitczaste, na- 
kształt piły karbowane. Skrzela maią ośm pro- 
mieni a wewnątrz są nieco kosmate. Brzuch 
iest klinowaty i niby zęmbkowany. Gatunki są 
następulące : > 
1ą2. 1. Clupea barengus. Sledź pospolity, 


2. — spratius. Sledź maty. 
3: — alosa. Koza. 
4. — encrasicolus. Sardela, 
$. — atherinotdes. Srebrnowsteg. 
6. — trista. Szczecinopław. 
7: — szła. Krzywchysk. 
8. — sternicla. - Grubobrzuch. 
9. — mystus. Brodącz. 
20. — twopbicą. " Klimogon. 
11: — sinenis. Chińczyk. 


143. Sledzie pospolite znaiome są: a lubo 
o odmianie ich , rożney dobroci, względem zaży- 
cia, o Połowie, i innych okolicznościach napi- 


sze się więcey w Częsci III. pod Rybami przy= * 


wożnemmi : tu przecięż nieco 6 ich przytędze+ 
niu namienić mi należy. Niezliczoną ich liczbę 

corocznie się rozmnażalącą każdy ztąd pomiat- 
- ` ko- ` 
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kować może, że sami tylko Hollendrzy co rok 
w czasie poł roku około 300,000. łasztow u- 
łowią s. każdy łaszt rachuiąc po 12. beczek : 
nie licząc tego , co ułowią inne Narody. Nay. 
obficiey się znayduią około Anglii, Szkocyt, 
i Hibernii: a nayliczniey około Prowincyi An- 
gielskich Norfolk i Yarmouth , gdzie po 100,000. 
razem pływaią , i czasem za iedmnym zapuszcze- 
niem sieci, na Okręt wyciągnione być nie 
mogą. Powiadają , że iest między niemi i Krol 
Sledzi , maiący pozłacaną głowę , sam i opła- 
wy iego czerwono-lśniące : długi tylko na siedm 
lub ośm calow. Czyli to prawda, czyli nie? 
nie wchodzę ; to przecięż pewna bayka, aże- 
by mieli być przewodnikami gromad, chyba- 
by rząd Sledzi był podobny rządowi Pszczoł. 
Sledzie w Morzu lśnią się w nocy, i prawie 
oświecaią powietrze, z czego łatwo domyślić 
się przychodzi Rybakom gdzie się znaydnią. 
Mniemaią, że ta iasność pochodzi od ich oczu: 
lecz bardziey ztąd , żesię na noc białemi sweż 
mi brzuchami do gory wywracaią, maiąc grzbie- 
ty wodnisto-błękitne. 

144. Clupea sprattus ,są małe Śledzie, rożne 
przecięż od Sardelow, lubo niewiadomi nie 
czynią rożnicy. Brzuch mają bardzo ostry, i 
nie bywaią większe nad cztery cale. Łowią się 
w nadzwyczayney liczbie dwa razy na rok, 
około Anglii i Norwegii. Solą się, suszą , Wẹ- 
dzą, 1 daleko rozwożą. 

145. Clupea enczasicolus, albo Sardele , są małe 
Rybki w wielkiey „liczbie się łowiące w śrzod- 
ziemnym Morzu około Wyspy Sardynii. Gdzie 
się solą , w faseczki pakuią, i daleko rozwożą. 
Lecz wiele tysięcy innych Rybek około Hisz- 
panii, Francyi i Norwegii się łowiących , imię 

2 Sar- 
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-s Sardełow zaprawionych na sobie nosić u nie- 
wiadomych musi. 

146. Rodzay następnie XII. i ostatni Rzę- 
du IV. ktorym się też Klassa Ryb kończy: Ro- 
dzay ten zawiera Karpie ( Cyprians. ) Wie- 
lość Ryb tu należących iest przyczyną, że się 
ten Rodzay wielorako podzielać musi: pospo= 
licie przecięż podziela się czworako. 10. Na 
Karpie z niepodzielonym ogonem ., mające: wq- 
sy. 2do. Na Karpie bez wąsow z niepodzie- 
lonym ogonem. 3tio. Na Karpie z ogonem 
trzydzielnym. 4to. Na Karpie z ogonem wi- 
dłowatym. €o się zaś tycze znaków powsze- 
chnych całego Rodzaiu , są te: Pysk iest bez 
żębow , kostka nozdrzowa ma dwa dołki, skrze- 
la maią trzy promienie , a' opławy brzucho= 
we częstokroć po 9. ości. Gatunki: są nastę- 
puiące : : : 

A. Z wąsami. 


147. 1. Cyprinus barbus. Barwena. 


2, — carpio. Karp pospolity. 
3. — gobio. = Kieth pospolity. 
4. — barbatula. Brodatek. 

5. — tinca. Ein. 


B. Z niepodzielomym ogonem. 


6. — caraśsius. Karaś. 
7. — cephalus. = Giowacz. 


C. Z trzydzielnym ogonem. 
8. — zurattis. Złotnik Chiński. 
D. Z widiowatym ogonem. 


9. — zżliotcus. Karp nilowy. 
10. — gonorynchius. Karp Kapski. 


11. 
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11. Cyprinus phoxinus. _ Olszanka. 
12. — apbye. Wierzchotodka. 
13. — dobulą. qelec. 
14. — grislagine. Ukley. 
45. — idbarus. Krwawnik. 
16. — rutilus. Rumienica. 
17. — źdus. Ostroglaw. 
18. — orfis. Urfa. 
19. — erythropthalmus.  Karpioleszeg. 
20. — Żeses. Faź. 3 
21. — Nasis. Płoć. - 
22. — aspius. Krzywoszczok. 
23. — americani$. Krzywokres. 
24. — alburnus. Kilen: 
25. — vimba. Wimba. 
26. — dentex. Rapa. 
27. — brama. Leszcz. 
28. — cultratus. Kosztur. 
29. — Dbierkna. Bierkna. 

* 30. — farenus. Farena. 
31. — batlerus. Bleta. 
32. — rivularis. Eyska. 


148. Ledwie nie wszystkie gatunki tego Ro- 


dzaiu, procz niektorych , są Kraiowe. 


Z po- 


między cudzych, Cyprinus auratus ma imię od 
przednie złoto-farbowanych łusek , osobliwie 
kiedy słońce w wodę świeci. Ryba ta przed 
niedawnemi czasami z Chin do Hollandyi przy- 
wieziona iest, gdzie ią tu i owdzie możne O- 
soby chowaią dla osobliwości. Nie bywa wię- 
ksza nad puł łokcia. Owoż i tu przyłączam 
powszechną Systematyczną  Tabellę Rzędow, 
i ich znakow, Rodzaiow i Gatunkow Ryb : 
zamykaląc to wszystko w krotkości, co się 


dotąd 


mg.. -SO PODZIALE 


sało. 


Ç i 
O Podziale Ryb Gosjodarskim, 


149. Jak inne Zwierzęta naygłowniey Go- 


Ri 


dotąd nieco obszerniey w tym Rozdziale opi- f 


spodarz dzieli na domowe i dzikie: tak nie .| 


mogąc żadnych Ryb nazwać domowemi , kiedy 
wszystkie s3 wolnemi , nazywa tylko iedne Cho- 
wane, drugie Wolne; a ztąd ma dwie Klassy. 

150. Cho są te, ktore utrzymują się w 
wodach przemysłem ludzkim zebranych , iako- 
we są Stawy. Wolne są, ktore się znayduią 


w wodach starania ludzkiego nię potrzebniący ch: ..] 


iakie są Rzeki, Jeziora. Nie trzeba rozumieć , 
ażebym mniemał , że chowane Ryby nie są oraz 
wolnemi w Rzekach: te tylko bowiem rozu- 
miem , Że przednieysze z nich, lub pożyteczhiey- 
sze chowają się. 

151. Klassa chowana podzielić się może 
dwoiako: na chowaną pospolicie, iako Kaip, 
&c: ina chowaną mieyscami, iako Pstrąg , &c. 
Klassa zas wolna, stosuiąc się do Ryb przyro- 
dzenia, może być trolaka. Rzeczna, albo Ryb 
tylko się w rzekach nayduiących. Pośrzednia , 
albo Ryb tak w Rzekach , iako i w Jeziorach 
będących. feziorza, albo Ryb w Jeziorach tylko 
mieszkalących. Ztąd tedwie Klassy , podobień- 
stwem innych Zwierząt w pierwszych Tomach , 
na Gromady „, Rodzaie, i Gatunki podzielą się : 
czego dla wzoru kładę Tabellę. 
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= Rząd I. | Nie maią na brzu- LRodzaiow V= 
= Gołobrzuchy.4chu żadnych | ow 22. 


| Apodes. pławow. | 
Opławy brzucho- 


Rząd II. we stoią pod gar- | Rodzaiow III. 
j Gardłopławy. ydłem przed pier- —— 
Jugulares. siowemi. 


[ 


K ` Rząd III. | opławy brzucho- [rodzai 


* Piersiopławy. Twe stoią pod pier- | Gatunk: 
| > Tboracict. siowemi. | 


X 


E: 


| l i 
i | 
| k Rząd IV. Opławy brzucho- 
X Brzuchopławyj we stoią za pier- Rodzai: 
f. Abdominales, siowemi, na, wła- SEAT 
E F mieyscu. | 


D 
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Ryby Chowane. 


152. GROMADA I. Ryb chowanych:, pospoli- 
cie ma Rodzay I. potrzebuiący wod żywych 
przechodzących : Gatunek, naprzykład Szczu- 
pak, &c. 

Rodzay II. Przestawaiący na wodach mięk- 
kich : Gatunek , naprzykład Lin, Karaś, &c. 

GROMADA II. mieyscami chowand, ma Ro- 
dzay I. Cudzoziemski, w ktorym się zawie- 
xaią Ryby cudze, albo osobliwsze , albo pożyte- 
czne. - 

Rodzay H. Kraiowy , ktore i u nas chowa- 
ne być mogą: Gatunki , naprzykład Pstrągi , 
Węgorze. 


KLASS ATi: 
Ryby Wolne. ` 


153. GROMADA I. Rzeczna, albo w Rze- 
kach się znayduiąca,, ma Rodzay I. Ryb do - 
niektorych Rzek czasami z Morza. wychodzą= 
cych, naprzykład Łosoś , &e. s 

Rodzay II. Ryb: zawsze, i tylko w Rzekach 
będących, naprzykład Sum, Mientuz , SC. 

GROMADA II. pośrzednia ; albo Ryb- takw 


E Rzekach „lakoi w Jeziorach się znayduiących > 


ma Rodzay I. bardziey Rzeczny , to jest Ryb 
więcey się W Rzekach ; iak w- Jeziorach znay- 
duiących , naprzykład Płoć , 8zc. - 

Rodzay II. bardziey Joziorny , to iest. Ryb 
obficiey będących w Jeziorach, iak w Rzekach : 
paprzykład Sandacz. 

Tom IIL I GRO- 
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GROMADA ITI. Jeziorna , albo Ryb tylko f 


w Jeziorach, lub mieyscach Joziorom podo- 
bnych, mieszkających , ma Rodzay I. Ryb lu- 
biących przechodzącą żywą wodę , naprzykład 
Sielawa &c. 

Rodzay II. lubiący błota, naprzykład Pi- 
skorze, Gzc. s 

154. Itego porządku trzymać się będę. Mnie- 
mam, Że iako się cały ten porządek stosuie 
do przyrodzenia pomieszkania Ryb, tak prży- 
naymniey ta ztąd wypływa łatwość Gospoda- 
Izowi, że podług mieyśca ,i okoliczności po- 
Żytecznych , może miarkować , iakiemi Rybami 
swe wody ma zarybiać. 


ROZDZIAŁ HL 


Niektore Wiadomości przyrodzone 
o- Rybach. 


155. NE będę tu powtarzał tego, co Ry- 

by , ile Zwierzęta, z innemi Zwierzę- 
tami maig pospolitego : o szczegulnych tylko, 
ile Ryb, namienię odmianach , ktore ile w wo: 
dzie żylące, bez wątpienia w przyrodzeniu swe- 
go Życia, i rozmnażania się,, znacznie się ro- 
Źnią od innych Zwierząt, tak iak znacznie 


roźny iest ich kształt, ktorego części opisały * 


się w Rozdziale I. 
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O Zycin Ryb w wodzie , mieysch, 
pożywieniu Ge. 


156. Elementem własnym do życia Ryb są 
vody: bez. tych przynaymniey jaki znaczny 
czas żyć, nie mogą: | iak w wodach pływa- 
nia, żywienia się, bronienia, rozmnażania się , 
i innych wła ściwych im czynności nietylko ma- 
ią sposobność , lecz i wielką od przyredze enia 


„daną zręczność; tak bez wod wszystko to, bo 


i samo Życie, utracaią. 
157. W tak grubym Elemencie , iaka iest wo- 
da ; do oddychania bez szkodzenia wod, lak 
ianym Zwierzętom szkodzić mogą , potrzeba 
było innych naczyń óddychalnych. Sa do-te= 
go końca u Ryb skrzele. Ciągnąc więc po- 
wietrze w wodzie Zawarte, gdy sie razem w 
usta ciągnie i woda, wypuszczając powietrze, 
wychodzi 1 woda skrzelami: ktorych gdy in- 
ne Zwierzęta nie maią, woda wciągniona one - 
przydusza. Dziele się to n Ryb ztąd, że owe 
niby wełniste naczynia pod skrzel ami, iak tęż 
samo czynią, co u innych Zwierząt płuca w 
wnętrznościach, tak wodę strzymuiąc do głęb- 
szych wnętrzności nie puszczałą. Obacz NTG: 73 
158. Ryby nie chodzą: nog bowiem żadne 
nie maig: ale udzielonemi sobie opławami piy- 
walą. Pływanie ich w wodzie, iest'to po- 
dobieństwem latania Ptakow po powietrzu. Pia- 
ki przybiianiem powietrza rozszerzonenii skrzy- 
dłami unoszą się na powietrzu: Ryby rozsze- 
rzonemi opławami przybiiaiąć wodę, posuwaią 
się w wodzie: wszakże wielkie to podobień- 
stwo okazuiją owe Ryby, ktore znaczne maiqe 
I2 opła- 
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opławy , i na powietrzu nieiaki czas unosić się 
mogą: do trwałego unoszenia się na powietrzu 
tego tylko niedostaie, aby większą płaszczyznę 
iego zaymować mogły, ktoraLy ciężar ciała u- 
trzymać mogła: w wodzie zaś , ile grubszey od 
powietrza , daleko mnieysza płaszczyzna do .te- 
go końca dostarcza. 

159. Zręczność ich pływania, podnoszenia się 
w gorę, Opuszczania głębiey, zawrocenia Ge. 
zawisła od rożnych opławow. Opławą ogono- 
wą popychaią się w prost, i prosty niby bieg 
odprawuią. Opławami Grzbietoweńi, i wychod- 
kowemi obracaią się na strony. Opławami piet- 
siowemi podnoszą się w gorę, do czego im 
pomaga i pęcherz powietrzny, iż nadymaniem 
iego większym podnoszą się, mnieyszym spu- 
szczalą się. Na opiawach brzuchowych stoią nie- 
ruchome. Na to. zażycie opławow  zapatru- 
iąc stę, zdate mi się, fżby wypływać powinny prze- 
pisy budowania iak nayzręcznieyszych Statkow 
pływania na wodzie. 

160. W wodzie żyią Ryby, nie wszystkim 
przecięż, iednakowa się podoba. Jedne Żyją 
tylko w słonych, iakiemi są Morskie : drugie 
tylko w słodkich, iakiemi są śrzodkraiowe : 
inne temi i owemi nie pogardzaią. - Potrzebu- 
iące słodkich wod, ieszcze i tu na ladaiakiey 
nie przestalą : jednym bowiem bardziey przy- 
zwoita czysta, zywa: drugim bardziey mięk- 
ka, mętna: a niektorym wcale błotna: ztąd 
są iedne Rzeczne , drugie Jeziorne &c. 

161. Rzeki głowne w Morze wpadaiące, 
czasem tylko w bliskości Morza, a czasem aż 
„niedaleko zrzodeł swoich , miewaią niektore Ry- 
by właściwie morskie. Wychodzą te z Morza 
albo czasu tarcia swego, a RR AR 
€; 
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de, powracaią nazad : albo wyszedłszy bawią 
się, osobliwie przez lato, lepszego szukaiąc 
pożywienia, na zimę powracalą. - Albo ieszcze 
wyszedłszy z Morza, zostałą się na zawsze W 
Rzekach, dzieci ich tylko na iakowy czas 
do Morza wędruią. Ryby zaś takie wycho= 
dzące i powracalące , zowią się Azadromista. 
162. Jeszcze niektore Ryby bardziey się trzy- 
maią wierzchu wod, pospolicie nie zapuszcza- 
iąc się w gląbsz: ztąd wiele Ryb nie maiących 
w naszym ięzyku własnego imienia , nazywa- 
my Wierzchotudkami : przeciwnym sposobem 
niektore tylko się trzymaią w głębi , lub na sa- 
mym dniej a te należałoby nazywać Nurkami. 
Bez wątpienia rożnica ta z dwoiakich pocho- 
dzić musi przyczyń. Nayprzod, że Wierzcho= 
ludki paywięcey żyją Owadem nad wodą lata= 


jącym , kiedy drugie pożywienia sobie właści- 


wego. na dnie szukalą : powtore ; Wierzchkołud= 
ki- pospolicie są drobnieysze, i unikają drapie- 
stwa większych na dnie się bawiących. Przy- 
dać można i to, że drobnieyszym w niejakim 
stopniu czyścieysze powietrze iest potrzebne; 
a zatym ku wierzchowi wody się wzbiiaią : 
i że, iako i między innemi Zwierzętami, niekto- 
re są dziksze nad inne; tak i między Rybami 
niektore kryią się w głębokości. 

163. Są, ktore na zimę krylą się i chowa- 


ią, osobliwie pod korzeniami drzew w wodzie sto- 
jących , albo w iamki tam się znayduiące. Nie 
można przecięż przyznać, aby obumierały , i 
przez zimę bez pożywienia zostawały. Pewnie 
szukaią sobie tylko nieiakowego przytulenia 
od zimna, czasami wychodząc dla pożywienia: 
ile że i naybardziey kryiące się Ryby; i zimą 
lubo w skąpey liczbie , ułowione być mogą. 

i 164. 
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164. Namieniłem wyżey , że Ryby przynay» 
mniey, długo bez wody żyć nie mogą: iako 
zaś każda powszechność mieć może szczegulne 
wyłączenie, tak i ta': niektore bowiem i zna- 
czny czas przynaymniey bez obftey wody o- 
beyść się mogą. Węgorze z iedney wody do 
drugiey, osobliwie nie daleko; przez trawy się 
przesuwają. Widziałem Węgorza w tydzień po 
spuszczeniu rzeki w wilgotnym ty Iko piasku 
Zamulonego, żywego przecięż , i czerstwego. 

liny, a leszcze bardziey Piskorze, od roku do 
roku w samych tylko wilgotnych błótach Uutrzy- 
maią się. Karpia przez niemały Czas żywo u- 
trzymać można w samey tylko wilgotney piwni- 
-cy , iak się ealey namieni pisząc o Gospodar- 
stwie około Ryb. 

165: Względem pożywienia, Ryby po wię- 
kszey R są drapieżne. Niektore innemi 
żywią się Rybami, tak dalece, że 1 własne- 
mu Rodzaiowi nie przepuszczalą, iako Szczupaki, 
Okunie &c. mało zaś nie wszystkie Żylą 'inne- 
mi Zwierzętami z Klassy Owadu i Robactwa. 
Nie przepuszćzaią i ciałóm i rożny ch innych Zwie= 
rząt w wodę wizuconym. Zdarzało się , naprzy- 
kład w Sumach , i całe członki udzie znaydo- 

„wać: a znączne drapieżne czaseń całego po= 
łykały Człowieka. 

166. Procz tego, żyją ieszcze Ryby roślinami 
w wodzie a. ziarnami wrzuconemi , 
nawet błotem i plogastwem: a wielu poży- 
wienie ieszcze niewiadome iest. Pospolicie poty- 
kaią całkiem: ieżeli zaś po części przylmować 
maig, nie ugryżaią zębami, bez ktorych iest 
większa część Ryb, lecz kostkowemi swemi 
wargami. Dsz „czykaią. Owe, ktore maig zęby, 
maig. częścią tylko dla swey obrony, częścią 


bę- 
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będąc drapieżnemi, dla utrzymania ułowionego 


„sobie potowu- 


"167. Zycia długość Ryb musi być nadzwy- 
czayna, jeżeli od jakich nie wyginą przypad- 
kow. Namienia Geszer, że widział ułowione= 
go z znaczkiem Karpia, ktory miał lat sto: O 
drugim takim namienia Börner. Zeylerus: pisze 
o Szczupaku w Wollinie na Pomorzu ułowio- 
nym Roku 1525- ktory od starości był zbielał 
iak śnieg. Lebmann świadczy , że pod Heil- 
bronn w jeziorze ułowiono Szczupaka Roku 
i497. ktory miał dłigości stop 19- 1 lako znać 
było z tabliczki miedzianey przyczepioney, był 
wpuszczony od Cesarza Fryderyka II. Roku 
1230. a -zatym Żył 267. lat. Ważył 350. 
funtow. 

168. Z trudnością przecięż Ryby» osobliwie 
mnieysze i nicobronne, do znaczney przyiść mo- 
ga starości : wiele bowiem maią nieprzylacioł. 
Nie wspominam otym, że łowione bywalą „od 
ludzi na zażycie, ani że iedne drugich wygu- 
biatą : lecz iak znaczną liczbę wypsuią Wydry, 
Czaple, Bąki, Ptaki: iak bardzo zatrudniają 
rozmnożenie Jaszczurki i Chrząszcze wodne, 
oraz Zaby, wyladaląc ikrę. 

169. Maig też, ile żyjące Zwierzęta, i cho- 
roby swoie, ktore przecięż dotąd leszcze nie 
są docieczone. Naygłownieyszą chorobą są ro- 
baki w wnętrznościach, © ktorych w Szczupa- 
ku nalezionych pisze Wepfer Ephem : Germ: 
Decnr HI: Ann. 1, 1696. Podobnież o Glistacń 
w Linie znalezionych namienia Geoffrey Histo- 
ire de © Academie Royale des scientes Annez 17FO: 
O więcey chorobach czytać można Miscell. na- 
tur. cnr. Dec..3, Ann. $- & 6. 1691. 1698. 
p. 386. obs, 161: Naszym zaś Stawowym Rye 

bom 
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bom nayniebeśpiecznieysze iest zaduszenie, por 
chodzące albo z niedostatku ożywialącey się, 
i przechodzącey wody, albo z niepoczynio- 
nych otworow , gdy zimą lody wodę grubo -0- 
kryją. 
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O Zmysłach, i rozmnażaniu się Ryb, oraz zda- 
tności dla ludzi. 

170. Ze Ryby maią zmysły widzenia i po- 
wonienia, nikt nie wątpi: dane im są oczy, i 
nozdrza, Bog zaś w przyrodzeniu nic nie czy- 
ni daremnie. 
nawiaią się mądrzy : czyli Ryby słyszą, i czyli 
są nieme ? 

171. Względem słyszenia, ieżeli się komu 
skrzela uszami być zdają, upewnić można, że 
te daleko inny koniec mają: są bowiem narzę- 
dziem oddychania. Z tym wszystkim, są nie» 
podeyrzane tego dowody , że Ryby słyszą. 

172. Ælianus niektorym tylko słuchu nie przy- 
znaie: Rai go zaś wszystkim odmawia: Klein 
obydwom przeczy. Ci, ktorzy Ryby maig za 
głuche, na tym się zasadzaią , Że się oswoić 
nie daią : lecz gdyby ten dowod był ważny , 
jak wiele zwierząt i z samych czworonożnych 


byłoby głuchych? co przecięż oczywiście ina-. 


czey się być pokazuie. A do tego można przy- 
toczyć przeciwne doświadczenia , kiedy Ryby 
) Są, $ > : 

na dzwonienie, gwizdanie, lub wołanie , do 
pożywienia. skupiać się łatwo przyuczone być 
mogą. 

173. Fak mamy wyrażońe, że Lipparis lacu- 
stris ma upodobanie w dźwięku dzwonow, do 

5 nich 


Nad tym dwoygiem tylko zasta-: 


imanar remei 
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nich się zbliża i ułowionym bywa. Toż się 
dzieie z Ryba Alausa, albo Thryssa zwaną. Na- 
mienia Harduin w swoich uwagach na Historyą 
Naturalną Pliniusza, że Karol IX. Krol Fran- 
i cuzki, w Stawie bliskim swego Zamku cho- 
wal morskiego wilka, ktory na głos Lupule 
zwykł był przychodzić, i prawie z rąk odbie- 

rać chleb na pożywienie. Namieniaią ieszcze E- 
phemerides , że w Saltzburgu w Ogrodzie Arcy- 

Biskupim Pstrągi na głos dzwonka się zbieralą. 

Toż podobno widziemy. na wielu mieyscach 
IN dziele się z Karpiami. 
| 174. Odpowiadaią wprawdzie na to, że się 

Ryby dla tego tylko skupiaią, iż widzą Czło- 
wieka, ktory im daie pożywienie. Lecz na 
przekonanie przywodzi Klein przykład z Bayle, 
Że w Genui w ogrodzie była Sadzawka przy 
tak wysokim wale, iż z za niego ani Sadzawki 
widzieć, ani od Ryb być widzianym, można 
było : przecięż się Ryby na głos dzwonka zcho+ 
dziły. 

175. Jeżeliby się komu podobało mowić, że 
w wódzie słyszeć nie można : temu stanie za 
odpowiedź , że kiedy Człowiek , ktorego na- 
rzędzia słuchalne nie są do wody stworzone, 
a przecięż w wodzie słyszeć może, tym bar- 
dziey Ryby w właściwym sobie Elemencie wo- 
dy. Ze zaś pod wodą słyszeć można, upe- 
wniaią doświadczenia od P. Nollet czynione. 
Ten na-4. cale. w wodzie zanurzony słyszał 
| wystrzelenie z Pistoletu, trąbienie na Waltor- 
j ni, i bicie Zegara: owszem zanurzony i na 
18. calow mogł rożne poiedyńcze i mięszane 
głosy rozeznawać bez trudności. ć 

176. A zatym wnosić należy, że lubo Ry-. 
by oddzielonych , i osobnych uszu nie maig: 

mù- 
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muszą narzędzia słuchalne mieć złączone z skrze- 
lowemi, i takiego złączenia życie ich w wo- 
dzie musi wyciągać. Ktore naczynia chociaż do- 
tąd nie są postrzeżone: będą przecięż czasy, kie- 
dy- i te się odkryią. 

177. Podobnym sposobem utrzymnuią niekto- 
lzy, że Ryby nieme są. Klein przywodzi ca- 
ły regestr Ryb głcs wydawaiących nad wodą, 
dopoki mokre były. Tak Lamia, ułowione 
wydaią głos szczekaiącego ochrzypiałego Psa : 
Morskie świnki głos chrząkaiącey świni. O Ry- 
bie Jednorożcem zwaney, namieniaią z Bremen 
w Roku 1736. że ogromny ryk uczyniła. Do- 
wodzi tenże Klein, że Ryby maią płuca, ka- 
nał powietrzny, a nad tym ięzyczek + maig 
więc sposobność wydawania głosu: 

178. Mnie się zdaie, iż nic pewnieyszego , 
iako że tu rożnicę uczynić należy. Owe bo- 
wiem pr ywiedzione głosy są Ryb tych , ktore 
do Zwierząt Ssących teraz należą, lubo w wo- 
dzie żyią, i dawniey za Ryby poczytane były : 
te więc nie są nieme. Zeby zaś właściwe te- 
raźnieyszey Klassy Ryby nie miały być nieme, 
iak iest rzecz trudna do dowodzenia, tak i nie- 
mniey do wierzenia. - 

179. Przystępuię teraz do rozmnażania się 
Ryb. Pospolicje rozmnażają się z ikry : mało 
jest takich , ktore żywo ródzą.  Jkrą są owe dro- 
bne ziarna, albo raczey iaia, w wielkiey li- 
czbie skupione , albo niedoyrzałe w wnętizno= 
ściach samicy zawarte, albo doyrzałe w wodę 
wypuszczone. 

180. Zadne stworzenie w tak znaczney li- 
czbie się nie rozmnaża, ani żadna samica tyle 
razem iay nie niesie , iak Ryba. jeden Stokfisz 
może w roku wydać ikrę malącą ziarn nad 

£ 9,007,000. 
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g,000,600. ieden Leszcz może mieć ziarn o- 
koło 142,000. ieden Szczupak około 272,000. 
ieden Karp 203,100. Lecz itu wiele zawisło od 
wieku Ryb. Okuń bowiem roczny , 19. łotow wa= 
żący , może mieć ziarn 26,880. szęścio-letni zaś 
ważący 44. łotow ma ziarn 66,1 50. 

181. Samica u Ryb zowie się Fkrzakiem, od 
zawieralącey się w niey ikry : Samiec zaś Mlecza- 


- kiem , od mleczu w nimsię znayduiącego. Jkrzak 


nie parzy, ani się mięsza z mleczakiem , a zatym 
do urośnienia ikry nic się nie dokłada mleczak. 
Całe upłodnienie urosłey ikry zawisło na tym, 
Że Jkrzaki albo wypuszczoną miecz od mlecza- 
ka połykaią, albo, co pewnieysza , że w czasie 
tarcia wypuszczona ikra Z mleczem się mięsza. 

182. Tarcie, iest to ow czas, kiedy Ryby 
ikrę wypuszczalą. Wtedy wychodzić zwykły 


-na płaszczyznę, między. rosnące w wodzie To- 
sśliny, a osobliwie pomiędzy korzenie drzew w 


wodę wychodzące. Czas tego tarcia u Ryb 
rożny iest, naypospolitszy przecięż, lubo nie 
wszystkich rażem „, od Marca aż do Czerwca: 
iako się w Części III. pod każdym gatunkiem 
namieni. 

183. Jkra wypuszczona ,i mleczem upłodzo- 
na, naydłużey w 15. dniach wydaie Rybki : nie 
razem przecięż wszystkie, lecz prędzey , lub 
poźniey , podług głębokości iey w wodzie i 
dzielności słońca. "A tak ani matka , ani ociec 
o dzieciach naymnieyszego nie maią starania. 
Zadziwiamy się czasem, zkąd się Ryby wzięły 
w wodach odludnych, i żadnego społeczeństwa 
z innemi nie maiących : łatwo poznać, że ikra 
na nogach, lub skrzydłach wodnego Prastwa, 
osobliwie dzikich Kaczek, przylgnięta , przenie- 
giona , zostawiona , Ryb początkiem była. 

D 184. 
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184. Trafia się, że czasem ikra iednego ga- 
tunku z mleczem innego pomięszasię : zkąd ro- 
dzą się Rybki mięszańce, iakowy iest naprzykład 
Karp-Karas. Takowe pomięszanie i z ùumvsłu 
stać się może, ieżeli tylko gatunki iakieżkol- 
wiek do siebie maią podobieństwo. Czasu tarcia, 
nim  przecięż jeszcze ikra wypuszczona bę- 


dzie ułowiwszy innego Jkrzaka, innego mle-* 


czaka , iak tego ikra, tak owego mlecz wy- 
puści się w wodę „i zamięsza. 

185. Nakoniec , abym nieco w powszechno- 
ści namienił o zdatności Ryb względem zaży- 
cia ludzi , ile że więcey o tym będzie w Czę- 
ści III. Ryby po większey części są pokat- 
mem ludzkim. Nie wspominaiąc o Kraiowych , 
iak obficie zażywaią się Morskie Sledzie i Stok- 
fisze? Powracaiąc znowu do Kraiowych , iak 
nie mało się jch zażywa świeżych, solonych., 
marynowanych, wędzonych, suszonych &c. Przy- 
dać można , że niektorych części mogą być zda- 
tne i na lekarstwa. 

186. Z tym wszystkim, mięso Ryb, ogol- 
nie mowiąc , nie bardzo pożyteczne iest zdroż 
wiu ludzkiemu, przynaymniey tę rożnicę iczy- 
nić trzeba, że nie wszystkie, nie zewsząd, i 
nie zawsze rownie dobre są. Owe, ktore 
Białorybami nazywamy , naypodleysze są. Nie- 
łuskowe daleko nie są.tak zdrowe , iak te, 
ktore są łuskami pokryte. Z Rzek, byle nie 
błotnych, a osobliwie z straumykow - maiących 
żywą wodę przez kamienie płynącą, są nay- 
lepsze: potym z Stawow : po tych z Jezior: 
a nakoniec z błot, i stoiących bez odmiany 
wod, naypodleysze. Co do czasu, nie za- 
wsze iednakowe są: raz tłuścieysze, drugi 
podleysze , a zawsze czasu tarcia nikczemne. 
PRZY- 
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187. W powszechności o Rybach maig na- 
» stępuiące Dzieła, a nayprzod z dawnieyszych : 
Oppiani Anazarbei, de qatura piscium , Florent. 
1515. Także : Guil: Rondelctii libri de piscibus 
marinis, Lugd: 1554- 1 ieszcze: Ul: Adro- 
wandi de piscibus È Cetis. Jeszcze Go. Gon- 
- stonii de piscibus ©. Cetis. Francof. 1694. Nie- 
mnuiey dobre sa, nayprzod : Franc: Willughby y 
de historia piscium- Oxon. 1686. Potym: Go. 
Raii, Synopsis metbodica pisium. London 1713. 
Między Niemięckiemi iest Gesners_ Fischtucb. 
Frankf. 1598. Między Francuzkiemi Pierre Bel- 
lon, de la nature, © de la diversitć des poissons, 
4 Paris 1555- > 
188. Nowsze zaś Dzieła są 1mo. Petr. Ár- 
teds, Fcbtbyologia, sive opera omaia de piscibus; 
4 Carolo à Linne- Lugd. Bat: 1738. 2do. Fae: 
Theod. Klein historie piscium naturalis promo- 
wenda missus IV. © V. Ged. 1744: 1749-30: 
Laur. Theod. Gronovii Mvseum. źcbtbyologicum, 
Lugd. Bat. 1784. 4t0. Schefferi epistole de stu- 
dii ichtyologici Jaciliori , Će tutiori methodo. 4. 
Ratisb. 1760. sto: Leske Jcbtyologia Lipsiensis 
specimen. Lips. 1774: . 9to. Gouan historia pisci= 
am. 4. Argentor. 1770. 
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wyrażoną. - 


Andromista, co za Ryby? 


dAnarchichas Ryby = 
Aniovis - = 
Barwenow morskich Rodzay 
Blenżus - - 
Bokopływow Rodzay ` - 
Brzuch u Ryb = 
Brzuchopławow Rząd - 
Callionizzus Ryby - 
Cbhoetodom - - 
Choroby Ryb - 
| Corypkana - - - 
“Cottus - - 
Dorado - - - 
| Dorsz - - 
(ih Dzieła o Rybach piszące 
i Exocatbus , = - 
U Fistularia / - - 
I Flondra = - 
ii Gardłopławow Rząd - 
Gasterostens - 
Gatunki Bokopływow - 
— Gołogrtzbietow - 
— Kablionu - 
— Karpiow 
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Rzeczy m Części II. znayduiących: się pod 
liczby mw brzegach mierszow 
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CZĘSCI II. 


c 
Gatunki Kiefbiow morskich 
- — Kolcogłowow = 
Kolczykow - 
Leszczow morskich 
Lipienia morskiego. 


-— ososi - 
—- Maktelow =- 
— Okuni = 
— Poczwaroryb - 
— Skałkow - 
— Sledzi ; = 
— Sumow - 
— Szczupakow a - 
— Umbrow' z 
— Węgorzow - 
— Wężownikoów - 
— Złotorybow - 
Głowa u Ryb - 


Gołobrzuchow Rząd -~ 
Gołogrzbietow Rodzay - 


Grzbiet u Ryb - 
Gymnotus eletiricns - 
Język u Ryb - 
Jira - - 
Kablion, od - 
Kablionu Rodzay - 
Karp Chiński - 
Karpiow Rodzay - 
Kiełbiow morskich - 


Kolcogłowow Rodzay ~- 
Kolczykow Rodzay - 


„Kostki w Rybach. - 
-Kształt Ryb 2 
Latawcow Rodzay = 


Leszczow morskich Rodzay 
Lipieniow morskich Rodzay 
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Łososi RY 
Łuski 
_ Makrelow Rodzaj 
Miecznik Ryba 
Mięszańce Ryby 
Miecz - 


22. 


3:74 


Morskie Ryby niektore wychodzą do = 


Mruczkow Rodzay 


Naczynia krwi w Rybach 


Niebowidow  Rodzay 
Niemota Ryb, od 
Nieprzyiaciele Ryb 
Oczy i części Głowy 
Oddychanie 
Okuni Rodzay 
Opławy OE 
Opławow  rożność 
Opoczkow Rodzay 
Oście zamiast kości 
— opławowe 
Palecznikow Rodzay: 
Perca - 
Pęcherz Rybi 
Piersiopławow Rząd 
Piszczałkow Rodzay 
Płaszczkow Rodzay 
Płci rożność 
Pleuronećies, od 
Pływanie Ryb , od 
Poczwaroryb Rodzay 
Polynemus, ~- 
Pożywienie Ryb, od 
Remora , Od 
Rożmnażanie się Ryb 


Ryb rożność od innych Zwierząt 


Ryby chowane 


179. 


CZE SZCZE: 145 


Ryby wolne,- - - 153. 


` — niektore iaki czas bez wody Żyią 7 64 
Rzędy Ryb - = 25. 
Salmo; od -- = = 120. 
Sardele =- - = 145 
Siena = = = 91. 
Scomper, Od - = = 102. 
Skaików Rodzay 5 = 79. 
Skrzela - - = 16. 
Sledzi Rodzay - - 141. 

— wielość „i połow = a 143- 
Słuch czyli maią Sa - 17i. 
Sparus, od - = 84. 
Srebrnikow Rodzay - - 130. 
Ssaczow Rodzay - - $6. 
Sumow Rodzay - ==" FT? 
Szczupakow Rodzay - Z>"*FP2y 
Szew bokowy u Ryb = - 21: 
Stokfisz — - = - 46. 
Tarcie Ryb - = - 182. 
Trigla - = = -99. 
Umbrow Rodzay = - 89. 
Węgorzow Ródzay - - 27. 
Wężownikow Rodzay -= - 35. 
Wierzchołudki - - 162. 
Wilkow morskich Rodzay =- 32. 
Wnętrzności Ryb - = 8. 
Woda dla Ryb - ; - 160. 
Zdatność Ryb - 185. 186. 
Zęby u Ryb = = 6. 
Zeus 2- = » 72 
Zimą niektore Ryby się krylą = 163. 
Zkąd są Ryby, gdzie ich nie bywało? 183. 
Zdotorybow Rodzay - =" 60. 
Zycie długie Ryb - = 167. 
Tom III. E CZĘSC 


CZEĘERĘCJI 
o , 
RYBACH KRAIOWYCH, 
; Y 
GOSPODARSTWIE 
OKOŁO NICH. 
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Czgsc, ta w porządku Tomu wpra- 
w o wdzie III. lecz o Rykach II. 
04) zmierza do tego, co Gospoda- 
rzowi mniemam będzie przyie- | 

2 SE mne. Jeżeli bowiem i Ry- 
by są stworzeniem Człowiekowi pożytecznym , 
pewnie pożytecznieysze, ile być może, 0- 
nych 


az" 
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nych utrzymywanie, rozmnożenie , ` chodze- 
nie około nich , łowienie, słowem Gospodaro= 


wanie, musi być przyjemne. Rzecz całą tym 


poprowadzę porządkiem, że nayprzod opiszę 
Kraiowe Ryby tak chowane , iako i. wolne: 
potym zastanowię się nad wodami dla nich po- 
trzebnemi, tak przemysłowemi , iako i dzikiemi, 


„ gdzie domyśla się każdy, iż Stawy, Rzeki, 


Jeziora mieścić się będą. Daley podam wielo- 
rakie sposoby do Rybołowstwa, i Gospodar- 
stwa około Ryb ułowionych. Nakoniec namie- 
niç cokolwiek o owych, ktore z cudzych wod 
do nas przywoźne widziemy. 


ROZDZIAŁ 1. 
Opisy Ryb Cbowanycb. 
ż. po uczynionego podziału Gospodarskie- 
gò Ryb Kraiowych, w Części II. Rodzia= 


le II. Paragrafie 5. są Ryby Chowane, są i 
Wolne. Wolne zostawuię do Rozdziału nastę- 


. puiącego, tu tylko pomieszczę Chowane.  Ja- 


kom zas namienił na swoim mieyscu, tak i tu 
powtarzam , że przez chowane rozumiem po- 
czątkowe Wolne, lecz dla pożytku w prze= 
mystowych wodach, naprzykład Stawach, utrzy= 
mywane. Chowaią się zaś albo pospolicie, al- 
bo tylko mieyscami, zkąd mi wypadaią dwa 
Paragrafy.  Jakiey potrzebuią wody? czyli są 
Krajowe, Czyli Cudzoziemskie? czyli pożyte- 
czne , albo tylko osobliwsze? opisze się pod 
każdym gatunkiem. EE 


Kz $. r 


Ne 1. 


O Rykach pospolicie Cbowanych. 


Chowane u nas pospolicie Ryby , z nay- 
pożytecznieyszych są +: Karp, Leszcz , Szczupak, 
Okuń , Lin ,i Karaś: luboby.i więcey znaleść 
się-mogło; i-w samey rzeczy wielorakie inne 
gatunki chowaią niektorzy. 

4. Karp pospolity, ( Cyprinus, Carpio , ) Nro. 
146. iestznaioma, r prawie nayprzednieysza Ry- 
$a. Lubo. gdzie. indziey. znayduią się wolne 
w Rzekach i Jeziorach, a mieyscami znaczney 
wielkości, iako. w Węgrzech, albo w Rzece 
Wolga gdzie do trzech łokci długości wyra- 
staią : u nas przecięż zdałą się tylko być przy- 
woźne i chowane. : ile że chowane i lepsze 
bywaią, i obficiey. się rozmnażają, a znayduią- 
ce się w niektórych Rzekach tylko: być: się 
widzą przypadkiem zbiegłe z pobliższych Sta- 
WOW. 

s. Karp ma nieco szeroki , i gruby brzuch, 
grzbiet czarniawy, ciemno-złote boki, bidło- 
żołty brzuch , wielkie i ściśle na siebie zacho- 
dzące łuski. Języka nie ma : i ow przysmaczek 
osobliwszy , ktory się za iego lięzyk poczyta, 
lest tylko oo wyrostkiem w paszczęce. 
Kto chce, niech uważa, żesten mniemany ię- 
zyk iest przyrosły | do podniebienia > a zatym ję= 
zykiem być nie może, ktory powinien być wol- 
nym od podniebienia. Coś podobnego do zę- 
bow widzieć Się daie głęboko w paszczęce. 

6. Karp żyje bardzo. długo : nie iest rzadką 
osobliwością przeżyć lat 100. W chowaniu o- 
sobnego potrzebnie rządu, jako się namieni da- 
a pisząc o Stay wach dla Karpi. Potrzebuie 

grun- 
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srintu tłustego, a osobliwie gliniastego, lądow 
pła kich, ciepłych zdrotow ; A wody , ktorąby 
słońce oświecałó., Czas” tarcia pospolicie lest: 
w Maiu.- Pięcio lub szēścio“: letnie naylepsze; 
są do rózmnożenia. Jeden g gran ikry zawiera 
więcey iak 70. lay „a iedeń K Karp tylko"na poź: t 
stopy długi , miewa ikry około 17: łotow.> U- 
ważali ciekawi , że się znaydułą, lubo rzadko, 
oboią „płeć maiący, ktore razem są.i jkrzaka- 
mi, r Mleczakami. 

7. Namieniłem wyżey , że ta Ryba żyć 'mo= 
że bardzo długo: przydaię teraz , że i zna Haies 
dorasta wielkości. W trzech leciseh od skrze- 
li do ogona bywa na stopę dagr 'Pożywie- 
ńiem są rożne robaki: i rośliny w- wodzie się 
znaydulące : osobliwie: ż4ś czegoś niewiado= 
mego dotąd w glinie szuka. Zianik rożne ; 0-* 
sabliwie grubo  przemielone, są bardzo ulabio= 
ne, i od niczego bardziey, iak od ni teh, nie stale 
się tłustym. 

8. Było "mniemanie , że ówe znaczne Katr= 
pie , osobliwie w Czechach siç- Znaydulące s 
ktorych łuski potroynym “tylko na bokach'rzę= 
dem idące, bardziey żołte,' a. daley «potym 
wcale giną, tak dalece, że się stalą wcale naz 
giemi, są osobnym „Kapiów gatunkiem : nazy= 
walg one: Carpes doreesi = Beez nie iest'pewniey- 
szego, iako Że się ta Odmiana dziele sod sta- 
tości: w płątym bowiem Roku każdy tako» 
wym być poczyna, i im będzie starszy o tym 
więcey nabiera przymiotów tych mniemanych 
złotych. 

9. Łówią się zwyc czaynie Niewodami „w Stas 
wach BA 1 Jeziorach; osobliwie -ostare 
Karpie, kryć się na dnie umiieią , że się. częsta 
ktoś za pierwszy pociągnieniem. ułowić nie:da; 


è ią. 
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i} WRzekach, osobliwie mętnych, łowią się 
i drobnieyszemi siatkami , iakie się na swoim 
mieyscu Opiszą, zwłaszcza na zanętę, ktora 


podobnież daley się namieni. Dostątą się i na. 
wędy na ziarna grochu gotowanego. Zażywa- 


"ią się świeże: przecięż Węgierskie wędzone nie 
"są pogardzone. 


10. Mięso Karpiowe iest łatwe do strawienia, 
i daie dość dobre pożywienie. Mowią wpra- 
wdzie niektorzy, Że czyni flegmiste i grube so- 
ki, przecięż złe skutki widzieć się dotąd nie 
daią, wyiąwszy , żeskłonni do kolki i kamie- 
nia, wystrzegaćby się go powinni. Głowa iest 
nayprzyjemnieysza. Do lekarstw zażywa się o- 
wa trzyrogata kostka , w głowie przy pacierzach 
będąca, Ktora trzymana w uściech uśmierza zgagę 
i bol, brzucha. 

11. Naylepsze i naysmacznieysze Karpie są 
Rzeczne, a po tych Stawowe. Srzednie dwa 
łub trzy - funtowe bardziey poważane są, iak 
zbytnie wielkie i stare. Dobry i tłusty pozna- 
ie się po tym, kiedy iest twardowaty , żołty na 
brzuchu , czarniawy po ciele, i ma głowę nie- 
co okrągławą , krotką. Każdy się domyślić mo- 
Że, że iako wsżystkie Ryby, tak i Karpie cza- 
su tarcia do zażywania nie zdatne są. 

12. Są ieszcze i czerwone Karpie, ( Cypri- 
nus erytbropbtalmus ,) ktore; w innych stro- 
nach chowaią się: u nas nigdzie mi się wi- 


dzieć nie zdarzyło. Przyrodzenie ich zupełnie 


się zgadza Z Karpiami , kształt tylko i kolor 
ponosi odmianę. Zachowuią bowiem śrzodek 
między Karpiami i Leszczami, zkąd w Syste- 
matycznym wymienieniu Nio. 164. nazwałem 
Karbio-Leszczem, O Karp-Karasiach namieni się 
pod Karasiami. 

13. 
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13. Leszcz, ( Cyprinus brama, ) Nio. 146. 
jest u nas Ryba Kraiowa tak w powolnych 
Rzekach , iako i w wielkich Jeziorach się znay- 
duiąca: że przecięż nad inne pospolite le- 
psza iest, ztąd na wielu mieyscach chowa się 
w Stawach. Ma nieiakie podobieństwo do Kar- 
pia, przecięż szersza, bardziey płaska iest, L 
większe ma łuski. Kolor łusek iest biały, a 
opławy są brudne. Głowa względem całey Ry- 
by iest mała: grzbiet gruby, a brzuch zci- 
śniony. Czasem się znayduie maiąca łokieć dłu- 
gości, a poł łokcia szerokości, osobliwie w 
Jeziorach. z : 

1 14. Nie potrzebuje koniecznie żywey , prze- 
cięż powolnie przechodzącey wody. Zyie iłem, 
i gliniastą ziemią , oraz roślinami w wodzie ro- 
snącemi. Czasem tarcia iest Kwiecień. łowią się 
pospolicie Niewodami. 

15. Mięso Leszczowe podleysze wprawdzie 
iest od Karpiowego, przecięż tak zdatne, iak 
i tamto. Zimą są lepsze i tłuścieysze, iak la- 
tem. W ogonie maią wiele drobnych ości. Za- 
Żywaią się świeże; solą się: a w innych Kra- 
iach wielka się ich liczba wędzi na długie 
chowanie. 

16. Szczupak, ( Esox lucius, ) Nro. 127 
| iak jest wszędzie pospolita , tak rzadko komu 
| nieznajoma Ryba. Kształt iego iest długi, í 
smagły. Głowę ma ostrą, z wierzchu płaską £ 
paszczękę obszerną : długie i ostre zęby , kto- 
remi znacznie kaleczy + grzbiet i brzuch ledwie 
nie iednakowey zdaie się być grubości» . Łuski 
na nim brudne: grzbiet ma czarniawy, brzuch 
biały, boki nieiako upstrzone: lecz kolory te 
iaśnieysze, lub ciemnieysze bywaią, podług o- 
koliczności wody , w ktorey Żyje. Ars anp 

at= 
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bardzo długo : wyrasta czasem do nadzwyczay* 
ney wiełkasch, tak dalece , że i so. funtow za- 
waży. Naywiększe znayduią się w Rzece Wolga. 
“W reszcie Ryba ta ma prawdziwy ięzyk y. i 
szczoka iey zwierzchnia krotsza iest od dolney, 
a dolna nieco kropkowana. 
- 17. Niegardzi żadną wodą , i trzyma się tak 
w jeziorach , Stawach , Rzekach , iako i sa< 
mych błotach : z tym wsżyclóm przyduszone 
wody nie są dla niego pomyślne, a ieżeli ma 
być smaczny , tłusty , i rość znacznie , powinien 


mieć przez Staw żywą przechodzącą wodę : 


ztąd też Rzeczne naylepsze bywaią. 

18. Jest to Ryba bardzo Żarłoczna” i drapie- 
Źna, słusznie zasługuiąca na imię wodnego 
wilka.  Pożera bowiem Wszystko, cokolwiek 
napada, i samemu swemu *rodzałówi nie prze- 
puszczaiąc : zkąd w Stawach, gdzie iest mło- 
dy zarybek przednieyszych Ryb; bez szkody 
zostawiony być nie może: pomiędzy większe- 
mi zaś Rybami zostawić go można, napuści< 
wszy drobnych podleyszych Rybek dla iego 
pożywienia: tak bówiem nie łatwo bierze się 
"do innych większych. Procz Ryb; pożywie- 
niem iego ieszcze są Zaby, dlaczego gdzie 
się Szczupaki znayduią , niełatwo Zaby bawią. 
Pożerą i wrzucone mięsa, kiszki ózc. rożny ch 
Zwierząt. Częstokroć się trafa, że łowi i Pta- 


stwo na wodzie pływałące, czego osobliwie: 


młode kaczęta dozńaią. "Wiadoma iest tzecz ; 
o ktorey pisze Rzączyński, że Szczupak po- 
chwycił Lisa wodę piiącego. Są upewnienia, 
Że osobliwie znaczne, i ludziom w wodzie nie 
ptzepuszczali. Czas tarcia wypada pospolicie 
w Marcu, lecz gdy się zima przeciąg nie, i 
tarcie przewlecze się do Kwietnia: wtedy wy- 
Q- 


à 
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chodzą na płaszczyzny » i pod wierzchem pły- 
“waia. Rozmnożenie ich bardzo bywa obfite , 
ile że ieden Jkrzak śrzednicy wielkości może 
mieć w- ikrze ziaru około 148,000. _Jkra tak 
jest twarda, że od Kaczek połkni , niena- 
ruszona wychodzi: zkąd przez dzikie osobli= 
wie Kaczki przeniesione s gdzie indziey roz- 
minożone łatwo bywalą. 

*19. Szczupak naylepszy iest w Lutym przed 
tarciem , a naypodleyszy w` ezasię tarcia. Mig- 
so iego jest i smaczne, i nayzdrowsze. nad wszy- 
stkie inne Ryby: wątrobka osobliwie za nay- 
osobliwszy przysmaczek iest poczytana : ikra 
Żaś przeciwnym sposobem twarda , tobficie za- 
żyta womity sprawić może. Szczupak rzeczny, 
i z żywych wod, naylepszy iest, oraz Mleczak 
lepszy nad jkrzaka. Co da wielkości, mogą 
być toiakie, iako Cudzoziemscy Rybacy dzie- 
lą « Głowne albo Głowacze, naczwyczayney 
wielkości: Srzednie , albo połmiskowe: mate 
albo trawniki. Z tych- naytłuścieysze i nay- 
smacznieysze są śrzednie albo połmiskowe. Za: 
żywaią się świeżo, albo solone-: świeże nayle- 
"psze; przecięż i dobrze. nasolone nie bywaią 
pogardzone, iako u nas Lwowskie. 

20. Niektore części są zdatne i do łekatstw, 
łecz maią być brane od świeżych , nie zaś so- 
lonych , albo gotowanych. Zęby i szczoki na 
proch utłuczone i zażyte , krew zamuloną roz- 
walniaiją, 1 kwas żołądkowi odbieraią : tegoż 
proszku od poł aż do 'całey kwintli zażywszy, 
uśmierzaią się kolki w bokach: ieszcze tymże 
proszkiem. posypane goig się rożne rany. Zołć 
z żywego Szczupaka wyjęta i zażyta, uspoka- 
ja febrę., Dzieciom kaszlącym ispać-nie mos 
gącym , smaruią się podeszwy u nog tłustośćią . 

i > Szczu- 
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Szczupaka przy wolnym cieple. © mniema- 
niu lekkomyślnym ludzi, iakoby kostki w gło- 
wie Szczupakowey wyraźały narzędzia Meki 
Chrystusowey, namieniać mi się niechce. 

21. Szczupaki łowią się Niewodem , Drygu- 

bicą, i rożnemi innemi sieciami. Dostaią się i 
wędą na małe rybki, lub Zaby: lecz jak wędy 
naylepsze są podwoyne, u nas Kozule zwane , 
tak i iaka dolna część wędy powinna być drocia- 
na, aby nie łatwa była do ugryzienia. Łowiąc 
Niewodem , pospolicie się trafia, że Szczupak 
nie znalazłszy: Żadnego sposobu pominienia sieci, 
albo gwałtownością, uderzenia oka sieci roz- 
dziera , albo przez sieć przeskakuie. - Nakoniec 
czasu tarcia, kiedy pod wierzchem wody pły- 
waią, śrzotem, iub kulą , podług wielkości ich 
strzelane z strzelby być mogą. 

22. Okuń, ( Perca fluviatilis, 2 Nro 92. iest 
Ryba tak w Rzekach iako i w Jeziorach znay- 
duiąca się , i ledwie nie każdemu znaioma. Łu- 
ski na nim są drobne , mocno się na nim trzy- 
maiące, nieznacznie z białego w żołte wpa- 
daiące. Opławy dolne i ogon, są czerwone: 
grzbietowa zaś brudna z czarną na Końcu pla- 
mą, maiący promienie lub oście bardzo ostre. 

23. Mieści się między drapieżnemi i żarło- 
cznemi: nietylko bowiem żywi się glistami zie- 
mnemi i żabami, ale też łowi rożne Ryby, kto- 
re tylko pokonać może, własnemu swemu Ro- 
dzaiowi nie "Przepuszczaląc : dlaczego w Sta- 
wach, gdzie jest zatybek przednieyszych Ryb, 
znaydowaćby się nie powinien. A lubo sam 
od Szczupaka nie iest beśpiecznym , umie się 
przecięż ochraniać nadzwyczayną swoią szyb- 

kością , i bronić się nastroszonemi kolcami grzbie- 
towey opławy „ ktoremi żywo ułowiony i czło- 
wie- 
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wiekowi nieostrożnemu nie mało dokuczy. Cho- 
wany w Stawach , gdzie iak przednieyszym Ry- 
bom szkodzićby nie mogł, tak podleysze dro- 
bne miał na pożywienie, wypłaca się dość do- 
brze za pracę , ile że dosyć znacznie wyrasta » 
mnoży się bardzo licznie, i dosyć smaczny iest. 
Wody nie koniecznie wprawdzie żywey potrze- 
buie , przecięż im żywsza będzie, tym lepszy 
i Okuń. 

24. Tarcie iego wypada w Marcu, albo w 
Kwietniu. Z iednego Jkrzaka, podług lat, mo- 
że być ikry od 19. łotow , aż do 44. Mięso 
jego iest wprawdzie nieco twarde , ale powsze- 
chnie tak za zdrowe poczytane , że się i sa- 
mym chorym pozwolić może. Jkra nie iest dọ 
zażycia pogardzona. Okuń pospolicie zażywa 


„się świeży: lecz na dłuższe przechowanie mary- 


nowany iest wyśmienity. 

25. Łowi się Niewodem, Drygubicą : idzie 
w żaki i wiersze. Dostaie się i wędami, oso- 
bliwie na szyiki Rakowe, lub drobne Rybki : 


lecz iak na Szczupaka, ostatnia cząstka wędy 


powina być drociana , inaczey bowiem ią u- 
cina. 

26. Lin , ( Cyprinus tinca , ) Nro: 146. iest 
Ryba śrzedniey wielkości, czasem  przecięż 
do 6. funtow ważąca. Kształt nieco podobny 
do Karpia, nieco szeroki, na grzbiecie czar- 
niawy, na brzuchu czarno-żołtawy , opławy 
w błękitno wpadalące. Łuski na nim tak mo- 
cno siedzą, Że Z ciężkością zebrane być mo- 
gą: i tak są drobne, że gołym okiem ledwie 
widziane być mogą, i gdy ieszcze do tego gru- 
bym sźlamem powleczone są, ztąd urosło mnie- 
manie, że Lin iest bez łusek. 
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27. Było dawnieysżych mniemanie, że się 
Liny nie trą , tako inne Ryby, ale tylko.się rodzą 
z szlamu, i zgniłey trzciny w błotnistych wo- 
dach : co oczywistym błędem jest. Tarcie bo- 
wiem zwyczayne innym Rybom wypada dwa 
razy do Roko: raz nå końcu Marca, drugi w 
Czetwću, Kiedy żyto i pszehica plóńuie. Podo- 
bnieź błędem fest, że się z Wężami parzą , al- 
bo że zakopane w Sarku w ziemię w Węże się o- 
bracaią. - ć : 

28. Względenr wody, nie są pieszczońe , i te 
lm są dobre , ktore dla innych Ryb bywają nie- 
zdatne : osobliwie lubią gtünt "biotny, i -ztąd 
rżadko się w Rzekach znayduią s chyba błotni- 


mu: toruią bowiem w błocie Karpiom drogę. 
Pożywieniem ich jest szłam, i robactwo się "w 
nim znayduiące. Rosnz bardzo prędko do zna- 
czney wielkości: co ztąd pochodzi, że im 
nigdy nie zbywa na hamienionym pożywieniu. 

29. Niektórym wprawdzie mięso Tina sma- 
czne się być zdaie , wyznać przecięż trzeba 
że błotem zawsze rąci, chyba że pierwey go- 
iącą wodą z popiołem dobize będzie wytfarty * 
a chociaż” się dla smaku te 0. żażyle sposobu , 
wszystkich pirzecięż wiadomych zdaniem , nie 
daie zdrowego pożywienia > Owszem czyni fież 
gmiste „1 grube soki, ktore są sposóbńe do spro- 
wadzenia febry. W lekarstwach na żołtaczkę 
przywięznie się Lin pod "podeszwy nog. Na 
zbytnią gorączkę rozdziera się na grzbiecie, i 
węwnętrzną stroną przykłada się do dłoni rąk i 
podeszwow nog. Na bole w stawach przy” 


z « kifa- 
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klada: się na pępek jeden po „drugim żywy aż 
zdechnie : 

zo. Łowią się pospolicie Niewodem ,, lecz 
umieią się ukrywać: w błocie pod siecią? ia- 
koż i po zpuszczeniu stawow wiele się ich w 
szlamie zostaie: . Czasu tarcia, osobliwie letnie- 
go, obficie dostać się mogą w zastawione -żaki 
4 WIĘTSZE. ; 

33. Karas, ( Cyprinus Carassius, ) Nio. 146. 
jest nje bardzo wielka Ryba , pospolicie drobna, 
częstokroć na piędź długa, a czasem i większa, 
względem zaś swoiey diugości znacznie sze- 
roka.. Z kształtu swego nieco podobna do ma- 
łego Karpia, lecz szersza, i bardziey od Karpia 
biaława. SĘ 

32. Proćz tych białawych Karasi, są drugie : 
bardziey żołtawe , tym od pierwszych. rożne : 
Że bardziey żołie, że daleko drobnieysze , i że 
w grzbiecie nieco są mięsitsze. Karasie biate 
trą się pospolicie w Maiu, i w Czerwcu: żoł- 
te zaś przez całe lato; ca cztery tygodnie. 
Woda iąk dla «tych, tak dla owych, każda 
zdatna iest, ktoraby się dla innych Ryb nie 
zdała: owszem w żywych Rzekach nie łatwo 
się znaydą, ani w innych, chybaby przybyły 
Z powolnych, inieco błotnistych. 3 s 

33. Drugie Żołte chowaią się pospolicie w 
Stawach Szczupakowych , ile że rak im służą 
na pożywienie, tak dla częstego rożmnażania 
się pie latwo wygubione być mogą , oraz przez 
znaczną szybkość ‘ochraniać się umieią.  Prze- 
cięż rokiem pierwey jak Szczupaki w staw wpu- 
szezone być malją , aby się tym czasem licznie 
rozmnożyć mogły. -W Stawach Karpiowych 
nie są pożyteczne, ile że przez zbytnie: r0z- 
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mnażanie się i szybkość , Karpiom odbieraią po» 
żywienie. 

34. Znayduiemy czasem między, Karasiami 
niektore daleko większe od pospolitych, i bar- 
dziey podobne do Karpi, ktore Karp. Karasia- 
si nazywamy. Łatwo od innych rozeznane być 
mogą, ile że bardziey nad wszystkie Karasie 
żołte są,.i na obu stronach w podłuź od gło- 
wy aż do ogona maig prostą kreskę przez łu- 
ski ciągnioną. Są to mieszańce z Karpi i Ka- 
rasi. 

35. Mięso Karasia nad wszystkie inne i nay- 
zdrowsze, i naysmacznieysze iest, a osobliwie 
Karp-Karasi. Y3 gdyby te Ryby wielkością się 
rownały Karpiom, bez wątpienia bardzieyby 
nad Karpie póważane były. Łowić się mogą 
rożnemi sieciami ; a osobliwie drobnych i prostą 
Kłomlą obficie dostać można; > 


NER 
O Rybach mieyscami chowanych. 


36. Namieniło się na swoim mieyscu, że 
Ryby nie wszędzie, ale tylko mieyscami , to iest 
nie tak pospolicie , iak poprzedzające Chowane , 
dwoiakie być mogą. Kraiowe albo Cudzoziem- 
skie : i tych tu iest mieysce. Przez Kraiowe 
mieyscami chowane , nie rozumiem owe podłe 
Ryby, naprzykład Płocie, Jazie, ćc. lecz 
przednieysze, ktote albo rzadko gdzie u nas, 
albo wcale się nie chowaią, kiedy przecięź 
doświadczenia Cudzoziemcow pokazują, ż 
pożytecznie chowane być mogą : - naprzykł 
iWęgorze Pstrggi ©. Zaczynam od _Kraioe 


wych. 
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37. Węgorz, * ( Murena anguilla ,) Nro. 27. 
jest Ryba Rzeczna Wężowi z kształtu swego 
bardzo podobna. Głowę ma niewielką : zębow 
wiele w szczoce bardzo drobnych i ostrych : 
same ciało iest długie i wałkowate. Skorę ma 
grubą, I w pospolitym mowieniu nagą, ktora 

rzecięż przez powiększalące szkło widziana „ 
Enio drobnemi łuskami iest okryta. 

38. Jest to Ryba Rzeczna, ktora jeżeli się 
ma chować w Stawach, powinna mieć żywą 
przechodzącą wodę : na dnie nieco szlamu : 
a na brzegach sadzone drzewa, aby się pod 
ch korzeniami w iamki na zimę ukrywać mogła. 
Osobliwie nayzdatnicysze dla niey są owe miey- 
sca, gdzie się takowe znayduią zrzodła, kto- 
re nie prędko zimą zamarzaią. 

39. Niewiadomość dawnieyszych 0 rozmna- 
Żaniu się tey Ryby» wielorakie urodziła mnie- 
mania, niektore i bardzo błędne. Niektorzy 
utrzymywali , Že niesie iaia nakształt Wężoów » 
ktore od słońca się wylęgaią. Niektorzy uda- 
wali, że między niemi niemasz Samcow , lecz 
tylko same samice, ktore się z wodnemi parzą 
Wężami. Inni chcieli wmowić , że się rodzą 
z samego tylko szlamu, Z zgniłego ścierwa 
jakiego Zwierza, albo z samych tylko posie- 
*kanych części Węgorza. Inni nakoniec, zbli- 
Żając się dó przyrodzenia Ryb, udawali, że się 
trą iak inne Ryby, wyznaczaiąc im na to mie- 
siąc. Październik. 

40. Lecz wszystkie te mniemania błędne się 
być pokazują. Nie wspominaiąc o jednych, da- 
ko prawu przyrodzenia przeciwnych , ani nawet 
trą się iak inne Ryby; inic iuż teraz nie iest pe- 
wnieyszego, iako że Węgorze żywo rodzą. 
Kto bowiem kiedy widział w Węgorzu ikrę ? 

: njech ` 
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niech się zapytaią Kucharzow > ieżeli ią kiedy 
znaleźli? Zdarzyło się. zaś widzieć w żywocie 
Węgorzowym młodego Węgorzyka. Jak zas, i 
kiedy._się parzą , dotąd ieszcze nie wiadomo : 
bez wątpienia dziać się to musi albo w gię- 
bokości , albo w owym czasie, gdy się kryją. 
41r. Pożywieniem Węgorza jest ił, i szlam: 
nayulubieńszym przysmaczkiem są Rybki Wę- 
gorzyce zwane, lecz Żywi się 1 innemi dro- 
bnemi. Na Raki osobliwie lenieiące, bardzo iest 
łakomy, zkąd gdzie iest wiele Węgórzow, ma- 
ło bywa Rakow. Powiadalią , że wychodzi z 
wódy na pobl szą tolę, w młodę owsy | gro- 
chy dla pożywienia. 

42. Łowić "się może wijelorakimi śposoba- 
mi.  Osobliwie gdzie ich wiele iest, Węgornie; 
daley opisać się malące, są pożyteczne. Zasta- 
wiaią -się latem Małowęży , zasadzaiąc na wg- 
dy. węgorzyce. Łowią się i w gęste żaki, o0- 
sobliwie na Wiosnę ;-i w Październiku, kładąc 
w nie dla zanęty szyiki Rakowe. Biia się i 
osobnemi ościami, jako się naswoim mieyscu 

- namieni. 

43- węgorze. zażywaią się świeże , solońe , 
marynowane, lub wędzone. "A lnbo mięso ich 
dla słodkiego swego smaku przyjemne się być 
zdaie”, przecięż dla swoley tłustości, i lipko- 
ści, zdrowe być” nie może, zwiaszeza słabym 
żołądkom : osobliwie głowa, ogon, i żyłka przez 
pacierze idąca, bardzo są szkodliwe. -Krew tak 
ićst ostra, że prysnąwszy w Oczy, Człowieka 
oślepić może. Słowem, teraźnieysi lekarze Wę- 
gorze za niepożyteczne poczytają pożywienie : 
wędzone przecięż, i solone, nie mogą być tak 
bardzo szkodliwe: W lekarstwach tłustość roz- 
fuszczona, 1 kroplami w uszy puszczana, po- 

3 ma- 
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maga na głuchotę. Skora ususzona, a potym 
w cienkim piwie maczana , pomaga członkom 
drętwieiącym , ciepło oną obwinąwszy. Nako- 
niec nie mam co więcey namienić, iako O u- 
wadze wiadomych , Że się u nas Węgorze tyl- 
ko w tych znayduią Rzekach, ktore płyną do 
Baltyckiego Morza, w tych zaś, ktore idą do- 
Morza czarnego , alboich wcale niemasz, albo są 
bardo rzadkie. 

44. Pstrąg pospolity, ( Salmo fario, ) Nro. 
212. iest przednia, i po Łososiu bardzo powa- 
Żana-Ryba: Wiele iey jest gatunkow i odmian: 
te przecięż, ktore są drobno łuskowane, i ma- 
ją na sobie kropki czerwone, są naypospolitsze : ` 
iakoź i między temi pospolitemi dwoiaka zno- 
wu iest odmiana; iedne bowiem są ciemaiey- 
sze, drugie. zaś iaśnieysze. Z kształtu maią 
wprawdzie niciakie podobieństwo do Szczupa- 
ka, przecięż głowa i pysk są mnieysze, i bar- 
dziey kończate : wielkość ich nie bywa zna- 
czna, jednakże niektore z nich, osobliwie dna 
się wody trzymające , dorastaią śrzedniey wiel- 
kości. 

45. Nie wszędzie się znayduią, ale tylko w 
żywych i nayzimnieyszych wodach; osobliwie 
bystro z gor spadaliących , albo przez chłodne 
lasy i kamyki płynących. Stawy więc dla nich, 
ieżeli się chować maią , powinny mieć w blisko- 
ści strumyki przez kamyki płynące, i woda w 
nich często odmieniana. 

46. Pe, ktore żyją w 'Rzekach tr} się w 
Wrześniu, Stawowe zaś dopiero w Listopadzie; 
lubią , gdy przy brzegach wody maią korzenie 
rosnących drzew „pod ktoreby się: kryć mogły. 
Są bardzo szybkie, i przeciw wodzie iak strza» 
ła płynące. Pożywieniem ich są drobne Ryb- 
Tom III. E ki, 
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ki, glisty ziemne, i inny rożny tak Owad; iak 
"robactwo; naywięcey przecięż żyją, i to iest 
ich pospolitym pokarmem , ow ścierw, albo ro- 
baki, ktore się w zgniłym drzewie w wodzie 
leżącym znayduią. 

t47: Mięso ich tak iest dobre i zdrowe, że 
i samym chorym pozwolone być może. Uie- 
dnych iest białe , u drugich czerwonawe: iza- 
Żywa się świeże , przecięż i marynowane nie 
podłe iest. owi się rożnemi sieciami , żaka- 
mi i wędą. Dla zanęcenia do żakow , niemasz 
lepszey przyprawy , iako utlukdszy Bobrowego 
stroju z Kamforą, i rozpuściwszy u ognia, wlać 
nieco lnianego oleiu , maczać w tym zgrzebie, 
i świeżo w Żak włożyć , ktory wprędce ma być 
zastawiony. Na- wędę naylepsze są surowe 
szyiki Rakowe drobno pokraiane : aieszcze le- 
psze namienione robaki w drzewie zgniłym się 
znayduiące : lecz gdy się nieco większy na wędę. 
ułowi, ostrożnym wodzeniem w wodzie osłabie 
go należy , inaczey pewnie urwie i wędę. Gdy 
się łowią Niewodem , skoro się postrzeże, że 
są w matni , czymprędzey z niemi śpieszyć trze- 
ba, inaczey powyskakuią. Połow ich nayle- 
pszy iest ku końcowi. Miesiącow iesiennych. 

48. Lipien pospolity, ( Salmo thymallus ) Nro. 
118. iest przednia Ryba Pstrągom się rownaią- 
ca. W kształcie tym się rożni od Psiragow , 
Że ma T brudno- zielonawy, boki popie- 
lare, brzuch biały, iest nieco brzuchatsza , 
szersza , 1 zpłaszczoną ma głowę , szczokę wyż- 
szą dłuższą od: dolney : Łuski są większe 1 
twarde, w bliskości ogona lśniące się iak mo- 
siądz.  Opławy są błękitnawe z czerwonemi 


kropkami. - Wielkość ich pospolita bywa na 
poł 


HOW ANE. r63 
poł łokcia, czasem przecięż zdarzałą się ło- 
kciowe. A 

49. Znaydują się w Rzekach a 
i ieżeli w Stawach- chować się maig, podo- 
bney potrzebnią wody, iak Pstrągi. Pożywie- 
niem ich są robaki, suchy, i komory wodne. 
Czas tarcia iest w Maiu, a wyjąwszy “tylk o ten 
Miesiąc, zawsze-dobre są, lubo w tedy ńayob- 
ficiey łowić się; mogą. 

50. Mięso ich tak zdatne iest iak Pstrągów : 
zaży wa się świeże , lub marynowane. Powiada- 
ją, żę ma zapach ziela zwanego Tynianek. 
©owią się wędami, Ż Żakami, l innemi sieciami. 
Tłustość tych Ryb w Maiu zebrana, I w szklanym 
słolu na słońcu dystyliowana, uspokaia bcieści 

. aszu , wpuszczaiąc kroplami: podobnież oczy 
ciemne czyni lasne.  Taż sama tłustość uspo- 
Kalia wszelkie zapalenia ciała zkądkolwiek po-> 
chodzące. 

5x. Flandra, ( Pleuronelies fosus's ) Nio: 73. 
i o ktorey się tylko nieco namiemiio w Czę- 
ści II. Nro. 77: iest Ryba niewielka gruba 
i smaczna, maląca podobieństwo do innych Ź 
" Rodzaiu Bokopławow tamże opisanych. Bywa 
tylko na poł stopy długa, i rożni się tym od 
innych, Że ma rząd kosmatych pagorkow, kto= 
ie e są niby iakiemi kolcami osadzone. 

Jest" to Ryba morska, czasami tak- z Bal- 
aoo Morza w Wisłę, iak .z czarnego W 
Dniepr wychodząca: pokazały przecięż dośśriade: 
czenia, Że się w każdych Stawach słodkich 
wod chować może. Na Ukrainie zowią ią, IA=: 
ko i inne im podobne, Pożzybaszi. W Hollan-. 
dyi suszą się | zażywaią lak Stokfisz, gdzie= 
indziey wędzą do obfitego zażycia. „Naylepsze 
zawsze są świeże. * 
A p L2 53. 
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53. Jako zaś poprzedzaiąca ryba, ile :mor= 
Ska, iest przeyściem od Ryb chowanych Kra- 
iowych do cudzych, tak z pomiędzy cudzych 
"należałoby przystąpić do Karpio-Leszczów , i 
Karpiow Chińskich : lecz kiedy o pierwszych 
ięst uczyniona wzmianka Nro. 12. tey Części, 
a o drugich Nro. 148. Części II. szczegulnie 
więc tylko namienię o Urfach. 

54. Urfa, ( Cyprinus orfus, ) Nro. 146. 
iest Ryba Lipieniom bardzo podobna : Kolor iey 
pód wodą wydaie się być. ognisto-czerwony : 
i tak dla tey piękności, iako i dla dobrego 
smaku, chowa się w Stawach, albo w Kana- 
łach. Mięso iey iest żołtawe, iak u Łososio= 
Pstrągow, ościste wprawdzie, ale przyjemne : oso= 
bliwie w Marcu, Kwietniu i Maiu, kiedy tłuste iest. 

$5. Ryby te trą się w Czerwcu. Łowią się 
obficie w żaki i w wiersze, lecz i na wędę 
nieskąpo się dostać mogą , ile że są chciwe wszel= 
kiego robactwa. 


ROZDZIAŁ I 
Opisy Ryb Wolnych. 


56. Ce przez Ryby Wolne rozumiem, namie- 

nilo się na swoim mieyscu, w Części 
II. pisząc >o Podziale gospodarskim : krotko 
tu wspominając, są to te, ktore albo się sta- 
raniem ludzkim nie chowaią , chociaż mogą być 
przednie ; albo ieżeli się dla iakowych przyczyn 
między chowane mięszaią, nie dlatego prze- 
cięż , żeby miały być przednim pożywieniem dla 
ludzi. Podzieliiem te Ryby od. mieysca ich 
pomięszkania : na Rzeczne, Pośrzednie i Jęziot- 
ne: o Morskich nie wspominam, bo się nie 

mogą 
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mogą nazwać Kraiowemi. Tym więc porząd- 
kiem postąpię w następuiących Paragrafach : dal- 
sze zaś- okoliczności, czyli z Morza wycho- 
dzą? czyli właściwie są Rzeczne? czyli bar- 
dziey Rzeczne jak Jeziorne? &c. pokaże się 
z opisow szczegulnych. 


$. r. 
O- Rybach Rzecznych. 


57. Mieścićby się tu powinny i owe, nã- 
przykład Węgorz, Pstrąg, Ge. lecz kiedy iuż 
między chowanemi opisane są, do innych się 
udaię, poczynając od owych, ktore będąc mor- 
skiemi, w Rzeki u nas Kraiowe wychodzić 
zwykły. z 

58. Losos, ( Salmo salar, ) Nro: 118. iest 
nayprzednieysza, i nayszacownieysza Ryba, nie 
zbytnie mała, i pięknie łuskami: oktyta. Grzbiet 
ma ciemno- -purpurowy , boki iaśnieysze , lśnią- 
ce, tu i owdzie czarnemi kropkami Opatrzo- 
ne. Na brzuchu iest biała; i tak na tym, iak 
ną grzbiecie, ma kilka mocnych opławow, a na 
każdey stronie głowy czerwone cztery szczoki. 
Pysk i paszczęka są małe : to, co ma być ię- 
zykiem-, iest białę i kostkowate. 

59: Ryba ta nie iest właściwie zawsze Rze- 
czna ; lecz początkowo morska. Nic bowiem 
z doświadczeń pewnieyszego, iako że na po- 
czątku wiosny wychodzi z Morza w niektore 
Rzeki, lako. u nas w Wisłę, Niemen, Dźwi- 
nę, &c: a z tych w niektore pomnieysze. Nie 

wychodzą po iednemu , ale znacznemi groma- 
dami: co ztąd się dzieie, że kiedy czasu tat- 
cia samice wychodzić zwykły, wtedy i samce 

za 
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ma niemi się ubiegają. Po tarciu stare powra- 

„calą do morza, młode zaś przez rok zostalą 
się w Rzece : po roku i młode idą do morza, 
corocznie przecięż odwiedzaiąc tę Rz ekg, w 
ktorey się urodzili,-} to czynią aż do śmierci, 
albo do poki nie będą ułowiigne. 

60. R to ezynione doświadczenia 
od P. Deslandes, w. iego Pismie o połowie 
dososi diana Kazał ten Rybakom w Cha- 
żelain ułowic: dwanaście „Łososi z tych, ktore 
nazad do Morza odchodzą, 1 każdemu da- 
wszy znaczek mosiężny , wpuścić w wodę. Z 
tych , gdy powracały Łososie, pierwszego potym 
roku ułowiono pięć, drugiego trzy trzeciego 
dwa. 

6i. Czynią wprawdzie Rybacy niejaką ro- 
Żnicę tylko odmiany Łososia , iednych, ile mło- 
dszych, nazywając białemi „ drugie chudsze si- 
wemi, trzecie maiące łuski £zerwonawo ob- 
wodzone , czerwonemi : siwe przecięż u Linne- 
usza osobnym są gatunkiem , ( salmo eriox , 5) 
zwane. Jakoż rożnią się tym od pospolitych-4'0- 
sosi, że nie maią ogona widłowatego , lecz kli- 
nowaty ; ani bywaią tak wielkie , iak pospo= 
lite, iw pływaniu większą maią szybkość. Po- 
spolite bowiem czasem do tey wyrastalą wiel- 
kości, że od zo. do 40. funtow zaważyć mogą. 

62. Samiec tym się rożni od Samicy , że 
ma dolną szczokę iak pałec wciągnioną , i ku 
wierzchowi zakrzywioną. W czasie tarcia pod- 
legaią chorobie, ktorą niektorzy do. choroby 
świń, MVegrami zwaney, przyrown nywalą è „wtedy 
pokazuią się na nich liczne brunatne i Żołte 
plamy. 

63. Mięso Łososi czerwonawe iest, tłuste 1 


smaczne; “wiele go przecięż zażywać -zdrowin 
ś ludz» 
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ludzkiemu szkodliwe iest, osobliwie słabym 
riezdatne : strawne zaś żołądki nie malg się 
czego obawiać. Zażywaią się wprawdzie świe= 
Że: lecz wędzone znaliomsze nam są; ktore, 
to iest wędzone, tym bardzie ey dla słabych Žo- 
łądkow nie mogą być zdrowe: Młode, 1 i pię- 
dziowey tylko wielkoścle iak są naysmaczniey- 

sze , tak oraz nayzdrowsze. Nay iłuścieysze + 
naysmacznieysze są wtedy, gdy świeżo z Mo- 
rza wystąpią, osobliwie w Maiu i Czerwcu : 
owe zaś, ktore się przez rok bawią w Rzece, 

zawsze są RES e: Zołć Łososia dobra iest 
na fuxy i plamy oczu: a tłustość na wrzody; 

i wszelakie bole uszu. 

64. Gdzie wiele iest Łososi , robią się na nie 
osobliwe Eososiarnie , o ktorych się na swoim 
mieyscu namieni, i w ktore obficie się łowią. 
Procz tego , dostać się ieszcze mogą rożnemi 
sieciami : nawet i oszczepem w nocy przy o- 
gniu. : ` 

65. dŁososiopstrąg, ( Salma truita s 2) Nro. 
118. iest Ryba pośrzednia między Łososiem i 
Psirągiem: pospolicię większa od Psirągow , a 
mnaieysza od Łososi. Grzbiet ma błękitnawo- 
brunatny , boki zielonawe, czarnemi i czerwo- 
nemi kropkami upstrzone , takówe kropki znay- 
duią się i na opławaąch grzbietowych , oraz o7 
gonie : brzuch jest żołtawy , Oczy wielkie , 
czarne , z złotym okręgiem. - W reszcie tym 
się bardziey nakłanialią do` Pstragow , że maią 
szerokie ogony. 

66. Pospolicie tam się znayduią, gdzie i 
łososie: trzymają się ich przyrodzenia , 1 tam 
się osobliwiey bawić zwykły , gdzie Rzeki przez 
jakowe przechodzą Jeziora. 


67. 
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67. Czas tarcia Łososiopstrągow wypada w 
Listopadzie : nie uważaląc przecięż na to , po- 
łow iego naylepszy iest od Swiętego Micha- 
ła, aż do Bożego Narodzenia. Łowi się Nie- 
wodem, albo zastawionemi Żakami. Mięso ie: 
go iest tłuste i czerwonawe ,. Łososiowemu po= 
dobne, lecz w przyiemności podobno przewyż- 
szalące. 

68. Karpio-Fosoś , ( Salmo cyprinoides, |) Nros 
118. iest także Ryba morska, w Rzeki wycho- 
dząca. Nie wiem, ieżeli się u nas gdzie wię- 
cey znayduie, oprocz w Dnieprze; gdzie ią Wy- 
rozębem mazywaią. Ma nieiakie podobieństwa 
do Karpia, i bywa od 2. do 4. piędzi długi, 
i znacznie gruby : głowa iest krotka, ściśnio- 
na: łuski wielkie. Samiec, osobliwie w Ma- 
iu, ma na głowie, grzbiecie, i po całym cie- 
le wiele białych, twardych kropek , ktore wy- 
daią się nakształt pereł, 1 ztąd ta Ryba u 
Niemcow perłową iest nazwana: samica zaś 
ma czarne kropki. Grzbiet iest ciemno = błęki- 
tnawy 1 popielaty: brzuch biało - czerwonawy : 
oczy czarne z Żołtą obwodką. 

69. Mięso teyi Ryby iest przednie , smaczne; 
i zdrowe, osobliwie w Maiu chodzi gromada- 
mi, iw namienionym dopiero Miesiącu obficie 
się Niewodami, lub innemi siatkami łowić 
może. à 

70. O Flondrze namieniło się w tey Cżęści 
między Rybami, w niektorych mieyscach cho- 
wanemi. O Jezyku Rybie, w Dnieprze się u 
nas.z czarnego Morza pirzychodniey znaydu- 
lacey , iest wzmianka w Części II. Nro. 78. 
Zostaie tylko Ryba zwana Pzasowidełko , o kto= 
rey lubo podobnież namieniłem w Części II. 


Niro. 76. tu przecięż więcey przedsię biorę , ile- 


Ze 
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Że ztąd na inne podobne wzgląd nieiaki obro- 
cić się może. z 

71: Prasowidełko , ( Pleuronectes platessa, ) 
znayduie się w Dnieprze, dokąd z czarnego 
wychodzi ` Morza, i gdzie, iako i poprzedza= 
iące, albo, im podobne Połrybkami są nazwa- 
ne. Opisu drugiraz czynić nie będę. Hol- 
lendrzy, ktorzy tę Rybę obficie łowią, su- 
szą ią na słońcu , i powiązawszy W gromady , 
daleko rozwożą i przedalą. W Prusach i Jn- 
fantach wędzą , ktore potym surowo iadane by- 
waią. - Nie radziłbym przecięż surowego zaży= 
cia: zdrowsze podobno będzie suszonych pier- 
wey odmoczenie w ługu, iak Stokfiszu, a po- 
tym tak suszonych, iako i wędzonych sporzą- 
dzenie przy ogniu , Kucharskim sposobem. 

72. Koga, ( Clupea alosa , ) Nro. 141. Słu= 
sznie od niektorych Sledalem Rzecznym nażwa- 
na, iest wprawdzie pospolitą w Rzekach na- 
szych, osobliwie w Wiśle, i zdaie się prawie 
być mieszkalną , przecięż z Morza wychodzi. 
Jest szersza, ale cieńsza , i czasem znacznie 
większa od Sledzia: w reszcie iemu bardzo 
podobna. Procz świeżego zażycia, może się 
tym sposobem solić iak Śledzie, przynaymniey 
dla ludu pospolitego , gdzie się łowi obficie: 
Brocz tego, może się jeszcze i wędzić , osobli- 
wie gdy będzie znaczńieysza , iak się czasem 
trafa, że bywa na łokieć długa. Tarcie wy: 
pada z początku wiosny. Łowi się rożnemi 
siatkami, a częstokroć i na wędę, ile że ro- 
żny Owad i robactwo są ulubionym pożywie- 
niem. 

73. Wymieniwszy Ryby Rzeczne, ale z 
Morza wychodzące , mam teraz opisać Rzeczne, 
zawsze w Rzekach Kralu naszego mieszkal- 

ne: 
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ne : iako są: Sumy , Barwzzy ,  Mientuży , Fa- 
zgarze , Ukleit, Kietbiki ©. i tym podobne: 

74: Lipień biały; (Salmo albila, ) Nro. 118. 
Ryba ta nie ma u nas właściwego imienia ; 
ieżeli się: kiedy ułowi, nazywamy. ią pospoli- 
tym imieniem Biała ryba, ktore się daie po- 
wszechnie wielom , osobliwie bardzo ościstym. 
Z kształtu ciała swego ma wielkie podobień- 
stwo do Certy, tylko że iest mnieysza, i łu- 
ski ma białe. Mięso iey iest wprawdzie- sma- 
czne, lecz miękkie- i ościste, a ztąd pogar- 
dzone. Gdzie się obfici: łowią, tam one na 
brzuchu rozpłatawszy , suszą na powietrzu, al- 
bo. wędzą: zawsze przecięż są niedobre do 
strawienia, i wiatry wzbudzaiące. 

75. Certa Ryba do Rodzain Łososia należą- 


ca , iest śrzedniey wielkości, drobnemi łuska- * 


mi okryta, i z kształta nieco podobna da Ja- 
zia, przecięż większa, bardziey podłużna i 
cieńsza. Grzbiet ma nieco purpurowy , brzuch 
biały, opławy błękitnawe, oczy Żołte. Powia- 
daig, żesię obficie znayduie, osobliwie w nie- 
ktorych Rzekach i strumykach, na Podgorzu. 
76. Mięso ma dobre, tłuste i smaczne. £o- 
wić się nayobficiey może w iesieni. Gdzie ich 


wiele jest, marynuią się. Swieże. przecięż dla. 


zbytku tłustości łatwo febrę sprowadzić mogą: 

77: Suse, ( Silurus glanis, ) Nro. 113. iest 
Ryba z. Kraiowych Rzecznych naywiększa , 
czasem t20. funtow ważąca. Głowę ma sze- 
roką i płaską : paszczękę obszerną: szczoki 
pełne. drobnych zębaw. Na pysku ma cztery 
znaczne wąsy: oczy małe , czarne, z białym o- 
kręgiem : nad oczami są niby dwa rożki , kto- 
re eorocznie się odmięnialą. - Skora iego ićst 


Cczat= 
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czarniawo-brunatna , plamista , gładka, iśliska : 
a na brznchu żołtawa. 

78. Żnayduię się w rożnych Rzekach zna- 
cznieyszych , osobliwie w Wiśle, ile że mę- 
tne wody naybardziey lubi: pożywieniem są 
rożne Ryby 3 i rzecz dziwna, Że samych tyl- 
ko Karpi nie tyka. Trzyma się głębokości wo- 


dy, t tam dopadłszy zwierząt czyli łudzi, onym 


nie przepuszcza, a Czasem i pływaiących w 
wodę ponurza. „Czas tarcia wypada w Czer- 
wcu. 3 

79. Mięso iego iest miękkie , tłuste , dobte- 
go smaku i posilne, przecięż nie za zdrowe 
poczytane : młode trzyfuntowe , są 1 naysma- 
cznieysze i nayzdzowsze. Znacznieysze mogą 
się suszyć i zażywać iak Stokfisz , ktorego wy- 
śmięnicie zastępują. Mogą się i wędzić ; a WẸ- 
dzonka bardzo dobra -iest. Nie złe są i maryno- 
wane. łowić się mogą każdego cząsu tak zna- 
cznemi sieciami, iako i mocnemi wędami za- 
sadziwszy iaką Rybę, albo co pewniey się u- 
daie, kawałek pieczoney bydlęcey wątroby. D- 
strzegam Z doświadczenia , że nieostrożne za- 
życie wątroby Suma , wiele zdrowiu ludzkiemu 
szkodzić może, ile że «widziałem cały dom 
od niey z niemałym niebeśpieczeństwem cho- 
ruiący. ; ; 

80.. Mientuz, ( Gadus lota , ) Nio. 43. iest 
Ryba z koloru, śliskości, 1 gładkości skory, Oraz 
poruszenia się swego; Węgorzowi podobna : 
głową przecięż , wątrobą i wielkością znacznie 
rożna. Głowę bowiem ma szeroką , paszczękę 
obszerną iak Żaba, na ktorey Są niby wąsy. 
Oczy są błękitne , a obwodka żołta. Od pier- 
si jest gruby, ku ogonowi nieco się zcięśnia. Pod 


sa- 
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śamemi skrzelami ma parę opławow białych , in- 
ne zgadzalą się z Węgorzowemi. 

81. Znayduie się w bardzo wielu Rzekach. 


Zyie drobnemi Rybkami, gliną i zgaiłym drze- : 


wem. Trze się pod lodami, pospolicie albo w 
Lutym, albo w Marcu. 


82. Ryba ta do zażycia naylepsza iest w Gru- | 


dniu: a lubo od wielu jest pogatdzoną , ci 
przecięż , ktorzy maią znaiomość, osobliwie wą: 
trobę za wielki przysmaczek poczytaią. Podo- 
bno też iedna wątroba za całą się Rybę wys 
płaca : ile że mięso Mientuzowe, zwłaszcza 
starego , nie bardzo iest smaczne , iciężkie do 
strawienia. [Latem Mientuza w szkłannym na- 
czyniu nakrywszy, i kilka dni na słońcu powie= 
siwszy , wysączy się z niego oleiek, ktory na 
słabe i ciemne oczy bardzo iest pożyteczny. Zo- 
łądek ususzony i utłuczony, w winie wzięty , 
wypędza łożysko po porodzeniu. * Łowią się 
Mientuzy temi sposobami, iak i Węgorze : do- 
stalą się rożnemi sieciami, Żakami > oszczepem, 
wędami, i pospolicie czepiaią się motowężow 
na Węgorze zastawionych. 

83. Barwena, ( Cyprinus- barbus, ) Nro. 146. 
inaczey Brzanką, albo Bleniem zwana. Ryba 
iest z kształu bardzo podobna do Karpia. Łu= 
ski. ma znaczne: głowę niewielką , kończa- 
tą: grzbiet ciemny , boki ciemno-żołte , brzuch 
biały : wielkość bywa znacźna, długa i gruba. 
Na pysku ma wąsy: ogon iest widłowaty. Zę- 
bow nie ma. , 

84. Znayduie się w wielu Rzekach : kryją 
się pod kamienie, korzenie drzew , lamki w 
lądach , albo sobie sami dołki na dnie wyko- 
puią. Na zimę się kryią. (W Stawach cho- 
wane być nie mogą. Trą się ku końcewi Mar- 

3 ca. 
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ta. Pożywieniem ich są Chrząszcze, Muchy, 
i rożne robactwo. 

85. Mięso ich , osobliwie w Kwietniu, Ma- 
ju i Czerwcu, może uchodzić za dobre: głowę 
zwłaszcza niektorzy za 'przysmaczek: poczytu- 
ią. Jkra laksuie , a czasem wzbudza i womity, 
dlaczego wielu ią odrzucaią.  Łowią się rożne- 
mi sieciami, żakami, wędą: osobliwie są chci- 
we na zanęty anyżem, iagodami winnemi: mio- 
dem, lub inną iaką słodyczą zaprawione. 

86. Jaź , ( Cyprinus żeses,) Nio. 146. jest 
Ryba nie wielka, pospolicie cztery lub pięć 
calow szęroka, łuski znaczne maiąca. Grzbiet 
j część głowy są błękitnawe : brzuch biały > 
lśniący : opławy żołtawo-czerwone. Czasem do 
rasta blisko łokcia długości. ł 

87. Znayduie się prawie we wszystkich Rze- 
kach i Stramykach. Trze się w Marcu i Kwie- 
tniu. Łowisię i sieciami, i wędami. Mięso 
jest kruche i nie złe, a osobliwie w. Maiu 
bardzo tłuste : dlaczego z ostrożnością ma być 
zażywane, ile że tłustość Ryb, zawsze iest 
ludziom pokarmem dla zdrowia. niepożyte= 
cznym. ć 5 

88. Fazgarz, ( Perca cernua,) Nro. 92. jest 
Ryba nie wielka, Okuniowi podobna, nigdy 
przecięż wielkości iego nie dorastaiąca : pospo- 
licie nie dochodzi długości ćwierć łokcia, a rzad- 
ko kiedy przechodzi. Brzuch ma białawy, gdzie 
indziey wszędzie, nawet na opławach , iest pło- 
wo-żołta z czarnemi kropkami. Głowa wzglę- 
dem całey Ryby, iest nieco ogromna, nad szczo- 
kami nieiakie niby wyrzynania maląca : oczy 
są wielkie. Opławy nietylko grzbietowe , lecz 
1 wychodkowe są bardzo kolące. W-reszcie 


kształt. 
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kształt całey tey Ryby zachownie nieiaką okrą- 


swo, i iest kręgielkowaty. 
89. Przyrodzenie ich iedńakowe iest z Oku- 
niami. Łowią się rożnemi siatkami , a pospo- 


licie dostaią się wędami na ziemne glisty. Mię 


so ich ma być daleko zdrowsze od Okuni. 

9o. Kosztur, ( Cyprinisculiratus , ) Nto. 146. 
iest Ryba niewielka, płaska r szeroka, mi 
nemu białemu Katasiowi podobna, tylko 
głowę mnieyszą , łuski drobniei sze; łatw 
padaiące, i sama w sobie daleko iest płaście 
sza, tak dalece, Że bizuch ledwie bywa grub= 
szy od grzbietu miernego noża. Znayduie się 
w Rzekech i-w strutni ka ich: pływa pospolicie 
pod wierzchem wody. Trze się w Maiu. Mię- 
so ma podłe. Łowi się siatk: imig oràz i na 
wędę. 

91. 0 © Cyprinus phoxinus, ) Nro. 
146. iest Rybka nie wielka, naydfūzsza iak pa- 
lec, maiąca nietakie podobieństwo do Kiełbi. 
Ciało ‘iey iest przezroczyste : grzbiet oliwka- 
wy, a przez grzbiet aż do ogona idzie szew 


niby złoty : przy samym zaś; ogonie znayduie 


się brunatna plamka. 

92. Znayduie się w bardzo wielu, i naymniey- 
szy ch strumieniach : nie erco się przecięż wi- 
dzieć daie, ile że się na dnie pod 'kamienia- 
mi kryie. Trze się przez lato co Mieśiąc. ŁO: 
wi się: wędami, a obficiey wierszami. Rybki 
te w prawdzie są wzgardzone , dla swoiey g0- 


tyczy, ktora się w >hich żŻnayduie: w Kwie-, 


tniu przecięż i w ka niektorzy onemi nie 
pogardzaiją, lecz ie, iako mówią, z duszą i 
ż ciałem do zażycia ssorządzałąć Powiadaią , 
że dla swoiey goryczy w febrze maią być zdro- 
we 2 zażywania. 

93- 
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93 Rumienica, ( Cyprinus rutilus, ) Naxo. 
146. iest Ryba tak ze wszystkim do płoci po- 
dobna, ktora'w następującym opisze się Para- 
grafie , że tylko cała rożność na tym zawisła , 
iż ma czerwone obwodki oczu, i łuski mie są 
zupełnie białe , lecz przez białość znacznie się 
czerwoność przebija. A kiedy płocie i w. Rze- 
kach i w Jeziorach się znayduią +  Rumienica 
iest pospolicfe tylko mieszkańcem Rzek. Całe 
przyrodzenie zgadza się z Płociami : mięso:prze= 
cięż zdaie się być smacznieysze. 

94. Ukley, ( Cyprinus grislagine, ) Nros 146: 
iest mała Rybka, naydłaższa na palec, malą- 
ca łuski drobne, białe i lśniące , ktore bardzo 
łatwo odpadaią : grzbiet zaś lesť nieco ciemno- 
błękitnawy.  Znayduie się prawie we wszystkich 
płynących wodach. Mięso iey iest miękkie i 
słodkawe, ma być oraz zdrowe, iest przecięż 
tylko pożywieniem pospolitego ludu. 

95. Kielb , ( Cyprinas gobio, ) Nro: 146. iest 
Rybka mała, rzadko większa nad śrzedni pa- 
lec, ktorą niektorzy za iedno poczytuią z Sli- 
Żami. Kiełb przecięż nieco iest grubszy od Si- 
ża : ma łuski łatwo odpadalące, ktorych Śliżom 
niedostale. Ma wąsy na pysku , grzbiet ciemny 
'ezarno kropkowany, brzuch biały, opławy czer- 
wonawe. 
=< 96. Znayduie się prawie we wszystkich rze- 
kach i strumieniach: trzyma się na dnie w wo- 
dzie. -Łowi się wędą, a osobliwie gęstemi 
wierszami. Mięso iest miękkie , smaczne , zdro- 
we, tak dalece, że i samym chorym pozwolo- 
ne być może. Rybki te przez cały rok są do- 
bre, wyiąwszy «w Marcu , kiedy się trą. 

97. Sliż., (Cobitis anablebo , ) Nro. 111. iest 
mała Rybka, i pospolicie mnieysza od Kiełbia; 

ie- 
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iemu przecięż bardzo ‘podobna. Jest gładka 
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i sliska, dla ledwie widzianych drobnych łu- | 


sek. Na grzbiecie jest czarniawa ; a wszędzie 
drobno plamista, w reszcie brudno-żołta. Gło- 
wę ma zciśnioną, a od pyska cztery wąsy wiszą- 
ce, ktore, lak Slimaki swe rożki, ztulić i oe 
gnąć może. 

98. Znayduie się w strumykach czystych, 


żywych, i przez kamienie płynących. Doświad- | 


czano utrzymywania w Stawach, lub Sadzaw= 
kach, co się przecięż nie udawało: przynay- 


mnńiey takowe zawsze podłe były. Mięso bo- | 
wiem, -osobliwie znacznieyszych „Od wielu za | 


przysmaczek jest poczytane, 1 samym chorym 
pozwołone. Naylepsze są od Listopada, aż ku 
Wielkieynocy : potym. się bowiem trą. Zaży- 
walą się świeże: lecz i marynowane idk Mino- 
gi, i długo się zachownią ,.1 są wyśmienite. 

99. Łowią się gęstemi wierszami. Gdzie są 
strumyki wiele Siro maiące , można one utrzy- 
mywać, i mieć obfcie następuiąc cym sposobem. 
Każ w strumieniu wykopać doł na trzy łokcie 
głęboki i szeroki, a na cztery długi. Każ po- 
tym upleść rzadkie plecianki , ktore tak się w 
okolo w tym. dole postawią, aby między nie= 
mi, i ścianami dołu , zostawało mieysce prożne 
około piędzi. Mieysce to między ścianami i 
plecianką wytka się owczym gnoiem : dno zaś 
dołu zaściele się na poł piędzi drobnemi ka- 

mykami, i miernemi kawałami kamienia młyń- 
skiego. 

100. Kiedy Sliże iak naywięcey maig ikry 
około S. Marcina „ wsadź ich niemało w ten 
doł : syp im czasem na pożywienie makuchu 
makowego, lub lnianego po wybitym oleiu : a 


rozmnożą się nadzwyczaynie. > 
101. 
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1ór. Kogka ; ( Cobitis tema, ) Nro. 111. lest 


mala Rybka, Siiżom i Minogom bardzo po——— 


dobna. Ciało iey iest spłaszczońe : skora gład= 
ka z ledwie widzianemi łaskami: kolor cie- 
mno -Żołty z czarnemi plamami. Głowa iest 
nieco wielka i kończata:; na niey ma dwa kol= 
ce , albo haczki,. ktoremi. mocno się czepia kas 
mieni, że z niemi podniesiona być może. 

1o2. Utrzymuie się w stramieniach między 
kamieńmi : kryle się oraz w kamienistych lą= 
dach. Trzymasię zawsze towarzystwa SUŻOW; 
wyłąwszy na wiosnę, gdy się trze. Lowi się 
gęstemi wierszami. Mięso iest wpidwdzie sma- 
czne, i od wielu poważane, dobiego przecięż 
potrzeba żołądka, Naylepsze są imaryńowane 
lak Minogi. ; 

103. Kolczyk albo Cierniczek ; ( Gasterostens 
aculeatus , ) Nro. 95. iest Rybka maleńka, u nas 
własnego imienia nie maiąca., Naywięksża-by= 
wa na całow trzy. Jusek nie ma, tylko zas 
miast tych kościane terczkii brzuch iest bidə 
ły. Przed grzbietową opławą ma dwa lub trzy 
kolce. Znayduie się w wielu strumykach, lecz 
dlaswoiey zbytniey: małości nie znayduie wzglę= 
dow , i nie bywa od ludzi zażywana. 

104. Ciernik nie maiący tskże swego imie= 
nia, ( Gasterosteus spinachia , ) Nio. g5. iest 
Rybka bardzo cieńka i dluga, prawie czwoto=, 
graniasta : na grzbiecie czarniawa;, à na brzuchu 
Żołtawo-biała. Głowę ma kończatą iak Szezu- 
pak. Na grzbiecie przed opławą grzbietową 
ina 15. kolców, a na śrzodku brzucha dwa. 
U nas wprawdzie nie obficie się znaydnie, iest 
przecięż w niektorych Rzekach na Ukrainie i 
Podolu: W Norwegii są łokciowe, gdzie się 
obficie łowią sieciami przy ogniu , do ktorego 

Tom III. M się 
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się zchodzą : przednieysze wybieraią się na po- 
Żywienie dla ludzi, podleyszemi nawożą. się 
grunta, bardzo pożytecznie. 

105. Łyska, ( Cyprinus rivularis, ) Nro. 147. 
iest Rybka aawalka> i rzadko większa nad 
pięć calow. Zdaie się, że iest dwolakiey od- 
miany. Jedne są bowiem nieco szersze, i na 
grzbiecie mięsistsze : maią biało lśniące łuski, 
Oczy czarne z białą obwodką: opławy czar- 
niawe, wyiąwszy, że piersiowe 1 brzuchowe 
nieca maią czerwoności: ogon iest wido- 
waty. 

16. „Drugieze wszystkim pierwszym podobne, 
są nieco węższe: ogon maig głębiey wyrzyna- 
ny: opławy wszystkie czarniawe. Znayduiąsię 
prawie we wszy stkich strumykach : iak pierwsze 
tak i drugie trą się w Maiu: i są do zażycia 
naypodleyszemi 'Rybami. Gdy pływaią pod 


wierzchem wody, przewracaląc się na tę a. 


owę stronę połyskuią się, i nieiaki blask wy- 
daią, zkąd słusznie Łyskami nazwane być po- 
winny. 

107. Piaseczażk, u nas pospolicie I ęgorzycz 
zwany, ( Muraena tobianus, ) Nro. 27. iest Ryb- 
ka niewielka, lecz z kształtu swego Węgo- 
rzowi bardzo podobna. Głowa iest kończata: 
opławy tak idą iak na Węsorzu. Grzbiet ma 
błękitnawy, a brzuch białawy. Znayduie się 
we wszystkich Rzekach , gdzie są Węgorze: 
kryje się w ziemi piasczystey z gliną mięsza- 
ney, ztąd łatwo rydlem albo łopatą wykopa- 
ny, i na ląd wyrzucony być może. W Hol- 
landyi i Anglii łowi się obficie, i idzie na pokarm 
ludzki: unas nie wiem o inney pożyteczno- 
ści, iako że się zasadza na Motowęży , i na 


niego 
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niego tak Węgorze, ‘iako i Mientuzy naype- 
wniey się łowią. E 

108. Szretszer, ( Perca schretscher , ) iest 
Rybka mało komu co znaioma, a iako mam 
upewnienie , obacz > w Części II. Nro. 94. na 
Ukrainie, Pokuciu i Podołu się znayduiąca- 
Ma wielkie podobieństwo do Jazgarza, tym się 
tylko rożniąc, Że“ ma, na bokach dwie podłu- 
Żne, brunatne kreski. Procz tego Rybka ta 
jest dłuższa, cieńsza 1 bladsza: na głowie nie 
ma łusek, a u niektorych głowa iest koląca. 
Kolor iest żołtawy : i miara pospolitey długości, 
są cztery cale. 

109. Cegiel, tak ią Węgrzy nazywaią, gdzie 
się obficie w Dunaiu i Teyszy Rzekach znaydu- 
ie , iest Ryba, lubo rzadko, na Podolu i Poku- 
ciu się znayduiąca. Kolor iey iest nieco bru- 
natbo-czerwony „ po większey części znaczne- 
mi czatnemi plamami upstrzony. Wielkość rzad- 
ko bywa znacznieysza , aby więcey nad pol fun- 
ta miała zaważyć. Mięso ma białe, twardowa- 
te, smaczne , i bardzo zdrowe: tak dalece, że 
ią Węgrzy i Niemcy za nayprzednieyszą Rybę 
poczytuiją. Więcey o niey nie wiem, tylko 
że ani w Stawach, ani w Jeziorach , ani w 
żadnych stoiących wodach chować się. nie. 


` może. 


$: 2. 
O Rybach Pośrzednich. 


110. Ryby pośrzednie nazwałem owe , kto- 
re się tak w Rzekach, iako i w jeziorach u- 
trzymulą. Ktore bardziey w Rzekach? a kto- 
re bardziey w Jeziorach ? szczegulne pokażą 

s Mż Opi- 
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Opisy. Procz wymienionych- pod chowanemi, 
jakie s}: Szczupak, Oku i Leszce: tu należą 
Rapa, Kleń, Jelec, Krzywoszczok , Płoć. 

111. Rapa, ( Cyprinus dentea,) Nro. 146. iest 
Ryba niemała , długością pospolicie łokieć prze- 
wyższaiąca , nieskąpą oraz szerokość maiąća, 
Jest mięsista: ma szerokie, gęste, i przezroczyste 
tuski: opławy brunatne : ogon rozdwoiony : Ww 
paszczęce na każdey stronie znayduie się siedm 
długich zębow. Grzbiet iest ciemno- błękitny , 
. W reszcie wszędzie iest kolor biały. 

112. Znayduie się pospoliciey w Rzekach, 
często przecięż i w Jeziorach. Trze się w | 
Kwietniu i w Maiu. Jest to Ryba drapieżna 
1 Żarłoczna , Rybami żyjąca iak Szczupak. Mię- 
šo ma wprawdzie ościste, nie bardzo przecięż 
pógardzone $ białe , tluste i smaczne.  Dostaie 
się Niewodami, f oraz takiemi łowić się może 
u A > lakiemi Szczupaki. 

113. Kleń, (Cyprinus alburnus, ) Nro. 147. iest | 
Ryba Kaa, Haki znaczne, śrzedniey przecięż 
wielkośći maiąca: łuski te są kagex i biało | 
stebrne. Ze cały kształt tey Ryby, a osobli- 
wie kończatość głowy, iest klinowata , mnie- 
mam ztąd pochodzi dać nazwisko Klenia. 

114. Znayduie się bardziey w Rzekach, iak 
w Jeziorach:  Pospolicie wielkością mato co 
przechodzi ćwierć łokcia. Zyie rożnym Owa- 
dem i robactwem. Trze się w Maiu.  Łowi 
się rożnemi sieciami, lecz i na wędę często- 
kroċ dostać się może. Mięso nie iest wprawdzie 
osobliwsze, przecięż między białemi Rybami 
może blisko mieć pierwsze mieysce. 

115. Jelec, ( Cyprimis dobtila , ) Nro. 147. iest 
Ryba rzadko większa nad wielkiego Sledzia ; 
ktoremu z kszatłu bardzo ieśt popodobna. Wszę= 

dzie 


. 
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dzię iest biała, a na grzbiecie ciemna :' opła- 
wy są czerwonawe , a óg0n wpada nieco w błę- 
‘Kitne. - 

116. Jest to Ryba wielką rożność małąca, 
łak dalece, że ułowiona, i w nączynie z Wọ- 
dą wpuszczona, gotowa z niey wyskoczyć. 
Znaydnie się bardziey w Rzekach, iak w Jęzio- 
rach. Trze się w Kwietniu. Częstokroć się w: 
niey znaydulą wewnętrzne robaki. Mięso nie 
jest przednie, ani podłe: zawsze przecięż le- 
psze latem iak zimą, ile że zimą bardzo iest 
chude. Łowi się rożnemi sieciami, oraz i na 
wędę. 

117. Krzywoszczok, pospolicie Swinką, albo 
Wenerą zwana, ( Cyprinus aspius ):Nro. 147- 
jest Ryba tak bardzo Kleniowi podobna, że. 
ią niektore tylko rożnią znaki. Znaki żaś sąte: 
Głowa iest większa, pysk pod głową. Rybę 
tę rozebrawszy, wewnętrzna iey strona iest Czar- 
na. Znayduie się w miernych Rzekach. Trze 
się na wiosnę. Łowi się rożnemi siatkami, do= 
stać oraz można i na wędę. Luboiest białą ty- 
bą : mięso przecięż nie iest z naypodleyszych 
do zażycia. 

118. Płoć, ( Cyprinus nasus, ) Nro. 147. iest 
biała Ryba, pospolicie na piedź długa : w so- 
bie iest śrzedniey grubości ; ma łuski biało-lśnią- 
ce: oczy, ogon, opławy brzuchowe, tasno-czet= 
wone; opławy. zaś grzoictowe są czarne. z 

119. Nie można wymiąrkować, gdzieby się 
obficiey znaydowała , ile że iest tak licznie w 
Rzekach, iak w Jeziorach. Pospolicie utrzy- 
muje się i w Stawąch dla pożywienia żarło- 
cznych Szczupakow. Trze się w Kwietniu i 


w Maiu, Łowisię siatkami , i ha wędę. Mięso 


ma 


REBT 


ma miękkie, i ościste, ktore przecięż pospoli- 
temu ludowi nie zle smaknie. 

120. Seudacz, ( Perca lucioperca , ) Nio. 92. 
iest Rybawązkością głowy podobna do: Szczu- 
paka, resztą zaś ciała do Okunia. Oczy ma 
białawe , łuski twarde , kosmate , opławy siwo- 
błękitne, grzbiet zielonawo-siwy , brzuch bia- 
ły: a w niektorych mieyscach są plamy czar- 
ne. Wielkość iey bywa czasem: około łokcia. 

121: Nayobficiey znayduie się w Jeziorach 
Pruskich, iest przecięż i u nas w Kralu, cza- 
sem i w Rzekach. Trze się w Marcu albo w 
Kwietniu. Jest to Ryba bardzo żarłoczna, i 
drapieżna na inne Ryby , iak Szczupak. Trzy- 
ma się na dnie wody , a ztąd rzadko kiedy 
komu widzieć się daie. Mięso ma białe, tłu- 
ste, smaczne, i za nayzdrowsze poczytane. 
Sendacz w szyby pokraiany , nieco w soli po- 
leżawszy, za nayprzednieyszy Stokfisz uda- 
ny być może. łowi się Niewodami i innemi 
sieciami. 
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122. Połleszcze , albo Attyny, są białe Ryby, . 


maiące podobieństwo do leszcza , lubo podley- 
sze i bardzey są ościste , osobliwie ktore się 
chowalą w miękkich wodach. Łuski na nich 
są szerokie , białe: głowy wielkie, paszczęki 
obszęrne. Opławy są czerwone, a na końcach 
brunathą błękitnosć mające. 

123. Znayduią się wprawdzie czasem w Rze- 
kach, pospoliciey przecięż'w Jeziorach. Trą 
się w Malu i w Czerwcu. Pływaią po wię- 
kszeyp części pod wierzchem wody, żywiąc 
się Szarańczą, Komarami i Muchami. Sg bar- 
dzo raźne, tak dalece, że wiadomi nie radzi 
one chować w Stawach z Karpiami ; ile że 


przez 
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przez swą szybkość Karpiom: z pod: pyska edhie-. 
raią pożywienie. 

124. Mięso ich wprawdzie podleysze iest,. 
zbliża się przecięż dobrocią do Karpi lub Le- 
szczow : iest tłuste, miękkie, i naylepsze W 
jesieni. owi się Niewodami, żakami, i in= 


- pemi śieciami : dostać <ię mogą wędą na Sza- 


zańcze , Komary, albo zasądźoną jagodę wi~: 
* śniową. A 
125. Kiianka ; ( Cottus gobio, ) Nro. 68. Nie 


| qzeba tu rozumieć owe Kiianki, Z ktorych się 


potym odmieniaią żaby; iako się w Części F: 
pod Zabami namieniło: lecz są to Rybki na 
4. lub 5. calow długie , maią bardzo wielką 
głowę , tak dalece, że połowę całey Rybki 
wynosi. Na głowie są dwa kolce, a 'całe 
ciało iest nielaką śliską wilgocią powleczone. 

126, Znayduią się w Rzekach, lecz: bar- 
dzicy w Jeziorach , i nie gardzą chociażby nay- 
podleyszemi wodami. Prg się w Kwąetniu. Kry- 
lą się pod kamieniami, i tam samica składa i- 
krę. Łowić się mogą wierszami , lecz lubo 
podłym ludziom smakować mogą, pieszczonym 
i przecięż ustom nie są przyiemne , ani słabym Żo- 
łądkom pożyteczne. 


S$: 3- 
O Ryback feziornych. 


127. Ryby Jeziorne są te, ktore się zawsze 
w stojących utrzymiuią wodach, i chyba przy”, 
padkiem , albo na mieyscach Jeziorom podo- 
bnych, czasem się tylko znaydą w Rzekach. Ta 
procz Ziaow i Karasi wymienionych pod chowa 


nemi ; 
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nemi , należą; Sielawa , Bleia , Wierzchołudką, 
Piskorz, Tysigczniki ; Gre. : 

128. Szelawa , ( Salmo argentius, ) Nro. 118. 
iest to Ryba od wielu bardzo poważana. Kolor 
iey iest biały z srebrnemi łuskami: głowa nie- 
co podługowata. Kształt całey Ryby nieca 
niby okrągławy. Jedne są mnieysze , i nieła- 
two poł łokcia dochodzące : drugie znacznię 
większe , osobliwie w Połockich Jeziorach się 
znaydniące. 

129. Znayduie się tylko w Jeziorach. Trze 
się około S. Marcina. Jest to Ryba bardza 
prędko się psuląca, i w krotkim czasie z wo- 
dy wyięta miękczeie. Świeża ma mięso sma- 
czne, i od wielu mnieysze z Pstrągami, wię- 
ksze z Łososiami są porownane. 

130. £owią się sieciami, mnieysze po $. 
Marcinie, większe dwa razy do roku, raz w 
lutym , drugi w Listopadzie. Jest ieszcze i 
trzecia odmiana Sielaw , a podobno naypośpo- 
litsza, wielkości tylko miernego Słedzia : ta- 
kowe -mniey maig ości, i z grzbietowemi, ra- 
zem się wszystkie wyimuią., Zmaiący się po- 
wiadaią , że większe są osobliwością, a mniey- 
sze zawsze smacznieysze. Wszystkie zażywa- 
ią się wprawdzie świeże , wędzone przecięż i 
suszone, nie wiele Łososiowi ustępować maig. 

131. Bleia, ( Cyprinus batlerus, ) Nro. 147. 
iest Ryba z powierzchownego szerokiego kształ- 
tu Leszczowi podobna, lecz mnieysza i cień- 
sza. Głowę ma małą: łuski cienkie, okrągłe 
i białawe : opławy grzbietowe są ciemne: brzu- 
chowe zaś i ogon czerwonawe. Grzbiet iest 
czatniawy, brzuch biały, a mięso pełne ości, 
Wielkość iego pospolita bywa ważącą trzy. fun- 
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ty: lubo- się czasem dostaią i więcey nad 6. 
funtow ważące. 

132. Rzadko bardzo znayduie się w Rze- 
kach, i to chyba bardzo powolnych , Jezio- 
rom bardziey podobnych. Właściwym pomie- 
szkaniem są głębokie Jeziora > grunt iłowy 
maiące. Trzyma się Zawsze w głębokości , Wy- 
ląwszy czas tarcia, kiedy na wierzeh wycho- 
dzi. Trze się w Maiu albo na początku Czer- 
wca, podług tęższey, lub wolnieyszey poprze- 
dzalącey zimy: jeżeli bowiem zima była lek- 
ka, trze się wcześniey „jeżeli zaś tęga, poźniey 
do tarcia przystępnie. A 

133. Ryba ta dla wielu ości nie iest powa- 
Żana , przypiekana przecięż zdać się może , 0- 


Śgobliwie zimą , kiedy iest naytiuścieysza. Ło- 
ł» ) i 


wi się Żakami i Niewodami, osobliwie czasu 
tarcia. sieciami otaczaląc trzciny. Gdzie ich wie- 
je iest, solą się i wędzą na dłuższe przecho- 
wanie. 

134. Jaszczurka Jeziorna , C Salmo saurus, ) 
Nro. 118. jest Ryba na stopę długa , okrągła , 
Jaszczurce poziemney bardzo podobna, tylko 
że iey nog niedostaię. Głowę ma cienką i 
okrągłą : pysk podługowąty i kończaty : pa- 
szczękę wielką, i bardze wiele drobnych zę= 
bow. Oczy są śrzedniey wielkości, okrągłe 
i żołte iak złoto. Grzbiet czarniawo-zieloBy , 
brzuch białawy, boki żołte, Wszędzie iest 
upstrzona żołtemi, błękitanemi i czerwonemi: 
plamami, ktore się na niey tak wydaią, iako- 
by pełno było drobnych wężykOw. 

135. Znayduje się w błotnistych Jeziorach , i 
pospolicie łowi się z Piskorząmi , między kto- 
remi nie czyniąc rożnicy , i tę Ryby Pisko- 
rzami nazywamy.  Pożywieniem ich iest mię- 

Š so 
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so rożnych Zwierząt i innych Ryb. Mięso ich 
tak iest zdatne, iak Piskorzow. i 
136. Piskorz, ( Cobitisfossilis , ) Nro. 111. test 


Ryba Wężowi bardzo podobna, i prawie lak 


wszędzie pospolita, tak każdemu znaioma: 
rzadko bowiem, nietylkowłotne jeziora , lecz i 
same błota są bez aeh a gdy wody opadną > 
zakopulą się w błocie, że z niego kopane i 
wyrzucane być mogą. 

- 137. Zdaie się, że tey Ryby pożywieniem 
iest tylko same błoto, i że się trze pod loda- 
mi. Jkry bardzo wiele maig w sobie. Osobli- 
wsza jest rzecz , że kiedy w szystkie właściwe 
Ryby niememi się być widzą, Piskorz zejśnio- 
ny głos wydsie piszczącey myszy. * Potym, 
= nietylko w samym błocie bez znaczney wo- 
dy długo żyć może, ale i w szklanym naczy- 
niu nieco wody nalawszy » Żywo utrzymać się 
może do trzech miesi ęcy. 

138. Kto chce, może mieć w domu żywy 
Kalendarz.  Wsadziwsży bowiem pare Pisko- 
rzow w czyste szklane naczynie, i naląwszy 
wody z piaskiem mięszaney , na pogodę spo- 
koynie się trzymają : BiechzE się tylko zanosi 
ña niepós godę , ruszają. się niespokoy nie; i wo- 
dę w naczyniu kłocą 1 męcą Łowią sią siat- 
kami mnieyszemi, a osobliwie wierszami. Mię- 
so ich ma smak błotny iiłowaty, nietylko więc 
piesz żczonym ustom jest niezdatny > ale nadto 
nie może nikomu być zdrowym pożywieniem , 
czyni bowiem soki nieczyste i lipkie. Pospolstwo 
one przecięż zaży wa tak świeże , lak suszone. 
Zdarzyło mi się widzieć marynowane naksztaft 
Minogow , ktore niebyły by złe , gdyby się wie- 
lością ości od Minogow znacznie nie To- 
Źniły. i 
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139. Wierzchobudka , ( Cyprinus abbya , J Nro: 
147. Lubo wiele jest, osobliwie drobnieyszych 
Ryb, ktore ztąd Wierzchoiudkami nazywamy, 
że się zawsze wierzchu wody trzymaią : imię 
to przecięż naysłuszniey należy następuiącym. 
Jedne są nieco większe: rzadko przecięż mier- 
nego Kiełbika przewyższające: na grzbiecie nie- 
co ciemne, na brzuchu. białawe. Drugie nie- 
co pierwszym podobne, lecz daleko mnieysze, 
i ledwie na dwa cale długie : malące Oczy czet- 
wone, ciało przeztoczyste, 

140. Uuzymuią się w stojących wodach, 1 
zawsze w znaczney liczbie pod wiefzchem wo- 
dy pływają, Trą się w Maiu. Pierswsze mo- 
gą być wprawdzie zażywane, lecz drugie za 
zbytnie sj drobne. Zażywaią się caikiem , ia- 
ko mowią, z duszą I z ciałem: naylepsze być 
maig , gdy są pełne ikry, zawsze przecięż ma- 
ją w sobie gorycz. Na łowienie drugich nie 
wiem iakieyby potrzeba siatki, chyba z rzad- 
kiego Płotna : pierwsze zaś łowić się mogą gę- 


-stemi wierszami. 


141. Widziemy częstokroć po wierzchu, O- 
sobliwie stojących wod, bardzo drobne Rybki, 
ledwie na cal długie, a widziemy w znaczney 
liczbie: Było mniemanie, Że to są młode ro- 
żnych Ryb; co być nie może. Gdyby bowiem 
były takiemi, musiałyby być rożne , zawsze 
przecięż są iednakowe: jeszcze są one „tak 
drobne i w tym czasie, kiedy się Ryby trzeć 
nie myślą. Przeręblę nawet w śrzod zimy wy* 
ciąwszy wiele się ich' pokazuie : musi to więc 
być osobny gatunek. i : 

142. Lecz u nas nie. maią imienia, procz 
tylko , że mieyscami Tysiącznikamć , albo tj- 
siącznemi Rybami są nazwane. . Dawnieysi mnie- 

mali , 


iN 
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mali, że się z samey tyko rodzą wodney. pia- 
my, albo z samego szlamu : co przecięż przy- 
rodzeniu iest przeciwna. Rozmnażalą się pe- 
wanie iak wszystkie inne Zwierzęta : lecz kie- 
dy, i iak? jako dla nikczemności ich rzadko 
kto uważał, tak dotąd nie wiadomo. Ktoby one 
chciał łowić , musiałby zażywać siatęk z rzad- 
kiego płotna zrobionych. Niezłe maią: być do 
zażycia. I te to są wszystkie Ryby mnie zna- 
iome, albo moiey wiadomości podlegalące. Przy” 
stępuię teraz do dalszych okoliczności Goóspoa- 
darzowi potrzebnych. > 


ROZDZIA I 


O Stawach. 


143. [K Tożkolwiek zamyśla o Stawach, i chce - 


one mieć pożyteczne, na wiele rze- 
€zy oglądać się powinien. Nie wspominam 
tego, że ieżeli ma nastąpić zysk z przedaży, 
poznać się trzeba na okolicy mieysca, czyli to 
nastąpić może : ile że się spodziewam napisać 
o tym w Rozdziale e Gospodarstwie. Lecz o 
samych Stawach mowiac , potrzeba sposobne o- 
brać mieysce : wielkość, i wielość ieh należytą 
wymiarkować : wykopać, przeciwko przypad- 
kom obwarować, i wodą zawsze opatrzyć : 
zarybiać, i rząd pótrzebny koło nich prowa- 
dzić. 

144. I to ło iest, © czym w tym Rozdzia- 
łe pisać będę; nie przestanę przecięż: na tym 
tylko samym. Kiedy bowiem niektore Ryby 
szczegulnieyszego rządu wyciągać się zdają : 
słuszna rzecz iest:, ąbym tę szczegulność w OF 
sobliwym zebrał Paragrafie. Wszakże i nie od 

s rze- 
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rzeczy będzie namienić nakoniec nieco, tak 
o Kanałach , ktore się częścią czynią dla wy= 
gody , częścią dla innych pizyczyn : jako i © 
sławnicyszych u nas w Polsżcze Stawach. 


$. z. 


O mieyscu mą Stawy, wielości è wiel- 
kości- ich. 


145. Jak nie każde mieysce , tak oraż i nie 
każdy” grunt spósobny iest dó tego, aby na 
nim mogł być Staw, przynaymniey pożyteczny, 
albo trwały, albo bez nadpospolitych nakta- 
dow. Nim zaś do okazania tega przyidę , aby 
mi tym bardziey każdy to przyznał, opiszę £0 są 
Stawy? i wielorakie są? 

146. Staw ; iest obszerne mieysce dla stojącej 
wody , w sposobnym gruncie opatrzone, gdzie 
się pewne Ryby chować maią, i gdzie się wo- 
da, podług potrzeby i upodobania , wypyszczać 
może. Dlaczego Staw powinien być obwa* 
trowany groblą lub tamą , aby się woda skupio- 
na utrzymywała : być opatrzonym przeciwko na- 
wałnqościom przypadkowych wod: mieć mnie 
chy, rynny , rowy; zastawki &c. dla należy 
tego wodą rządzenia. 

147. Rożni się Staw od Jeziora, że Jeżiotó 
Spuszczane być nie może: od Sadzawek, że 
Sadzawki daleko mnieysze są, i że w Stawach 
Ryby się chowaią dla mocżenia i róśniemia, W 
Sadzawkach zaś dla prędkiego ułowienia do 
zażycia. 

148. Stawy rożne są. Jedne , ktote iak zas 
rybiania nie potrzebuią, tak zupełnie spuszczo= 
ne być nie mogą : -takiómi są wszystkie, <Któte 

; e się 


190 STAWY. 


się łączą z Rzekami, przez ktore strumień ja- 
ki przechodzi, albo ktorych grunt wiele ma 
źrzodeł. . Drugie są, ktore lubo maią społeczność 
z strumieniem, lub w gruncie zdroie, dla spa- 
dzistości przecięż mieysca, osuszać się mogą 
podług potrzeby. 

149. Pierwsze , ieżeli wcale niemasz sposobu 
spuszczenia wod, takie tylko mogą mieć Ry- 
by, doiakich woda i grant iest sposobny. Diu- 
gim można dogadzać, i zarybiać Rybami podług 
upodobania. 

150. A zatym, iczeli Staw ma być napoł 
dziki, z ktoregoby się wody nigdy zupełnie 
spuszczać nie miały: w ktorymby się Ryby bez 
dalszego ludzkiego starania wolno i dziko u- 
trzymyw: ały I rozmnażały : : niemasz nic więcey 
do uważania , iako aby woda zawsze być mo- 
gła , chociażby z pobliższey Rzeki lub Jeziora: 5 
aby przeciwko gwałtowności Wocy tak skupio- 
ney, iak ORC przypadkówey, był ube- 
śpieczony. I takie pospolicie u nas «są dwo- 
jaką czyniące przysługę : rzRyb, i z miynow 
przy nich postawionych. 

151. Lecz Stawy, ktoremi rządzić potrzeba, 
w ktorych Ryby podług przemysłu pażyteczniey 
chować się mają, i ktore czasami wcale spu- 
szczone być maią, więcey wyciągaią względow 

„codo mieysca. 

ya: Prawda, żę mieysce powinno być w 
nieiakiey nizinie , gdzieby była nadziela zawsze 
dostarczaiącey wody : lecz w takim położeniu, 
gdzie by znowu przynaymniey kopanemi rowa- 
mi łatwo spuszczona być mogła. A kiedy wszy= 
stkie niziny to pospolicie maią do siebie, . że 
osobliwie na wiosnę z rozpuszczaiących śnie- 
gow , albo latem z nawalnych deszczow gwał- 
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townie się wody zbiegaią : rozważyć należy , 
czyliby nie mogły być odprowadzone przeko- 
paniem jakim, aby Staw nie ponosił szkody. 
153. Dobtze iest, gdzie w samym Stawie są 
zdroie : dawszy bowgem śrzodkiem Stawu głęb- 
szy row, gdy się spuści, wody zawsze żywe 
do rowu zebrane, nim tylko poydą: co w 
Stawach Karpiowych zawsze pożyteczno lest. 
Kiedy bowiem Karpie maią zwyczay , że cza- 
su łowienia na dnie się chowalą, kryią się w 
tym rowie ; a tak ukradkiem łowiący, i o tym 


nie wiedzący, nie łatwo ktorego nłowi: prze- 


ciwnym sposobem Właścicieł każe puścić sieć 
rowem, | ułowizawsze w onym bardzo obficie. 
Lecz lepiey iest, gdy zdroie będą w pobliżu, 
i tylko do Stawu sprowadzane : w takim bowiem 
razie można dać row poboczny, ktorymby w 
czasie woda obchodzić mogła, nie ruszaiąc spu- 
szczonego i osuszonege Stawu. 

154. I przy stramykach mnieyszych ,, przy 
iakich pospolicie są Stawy, mogą być sposoby 
rządzenia wodą. W gorze bowiem, i nieiakiey 
odległości, uczyni się gruntowny upust z nale- 
Żytemi zastawkami tak, aby od tego upustu 
row ieden szedł do Stawu, drugi obchodził 
Staw w około. Potrzeba wody do Stawu? za- 
stawiaią się zastawki rowu Staw obchodzącego ; 
potrzeba wodę wstrzymać .od Stawu: zastawiają 
się zastawkirowu stawowego. ć 

155. Możnaby wprawdzie toż uczynić przy. 
znacznieyszych Rzekach, rowem tylko prowa- 
dząc wodę : więcey tu przecięż iest trudności, 
i większego potrzeba starania, aby groble od 


gwałtowności Rzeki były ubeśpieczone. Poda- 


dzą się na to sposoby daley w Paragrafie o ube- 
śpięczeniu Stawow._ r 
i 156. 
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1g6. Daley leszcze ; mieysce Stawow powinno 
być takowe, aby od słonca: było oświecanę. 
Słońce bowiem pożyteczne iest Roslinom w 
wodzie rośnącym , ktoremi Ryby żyją: potrze- 
bne zdrowiu i wzrostowiRyb: Same: wody od 
słońca oświecone , więcey maią lag: sdn zle 
mą, a w lesieni nie tak prędko, Żemarzalią, a 
"ha wiostę wcześniej rozpuszczać zwykły. 

157. Ztą jd nie dobrze jest, gdy Stawy są mię- 
dzy gęstemi drzewami, a ah wie gdy drze- 
wa stólą z południowey strony. Procz namie- 
nioncy przytzyny , liście ieszcze opadalące wie- 
le się dokładaią dó tego, ŻE śię wody plug: - 
wią, i liście gaiiące A alni i błota przysparzaią. 
Z połnocney przecięż strony niektore drzewa 
stolące,-'nie mógą być tak szkodliwe , Owszem 
hielakim względem są pożyteczne. Kiedy bo- 
wiem przeż Owe czasy, gdy liścia są na drze- 
wach, nayczęściey polini se wiatry wiać zwy- 
kiy, liście nie padalą do Stawu, lecz od Sta- 
wu : a ieżeli padag na wodę, grabiami lub in- 
nym narzędziem zebrańe być mogą. Dotego 
drzewa z  północney strony czynią zasłonę ia 
połnocnych ostrych wiatiów , a korzenie ich iak 
gruntuią ziemie przeciwko gwaitowności wo- 
dy, tak niektorym przynaymniey Rybom daią 
ułubione chowanie się. 

158. Z połudńiowey strony drzewka małe 
szkodzić me mogą, ieżeli się przypilnuie zgła- 
bianie opadaiących lisći: owszem pod czas u- 
pałow słońeczńych Rybóm chłod czynią. Ije- 

żeli te drzewka będą iagody rodzące , Baprzy- 
kład wiśniowe , morwówe; ptocz tego dwoila- 
ko się ieszcze przysłagnią , daiąc pożywienie 
iw opadaiącym kwiecie, i i owocu. Nigdy prze- 
cięż nie radzę utrzymywać w bliskaści Wto- 
skich 
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skie orzechy , ktorych cień zawsze iest szko- 


- dliwy. 


159. Nie dobre iest mieysce dla Stawu na- 
błotach , chybaby potrzeba , albo inne pożytki , 
kazały. Prawda to iest, że się dalsze błota 
przez to osuszą , i łąkami stać się mogą : lecz I to 
paee „że paz Stawy częstych potrzebuią 
nakładow. na ślamowanie. Podobnież nie do- 
bre iest mieysce, gdzie Olszyna gwałtem rośnie, 
ile że tam ledwie podobna, aby Stawy czyste 
były. Ę 

160. Co się tycze samego gruntu, szczery 
Pak niezdatny iest. Nietyl ko bowiem w nim 

Ryby nie mogą mieć Roślin na swe pożywie- 
nie, ale i wody w krotce ubys*.ią, gdy się 
mieysce Stawu coraz wyżey ząsy puie. Przyday- 


- my. do tego, że groble z piasku sypane, Ża=- 


dnego Stawom nie czynią beśpieczeństwa ,* a 
„oe zkądinąd ziemi zdatney , naktadyby na 
kopanie Stawu podwoynie wyżey podniosło. 

161. Ani grunt, chociażby nie piasczysty 
bardzo przecięż pule hny, być może zdatny. Lu- 
bo bowiem tu Ryby mieć mogą pożywienie, z 
resztą się przecięż dzieie, co 1 z piaskiem, albo 
błotami.  Ubeśpieczenie słabe: woda zawsze 
wiele ma błota : &c 

162. Grunt więc powinien być iędrny, i twar- 
dy , nieiaką- tylko pulchność maiący : takim ube- 
śspieczą się sypane groble: Stawy, długo. będą 
czyste : urosną Rośliny na pożywienie "Ry bom. 
Naylepiey iest, gdzie się między gliną mięsza 
nieeo czarney ziemi: dobrze iest , gdzie się 
między gliną pokazuie nieco piasku: nie zła 
iest 1 sama glina, ile że woda sama przez się 
doda iey.w czasie nieco ślamu., a dno Stawu 
upodobaną ziemią wysypać można, 
Tom III. N " "163. 


194 STAWY. 


163. Wielkość Stawu może być podług miey< 
sca, i upodobania : bardziey przecięż to rozu- 
miem co. do długości , iak co do szerokości. Sze- 
rokość albowiem zbytnia iest w czasie przeszko- 
dą wygodnego łowienia Niewodem: naylepiey 
zaś iest, gdy Niewod sięgać może od brzegu 
do brzegu. W powszechności mowiąc, nay- 
przyzwoitszy iest kształt Stawu większą dlugość, 
iak szerokość maiącego. 

164. Nie wiele sobie pożytecznego obiecy- 
wać można 0 iednym Stawie. Kiedy bowiem 
inaczey trącym się Rybom a inaczey rosnącym, 
inaczey do zażycia wyznaczonym dogadzicby. 
się należało :-w iednym Stawie temu wszystkie- 
mu zadosyć eczynić nie można. Ryby zaś w 
iednym się Stawie trace, gdzie są rosnące i 
wyrosłe, nie mogą się znacznie rozmnażać: 
młodzież bowiem od Żarłocznych, i drapieżny ch 
znacznie ginie. Ani wyrosłe przyiść mogą do 
„doskonałości, ani rosnące dorastać przyzwoitey 
“pory, gdzie osobliwie dla wielości , iedne dru- 
gim przesz kadzaią. 

165. Naymniey więc trzy Stawy być powin- 
ny. Jeden, w ktorymby się Ryby tarły , a 
w takim żadne drapieżne mieścić się nie maią. 
Drugi, w ktorymby przesadzony zarybek rost 
wygodnie i swobodnie. Trzęci , w ktorym się 
dogadza Rybom owym, ktore iuż mają być wy- 
doskonalone do zażycia. Poznać się to da jia- 
śniey z tego , -co się napisze w Paragrafie o 
rządzie koło Stawow , i Stawach szczegulnych. 

166. Pospolicie te trzy Stawy daią się tak 
porządkiem w niewielkiey. odległości > aby wo- 
da z iednego wchodziła w dragi. Nie źle to 
iest ; .ieszcze przecięż ta ztąd "wypada niewy= 
gadas że ieżeli ktory ma być spuszczony 1 03 
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suszońy , woda z dalszych czyni zatrudnienie, , 
167. Komu mieysce pozwala, ieżeli nie zu- 
pełnie, to przynaymniey z nieiaką odmianą , 
wyśmienicie wszystkiemu dogodzi, gdy postąpł 
podług Tab: II. Fig: 2. upatrzywszy strumyk 
płynący , naprzykład 4. 4. podług biegu iego 
każe wykopać Staw ieden 8. wymiarkowawszy 
daley w być mogłey odległości każe wyko- 
pać dwa poboczne Č. D. do ktorychby się ła- 
two woda z strumyka sprowadzic dała kopane- 
mi rowami, ; 

168. W pewney sposobney dalekości opatrzy 
się Strumyk beśpiecznńm upustem b. ż. gdzie- 
by zastawki tak były rządzone, aby woda „ 
podług upodobania, każdym z osobna rowem. 
J. e. g. puszczona, lub zatrzymana być mogła. 
Z każdego Stawu znowu osobne dadzą się to= 
wy k. l m. ktoremiby się woda do Strugi 4. 
skupiała. 

169. Każdy widzi, że z takiego rozrządze= 
nia wszelkie wypadają wygody; ktorykolwiek, 
bowiem staw ma być osuszony, te się tylko 
w upuście %.ż. zapuszczą zastawki, ktorym ro- 
wem woda tam ldzić: a tak gdy ieden iest 
wody pełny, drugi, podług potrzeby i upodo- 
bania, może być wcale suchy. - 

170. Jeszcze więcey ztąd wypada dobrego. 
Trafia się latem, że wody w Strumykach tak 
znacznie wysychaią , iż się ledwie sączą: Sta- 
wy zaś powinny mieć wodę nieskąpą , i często 
odmienianą. W takowym razie zastawią się u- 
pusty stawowe ». o. p. aby woda uchodzić nie 
mogła. Gdy będą pełne podług potrzeby, ©- 
tworzy się Staw ieden, aby nieco wody uszło, 
i znowu się zatrzyma, aby na to mieysce świeża 


"Nz - przy= 
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przybyła. I tak się postąpi porządkiem daley i 


z drugim, i trzecim. 

171. Kto uważa , poznaie , że się tu łatwiey 
rządzić przychodzi i w czasie wielkich- wod, 
rozdzielaiąc one rostropnie na ramiona poboczne. 
Lecz nie wszystko się tu ma mieścić w tym 
iednym Paragrafie: trzeba cokolwiek , a raczey 
daleko więcey, zostawić następuiącym. 


$. 2. 
O Kopaniu Stawow. 


172. Ktokolwiek ma sposobność w swoiey 
własności założenia Stawow , naypierwey ma 
się postarać o dobrego, i rozumnego Maystra 
Grabarskiego. Jeżeli własney nie ma wiele wiado- 
mości około tego, niewiele się też na tako- 
wych Grabarzow spuścić można, iakowi się u 
nas pospolicie znayduią: są to bowiem bar- 
dziey 'włoczęgi, i na urząd piiacy , tyle zna* 
iomości maiący , że kopać umieią y bez ża- 
dnych dalszych potrzebnych umieiętności około 
Stawow. 

173. Lepiey więc nieco drożey zapłacić, a 
mieć Maystra doskonałego. Takiego “maige , 
nayprzód potrzeba z nim być na mieyscu na 
Staw upatrzonym :, odważyć przyszłą spadzi- 
stość wody, i wyznaczyć: przytym wysłu- 
chać iego 6 mieyscu rady i mniemania. Po- 


trzeba się z nim znieść, gdzie groble, i iak. 


szerokie, i wysokie, spadziste, wysypać się 

maią? czyli niemasz potrzeby dla beśpieczeń- 

stwa groble ułożyć darniną, albo innym iakim 

ubeśpieczyć sposobem? gdzie, i iak w czasić 

kopania woda mieyscowa , lub przypadkowa ma 
> > się 
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się odprowadzać, aby robocie nie przeszkadza- 
ła? gdzie ma przypaść mnich , upusty, rowy 
do wyprowadzenia w czasie wody z Stawu ? 
czyli z wykopaney ziemi może stanąć grobla ? 
czyli inna ma być przybierana, i zkąd? 

174. Po tym zniesieniu się, następuie py-. 
tanie , wiele może żądać od pręta na sztych ko- 
panego? od pręta rowu, grobli, usadzoney 
darniny , lub inney potrzebney roboty? wiele 
ludzi potrzebować może? i w iakim czasie 
cała robota może być zakończona? Gdy na to 
wsżystko Grabarz wyiawi swoie mniemanie , 
Właściciel się pomiarkuie , i słuszną uczyni- 
wszy umowę , na pismie utwierdzi. 

175. Wielorakiey potym przecięż potrzeba 
zażyć ostrożności : trzymać -ci wprawdzie o 
każdym należy dobrze , ale też na tym gatun- 
ku ludzi znać się dobrze trzeba. Pospolicie są to 
cudzy, potrzeba więc niejakim zatrzymaniem 
zapłaty ubeśpieczyć pilność w robocie, aby się 
od niey nie oddalał. Co tydzień powinien 
Właścicielowi podać kartkę z imionami swoich 
Pomocnikow , wyrobioney roboty, i daney im 
zapłaty: aby koniec nie był zawstydzeniem 

Właściciela. Uczy bowiem doświadczenie , że 
pospolicie Grabarze robiąc koło wody, wię- 
cey ieszcze w pilaństwie topią, iak zarabiają s 
a,wyhbrawszy wcześnie zapłatę, w reszcie ze wszy- 
stkim uchodzą. +, 

176. Jeżeliby swoich ludzi Grabarz miał za 
mało, i miał cudzych przyjmować, powinien 
pierwey donieść postanowioney Zwierzchności, 
„aby wiadomość o ich poczciwości zkąd powzię- 
ta być mogła. Naylepiey przecięż iest, kiedy 
Właściciel przyda ludzi swoich : tak i iego lu- 
„dzie maią zarcbek, nabieraią umiejętności 

5 Gra- 
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Grabarskiey, i na cudzych pilnieysze mieć mo- 
gą oko. 

177. Gdy się robota ma zaczynać, odda 
Właściciel Maystrowi Taczki, tarcice, &c. i 
inne potrzebne narzędzia , ktore przy końca 
roboty wcale oddane być powinny: rydle zaś 
1 motyki, lub inne żelastw , pospolicie są Gra- 
barskie. 

178. Jak Mayster przy robocie ma rządzić 
swemi ludźmi, do mnie nie należy opisać. 
Właściciela tylko mam ostrzedz o potrzebney 
ostrożności w wymierzaniu ich roboty. -Kiedy 
bowiem ich robota płaci się od pręta sztycho- 
wego, a ta w niektorych mieyscach ukośna 
iest, albo w iednym mieyscu mogłoby byc wię- 


cey do kopania iak w drugim , proste tylko 


wyrachowanie przyniosłoby Wł łaścieielowi szko- 
dę. Zdarzyło mi się nieostrożnego w tym o- 
strzedz , że ledwie znaczney kwoty nie wydał 
więcey iak należało. Umielą ieszcze Grabarze 
. zostawiać kopce zwyczayne do wymiaru w miey- 
scach naywyższ ych, albo nasypawszy ziemi tak 
pięknie zasłać mieyscową trawą, że nie mała jest 
trudność po poznania. : ; 

179. Ktoby naprzykład ukośność Æ. B. Tab: 
III. Fig:.3. mierzał, i iey zażywał do wyra- 
chowima wymiaru kopanego mieysca, płacił- 
by drugie ty le, ile wykopana ukosuość wynosi, 
płaciłby bowiem tak, iakby całe mieysee 4.D.C.B. 
kopane było, kiedy przecięż 4. B: C. nie rù- 
szone zostaie :co, naprzykład w okołoStawu, nie 
mało wynosić może. 

180. Takowe więc ukośności odmierzą się 
perpendykularnie w gorę B. D. j horyzontal- 
nie A. D: Podług tych dwoch wymiar wyra- 
chowawszy , summa wypadaląca przedzieli się na 

dwie 
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dwie części, a iedna z nich okaże liczbę ko- 
pania. 4. B. D. Toż się uczyni Z drugiemi 
stronami, naprzykład Æ. F.. Rowność zaś ca- 
ła B. E. pospolitym się tylko wyrachuie spo- 
sobem. 

1ĝı. Co się tycze samego kopania, a nay- 
przod ciągłości Stawu, zawsze lepiey iest, kie- 
dy głębokość nie rowna będzie : niechay bę= 
dzie głębiey w mieyscu upustow , a coraz pły- 
ciey w drugą strooę , tak dogodzi się i Rybom 
Czasu tarcia, 1-Ww płytczyźnie łatwieysze mieć 
mogą pożywienie z rosnących roślin , 1 „w czasie 
ułatwia się ciągnienie Niewodu. Sama nay- 
większa giębokość iokoło upustow i mniehow 
naylepsza iest, gdy może mieć trzy łokcie wo- 
dy: tak bowiem zimą nie wymarzną: z tym 
wszystkim, na okoliczność spadku wody oglą- 
dać się potrzeba: Lądy, albo brzegi, nie maią 
być spuszczane perpendykularnie , lecz ukośnie: 
i im s} ukośnieysze, tym też będą przeciw 
gwałtowności wody beśpiecznieysze. 


SF3 


O Obwzrawaniu Stawów. 

182. Woda ma zawsze swoie prawo, że 
nietylko gwałtownością , ale i podług przysło- 
wia, cicha brzegi podrywa: dla ubeśpieczenia 
więc przeciwko niey, ial niemało potrzeba o- 
strożności, tak wiele umieiętności. Aby się 
utrzymała w swoich granicach, i lądy się nie ob- 
sypywały , pospolicie daią się ukośne płoty : we 
przecięż nie koniecznie z dtugiey strony, SĄ 
pożyteczne. Jeżeli bowiem w czasie gniią , 
przysparzają błota; i zawsze: świeże nielaką 

R gory- 
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goryczą wodę zarażaią, lubo temu cokolwiek 
poradzić można, w początkach kilka razy 
pierwey wodę spnszczaiąc, nim się Ryby wpu- 
szczą. Jeżeli płot ten będzie żywy, i ro- 
snący, rownież nie dobry iest, ile że się iuż 
namieniło , iż drzewa stolące przy Stawach, nie 
zawsze są pożyteczne. . Nakoniec niech będzie 
płot iaki chce, częstokroć w- nim Ryby szu- 
kaiące pożywienia więzną , aztąd zimą wyrhar- 
zaią. 

183. Ci, ktorzy gruntowniey rzecz tę chcą 
czynić, daią zamiast płotow cembrowańia z ba- 
low: albo muaruią z cegieł, lub kamieni. Jest 
ztąd wprawdzie obwarowanie bardzo beśpie- 
czne, i za długą trwałością zaręczać można , 
lecz czyli się zechce każdemu tyle łożyć ? albo 
czyli może słusznie każdy na tyłe wysilać się 
wydatkow ? osobliwie około wielu i obszernych 
Stawow , zwłaszcza kiedy łatwieysze, i tańsze 
sposoby być mogą, z rownym, albo. mało co 
mnieyszym. ubeśpieczeniem ? | 

184. Sposób zaś iest ten. Spadzistość uczy- 
ni się nie przykra, lecz iak nayłagodnieysza 
kw Stanowi być może, ktora. w sposobnym 
czasie, iako się daley namieni, obłoży się darni- 
ną, dobrze trawą, przerastalącą: ta za czasem 
rozpuściwszy korzenie, tak ziemię ugruntuie, 
Że iey wody szkodzić nie będą mogły : do cze- 
go wielce się. dokłada płaska spadzistość. Je- 
szcze ztąd więcey wynika dobrego : kiedy. bo- 
wiem na płaskiey spadzistości trawa darniny wy- 
godniey rośnie, na części w wodzie będącey 
Ryby zawsze maią pożywienie, i ciągnieniu 
Niewodem płaska spadzistość wiele pomaga. 


185. 
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„ 185. Dla rządzenia wodą, i tak zatrzyma- 
nią iey , jak 1 w potrzebie wypuszczenia, Są. 
albo upusty , albo tylko mnichy , ktore kiedy 
są mieyscem zbierania się gwałtowności biegą- 
cey wody, każdy domyślać się musi, Że po- 
trzebuią dla beśpieczeństwa mocnego opatrze- 
nia. Gdzie przez Staw znaczna biegąca przer 
chodzi woda, podług iey Żywości, większe s 
lub mnieysze daią się upusty : czasem, gdzie 
jest boiaźń woed gwałtownych przypadkowych, 
naybeśpiecznieysza iest dać upusty na całey ie- 
dney stronie, w ktorey woda ma spadek. U- 
pusty te ugruntnią się szpunt-palami w ziemię 
ubitemi; zastawki dadzą się iak nayszczelniey- 
sze mierney wielkości, aby w potrzebie ła- 
twieysze były do podnoszenia : lepieyswięc dać 
więcey, a mnieyszych. Zeby. zaś z wodą tak 
nad zastawki przechodzącą, iak po podniesie- 
niu ich Ryby nie uchodziły, gdziekolwiek wo- 
da odehodzi, abo odchodzić może, postawią 
się z' gęstemi szczeęblami drabinki gruntowne , 
wysokości iak naywiększa woda być może. 
186. Gdzie niemasz niebeśpieczeństwa gwał- 
towności wod, daią się tylko w mieyscu, gdzie 
woda ma odchodzić, mnichy. Mnich ,iest to 
słup wydrążony z iedney strony od Stawu: o- 
bacz Tab: III. Fig: 4. Mieysce wydrążone za- 
stawia się szczelnemi ławeczkami a.b. c. d.e. f- 
ktore woda w Stawie będąca przyciskając , bro- 
ni, że wypadać nie mogą; ani woda odcho- 
dzić, Jle wody upuścić trzeba, tyle się ławek 
wyimie od 4. poczynaląc. W tyle takiego mni- 
cha u dołu osadza się okryta rynna z mnichem 
się stykaiąca, przez ktorą woda do rowów , 
albo upodobanego mieysca odchodzi. Mnich 
ten powinien być. z dobrego drdzennego drze- 
x wa; 


żcż STAWY. 
wa, i tak ten, iak rynna, naylepsze są dębo- 
we. Kto może i chce, bardzo wielką trwa- 
dość uczyni, gdy pierwey, nim osadzi naybar- 
dziey ławki na mnichu , odgotuie one w tugu 
bukowym, a potym pokostem pomaże: co nie- 
rownie pożytecznieysza iest, lak wymazanie 
smola.” 

187. Nie trzeba zaniedbywać , osobliwie w 
Czasie wielkich wod, doglądać , aby się pluga- 
stwo do mnicha nie zbierało, ktore dostawszy 
się do śrzodka, częstokioć zatyka, że woda 
odchodzić nie może: ieżeliby się to przęcięż” 
przez nieostrożność stało , potrzeba mieć zaso- 
bne haki na długich, i gibkich tyezkach , kto- 
remiby plugastwo dobyć się "mogło.  Mowiono 
mi, Że gdy się Rynna samą tylko ziemią za- 
mulała, puszczony Węgorz przy pomocy za 
nim cisnącey się wody uczynił otwor, ktory woda 
daley rozprzestrzeniła. 

188. Czyli to za mnichem, czyli za inne- 
mi upbstami, powinny być kopane rowy dla 
odchodzącey wody , z tą rożnicą , że i więcey, 
1 wiekszych być ma, podług wielkości upustow. 
Spadzistość ich tak być ma miarkowana , aby 
przynaymniey co 100. stop, ćwierć stopy wy- 
nosiła : lecz ieżeli nieco więcey być może, 
przez większą głwałtowność biegu zatrudni za- 
mulenie , byłeby beśpieczeństwo było ebmyslo- 
ne od gwałtowności podrywania brzegow. Po- 
dobnym sposobem obmyślać należy wygodę ,,t 
beśpieczeństwo rowow gornych , ktoremi wo- 
da płynie do Stawow: Gdzie iest bojaźń przy- 
padkow wodnych , toż samo się uważa około o- 
wych rowow, ktore się oprowadzają w około, że- 
by woda przez Staw nie przechodziła. 


189. 
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1ł9. Przystepuię teraz do Grobel , na ktorych 
zawisło naywięcey beśpieczeństwo skupioney 

w Stawie, wody. Grobla tak wysoka, i w tey 
| wysokości ubeśpieczyć się ma, aby i naywiększe 
/ wody uszkodzenia przynieść nie mógły. To 
| : naywięcey zawisło od kształtu spadzistości , 1 
zażywaney ziemi. Grzbiet albo wierch nay- 
lepszy iest nieco okrągławy: Spadzistość; oso- 
bliwie ku Stawowi, im iest łagodnieysza, tym 
beśpiecznieysza : co jeżeli się uczyni i ze stro- 
| ny zewnętrznej , Groble stalą się niezwyciężo- 
ne, i prawie wieczne. Spadzistość leszcze ta 
jak nayrownieysza pod sznur być ma, ani wklę- 
sła, ani wypukła, i zawsze gorsza jest wpu= 
kła. z 
* 190. Ziemia, z ktorey się Grobla sypie, po- 
winna być takowa, aby uleżawszy się w cza- 
sie, iak naymocniey otężała, nie była zawsze 
pulchną , ani rozsypuiącą się. A kiedy to iest 
naywiększą potrzebą do ubeśpieczenia grobli ,. 
nie wiem, iak ią ubeśpieczaią owi, ktorzy dla 
prędszego wysypania walą kamienie, lub prędko 

gniiące chrosty. Kto- może, rzecz tę bardzo 

gruntowną uczyni, gdy Groblę przynaymniey 

od mieysc , gdzie woda nayczęściey trafiać mo- 

Że, otoczy znacznie gling, naprzykład z kle- 

pisk wyrzuconą: Može mi nie przyidzie gdzie 
indziey o tym wspomnieć, że dobrze 1 wy- 
godnie iest, ieżeli od strony Stawu dadzą się 
na Grobli ławki albo ścieszki wyższe i niższe, 
podług w czasie przypadku wody. 

191. Niedobrze iest , gdzie przez groblę Sta- 
wową idzie droga: wiem ia, co na to pospo- 
licie powiadają ; iż się tym samym lepiey zie- 
mia ulega: lecz uważaiącemu 1 la powiedzieć 
mogę, że nim się Grobla uleży, tym czasem 

i poia- 
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Polazdy niemało iey rozwalaią , i w czasie uleže- 
nia się , osobliwie w słoty, niemało szkodzą: 
przydaymy, że naprawa takich zawsze ma wie- 
de zatrudnienia. Ani dobrze jest, gdy droga 
bliska ociera się o Groblę : Grobla bowiem 
coraz daley się obsuwa. Jeżeliby zaś bez tych 
drog wcale się. obeyść nie mogło, potrzeba 
przemysłu, aby Grobli dać trwałość iak naysku- 
tecznieyszą. 

192. Zeby się ziemia na Groble sypana nie. 
rozsypywała, w kupie trzymała, 1 otężała, 
wielorakie są sposoby. Nayprzod nie wygubia- 
ią Cudzoziemcy rosnącey na grobli, osobliwie 
przy samey wodzie, trzciny, owszem ią zamna- 
żaią: broniąc tylko tego , aby się daley do Sta- 
wu nie posunęła. Korzenie albowiem trzciny 
tak rosnąc z „sobą się plątalą, że grunt zna. 
cznie umacnialą. Na to nietrzeba więcey, iako 
w iesieni nakopawszy korzeni, połamać na czę- 
ści długie” na stopę: poczyniwszy w grobli ty- 
tyczką ukośne dołki, posadzą się i zasypią. Da- 

ley corocznie tego Przestrzegać trzeba, aby ani 
od ludzi, ani od bydląt trzcina nie ponosiła u- 
szkodzenia, aż okwitnie. Wszakże po okwi- 
"nieniu i trzcina wielorako . zdać się może, 
tuż to do nakrycia dachow , już do innego za- 
Życia. ; 
193. Zażywaią ieszcze Cudzoziemcy pewne- 


"go, iako nazywaią, Szpikowania, ktore tak się 


czyni. Jak naygładziey ubitą ziemię zaściełaią 
prostą słomą : co gdy uczynią, biorą garściami 
podobnież słomę prostą, | w poprzecz kładąc 
-na pierwszey , drewnianemi kołkami do ziemi 
mocuią. Prawda > że*to ochrania ziemię od wo- 
dy, lecz iak trwałe, nie wiem» Powiadaią , 
-że słoma pszenna ma być do tego naylepsza. 


194. 
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194. Trzymać się nam podobno trzeba spo- 
sobu naypospołitszego, o ktorym każdy sądzić 
może, że iest dobrý, ten zaś iest okładanie 
darniną. Wykopią się nakształt tablic części 
ziemi trawą dobrze przerastalącey, i takiemi 
Grobla się okryle. Wiele tu zawisło na wiel- 
kości tych tablic, i dobrym ich ułożeniu. Je- 
żeli bowiem będą bardzo wielkie, ciężko się 
ustrzedz utrącenia, przez co w układaniu zo- 
staią się szkodliwe otwory. Jako więc kształt 
naylepszy iest czworograniasty , tak długość , i 
szerokość naywiększa 10. a grubość 5. calow. 
W układaniu przypilnować należy , aby się iak 
nayszczelniey z sobą ztykały , do ziemi do- 
brze przyklepane , kołkami były przymocowane. 
Czas do tey roboty naylepszy iest wcześnie 
w iesieni, a naygorszy w śrzod lata: z ieśien- 
ney bowiem roboty trawa na wiosnę dobrze 
przerasta, a z letniey dla upałow piędko usy- 
cha. ; 

"195. Trzeba mi teraz postąpić da ubeśpie- 
czenia owych Stawow , ktore od bliskich Rzek. 
uszkodzone być mogą. Naywięcey tu zależy 
na tym, aby lądy były ubeśpieczone.  Miiam 
.ia owe głownieysze sposoby, ktore iak obszer- 
nego Opisania potrzebuią, tak w Dziełach in- 
nych znalezione być mogą: biorę tylko przed 
się łatwieysze. Naypierwey ugruntować się mo- 
gą lądy Sztakietowaniem , to iest mocnemi, i 
futtowanemi płotami , danemi podług ciągłości 
` lądu. Sztakietowanie to iest bardzo potrzebne, 
gdzie lądy są przykre i głębokie : lecz ieżeli 
"nie dobrze będzie założone , zamiast pomocy, 
bardziey szkodzi. Pale do tego powinny nay= . 
mniey być 6. calow grube: naylepsze są dę- 
bowe: bukowe w ziemi trwać mogą długo, 

lecz 
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lecz nad - ziemią psuią się prędko: dobre i 
wierzbowe, topolowe , oraz -olszowe. Naypo: 
Żytecznieysze zaś, i payłatwieysze są olszowe, 
ktore w Lutym się spuszczają, i z kóry obedrą: 
wrzucą się, | zatopią gdzie w iakiey wodzie przez 
cały rok: dobyte potym w trwałości przewyższa: 
ią samą dębinę. ; 

196. Nie dobrze iest, gdy się te pale wbi- 
iaią prosto w ziemię, zostawując grubsze gło- 
wy nad wodą: ieszcze gorzey lest, gdy się 
wbiiaią pochyło ku wodzie, i zagrodziwszy 
chrostem zaściele się bez porządku podobnym 
od. lądu. Pale bowiem prosto stojące, albo 
bardziey ku wodzie nachylone, zbytnie się swe- 
mu nieprzylacielowi opieraią : szlam się czepiać 
nie może, i głębia powiększa się. Gdy lody 
puszczać malą , zawadza jm głowa palu , 1 chro- 
sty, że częstokroć i całe sztakietowanie z sobą 
zabieraią : a przynaymniey tak osłabiaią , że i ra- 
tunek potym z trudnością dać przychodzi. 

197. Sposob tey roboty naydoskonalszy będzie 
ten. Pale wbiią się pochyło , lecz ku lądowi 
nadane: głowy ich pozacinaią się kręgielko- 
wato: grodzenie dolne uczyni się nie poprze- 
czne, lecz ukośne : zwierzchnia część palow 
powiąże się grodzeniem niewielkim , lecz mo- 
cnyń : mieysce między spodem palow i lądem, 
ktore nad dwa łokcie większe być nie powin- 
no, założy się nie w pozdłuż , ale w poprzecz 
faszynami rownemi, nie grubemi, ani zbytnie 
zciśnionemi, tak, aby ieden ich koniec płota, 
drugi lądu się mocno przytykał : między zaś ka- 


Żdą parą faszyn powinno się zostać mieysce na ' 


ćwierć łokcia wolne. 


198. 
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198. Umocowanie faszyn następującym uczy= 
ni się sposobem. Przez każdą wbiią się pła- 
skie paliki; Ww części zaś nad faszynę wysta- 
waiącey , przewierci się dziura na palec gru= 
ba, i laski.się po zaty kaią. Jeżeli być może, 
w prożne mieysca między faszyny kładą się 
świeże korzenia trzciny, i ziemią zasypuią, co bar- 
dzo wiele pomaga. 

199. Pożytki takowego. sztakietowania są te. 
Buiaiąca woda łagodnie się posuwa po pochy- 
łości, i mało z sobą zabieraliąc szlamu ; prożne 
mieysca napełnia, tym bardziey , gdy się przy= 
daly korzenie trzciny. Lody łatwo się welo 
ją od kręgielkowaty jch wierzchow palowych. 
Daymy to, że ogrodzenie wierzchowe będzie na- 
IUSZONE y latwo.. przecięż naprawione być może: 
dolne zaś płoty zostaią się nienaruszone. Opa- 
daiące łody nie mogą żadney czynić szkody, 
owszem tym ściśley sztakietowanie przyciskaią 
do lądu. Ę 

200. Dla większego ubeśpieczenia,' gdy się 
pierwsze sztakietowanie PEE nielaki czas-Uu= 
giuntuie, moźną dać drugie i trzecie, iako Tab: 
IM. Fig: s. pokazuie, przez co bardzo‘ grun- 
townemi staną się lądy. Pale drugiego rzędu 
b. powinny być krotsze, iak w pierwszym æ- 
w trzecim znowu rzędzie powinny być krotsze 
na stopę, w c. iak w rzędzie 5. do częgo gdy 
przystąpią przydane korzenie trzciny , nieporo- 
wnane uczynią skutki. 

201. Jest ieszcze i inny sposob ubeśpiecze- 
nia niebeśpiecznych lądow , przez założenie ko- 
szow. Kosze zaś te,-'są małe w poł okręga czy= 
nione sztakietowania $ faszynami z AA kto- 
rych otwor do lądu iest obrocony , iako wi- 
dzisz Tab: II. Fig: 6. gdzie 4.4. znaczy ląd, 
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B. iest kosz. "Takowy kosz nie powinien mieć. 
więcey. poprzeczney: szerokości nad cztrey ło: 
kcie, i powinien być u wierzchu węższy, iak 
u spodu : w reszcie około palow , grodzenia &c, 
to się zachowuie, co się o prostym sztakieto- 
waniu namieniło. Jeżeliby wielkość niebeśpie- 
cznego mieysca więcey wyciągała , zamiast ię- 
dnego kosza, dadzą się: trzy skupione , Tab: 
HI. Fig: 7. albo iak litera 4. albo iak B. 
wyraża. Ktoby nie żałował kosztu, nadzwyczay- 
nieyby się ubeśpieczył, gdyby, Tab: III. Fig: 
8.iednego roku założył kosze rzędem 4. dru- 
giego B. trzeciego C: W reszcie, że tak szta- 
kierowania ;, iak kosze, corocznie na wiosnę O- | 
glądane być maia , czyli iakiey nie poniosły szko: 
dy, aby wcześnie narządzone być mogły, ka- 
Żdy to znać musi beż mego przypomnienia. 
202. Terazże przystąpmy do naprawowania 
zepsowanych. mieysc , ubeśpieczenia potrzebuią- 
cych : chociaż bowiem iak naydoskonaley rzecz 
będzie uczyniona, wiele przecięż lest nie- 
przewidzianych przypadkow, w ktorych się wo- | 
da swoim gwałtownym rządzi prawem. Nay- | 
pierwsze to iest, aby , dopoki zepsowane miey- ! 
sce iest małe, iak naywcześniey naprawić: | 
dziele się to tu bowiem pospolicie, że mała | 
rzecz zaniedbana, wielkie i trudne na potym | 
i 
| 
i 


przynosi prace. Drugie zaś iest to, aby doskonale 
było narządzone ; niedoskonałe bowiem narzą- 
dzenie, gdy się na nie spuszcza Właściciel, 
tym bardziey nieostrożnego zdradza. 

„ 203. Tak pospolicie u nas: wyrwie woda w 
grobli” dziurę ? zbierze grzbiet iey > nawozie= 
my gałęzi, natłoczemy gnoiu, potrząśniemy 
ziemią ,i cała rzecz na tym się kończy. Lecz 
kto przeniką głębiey , ten takowe przerwy po- 

z czyta 
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czyta za rany, i iako około ran sobie: po- 
stępnie , nayprzod dla doskonalszego oczy= 
szczenia ranę powiększaiąc , „potym ostrożnie 


goląc , aby się z większym niebeśpieczeństwem 


nie otworzyła. 

204. Mowiąc, nayprzod o dziurach wyrwd: 
nych, naywięcey na to oglądać się należy, 
aby wyrwane mieysce do naprawy przysposo- 
bić. Pospolicie w około wyrwaney dziury zna- 
czna ieszcze część ziemi poruszona iest niebe= 
„spleczną : nie trzeba się „Więc na tym zasadzać; 
Że się robota prędzey skończy, lecz owszem 
wyrwaną dziurę wybrać czysto, aż do tęgiey t 
nieosypulącey się ziemi. Jeszcze pospolicie wyt- 
wane dziury zachowują nieiakąś okrągłość : kie- 
dy zaś rzeczy czworograniaste lepiey się z so- 
<b} wiążą : dziurę czworograniastą uczynić trze= 
ba: tak się świeża ziemia z starą doskonaley 
zwiąże. Ziemi weźmie się nie tey, ktora w 
tym mieyscu iuż zrzedniała, lecz poszuka się 
iak naypodobnieyszey tęgością do groblowey, 
i ta jeszcze 'sypana w dziurę iak naylepiey się 
ubiie, strzegać się, ażeby w niey ani kamieni, ant 
żadnego drzewa nie było. 

205. Jeżeli wody zbiorą, iak się trafia, wierzch 
albo grzbiet: grobli, nie na tym podobnież 
beśpieczna zawisła robota, aby kamieni i chro= 
stu nawalić. ` Kto doskonale znowu groblę 
chce podwyższyć, powinien naypierwey starą 
na niey-ziemię po wierzchu lekko , naprzykład 


motyką, poruszyć : a dopiero bez kamienii chro- 


stow sypać ziemię, i należycie ią ubiiać , tak 
iedna z drugą należycie się powiąże. Nim się 
zaś darniną znowu pokryie, wyśmienicie się: 
uczyni , gdy się pod nią nasieie podłego nasienia 


Tor IIL. (0) * OWsuU, 


210 STAWY. 


Owsu , Jęczmienia, lub okruszyn z rożnemi nae 
sionami z pod siana. 

206. Naostatek, komu więcey potrzeba , nie- 
chay 'szuka w obszernieyszych Dziełach: ia 
tylko ieszcze o tym dwoygu namienię. > Nay- 
przod , ieżeli gwałtowna potrzeba , zwłaszcza w 
czasie niesposobnym, prędkiego potrzebnie za- 
tkania wyrwaney dziury: zatka się od wody 
gnoiem mięszanym z potłuczonemi skotupami 
szklannemi: na zawsze to przecięż zostać nie 
może, lecz potym się odkopie , i dobrą ziemią za- 
prawi , iako się iużnamieniło. Powtore, wszel- 
kie dziury i szpary w drzewach stawowey ro- 
boty takowym opatruią się sposobem: co oso- 
bliwiey i do dychtowania upustow służyć mo- 
Że.  Szpara wyczyści się jak „naydoskonaley : 
wezmą się konopne pakuły , i- maczane w go- 
towaney smole, zwaney pakowka, klinem lub 
dłotęm pobiialąc w .szparę się wpychaią. Na 
tak zatkaną szparę położy się zwyczayna smo- 
ła, Ktora gorącym Żelażem iak naygładziey się 
umuska. Ugładzona ta smoła namaże się zno- 
wu grubo smołą pakowką , i obłoży się tyle da- 
brego mchu, ile się iey czepić może. Nako- 
niec przybiie się szczelno łata lub deska pakowką 
namazana. ; 
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O puszczaniu: wody. do Stawow, i ich 
zarybianiu. ć 

207. Po. spuszczeniu wod w Stawach da» 

wnych, gdy się znowu wodą zalewać maią, 

niemasz nic osobliwszego do uważania, ile że 

dawne Stawy iuż są ubeśpieczone. Lecz owe; 
, kto=. 
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kore świeżo wykopane są, potrzebuią w tey 
mierze zastanowienia. 

208. Zkądkolwiek. się do świeżego Stawu. 
woda puszcza ; czyli to z Rzek lub strumieni, 
czyli z Jezior, czyti z powyższych Stawow » 
ani wiele, ani gwałtownie w początku ma być 
puszczona. Groble albowiem ieszcze pulchne 
łatwo przepuszezaiąc wodę , przerwane być mo- 
gą. Należy więc puszczac tylko po trosze, i 
rożnych czasow: tym sposobem przez odmianę 
wilgoci i suszy, Grobla się powoli uleży , i po- 
tym trwale ztężeic. 

209. Naylepiey tym się póstąpi sposobem. 
Nayprzod, puści się tyle wody, aby połowę 
Stawu zabrała: gdy ta kilka dni postoi , wypu- 
ści się, a świeża na iey mieysce puści. Od- 
miana takowa , zwłaszcza kilkakrotna, nietylko 
pomocna jest Stawom , lecz nadto tym sposo- 
bem wyprowadza się surowość gruntu, go0rz- 
kość gródzonych przy lądach płotow ,. te. kto- 
reby zaraziwszy wody, Rybom szkodzić mo- 
gły. A nietylko z wodami zkąd inąd pusżcza- 
nemi tak się obchodzić trzeba, ale też i z miey- 
seowemi, ieżeli w wykopanych Stawach znaydua 
ią się zdroie. 

210. Kiedy iuż więc Stawy wodą należy= 
cie opatrzone będą, podług ich roźności zaty= 
biać , to iest Rybami zasadzać się maią: mo- 
wię zaś podług ich rożności ; ile że w iednych 
się trzeć, w drugich rosnąć , w trzecich dosko= 
_nalić się maią. 

211. Do Stawow , w ktorych się Ryby tyl= 
„ ko trzeć maią, puszczalią się ikrzaki, nie za- 
pominaiąc oraz o puszczeniu także mleczakowe 
Stawy zaś do tego wyznaczone , powinny mieć 
w niektorych mieyscach płytczyzny » powinny 

Os być 
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być z żab oczyszczone: kaczki, i inne wo» 
dne ptastwo ma być odstraszane: i naylepiey 
będzie, gdy się cały Staw ogrodzi, aby by- 
dło nie miało przystępu: wszakże takowe Sta- 
wy niewielkie być maią: Tym sposobem opa- 
trzywszy, i Ryby maią sposobność do tarcia, 
niczym się nie przestraszaią , ikra i drobne ryb- 
ki się nie marnotrawią. Podobno domyśla się 
każdy, że w Stawie takowym wraz z in- 
nemi Rybami Szczupak mieścić się nie powi- 
nien. 

212. Księga pod tytułem: Bremiscbe Magazin, 
łatwy a pożyteczny przepisuie sposob zary- 
biania Stawow, następuiący. W'eźmiy w Kwie- 
tniu lub na. początku Maia korzenia wierzby 
na lądzie przy wodzie rosnącey , ktoraby bat- 
dzo wiele drobnych korzonkow miała: oczyść 
korzenie z ziemi, i całą tę kępkę przywiąza- 
wszy do tyczki, wsadź w Staw, w ktorym się 
takowe Ryby znayduią, iakie mieć chcesz. Ry- 
by zgromadzaią się do tych korzeni, trzeć się 
będą, i ikrę w nich zostawią. Kilka dni po- 
czekawszy , wyimiy korzenie z wody, i wpuść 
w Staw, ktory chcesz zatybiać, tak przecięż 
tylko głęboko , aby ledwie na dłoń wody by- 
ło nad niemi: w dwu tygodniach uyrzysz w 
około bardzo wiele drobnych Rybek. Jeżelibyś 
zaś więcey iak ieden Staw chciał zarybić , nay- 
więcey na tym zawisło, abyś tych korzeniw ie- 
dnym Stawie nie zostawiał bardzo: długo : tym 
sposobem słoneczne ciepło nie ożywi wszystkiey 
„ikry, lecz się zostanie i do Stawu drugiego. 

213. W drugim iuż Stawie. chowaią się owe 
Ryby, ktore rosnąć maią. Nie trzeba tu rozu- 
mieć, ażeby zaraz. po -tarciu przesadzone być 
miały : tak bowiem drobne, będąc ieszcze zby- 
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tnie słabe , od gwałtowności przewożenia , lub 
przenoszenia, wiele ponosząc , pospolicie zdy= 
chaią. Mogłoby to wprawdzie nastąpić , aby 
się tak drobne bez wszelkiey gwałtowności 5 
naprzykład z iednego Stawu do druiego pu- 
szczoną wodą przeprowadzały : pospolicie prze- 
cięż i pożyteczniey łowią się dopiero drugiey ie- 
sieni, i przesadzaią się. > 

214. W trzecim Stawie chowaią się Ryby z 
drugiego przesadzane , gdzie się doskonalić ma- 
ią do zażycia lub przedaży: iak zaś drugie , 
tak i te trzecie , powinny być nad pierwsze ob- 
szernieysze, być słońcu wystawione, i mieć 
grunt dobry. Każdy się domyślać musi, że do 
żadnych Stawow nie należy. więcey, Ryb pu- 
szęzać, iak z rożnych względow wnosić można; 
że wygodnie żyć mogą. 

215. Do trzeciego więc Stawu , ktory im 
większy iest, tym lepszy , puszczaią się Ryby 
od tarcia rachuiąe trzy-letnie : chowalą się W 
nich ze dwa lata , potym łowią się, i wypotrze- 
buig.. 

216. Mogą się wprawdzie przesadzać w ie- 
sieni, naylepiey się to przecież czyni na wio- 
snę, zaraz po lodach. Przesadzaiąc ostrożna- 
ści zażywać należy w przewożeniu , oraz w pu- 


_szczaniu w wodę, aby gwałtownie nie były 


rzucane. Jeżeli Stawy są świeże, nietrzeba w 
nich dłużey zostawiać Ryb nad rok : zosta- 
wiwszy bowiem dłużey , tarłyby się , i tak psuł- 
by się pożyteczny porządek. Dobrze iest, kie- 
dy po spuszczeniu i wyłowieniu Stawow , na 
dwa lata osuszą się, i zasielą nayprzod Ta- 


. tarką, a potym Zytem lub Pszenicą. Tym spo- 


sobem i naygorsze. Stawy” się naprawuią, i Ry- 
by potym daleko lepiey się udawać. zwykły. 
217. 


« 
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217. Wielość Ryb osadzać się. maiących, 
miarkować się powinna z gruntu , obfitości po- 
trzebnego pożywienia , i wielkości Ryb.. Cu- 
dzoziemcy pospolicie na Staw wielkości iedne- 
go morgu w dobrym gruncie, rachuią trzy letnich 
Ryb kop 3. mniey ieżeli grunt iest podły : dla 
rachowania przecięż całości liczby od przypad- 
kow, na każdą kopę kilka przyrzucić trzeba. 
Gospodarz może sobie ten wymiar uczynić z 
doświadczenia. - Puszczaiąc Ryby, pomiarkuie 
ich wielkość , i odważy ciężkość : po czasie 
roku ułowiwszy zobaczy wiele podrosły, wiele 
się stały ważnieysze, czyli są tłuścieysze: a 
ztąd, pozna czyli wielością przesadził sposobność 
Stawu , czyli więcey przydać może. : 

218. To, co się dopiero namienito, rozumieć 
trzeba o Stawach trzecich : i kto nie iest chci- 
wym: zawsze lepiey czyni, gdy osadza mniey, 
iak zawiele : mało bowiem lepiey się wydo- 
skonaliwszy , nadgrodzą za to. Co się zaś ty- 
cze Stawow drugich, i Ryb dwuletnich , sześć 
razy liczbę powiększyć można. Naprzykład w 
Stawie namienioney wielkości, ieżeli się mieści 
trzyletnich kop trzy , dwuletnich kop 18. wpu- 
ścić można. W Stawach zaś do tarcia wyzna- 
czonych ,rowneyże wielkości nie należy więcey 
mieć nad poł-kopy, co dwaikrzaki, iednego mle= 
czaka rachuiąc. 

219. Kiedy zaś do przesadzania, Ryby z miey- 
sca na mieysce przewozić się muszą, podobno 
mi tu o ostrożności potrzebney napisać należy. 
Bliskość wprawdzie wielka, niebardzo wielkiey 
wyciąga ostrożności, lecz ieżeli mieysca są da- 
leko oddalone, naylepiey się przewożą czasu 
chłodnego , albo ieżeli dni są gorące , w nocy. 
Beczki nie maią być zupełnie wodą napełnio- 
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ne, lecz przynaymniey: na trzy palce u wierz- 
chu zostać pirożne „, aby Ryby głowami nie trą- 
cały.  Szpunty się tylko słomą wolno zatkaią , 
aby: powietrze wolne miało przeyście. Dobrze 
jest, gdy się w każdą beczkę wpuści kilkana- 
ście ziarn pieprzu, albo rzuci nieco pietruszki. 
Dobrze jeszcze iest, gdy się między inne Ry- 
by kilka wpuści Linow , ktore przez swą rucha- 
wość ożywialą inne. 

220. Nie trzeba nigdy dopuszczać : ażeby be- 
czka stała nieruchoma, i ieżeli potzeba każe 
stanąć z polazdem , zawsze ktoś beczką maru- 
szać. Zaglądanie częste nie ma się opuszczać , 
jeżeli bowiem Ryby głowy podnoszą w gorę , 
znakiem iest, że odmiany potrzebuią wody : 
co się tak uczyni. Wypuściwszy pierwszą, dru- 
"ga naleje się, a gdy beczka dopełniać się bę- 
dzie ustawicznie nią ruszając poty się lać bę- 
dzie, aż przez wierzch wszystek sziam Rybi 
wybięży: gdy się zaś woda iuż oczyści, Zno- 
wu się z wierzchu zleje, aby beczka na trzy 
palce, iak pierwey pełną nie była. Przy ta- 
kiey ostrożności iak naydaley Ryby przewozić 
się mogą. 
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O Rządzie, ktory się około. Stawow zachować 
powiniem, 


221. Wiele tu wprawdzie mieścićby się po- 
winno: kiedy przecięż tu i ówdzie w tey Czę- 
ści znaleść można, do tego tylko przystępuię ; 
co się pod innemi Patagrafami nie pomieściło, 
albo , iak mi się zdaie, daley nie znaydzie miey- 
sca. 

222. 
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222. Gdzie Właściciel ma liczne i znaczne 


Stawy, czyli to on sam, czyli iego dozorca , 


dla większego porządku powinien mieć Księgę, ' 


w ktoreyby wszystkie Stawy rzetelnie i wyra- 
źnie zapisane były; iak się zowią : w iakim 
zostają położeniu : jak są wielkie rachuiąc na 
włoki., morgi, staia, pręty : na co są wyzna- 
czone , czyli dla rożnych Ryb, czyli dla iedne- 
go tylka gatunku, czyli w nim Ryby się trzeć, 
czyli rosnąć, czyli do zażycia lub przedaży do- 
skonalić maig : wielą kopami, kiedy ; i iakiemi 
Rybami zarybiony iest: ieżeli przytym iest ja- 
kie doświadczenie mieysca, iak długo w nim 
Ryby zostać się, i Stawy spuszczać maią ? 

223. W takowey Książce każdy Staw osQ- 
bno zapisany powinien mieć kilka prożnych 
Kart zostawionych , na ktorychby od roku da 
roku się zapisywać mogło zarybianie , ryboło- 
wstwo , waga Ryb wpuszczonych iułowionych : 
niemniey, ieżeli rożne są Ryby, ich liczba, wiel- 
kość i czaś wpuszczenia. Postrzegłszy bowiem 
w czasie , czyli się źle lub dobrze nadały , rząd 
dobry przez pożyteczną odmianę wiele poprawić 
może. 

224. Daley do dobrego rządu wiele prze- 
strzegąć należy , tak przy otwartych* wodach, 
iako i zimą przy lodach. Lubo zaś w powsze- 
chności Rybołowstwu służący Kalendarz napi- 
szę w Rozdziale o Rybołowstwie, tu przecięż 
szczegulnie około Stawow, samych Miesiącow 
nieiakim poydę porządkiem. 

225. Nayprzod w Styczniu i Lutym dopil- 
nować należy, aby się Ryby pod grubemi lo- 
dami, zwłaszcza wielkiemi śniegami okrytemi, 
nie dusiły. Jm teższa więc zima jest, tym czę- 

'ściey i większe czynić się maią przerębie nao- 
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bliwie ieżeli Staw cierpi niedostatek żywey przy- 
bywalącey wody. 

226. Przerębie , są to mieysca w lodzie wy= 
cięte, I z lodu obnażone, ktore ile możności 
utrzymywać trzeba, aby znowu nie zamarzały. 
Cudzoziemcy wtykaią w przeręble lekko zwią- 
zaney snop prostey słomy ; ktorym nietylko czę- 
sto ruszaiąc marznąć nie pozwalają, lecz nad= 
to przez otwory słomy » czyni się nieiako ta- 
twieyszy przystęp powietrzu. W tymże czasie 
przypilnować należy, aby Stawy zawsze iak 
nayzupełniey wodą były napełnione, tak bowiem 
nie będzie boiaźni, aby dó gruntu wymarznąć 
miały. Jeżeli, iak się czasem trafia, w Lutym 
śniegi rozpuszczałąc wodami lody po wierzchu 
zaleią , wszelakich szukać trzeba sposobow. do 
wypuszczania iey : takowe bowiem wody przy- 
tłaczaiąc lod , naygłownieyszą być mogą przyczy- 
ną zaduszenia Ryb. 

227. W Marcu naywiększe przyłoży się sta- 
ranie około owych Stawow , ktore nie maiąc 
dostatkiem przybywalącey wody, częstokroć la- 
tem wysychaią. Jeżeli więc w tym Miesiąc 
śniegi rozpuszczają i giną , albo w przyszłym ; 
"wpuszczać i zbierać do takich Stawow tyle się 
wody będzie, ile tylko groble znieść mogą, a 
tak będzie nadzieia, że stanie wody przez la- 
to. Jeżeli lody zginą, i czas łagodny nastą- 
pi, mogą się Stawy zarybiać, i Ryby przesa- 
dzać : pospolicie przecięż u nas Kwiecień do tego 
sposobnieyszy. 

228. W Kwietniu niemasz nic osobliwsze- 
go, iako że się*u nas naypospoliciey , podług 
położenia. kraiu, to czynić może, oczym się 
dopiero w Marcu namieniło : albo ieżeli prze- 
szły Miesiąc wszystkiego uczynić nie dopuścił, 

w tymt 
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w tym się dokończyć może. Kiedy zaś od te 
go Miesiąca Ryby w Stawach trzeć się poczy- 
naią , trących się łowić nie należy. 

229. W Main ; osobliwie na początku, nay- 
lepszy iest czas przesadzania Karpi, i iak nie- 
ktorzy mniemaią wtedy , gdy Jabłonie kwitną, 
W Czerwcu dopilnować potrzeba , aby iak na 
wiosnę Stawy w beśpiecznym były Stanie, ile 
że się częstokroć trafia po nawalnych deszczach 
„gwałtowna powodź. Owym znowu Stawom, 
ktoro czasem latem wysychaią „. puścić tyle wo- 
dy można; ile groble zniosą. Jeężeliby zaś z 
takiego ratunku nie było nadziei, lepiey Ryby 
wyłowić, Staw osuszyć., zasiać, i znowu przy- 
sposobić do wygodnego żywienia przez iako- 
wy czas na potym. Jeżeli stawy bardzo za- 
rastaią , i rośliny się w nich pierwszy raz w tym 
Miesiącn kosić mogą. Przypominam w powsze- 
chności , że kiedykolwiek się Ryby trą, Kaczki 
i inne wodne Ptastwo od Stawow ma być od- 
straszane : ani nawet bydło nie powinno mieć 
„przystępu. 1 

230. W Lipcu naylepiey iest wygubiać trzci» 
ny, i inne rośliny, ktotemi Stawy zarastają. Trafia 
się czasem, że piórun w Staw uderzy, od cze- 
go zarażone wody tak szkodzą Rybom, że 
albo zdychaią , albo nikczemnieją: ratunkiem 
na to iest wypuszczenie stoiącey wody, a wpu- 
szczenie wszystkiey świeżey. Czasem i to nie 
pomaga: wtedy wyłowią się i przesadzą, a 


wypuściwszy wszystkę wodę, Staw iaki czas. 


prożny wcale bez wody postoi. W tym Mie- 
siącu, kiedy znaczne upały dopiekaią, od kto- 
rych Ryby słabieją , bardzo dobrze iest, gdy wo- 
da często odmieniana być może. 


231, 
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231. . W Sierpniu jeszcze dobrze iest zakrzą- 
tać się około wygubienia trzciny. Ryby, przy- 
naymniey pospolite Stawowe , trzeć się i rość 
przestalą , a zatym początek łowienia czynić 
się może, albo przynaymniey przygotowanie 
do bliskiego połowu. Prawda, że się czasem 
jeszcze trą Karpie , lecz to tarcie nikczemne iest. 
Gdy otym namieniam , przychodzi mi na myśl, 
żebym nie był opacznie rozumiany , kiedy pi- 
sząc w tym Dziele , wyrażam każdego gatunku 
Ryb ieden tylko czas tarcia, lubo go więcey 
mieć mogą: piszę bowient tylko o pospolitym, 
pożytecznieyszym, i pierwszym czasie, od ktore 
go trzeć się poczynalą. z 

232. W Wrześniu ł Pażdzierniku , sam iest 
nayprzyzwoitszy czas Stawow wyłowienia, i 
onych spuszczenia. Z tym wszystkim , może go- 
spodarność odłożyć to każe do lodow, i przedpo- 
ścia, kiedy Ryby: więcey ludziom potrzebne s 
przednieysze być mogą. jeżeli łagodność cza- 
su pozwala, czyni się to i w Listopadzie. W 
Giudniu zaś pospolicie tak się zachowuie, iak 
się w Styczniu i w Lutym napisało. 

133. Teraz przystąpmy do niektorych szcze- 
gulnych okoliczności rządu około Stawow: a 
nayprzod około spuszczania. Każdy mniemam 
domyśla się, że spuszczanie Stawow nic inne- 


"go nie jest, iako dla łatwieyszego wyłowienia 


"Ryb, przyzwoitego czasu, przez otworzenie 
mnichow, lub innych upustow, wody wypuszcze- 
nie. Wypuszczenie wody nie powinno być gwał- 
towne, lecz powolne, aby się woda powoli u- 
mnieyszała : tak Ryby idąc za ustempuiącą wodą, 
idą do zastawionych Niewodow, nie kryią się, 0- 
sobliwie Liny , w szlamie , ani inne zostają się w 


, dołkach , ktore w Stawach znaydować- się mo- 


aż 


gą. Po wyłowieniu wszystkich Ryb znowu 
się mnichy t upusty zamykają, aby się woda 
zebrała podług potrzeby, ; 

134. Trafia się częstokroć , że i naylepsze Sta- 
wy trzciną i pałkami zarastaią: a lubo, osobli- 
wie trzcina , do pokrycia dachow , albo robienia 
sufitow w Pałacach zdać się może, w Stawach 
przócięż niepotrzebna iest, a osobliwie tam się 
udaie, gdzie często bywa niedostatek wody : 
zaniedbawszy tak gorę bierze, że znaczna część 
Stawu zarasta, i wyznać trzeba, że jak się ła- 
two wkorzenia, tak wkorzeniwszy z ciężko- 
ścią wygubić się daie. Między sposobami wygu- 
bienia nayskutecznieyszemi, procz wyszłąmowa- 
nia i wywiezienia co do naydrobnieyszych Ko- 
rzonkow, są te następuiące. Od początku Li- 
pca, aż do trzeciey części Sierpnia, płynąc, na 
łodziach skosi się trzcina nieco w wodzie , czy- 
niąc to w dni naygorętsze, i ile razy znowu 
odrasta powtąrzaiąc : tym sposobem upał słońca 
wkrada się przez otwory aż do korzeni, i ni- 
szczy. 

235. Niemniey i następuiący sposob jest 'po- 
Żyteczny. Gdy się w iesieni Staw spuści, na 
zimę nie wyżey, iaktylko naywięcey na połto- 
ry piędzi zaleie się wodą. Skoro ta woda 
zmarźnie należycie, puści się iey tyle do Sta- 
wu, aby Staw był napełniony : przecięż nim się 
tyle wody puści, pierwey się lody ed lądow 
poobcinaią,  Puszczona woda podnie się lod, 
podnoszący się lod wyrywatrzcinę z korzeniem, 
ktorą potym na wiosnę wywieść można. Tak 
ieżeli nie wyginie wszystka razem , przynay- 
mniey znacznie się przerżedzi. Z tym wszyst- 
kim skoszona =i wywieziona trzcina, ieżeli na 
inne zażycie się nie obroci, złoży się na kupy, 
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wysuszy , spalisię, a popioł roztrząśniony na roli , 
stanie za nawoz wyśmienity. 

236. Nakoniec , gdy Stawy szlamem lub bło= 
tem załażą, wyczyszczaią się przez szlamowa- 
nie, albo wywiezienie błotney ziemi aż do na- 
leżytegó gruntu: około czego swoim względem 
zażyle się Grabarzow , iak do kopania Stawu. 
Nim się przecięż wywiezie, osuszywszy pierwsze- 
go roku, Staw czym pożytecznie zasiać można: 
Szłam wywieziony , i przez rok na kupkach po- 
leżały, może być nawozem na iakie grunta, 
Lecz osobliwiey służyć może: do założenia Sa- 
letrari, byleby nie był piasczysty, i pierwey 
przemarzł przez zimę: owszem może dać stały 
fundament do pożytecznego warzenia Saletty , 
o czym spodziewam się kiedy napisać, ieżeli 
BOG pozwoli, w Dziele o. Rzeczach kopal- 
nych. 


$. 6. 


O Stawach szczegulnych dla niekto- 
rych Ryb. 


'237. To, co się dotąd napisało, iest w po- 
wszechności : niektore przecięż Ryby chowaią 
się osobno , i szczegulnego potrzebnią pielę- 
gnowania,- Jle wiem, Karpie, Szczupaki, i Pstrą- 
gisą, ktore się osobno chowaią. 

238. Dla Karpi Stawy potroyne być maig: 
Gdzie się trzeć malą , Staw nie koniecznie wiel- 
ki być powinien: lecz od początku Maia aż 


= do'S. Jakuba opatrzony, aby się żadne zwie- 
rzęta na nim nie znaydowały, ktoreby ikrze szko- 


dzić mogły. Po wyłowieniu tak trących się, 
iako i zarybku, Staw przez zimę bez wody zo- 
i stanie 
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stanie : aby się grunt uleżał, i znowu do 
przyszłego zażycia był zdatnicyszy. Dlaczego 
więceyby jak ieden mieć do tarcia Staw należa” 
ło.. Dobrze iest, kiedy tłuste z pol wody zpły- 
wać mogą do takiego Stawu, w czasie gdy Się W 
nim trące Karpie znaydnią. 

239. Stawy zaś, w ktorych Karpie dwuletnie 
przesadzone rość maią , powinny. być większe i 
obszernieysze. Grunt ich powinien być dobry, 
tłusty l bardziey pulchny , jak twardy: mniey 
iest zły piaszczyńty 5 wapienny CZ tłustą ziemią 
mięszany , iak wcale chudy , kamienisty i nieu- 
rodzay ny. Nadto przez takowe Stawy nie poż 
winny przechodzić Rybne strumyki, ani zara- 
stać tuzci iną: przez bowiem płynące strumyki 
wkradaią się Szczupaki, ktore drobne Karpie 
wygubiaią, a w trzcinach Ptastwo wodne bar- 
dziey szkodzi. Dobrze iest, gdy się oraz zta- 
kiemi Karpiami puści kilka Tox » iako iuż 
o tym naswoim mieyscu namieniłem. 

246. W reszcie Stawy; w ktorych trzy- letnie 
Karpie doskonalić się maią, powinny mieć grunt 
podobny poprzedzaiącym , wielkość ich może 
być podług upodobania, lecz zbytnią liczbą, 
iako i poprzedzaiące, osadzać się nie maią: o czym 
obacz wyżey w Paragrafie 4. Dobrze iest, gdy się 
nieco do nich wpuści Linow i oraz Karasi. Katpie 
tu się przesadzać maiące , naylepsze są około poł 
funtowe : między giową i ogonem powinny być 
na dobrą piędź długie : głowę powinny mieć 
małą , szeroką i krotką : oczy nieco wystawaiące : $ 
brzuch gruby, grzbiet wysoki: łuski białawo- 
lśniące, opławy czerwone: a cały ich kształt 
bardziey szeroki iak długi zdawać się powinien. 
Owe zaś, ktore są smagłe , maią głowy wielkie, 
żołte , lub białe łuski i opławy., są niezdatne, 


241. 
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241: Głębokość takowych Stawow pówinna 
mieć trzy łokcie, aby i naycięższey zimy nie 
wymarzały. Jeżeli się corocznie świeżemi Kar- 
piami osadzaią, wyśmienicie iest, gdy się w ie= 
sieni, wodę wypuściwszy zbożem iakim zasie= 
ią, a na wiosnę, gdy, zboże tość zacznie, Wo- 
dą zaleią, i Karpie wpuszczą : tym sposobem w 
dwu tygodniach więcey się wydoskonalą, ani- 
żeli zwyczaynie w 6. Jeżeli zaś nie corocznie 
się spuszczaią , lecz wpuszczone Karpie dwa lata, 
zostawać maią , procz inney pilności; naywię- 
ksze staranie łożyć trzeba, aby zimą przeręble 
zawsze były otwarte. 

2ą2.'Około S. Jana przez kilka tygodni nie 
trzeba Karpiom puszczać płynącey wody, aby 
tym pilniey pilnowały swego pożywienia: pu- 
szczaiąc bowiem świeżą wodę, Karpie zawsze 


przeciw niey płynąc, osłabiają się i chudną. 


Przecięż ani się wodzie zastoić dopuścić trze- 
ba, lecz od czasu do czasu odmieniać. Trafia 
się zimą, osobliwie po zaniedbaniu przez nie- 
iaki czas przerębli, że Karpie do świeżey prze= 
rębli gromadnie się zchodzą, co słabości. ich 
iest znakiem: wtedy weźmie się chleb zwy- 
czayny prosto z pieca ieszcze gorący, a obwi- 
nąwszy grochowinami, zanurzy się głęboko w 
przerębli. 

243. Jeżeli Karpiowe Stawy maią być zawsze 
pożyteczne, muszą przynaymniey kiedy, i przez 
lakowy czas odpoczywać, to iest być bez wo- 
dy i Ryb. Pospolitym idąc porządkiem, po czwat= 
tym lub piątym spuszczeniu zostawuią się pro- 
žne: ieżeliby zaś nazbyť podłemi się stały, 
trzeba to czymić po drugim, lub trzecim spu- 
szczeniu. Tym czasem tak się przysposobić mo- 
53, Pierwszego roku lekko się przeorzą , 

na- 
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nawiozą i zasielią Tatarką, Piosem, lub Wyką: 


drugiego roku Żytem lub Pszenicą : ieżeli po- 
trzeba, trzeciego roku znowu się posieie co od- 
miennego : tym sposobem i naypodleysze po- 
prawią się Stawy. Mniemaią Cudzoziemcy, że 


nic tak doskonale nie poprawia, iako gdy po | 
zebranym zbożu; nasieie się Rzepaku albo Ma-. 


ku, aten w samym wzroście wodą zalawszy, Kar- 
pie się wpuszczaią. 

244. jJdę teraz do Stawow Szczupakowych. 
Kiedy Szczupak w innych Stawach niegtze- 
czne z Rybami zachowuie sąsiedztwo, dlas 
tego pospolice daie mu się w osobnym Sta- 
wie .pomięszkanie. Stawy dla Szczupakow ma- 
ią być zimne , w iakich się: Karpie nie utrzymują. 
Kiedy zaś Szczupaki nie żywią się pożywieniem 
innych Ryb, lęcz samemi Rybami, dobrze iest, 
gdy strumyk Rybny przez Staw prżechodzi s: 
tym sposobem przybędą rybki im na pożywie- 
nie. Co ieżeliby być nie mogło , potrzeba na- 
puścić rożnych podłych Ryb znacznie się- roz- 
mnażaiących , osobliwie drobnych żołtych Ka- 
rasi. 

254. Gdzie z Karpiami razem się mieszczą i 
inne podłe Rybki, nieźle iest, gdy będą i Szczu- 
paki,ktoreby podleysze ryby uprzątali. Zawsze 
przecięż znacznieysze Szczupaki wyłowić trze- 
ba, ażeby się na dorosłe Karpie nie ważyli. Cho- 
ciaż w takowych Stawach, gdzie tylko same są 
Szczupaki, znacznych przecięż między drobniey- 
szemi zostawiać nie należy , ile że i własnemu 
swemu Rodzaiowi przepuszczać rzadko kiedy 
zwykli. =` 5 

246. Chowalą się i Pstrągi , ile za osobli« 
wość nie wszędzie się znayduiącą poczytane+ 
lecz te zawsze osobliwego potrzebnią Stawu, 
kto- 
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ktory rzadko dla iakich innych Ryb zdatnym 


być może. Staw bowiem Pstrągowy powinien 
być nayzimnieyszy: grunt iego ma być kamie- 
nisty, albo przynaymiey piasczysty: nie powi- 
wien być dalekim od żywych i zimnych zdto- 
iow, aby się latem woda daleko płynąc nie o- 


grzewała. Nadto Staw takowy nie ma być wiel- 


Ki, aby się woda znacznie rozchodząc nie zasta- 
wała, lecz zawsze ptzechodząc odmieniała się. 
Nakoniec wkoło Stawu powinny być rosnące 
drzewa, ktoreby wodzie latem chłod przyiemny 
czyniły. ; 
247. Dobrze iest, kiedy się tu i owdzie w 
niektorych mieyscach w wodzie* położę kupki 


"kamieni; około ktorych Pstrągi bawić.się, i pod 


nie kryć zwykiy. Zimą naylepiey iest, kiedy 
zdroie w niektorych mieyscach wodzie zamar- 
znąć nie dopuszczaią : lecz ieżeli tego niemasz, 
częstego otwierania przerębli zapominać nie na- 
leży.  Pstrągi wpuszczaią się na trzy lata, w 


- tym czasie staią sią doskonałe, i łowią się: po wy- 


łowieniu znowu się Stawy zarybiaią świeżemi 
z sttamykow przywiezionemi. 


PRZY DA D E-K 


ô Kanatach kopanych dla Ryb, oraz wiadomosé 
i o Stawach Kraiowych. 


248. Kanały , ktore albo Dwory i Pałace ota- 
czaią, i służą ozdobie, albo będące w Ogro- 
dach, służą przyjemności i rozrywkom : iako ro- 
żnego być mogą wynalazku, tak ieżeli maią być 
zarybiane, to się około nich ma zachować, co 
się o Stawach napisało , albo przynaymniey o 
Sadzawkach napisze się daley na swoimi mieyscu. 
Tom III. NE Niech 
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Niech ozdoby ich będą, iakie chcą, chowanie w 
nich przecięż Ryb koniecznie do A 
stosować się powinno. O tym iednym namienię 
że ciągłe i długie Kanały rożnym sposobem E 
przedziały przegrodzone być mogą, i w każdey 
części osobne Ryby chowane. 

249. Możnieysi nie żałuiąc nakładow dla przy- 
iemności widzenia żyjących w wodzie Ryb, mie- 
walą szklanne niby Kanały, przez ktore woda z 
mieysca na mieysce przechodząc wdzięczne czy- 
ni widowisko. Jak my Europeyczykowie ozdo- 
biamy rożnym sposobem wewnętrzne nasze po- 
mieszkania, tak Chińczykowie -ozdabiaią rożną 

* Porcellana: i w niektorych znacznych Porcella- 


nowych naczyniach pełnych wody chowaią ig 


żywią z ręki rożne Ryby, osobliwie owe złote, 
( Cyprinus auratus) -W wielu mieyscach Eu- 
ropy rożne maią wynalazki chowania przyiemne- 


go Ryb, i tak onych wypieszczenia , Że za da- 


nym pewnym znakiem, po pożywienie aż do rak 
przychodzą. Będzie o tym daley tam, gdzie 10 
karmieniu Ryb. 


450. W założeniu przepysznych wynalazkow | 


chowania Ryb, nikt podobno dawnych Rzymian 
nie przewyższył, ktore oni mieli "przy swoich 
wieyskich pomieszkaniach. Można tego godny za- 
stanowienia się mieć przykład z Księgi 9. Rodzia* 
łu I. Valerii Maximi. - Te , ktore służyły rozty- 
wkom, pospolicie były w bliskości fazien , i tak 
rozrządzone , że naprzykład nad Kanałem , był 
dom. Ptaśny, gdzie się rożne .chowało Piastwóż 
w pośrzodku był pokoy do biesiadowania, zkąd 
w wodzie Ryby, na wodzie wodne, a nad wo- 
dą lataiące Ptastwo widzieć można było. Namie- 
nia o podobnym Varro Rust: 1. 3. ©. 5.1 P. 
Segner przyłożył starania, że podłng tego opi- 
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su rzecz ta przedziwnie iest wysztychowana: I 
wybita w Roku 1768. w Hallisthen Anzeigen. 

251: Prawda, Żeto nie dła Gospodarza : lecz 
alboż nie mogą kiedy byc ciekawi, ktorzyby coś 
podobnego mieć chcieli dla rozważania przyto- 
dzenia Ryb, i obiaśnienia ich Historyi Natural- 
ney? iak zaś miła iest rzecz roaważać co tam, 
gdzie ofaz i przyjemność oczy wiąże: Lecz ktoby: 
chciał osobliwsze iakowe chować Ryby «dla roz- 
ważania ich przytodzenia , 1 przysłńgi History= 
kow Naturalnych, powinienby się rządzić podług 
tych Przepsow , ktore w swoim Dzielepodał:P. 
Kannengiesser de cura piscium. Kiel. 1750. 

252. Koncząc luż ten JRozdział o Stawach , 
powracam do nich , w krotkości nieco namienia- 
iąc o Stawach Kraiowych. Z wielotakich oko- 
liczności zhać, Że u nas: gospodarstwo Rybne 
około Stawow kiedyś w daleko bardziey. kwitną- 
cym i lepszym stanie być masiało, “iak teraz: ` 
Wszakże w wielu bardzo mieyscach widziemy 
znaczne kiedyś Stawy, i niemałym nakładem: 
poczynione „teraz puste , zdrosłe , bez wody, za- 
miast Ryb, okropnego. Gadu pełne: ia sam nie- 
mało bym ich naliczył, na ktorych zaniedbanie 
nie raz miz żalem poglądać przychodziło. 

253. Prawda, że niemasz podobno tey wioski, 
ktoraby w iednych będąc ręku , nie miała swoicy 
wody z chowanemi Rybami: nie można przecięź 
nazwać Stawami, -lecz bardziey tylko Sadza= 
wkami : częścią że bardzoszczupłe są: częścią że 
się tylko przysługuią na domowe potrzeby. W 
powszechności mowiąc, rzadko podobno gdzie 
zachowuie się rząd potrzebny -koło chowania 
Ryb, od czego przecięź cała zawisła pożyte- 
czność : i ieżeli są iakie Stawy, te bardziey dla 
niedostateczności chodzenia koło nich, są tyl- 
P 2 ko 


228 RZEKI. 


ko nieiakiemi Jeziorami, albo Stawami dzi. 


kiemi. 


254. Jak niemały pożytek przynoszą Stawy | 


należycie rządzone , przykładem być mogą Ot. 
wockie, ktore znaczną liczbę Ryb Warszawie 


dodawały. W reszcie z pomiędzy znaczniej- | 


szych i głownieyszych Stawow Kraiowych , Są : 


na Wołyniu Dubieńskie, Klewańskie, Zasław- 
skie , Lachowiekie, Zukowskie, Połonneckie, 
Suraskie, Rykawieckie , Rowneckie, 8zc. Na 
Rusi  Komarnickie , Tarnopolskie ,  Grode- 


ckie, śce. 


ROZDZIALE IV. 


O Rzekżcb £ Jeziorach. 


255. Mty wodami od przyrodzenia wyzna- 

czonemi, w ktorych się Ryby wolne 
bez dołożenia starania ludzkiego chowają , nay- 
głownieyszesą Rzeki i Jeziora : i te od przemy- 


słu ludzkiego mogą się stać pożytecznieysze. | 
„Mam tu myśl nieco o tym namienić , z Przyda- | 


tkiem zalet przednieyszych i znakomitszych Rzek 
i Jezior Kraiowych. 


-g. 1. 


O Rzekach. 3 

256. Rzeka, iest znaczna woda, ktora w gra- 
nicach od przyrodzenia jey postanowionych , w 
uczynioney sobie głębokości , niby iakim korytem 
porządny bieg odprawuie: przez inne z nią się 
łjczące coraz większą się staie , aż R al- 
i : ; 6 
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bo znowu w inną wpada, albo się sama w Mo- 


rze wylewa. 


257. Zkąd Rzeki rożne są. Są głowne , ktore 
łącząc się z Śrzodziemnemi idą i wpływaią aż 
do Morza, a takowe bywaią nayznacznieysze , 
jak naprzykład u nas Wisła, Dniepr , &c. Są 
śrzodziemne , ktore lubo z wielu innemi, się łą- 
czą, przecięż nie wychodzą same do Morza, lecz 
gdziekolwiek w głowną wpadają : iak naprzy- 
kład u nas Bug, Narew, &c. "Te drugie Niemcy 
nazywają właściwie Rzekami, ( Flus: ) pierwsze 
maiąc za Strumienia , iak mowią ( Strom. ) 

258. Lecz w naszym ięzyku zdaie mi się mniey- 
szą wodę rozumiemy, iak iest głowna Rzeka, i 
nieco bystrzeyszą : ile że głowne Rzeki pospoli- 
cie nieco maią powolności. Strumieniez więc 
są owe wody płynące, ktore maiąc mierną zna- 
komitość , z rownemi sobie się nie łączą, lecz tyl- 
ko z drobuemi Strumykami, i w Rzekę wpada- 
ią: naprzykład Nurzec na Podlasiu, Liwiec na 
Mazowszu &c. Strumyk więc, albo podług po- 
spolitego mowienia iest ( częstokroć bez imienia ) 
Strupa , wytryskuiąca z Zdrojów albo Zrzodeł, 
1 małym korytem płynąc , w Rzeki, lub Stramie- 
nie wpadaląca: iakowych rzadko przy ktoąrey 
gdzie nawet.i Wsi nie widziemy. 

259. Wody takowe, procz pożytku z Młynow, 
i pławienia na nich rożnych ciężarow, co do me- 
go Dzieła nie należy , są pomieszkaniem wol- 
nych Ryb, z tą rożnicą, że głowne maią Ryby 
naywiększe, i pospolicie wychodzące z Morza: 
ktorym śrzodziemne mało co ustępuią. W Stru- 
mieniach są Ryby pospolite. W Strumykach zas 
chyba zkąd przybyłe. 

260. Ryby biegących wod pospolitym zdaniem 
Są i nayzdrowsze, i naysmacznieysze : W powsze- 

` aS chno- 
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chności przecięż mowić tego nie można: ile że 
rożne są Rzeki. Te, ktore płyną czyste, prawda 
zawsze naylepsze maią Ryby: te, ktore płyną 
mętne , niektore Ry by możą mieć lepsze : lecz 
ktore płyną przez * błota , zawsze maig naypo- 
dleysze. 

>. Co się tycze pożytkowania z Ryb w wo- 
dach wolnych, lubo niektorzy z dawnych Pra- 


wnikow tego byli muiemania , że Ptaki na po-. 
8 y 


więtrzu , Ry by w Rzece, jak są stworzenia wol- 
ne, tak każdemu wolne do łowienia ; i lubo za- 
stanawialącemu się nad tym, tak się być poka- 
zuie, zwyczay przecięż i szcegulne Kraiowe pra- 
wa , uczyniły w tym odmianę irożność. Głowne 
Rzeki wszędzie zdaią się być wolne: toż iśrzod- 
ziemne, przynaymniey względem mnieyszych 
sposobow łowienia. Strumienie zaś i tym bar- 


dziey Strymyki; są tylko własnością tych „do kto- | 


tych lądy należą. 

z62. Zachówanie pożyteczności z Rybołow- 
stwa w Rzekach na wielu zawisło. Nayprzod, 
ludzi osobnych potrzeba, ktorzyby w rożnym 
czasie rożnych sposobow zażywać umieli. Lecz 
miiam ia Rzeki głowne iśrzodziemne, a do Stru- 
mieniow się obracam : te u nas pospolicie są ni- 
by zamknięte upustami przy młynach , a zatym 
wiele się w nich czynić daie. 

263. Nayg głow niey sza rzecz iest, gdy się nie- 
ktore przynaymniey mieysca , gdzie się spodzie- 
wać można, iż się Ryby nay bardziey bawie bę- 
dą, oczy szczą i przysposobią. Oczyszczenie 
stać się może w czasie naymnieyszych wod wpu- 
szczoną Żelazną broną , Końmi lub Wołami cią- 
gnioną, ktoraby znaydujące się drzewa lub inne 
zawady uprzą ątnęła. Przysposobienie zaś się sta- 
nie, przez przystosowanie lądow do wygodne- 


go 
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o- w czasie sieci ciągnienia, zastanowienia , lub 
innych sposobow zażycia. ; 
164. Aby więc w potrzebie nie przyszło Ryb 
szukać po całey Rzece, albo w mićyscach, gdzie 
Sieci zażyć nie można: na mieyscu tak pszyspo* 
sobionym zanęcą się czasami sypanym pożywie- 
niem, lub iakowym dla nich przysmaczkiem, ia- 
ko się na swym mieyscu namieni: tak dla poży= 
wienia nayczęściey się tam znaydować będą. 
Zanęta osobliwiey dobra iest , na kilkanaście go- 
dzin przed łowieniem. ; ` 
265- Zeby w czasie nie mieć umnieyszenia 
Ryb, toż samo uważać należy, co i w innych wo- 
dach, aby nie były łowione czasu tarcia. Nie mo- 
wię, aby wtedy żadne Ryby nie były łowione , ale 
tylko te, ktore się trą. Ztąd naprzykład łowiąc 
w tym Czasie, kiedy się Liny trą » nie zaś SZCZU= 
paki, ułowione Szczupaki się zabiorą, Liny zaś 
znowu w wodę powpuszczaią. Do tego ani sa- 
memu zażywać, ani komu pozwalać należy tru- 
cia Ryb, ktorym się naywięcey wody pustoszą. 

266. Łowienie może się dziać tak latem w O- 
twartey wodzie , iak zimą pod lodami: wyią= 
wszy, że latem więcey sposobow zażywać się 
daje. Tak zaś głownicysze , iak mnieysze spo- 
soby , opiszą się w osobnym Rozdziale. Gdzie 
wiele iest Łososi, lub Węgorzy, postawiona Wę- 
gornia , lub Łososiarnia, nadgrodzi za czynione 
nakłady, i straż okało niey. : 

267. Jeżeli są Stawy blisko Rzek, aby im 
woda rzeczna nie. szkodziła , napisałem w pó= 
przedzaiącym Rozdziale. Tu mi ieszcze przy= 
chodzi na myśl pożyteczność inna, albo umyśl- 
nego bliskiego Stawu, albo, iak się częstokroć tra- 

fia, Jeziora. 3 
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268. Kto może , każe w bliskości Strumienia 
wykopać Staw Tab: IV, Fig:1. głębokości nie» 
co wyższey , iak iest dno Suumienia 4. złączy 
go z Rzeką przez kopany szeroki row B. Tu 
się każdy domyślić powinien, że iak lądy Rze- 
czne , tak rowy i Staw, przeciwko gwaltowno- 
ści wod należycie opatrzone być maią. W samey 
szyi rowu c. c. uczyni się naksztatł upustu, z za- 
stawką w gorę się wysuwaiącą, albo więcey , ie- 
żeli potrzeba każe : nie z tarcie przecięż , ale 
tylko nakształr drabiny z gęstemi szczeblami. 
"Wysokość zaś zastaw ki-powinna przewyższać wy- 
sokość wielkich wod. 

269. Wiadomo to iest wielu, że gdy woda na 
Rzekach rośnie , Ryby iey gwałtowności unika- 
iac , uciekaią w Zatoki, i mieyscaspokoyne : pe- 
wnie więc i do takiego Stawu uciekać będą, o- 
wszem tym chętniey , im bardziey w takiey ich 
potrzebie znaydą tam dla siebie posypaną za- 
nętę. Jle razy więc woda na Rzece znacznie 
rośnie, osobliwie na wiosnę , zastawka się pod- 
niesie, i Ryby zanęca. Lecz maią to Ryby do 
siebie , że gdy woda opadać zaczyna, i one się 
za wodą do Rzeki wynoszą. Kiedykolwiek więc 
woda zacznie opadać , zastawka się spuści, i Ry- 
by zamkną ; ktore się potym wyłowią, przesa- 
dzą, lub rożnie wypotrzebuią. Te, ktoreby się 
ukrywały , dostaną się wtedy, gdy woda na Rze- 
ce znacznie opadnie, ile że w Stawie daleko 

mnieysza będzie. 

270- Swoim wzgędem i pomnieysze Jeziora 
"z Rzekami się łączące zażyte być mogą. Kiedy 
przecięż pospolicie głębsze bywaią od Rzek, zu- 
pełnie wyłowione być nie mogą: a zatym © to 
się starać trzeba, aby były wyczyszczone , ił0- 


wie- 
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wienia rożnego w każdym czasie nie zatru- 
dniały. ; 

271. Niechże teraz co powiem o Rzekach na- 
szych Kraiowych, przynaymniey znakomitszych; 
nietylko osobliwiey iakiemi właściwemi Rybami 
się popisuiących „ale i owemi, ktore w pospoli= 
tym mniemaniu zowią się Rybami, lubo od Sy- 
stematykow s3 pomieszczone między Gadem: 
naprzykład Jesiotr. 

272. Między głownemi Rzekami z wielu przy- 

czyn naypierwszą być powinna Wista. Jest to 
Rzeka dość rybna , rożne gatunki Ryb maiąca, 
tam przecięż, gdzie blisko wpada w Morze, ma i 
osobliwości morskie , Flądry , Prasowidełka, Śzć. 
Jesiotr znacznie daleko w nią zachodzi, i iak 
powiadają, aż gdzie się San z nią łączy. Są w 
Wiśle i Karpie, ktore pewnie pocżątkowo z po- 
bliższych Stawow powychodziły. Ma przynay= 
mniey ku- Morzu, lubo nie bardzo obfite , *o= 
sosie. : 
273. Dniepr na Ukrainie , iest rownież iedna 
z Rzek głownych , i osobliwością Ryb Wisłę 
przechodząca. Morskie Flądry , Prasowidetka; 
%c. ktore tameczni Poł-rybkami zowią , daleko 
nią zachodzą. Ma nietylko Jesiotry , ale i Wy- 
że, Czeczugi, Pistugi , Wyrozęby , &c. 

274. Niemen w=Litwie Z` Wilią się łączący» 
w Prusach w Morze wpadaiący, i sam wiele ma 
Łososi, 1 więcey jeszcze Wilii podaie : procz 
tego ma Jesiotty, Minogi , &c. Dźwina Jofan- 
ty od Kurlandyi dzieląca, popisuie się Jesiotrami, 
i innemi Morskiemi Rybami. &c. &c. 

1275: Z pomiędzy Rzek $rzodziemnych nay- 
pierwey wyjeżdżam z temi, ktore mię bliższe są. 
Bug,przez Ruś, Polesie, Podlasie płynący, w Mazo- 
„ wszu się z Wisłąs i Narwią łączący, procz ro- 

i | żnych 
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Żnych innych Ryb, ma obfitość Sumow. Narew 
z. Podlasia w Mazowszu z Bugiem się łącząca, 
ma Minogi, i rożne wprawdzie Ryby, lecz bło- 
tem znacznie trącące , I dlatego od pieszczonych 
ust pogardzone. Podobnym sposobem. Prypeć 
na Polesiu w rożne pospolite obfituie Ryby, lecz 
błotniste, i dla przyległych błot niezmięrną li- 
cżbę ma Piskorzy. San na Rusi nietylko sam, 
ale i w Strumieniach i Strumykach , ktore się z 
nim łączą , nayprzednieysze ma Pstrągi, te prze- 
cięż znayduią się i wielu Strumieniach lub 
Stumykach Litewskich. Namieniłem , że ilia 
w Litwie ma Łososie, te przecięż. znaydnią się 
w. wielu Strumieniach Pruskich. W reszcie War- 
ła, Pilica; Wieprz ,Dniesr, Bob, Ge. i innych 
wiele Rzek Kraiowych , znacznie w Ryby po- 
spolite obfituią. ; 

* 276. Strumieni lest u nas bardo wiele, i w 
Ryby obfitych. Naprzykład Bzura , Prosna, Q- 
bra, ©c. w Wielkiey Polszcze: Dunaiec, Wi- 
sloka; ©. w Matey Polszcze.: Liwiec , Świder, 
Brok na Mazowszu : Styr, Heryń, Stuck , ©c. na 
Wołyniu: Teterow, Frpien; Roś, c. na U 
krainie: Marzec, Gc. na Podlasiu : Dzieszza , 
Berezina; Druiec, Macbawiec, Go. w Litwie: 
ktore iak szczegulnym -osobom przysługnią się 
dogadzaniem w potrzebie , tak mogłyby doga- 
dzać i pożytkiem z handlu Rybnego, przy go- 
spodarnym rozrządzeniu. 
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277. Jezioro iest wielkie mieysċe zalane wo- 
da stoigca, i nigdy nie wysychalącą. Wielorakie 
być mogą ; są bowiem albo głowne, albo pomniey- 
sze : głowne sy Owe; ktore znakomitą rozległo- 
ścią Się popisnią , tak dalece, że czasem mil kil- 
ka zabierają: pommicysze SĄ pospolitsze , fu i ow= 
dzie rozproszone beż okazałey wielkości. 

278. Glowne Jeziora częstokroć z siebie wy= 
puszczają Strumienia, a czasem Rzeka lub Stru= 
mień przez nie przechodzi : pomnieysze zaś po- 
spolicie są blisko Rzek, i zniemi się płynącym 
łączą Strumykiem. 

279. Gdzie się znayduią, swoim względem wię- 
cey pożytkować mogą nad Stawy , iako widzie= 
my przykłady na Jeziorach Pruskich. Kiedy bo- 
wiem , osobliwie głowne, maią wodę pospolicie 
zamkniętą, przez ochronę czasu tarcia, mogą się! 
Ryby znacznie rozmnażać, a przez łowienie w 
czasie przyzwoitym znacznie pożytkować: Nie- 
złe bywaią połowy na otwartych wodach , wy= 
godnieysze przecięż na lodach. Tonie, albo miey= 
sca upatrzone do Sieci; ile możności rożnym prze- 
mysłem maig być oczyszczon€ i przy sposobione; 
-aby sieciom w czasie nie czyniły trudności: 1 na 
tych mieyscach Ryby maią być zanęcane : tak o- 
nych bowiem nie trzeba będzie szukać po całym 
Jeziorze. 

. 280. Jeziora pomnieysze z Rzeką się łączące , 
jak mogą być zażyte, namieniło się w poprze- 
'dzaiącym Paragrafie. Zdanie zaś o ieziornych 
Rybach ażebym przytoczył; są, ktorzy mnie- 
maią, że nie zdrowe są: jecz ieżeli to mąże być 
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prawda, gdzie są wielkie błota , albo wody za- 
wsze zamknięte: to przynaymniey tam się nie 
` prawdzi, gdzie Stramienia przez nie przecho- 
dzą, albo z nich wypływaią, albo gdzie się Je- 


ziora łączą, przynaymniey w czasie wielkich wod, - 


z pobliższemi Rzekami. 

281. Rząd około Jezior pożytecznie, nie wszy» 
stek wprawdzie dla niektorych odmiennych oko- 
liczności, zachować się może takowy, iaki się 
opisał około Stawow : tym sposobem Właści- 
cielom dalekoby pożytecznieysze były. Wszak- 
Że są u mas Jeżiora, iako się o niektorych da- 
ley namićni , gdyby się więc około nich gospo- 
darstwo uczyniło nakształt Sąsiędzkiego Pruskie- 
go , nietylko Właściciel odniosłby zysk, ale jaks 


wielu ludzi znaydowaliby tę wygodę w Kralu,o 


ktorą się teraz kłaniaią cudzym, i za ktorą procz 
zapłaty, wielorako ieszcze opłacać się muszą? Le- 
pieyby było, aby i ta część pieniędzy w Kraiu 
się zostawała. ż ę 

282. Każde Woiewodztwo ma swoje przecho- 
dzące Rzeki iub Strumienia: a ieżeli te gospo- 
darstwu takiemu podlegać nie mogą , wszakże 
rzadko ktora Rzeka iest, ktoraby pobliższych po- 
mnieyszych nie miała Jezior. Lecz są tu iowdzie 
głowne. Gopło, Święte, Lednica, Kiekrz, Powidz 
w Wielkiey Polszcze : Swizoch w Ziemi Chełm- 
skiey : Krynice w Bełzkim: Raygrodzkie, An- 
gustowskie ©c.na Podlasiu. A wiele tego ma Litwa? 
trudno wyliczyć wszystkie: O/b4, Swienica, Dry- 
świak, Ge. z ktorych Ryby zamrożone, solone, 
wędzone , marynowane , śe. dalekoby się roz- 
chodzić mogły: zwłaszczaże Jeziora, osobliwie 
głownieysze , maią to do siebie, iż każde z nich 
jakie osobliwsze lub szczegulnieysze utrzymuią 
Ryby. 5 
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283 Do połowu Ryb na' Jeziorach , łodzie be- 
śpieczne mieć trzeba , i przy Jeziorach wielkich 


ów Ryby obfituiących tak znaczne Sieci, Niewo- 


dy , Włoki, iż Kołowrotami lub bydlętami cią- 
gnąć się muszą. Trące się Ryby, przynaymniey. 
przednieysze, nie łowią się, lecz dla rozmnożenia 
zostawuią się. Połow naylepszy iest czasu cichego, 
kiedy nawalnych niemasz wiatrow : naylepiey się 
jeszcze udaie przed wschodem ipo zachodzie 
słońca. 

284. Siecie ciągną się zawsze z wiatrem: roz- 
prowadzaią się po wodzie na łodziach , oktąża- 
iąc tonię , i sposabiaiąc, aby do lądu ciągnione być 


( mogły. Czasem są tonie dalekie od lądow : wte- 


dy wyciągaią się na łodzie. Na lodach iak się 
zimą dzieie ? będzie daley. Z tym wszystkim z 
zapuszczaniem , ciągnieniem , 8ze. Sieci, ile mö- 
Żności iak nayciszey, obchodzić się trzeba , aby 
odstraszone Ryby, pracy nie uczyniły dare- 
mney. &c. 


ROZDZIA E V 
O Rybołowstwie. 


285. TEENA cokolwiek dotąd poprze 
: dzało , ściągało się do Ryb utrzymy- 
wania , i rozmnożenia : lecz kiedy to są Zwie- 
rzęta nie przychodzące do rąk i samego Właści- 


„elelaswego , ieszcze Żyiąc w wodzie, w kto- 


tey się ukrywaią , aby się na potrzebę ludzką nie- 
tylko dostać , ale i pożytecznie, to iest obficie, 
dostać mogły: Rybołowstwo podaie sposoby. O- 


koło ktoregoten cały napisze się Rozdział. 


5. 1. 


RYBOŁOWSTWO. 
j ; F 
O-Rybakach „i Rybołostwie w Po- 


wszecbności. 


286. Pod imieniem Rybaka, nietylko rozumiem 
tego, ktory przez się Ryby łowi: lecz i tego 
rożnym imieniem nazwanego, ktory, gdzie wie- 
le iest wod-rybnych irpoży tecznych , tak nad 
niemi , lak nad niższemi R ybakami, ma sobie rząd 
powierzony. Mniemam zas, że od Rządzącego 
naypierwey mi zaczynać należy. 

287. Ten, ktoremu rząd i dozor wod rybných 
i poży tecznych powierzony iest, wiele powinien 
mieć czułości, wiadomości i znaiomości. Do 
czułości iego nayprzod należy , ażeby zawsze 
pilne miał oko, osobliwie na wiosnę, i czasu 
gwałtowny ch wod, ażeby Groble nie ponosiły 
szkody , ażeby Ryby nie ih 8zc. Nie- 
mniey czułym być powinien, ażeby ukradkiem 
Ryb nie łowiono, albo przy połowie na stronę 
nie obracana. 

288. Do wiadomości iego należy umieiętne 
rządzenie wodą : pożyteczne Rybom dogadza- 
nie : wiadomość przyrodzeaia Ryb, czym żyją? 
kiedy się tr}? iak:się łowią * co im szkodzi? co 
im na te lub owe uszkodzenia pomaga? słowem, 
toby wiedzieć powinien , co ta Część III. o Ry- 
bach po większey części zawiera. 

189. Do znajomości zaś nietylko to należy, 
aby znał utrzymywać rząd dobry , regestra po- 
;rzebne : &c. nietylko aby znał okoliczności spu- 
szczania Stawow, zażycia rożnych Sieci , i spo- 
sobow łowienia: lecz naygłowniey należy, iak 
dawne Stawy pożytecznie poprawione, gdzie no- 
we z wiadomością Właściciela założone być mo- 
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ga: lak się z Grabarzami umowić, ugodzić; 10- 
nych przypilnować : iakie Ryby naylepsze do za- 
rybiania ? i zkąd się dostać mogą? zaradzać © spo= 
sobach naypomyślnieyszey przedaży : &c. Sło- 
wem, powinien: w obowiązkach swoich być Wła- 
ścicielowi-iak naypożytecznieyszym. 

290. Tenipod sobą ma Rybakow. Rybaka zaś 
własnością iest, umieć sztukę łowienia Ryb, na 
rożne , rożnego czasu rożnych zażywać ;spo= 
sobow. Powinien być Człowiek pracowity, zdro- 
Wys itrwały: przytym raźny i cierpliwy, aby mu 
się ostrożność Ryb w wodzie żyjących nie przy- 
krzyła. 

291. Do niego należy umieiętność robienia, 
naprawowania, -zachowania , zażycia Niewo- 


„dow, Zakow , Drygubic, Wierszow , Ścc. iin- 


nego rozmaitego narzędzia. Do niego należy 
Siecie zastawiać , zapuszczać , ciągnąć Ścc. La- 
tem uprzątać trzciny: zimą wyrębywać przerę- 
ble. Słowem iego ręka umieiętnie to do skutku 
przyprowadzić powinna, co mu od Rządzącego 
będzie rozkazano. 

292, To,co się napisało, służy swoim wzglę= 
dem około Stawow 1 jezior: lecz może być 0- 
btocone i do Rzek rybnych, gdzie się w bli- 
skości znayduią. pospolicie wyżnaczaią się nie- 
ktorzy z mieszkańcow na: Rybaków, z obowią- 
zkiem dawania iakiey liczby Ryb , na pewny: czas 
wyznaczoney. Liczba się wprawdzie oddaie: lecz 
owe, ktore pospolicie idą na stronę , nie mo- 
głyżby się obrocić na pożytek Właściciela ? Mnie 
się zdaie, że daleko lepiey będzie, gdy się z 
Rybakami rocznie ugodzi, aby będąc ustawiczne- 
mi, naprzykład w bliższym Dworze ,pod dozo- 
tem iakim, różnych sposobow łowienia zażywali. 
Upewniam więcey Ryb będzie, ktore nad wła— 

ź sną 


R 
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sną potrzebę mogą się przesadżić w Stawy , lub 
rożnie zpieniężyć. Jeżeliby zaś za ich zapłatę 

Ryby nie nadgradzały, ( wyiąwszy lenistwo: ) 
wszakże się nie zawsze łowią, i mogą do innych 
robot być zażytemi. 

293. O Rybołowstwie: w powszechności mos 
wiąc, ktore nic innego nie iest, iako e spo- 
sobow zdatny ch do ułowienia Ryb : to wielora= 
ko uważane być może. Nayprzod, od czasu ło- 
wienia, lest letnie i zimowe. Zetnie, sj sposoby, 
ktore się zażywaią na otwartych wodach: 2ż7:0- 
we Zaś, gdy się Ryby łowią pod lodami: to dru= 
gie na stol: ;cych wodach, naprzykład Jeziorach, 
ztąd się zdaie być pożyteczniey sze , że wszędzie 
do połow u wygodnie przystąpić można. - Letnie 
zaś ztąd się znowu pożytecznością wypłacają , że 
więcey maig sposobow do zażycia. 


294. Od sposobu, ktorym się Ryby. łowią, 


Rybołowstwo iest albo pospolite , albo przemy- 
słowe. Pospolitemi są wszystkie łowienia Siecia* 
mi « przemysłowe zaś rożne ihne wynalazki. Od 
zażycia tych sposobow, iest Rybołówstwo po- 
wszechne i szczegulne : powszechne , ktorym się 
ledwie nie wszystkie Ryby łowią , naprzykład 
Niewodami : szczegulne , ktote się tylko zażywać 
mogą albo na niektorych wodach , albo na nie- 


ktore Ryby. Pospolite sposoby są dobre w po-. 


spolitych okolicznościach , lecz gdzie te zażyte 
być nie „mogą » potrzeba przemysłu. Powsze= 
chnie zażywane sposoby ztąd są dobre, że rożne 
Ryby przynoszą : lecz gdzie iakowy gatunek Ryb 
przeważa, naprzykład PEDR Węgorze, poży= 
tecznieysze są na nie Łososiarnie, Węgornie, 80, 
szczegulne. 

295. Od skutkow łowienia Ryb, iest Rybołow= 


"stwo Loonie i pomnieysze. Glowne y naprzykład 


Nie- 
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Niewodami, obfitość Ryb przynosi : pomnieysze, 


małą liczbę zarazem daie, ito ieszcze albo się 
jakąż takąż liczbą przysługnie , iako w Zaki, al- 


| bo tylko poiedyńczo , iako na Wędy. To dru- 


gie tam tylko iest dobre , gdzie inaczey postąpić 
nie można, albo w czasie, kiedy inaczey Rybom 
dogodzić pożyteczniey nie można, albo na Ry- 
by , ktore inaczey podeyść się nie daią. To wszy- 
stko iaśniey się pokaże w następuiących Para= 
grafach. 


Çz: 
Sieci rożne głownieysze i zażycie ich. 


296. Sieci są naywłaściwszym narzędziem ło= 
wienia Ryb: te maiąc oka, wodę przepuszczaią, 
a maiąc oka podług wielkości potrzeby , Ryby 
otulaią + ztąd podług wielkości Ryb ułowić się 
maiących , i oka mnieysze lub większe być ma- 
ią. Siecie rożne są: lecz do głownieyszych na- 
leżą Niewody, Włoki, Drygubice , &c. 

297. Niewod , iest Sieć wielka tak na Stawach, 
jak na Jeziorach i Rzekach zażywara. Robi się 
z mocnych Konopi, ma dwa Skrzydła i Matnią. 
Skrzydła do dwu bokow Matni są przyłączone : 


powinny być tak szerokie, aby iedną stroną pły- 


waląc po wierzchu wody , drugą stroną dna się- 
gały. Co ażeby się należycie stało, skrzydła w 
wierzchu i spodu. osadzaią się na sznurze, kto- 
rego końce są przymocowane do chomolcow , al- 
bo drzew w końcach skrzydeł, długich tylko 
około czwartey części szerokości rozciągnąć się 
mogących skrzydeł, wpoprzecz sadzonych. Na 
sznurze zwierzchnim osadzaią się co stopa spłą- 
wy pływaiące , z suchey Wierzbiny, Osiny , lub 
Tom III. Q Brze= 
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Brzeziny robione, ktoreby Sieć w „gorze utrzy» 
mywały: Na dolnym zaś osadzaią sie grzęzy, al- 


bo słupki pospolicie żelazne, ktoreby Sieć grąży=- 


ły. Jeżeli Sieć ma się zażywać na Rzekach, grzę- 
zy daiąsię co ćwierć łokcia: na stolących zaś 
wodach dość od 12. do 18. calow. 

298: Jeżeli Niewody są bardzo wielkie, za- 
miast spławow przyprawuńą się sosnowe deszczki 
ce poł sążnia, i grzęzy daią się daleko znaczniey- 
sze. Matnia , iest ow sam wor Sieci wtyle z 
skrzydłamisię łączący, w ktorym się Ryby zbie- 
ralą, i ktory bywa na trzy sążnie długi. Aby zaś 
ta Matnia nakształt wora otwartą była » częścią 
pomaga woda, gdy się Sieć ciągnie, a naywięcey 
spławy i.grzęzy przyprawione. Procz pospolitych 
spławow u wierzchu brzegu Matni w pośrzod- 
ku, przyprawnie się znaczna ławka, po ktorey- 
by wciągnieniu poznać można było , iak Sieć i- 
dzie: przy tey ławce do wielkich Sieci przy- 
więzuią wiązkę sitowia, co i ciągnienie znacznie 
ułatwia. 

299. Jeżeli otwarte są lody , iak latem, Sieć się 
rozwodzi na łodziach otaczaiąc przedsięwziętą 
tonię , i przestrzegając, aby się nigdzie nie prze- 
kręciła, lecz wszędzie rowno spławy u wierz- 
chu, grzęzy u spodu były. Gdy tonia iest przy 
lądzie , sznur od iednego chomolca skrzydłowe= 
go zostaie się u ludzi na lądzie: po rozwiedzio- 
ney Sieci, przywozi się i drugi. Wtedy czyli lu- 
dzie, ieżeli są Siecie mnieysze , czyli bydłętami, 
ieżeli większe, ciągną za sznury zwolna , coraz 
się zchodząć do mieysca, gdzie Sieć ma być wy- 
ciągniona. 

300. Gdy się chomolce zeydą, iedni ztykaią 
spod Sieci , aby się otwor Rybom nie zostawał, 
drndzy DLR biorą za wierzchy, i tale coraz 

R. 
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daley wyciągaią; aż się nakoniec do Matni do- 
biorą. Są i małe Niewody , Włokami zwane; 
gdzie drugim skrzydłem w brod okrążywszy , I 
dwoch, lub trzech tylko ludzi dostarczyć może = 
a takie pożyteczne są. na wodach nie głębokich. 

301. Zimą zaś, gdy lod wody okrylie, więcey 
potrzeba pracy. Do długich sznurow od cho= 
molcow , przywiążą się Cbochłe , to 'iest tyczki 


' suche , długie i z kory obdarte. Na mieyscu u= 


patrzoney toni przynaymniey na poł dnia , pier- 


wey powycinaią się przeręble tym sposobem: 


Gdzie się Sieć ma w wodę wpuszczać, uczyni 
się iedna, wielka przynaymniey na trzy łokcie w 
szerzi wzdłuż : druga taka w tym mieyscu, gdzie 
się ma wyciągać. Odiedney takiey aż do dru= 
giey przetębli otaczając tonią , powycinałą się 
mnieysze , w tey od siebie sdalekości, aby Cho- 
chla od iedney do drugiey nietylko dostawać, lecz. 
i nieco przewyższać mogła. ; : 

362. Naypierwey tedy Chochle wsuwalą się 
pod lod tak, aby się do bliższey na każdą stro- 
nę przerębli posunęły ; tam się łapią widełkami , 
i obracaią do przerębli drugiey , a tym czasem w 
pierwszey dobywa się kulką sznur do ciągnie= 
nia. Y tak się coraz daley postęphie, aż się Z 
drugiey głowney przerębli cała Sieć wyciągnie. 

303. U nas, ile misię zdaie, Niewodem i Wło- 
kiem iednoż iest: słusznie przecięż W řokiem ta 
Sieć nazwana być powinna, ktorą Niemcy Warf- 
garn nażywaią. Jest to Sieć nie mała ,:w kręgiel 
robiona , to iest wierzch iey od kilkunastu wo= 
koło się tylko ok zaczyna, z zostawionym w po- 
śrzodku 2. otworem, Tab: IV. Fig: 2. coraz da= 
ley w około przypuszczają się oka, aż się wy- 
miarknie, że cała Sieć i źżnaczną głębokość, i wiel- 
ką obszerność zaiąć może. Jm daley zaś ku- 

; Q2 koń- 
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końcowi, tym też drobnieysze oka być maią , a. 
by idrobnym Rybkom nie została sposobność do 
ucieczki. U spodu w około b. b. daig się ważne 
ołowiane kule nie ruchomie,' tak przecięż na 
sznurze ©osadzane, aby za pociągnieniem wierz- 
chu Sieci a. waga ich spod zasuwała, i z sieci 
niby worek uczyniła. W reszcie w a. przywię- 


zuie się sznur do ciągnienia , a całasię Sieć bru- 


natno farbuie. 

- 304. Sieć takowa zażywa się do mieysc bar- 
dzo głębokich, i na Ryby, ktore się zawsze na 
dnie bawią. Naywięcey zawisło na ztęcznym i 
mależytym iey wyrzuceniu w wodę, aby miey- 
sce upatrzone, albo tonie okrążywszy , otwartym 
spodem na dno padała: gdy na dnie osiędzie, 
pociągnąwszy za wierzch, kule spodnie cięża- 
rem spod zasuwalą tak dalece, że się w Sieci 
nietylko Ryby , ale i kamienie zagarną. Z kąd o- 
strożności zażyć trzeba, aby Sieć ta nie była za- 
puszczana na takich mieyscach , gdzie w wodzie 
wiele się znayduie gałęzi, coby ią prędko ze- 
psowało. 

305. Drygubice są nam znaiome. Sieć ta robi 
się podwoynie, albo potroynie : to iest śrzednia 
poła w niey iest zwyczaynie gęsta, z obu zaś 
stron, albo z iedney tylko, poła na pole są 
bardzo z rzadkiemi okami. W reszcie cała ta 
podwoyna czyli poźroyna Sieć iest tylko wpo- 
dłuż iak ściana robiona, z tym dokładem , aby 
gdy się z rzadkiemi okami rowno wyciągnie, 
śrzednia gęsta bardzo wolną była. 

zo6. Sieć takowa wyciąga się i zastawia w 
wodzie od lądu do łądu, albo się nią tylko nie- 
ktore mieysca obstawiaią, gdzie się Ryb spos 
dziewać można. Pospolitie się to czyni na noc, 
lecz i każdego czasu na otwartych wodach czy- 

nić 
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. D ê s . 
hić możnś. Po zastawieniu wystraszą Się krylące 


Ryby, ktore uwiedzione wielkością ok , gdy. się 
przez nie przebić mniemaią , gwałtownością wpar 
daiąc w połę gęstą, w drugiey znowu rzadkiey 
pole, iak w iakich torebkach, się zawieszaią. Za- 
życie tey Sieci bardzo zdatne iest tam, gdzie dla 
rożnych zawad ciągnących się Sieci zażyć nie 
można. 

307. Raffle, iest bardzo pożyteczny wynala- 
zek i sposob łowienia Ryb, od Francuzow wy- 
naleziony. Obacz Tab: IV.Fig:3. Jest to Sieć nie- 
jakie podobieństwo do pospolitych Zakow maią- 
ca, z tą rożnicą , że z obu stron są otwory » i serca, 
iak zowią, w śrzodek wchodzące. Do lasek 2.5. 
przywiązawszy obręcze c.c.€.C. iak u Zakow , 
Sieć się podobnież na nich rózpina. Do otworow 
wązkich w śrzodek wchodzących 4.4. przywiążą 
się cienkie sznurki, tym sposobem, aby zdale- 
ka zanie pociągnąwszy otwor się mogł zamknąć. 
W pozdłuż tey Sieci dalą się długie skrzydła k.k. 
u wierzchu opławami, u spodu grzęzami Opa- 


* trzone : z tyczkami 4.4.3. w niektorych miey- 


ścach, do utkwienia w ziemię sposobnemi. 
308. Sieć takowa rozciąga się i zastawia od. 
lądu do lądu: sam śrzodek a. b. okrywa się na 
wodzie sitowiem, lub tylko trawą. Gdy postoi kil- 
ka dni, Ryby w bliskości będące przyzwycza- 
ią się doniey, i osobliwie w upały pod sitowie 
lub trawę do Sieci się zchodzą. Chcąc więc 
one wybrać, naypierwćy sznurki d. d. pociągnąć 
trzeba , ażeby się otwory pozamykały : czego 
nie wiedząc inni, gdyby nie uczynili , rzad- 
koby ktorą Rybę w Sieci obaczyli: złodziey 
też niewieleby się pożywił. W reszcie Sieć ta- 
kowa wyśmienita iest, i mnostwo daie. Ryb w 


tako- 
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takowych mieyscach , gdzie innemi Sietiami cig- 


gnąć nie można. 

309 Jest ieszcze .1 inny bardżo pożyteczny 
Francuzki wynalazek. „Obacz Tab:IV. Fig: 4. 
nakształt iakowey skrzyni czworograniastey z 
dnem i wierzchem osadza się Sięć na sznurach, 
i tyczkach z. a. a. a. do utkwienia sposobnych. 
Każdy bok i wierzch w pośrzodku ma otwor, 
iak pospolite Zaki, w śrzodek coraz się zwężaią- 
cy,b.b. b.b. N 

gro. Takowa Sieć wyciąga się dobrze i zasta- 
wia w wodzie, aby nakszałt iakowey skrzyni 
stała. Jeżeli iest w wodzie stoiącey same ią ty- 
ezki utrzymają; ieżeli zaś w biegącey , aby sta- 
ła nieruchomą obmysleć trzeba sposoby. W 
śrzodek takowey skrzyni dawszy zanętę Ryby 
z wszystkich stron zchodzą się, i iak z Zakow 
wyniść nie mogą : oraz nieskąpo, lecz obficie się 
łowią. 

311. Namieniłem tyle razy o Zakach, trzeba 
ani więc przystąpić i do nich. Jest to Sieć na- 
kształt małego Niewodu robiona Tab:IV. Fig: 
5. maiąca dwa skrzydła æ: g. i niby Matnią b. 
Matnia ta osadza się na Obręczach : otwor do 
niey c. coraz się zwęża aż do /. kto chce dla 
pewnieyszego utrzymania Ryb , dale wewnątrz 
drugi taki, naprzykład od z. do o. Skrzydła o= 
sadzaią się rozpięte na laskach 4.d.d. Koniec 
Matni m. zwęża się ostro, tak przecięż , aby się 
w potrzebie nasznurku mogł rozsunąć, i Ryby 
możnaby wybrać. > 

312. Zaki, albo się rozstawialją poiedyńczo z 
rozłożonemi skrzydłami, utkwiwszy dobrze w 
ziemi kołki, lubtyczki z.g. albo przeciąga się 
niemi zastawuiąc wodę od lądu do lądu, tak a- 
by się skrzydła z sobą ztykały.. Rożne się łowią 
Ryby, 
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Ryby; osobliwie czasu tarcia, ałbo i innych 
czasow , zawiesiwszy w pośrzodku zanętę. Nie 
trzeba tu więcey praey, iako tylko zastawić s 
a Ryby same wnidą. To przecięż koło tych Sieci 
lub podobnych , w ktore Ryby same leźć maig ; 
uważać potrzeba, aby otworem z płynącą stały 
wodą : ile że Ryby zawsze maią zwyczay płynąć 
przeciwko wodzie. Zaki te są pożyteczne w 
mieyscach, gdzie się inne Sieci pomieścić nie mo= 
gą: ile że między naywiększemi zawadami po- 
stawione być mogą.  Maiąc ich niemało, wielką 
liczbę Ryb zawsze przy otwartych wodach mieć 
można , osobliwie Linow &c. i Węgorzy gdzie 
ich iest wiele. 


* 
S$: 3: 
Sieci rożne: pomniejsze. 


313. Mogą być wprawdzie wielorakie wyma= 
lazki, osobliwie Sieci pomnieyszych : ia przecięż 
tylko o niektorych wspomnę. Křomla albo iest 
podwoyna, albo poiedyńcza. Na podwoyną 
wiążą się z tyczek krosienka w kształcie iak 
"Tab: V. Fig: 1. pokazuie, gdzie z. iest otwot 
na całey iedney stronie czwarograniasty .pozdłu= 
żny : w tyle się ;te krosienka ostro zchodzą 5: 
całe to narzędzie okrywa się siecią , strona tyl- 
ko z. otwartą zostaie. Gdy się taką siatką Ry- 
by łowić maiz, dwoch ludzi, ieden zatyczkę c. 
drugi za d, uiąwszy , brodząc w wodzie powo- 
przystępuią otworem «2. iak naybliżey pod miey- 
sca w wodzie zarosłe , albo korzenie drzew 5 
albo gdziekolwiek się Ryby ukrywaią: w tym 
tyczką iaką, iak tylko daleko zasięgnąć można y 


Ryby 
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Ryby 'z skrytości do siatki nastraszywszy , onę 
podnoszą , i co się ułowiło , wybieraią. i 

314. Poiedyńcza zaś lełomla i mnieysza jest, 
i krosienka inaczey się robią  Otwor czyni się 
okrągławy, a. Tab: V. Fig: 2. w tyle zaś b. 
wszystkie tyczki ostro się zchodzą. Narzędzie 
to okrywa się Siecią wszędzie, otwor tylko z. 
od przodu zostawiwszy. Gby się takową Kło- 
melka Ryby łowić maig, ieden tylko Człowiek 
biorąc za rękoieść , albo wystawaiącą tyczkę c. 
brodzi i podobnymże postępuie sposobem , iak 
się około Kłomli poprzedzaiącey wyżey namie= 
nito. > 

315. Taką mnieyszą Kłomelką łowić można i 
bez brzodzenia.- Przyprawi się tylko długa lek- 
ka tyczka, iak kropkami d. iest wyznaczona: 
za ktorą trzymaiąc ; można stoiąc na lądzie Sieć 
z daleka zanurzyć w wodzie, i ku mieyscu u- 
patrzonemu pociągnąwszy , podnieść, i Ryby u- 
dowione na lądzie wybierać. 

316. Są ieszcze i Kacerze, ia tu przecięż tyl- 
ko o większych rozumiem : małe bowiem, kto- 
remi się tylko Ryby z sadzow wybieraią , nie są 
właściwie Siatkami do łowienia Ryb. Kacerze 
zaś te większe, dwoiakie są: iedne tylko iak 
płachta, drugie nakształt skrzyni. Owe, kto- 
re tylko są nakształt płachty , robią się iak Tab: 
V. Fig: 3. pokazuie. Dwa okrążane kabłęki 
a.-b c.d. zwiążą się u wierzchu na krzyż o. do 
końcow ich dolnych na cztery boki przywiąże 
się sznurek, a do tego się tylko płasko przy- 
sprawi Sieć nieco wolno -wiciągniona. W po-' 
śrzodku na takowey płachetce przywięzuie się 
iakowa zanęta.  Uiąwszy więc za tyczkę e. k: 
Sieć się nurza w wodzie ,.a potrzymawszy iaką 
chwilę , gdy się miarkuie, żę się Ryby do za- 

4 nuy 
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nęty zeszły , podnosi się prędko» i co się uło- 
wilo, bez omieszkania na ląd wyrzuca. 

317. Daleko przecięż lepsze sł następulące: 
Obacz Tab: V. Fig: 4- gdzie do podobnychże 
wykrzywionych kabłękow nietylko się przypra> 
wia dno, ale i nieiakiey wysokości boki 4.4-4.4= 
Do tyczki b. za ktorą się cała Sieć trzyma, na 
końcu przywięzuie się jakowa zanęta na sznut= 
ku, ledwie się dna nie tykaiąca. Sieć takowa 
nurza się tak w wodzie, iak poprzedzaiąca , i 
zostawia się chwilę w niey. Kto chce doskona- 
ley uczynić, przywięzuie do sznurka , na kto- 
rym wisi zanęta, spław pływaiący z piorka zro- 
biony , po ktorym iak na wędzie poznać może s 
cżyli się Ryby zeszły, i kiedy iest czas podnie- 
sienia Sieci. Kacerz takowy nurzać się może i 
zimą pod*lod , uczyniwszy przeręblę. Gdzie 
się znaydutą Karpie , łowią się tym sposobem: 

318. Wieisze, lubo nie są właściwie Siecią s 
ztąd się przecięż tu mieścić mogą , że maią po- 
dobieństwo do sieci. Robią się z cienkich dłu- 
gich Wierzbowych rozg ; iak Tab: V- Fig: f- 
pokazuie. Na okrążoney niby obręczy 2. osa- 
dzaią się gęsto rozgi, Coraz wężey  nakształt 
leyka, aż się zostawi niewielki otwor b. To o> 
tacza drugi podobny niby leiek z rozg zrobio= 
ny, C d.e. daleko iuż: dłuższy» i w końcu=e. 
zamknięty, tak przecięż, aby się w potrzebie 

_ dla wytmowania Ryb mogł otwierać. 

319. Robią się ieszcze Wiersze i innym 
kształtem, daiąc im w pośrzodku nieiaki brzuch 
albo pękatość: Niech będą iakie chcą , tak się 
w wodzie zawsze nurzaiąc zastawiaią , aby Ry= 
ba przeciwko wodzie idąca , otworem 4. wcho- 
dziła. Wśrzodku drugiey komory przywięzuie 
się iakowa zanęta, Aby się zaś te Wiersze w 

5 wo- 
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wodzie grążyły, przywięzuią się w niektorych 
mieyscach kamienie, a dla dobycia z wody. po- 
winna być na końcu e. przywiązana witka. Za- 
stawiają się na noc lub dzień, i łowią rożne Ryby, 
osobliwie- Kiełbie, Raki, zc. 


NSZA 
Sposoby inne zmacznieysze towienia Ryb, 


520. Gdzie się, osobliwie w Stramieniach, ob 
fcie znayduią Węgorze , robią się na nie Wę- 
gornie ,* ktore tak mogą być pożyteczne , Że ia- 
ko pokazuią doświadczenia, kopami łowić się 
mogą. 

321. Przy młynie, koło ktorego przez cały 
Strumień idą upusty, naysposobnieysze iest miey- 
sce na Węgornią, ktora takowym uczyni się 
sposobem.  Obacz Tab: V. Fig: 6-4%Daymy to, 
że A. a. a. s} przegrody upustow, ktoremi nie 
potrzebna -młynowi woda odchodzi: obierze się 
iedna, naprzykład 4. i w niey da się bystrzey- 
szy spadek wodzie iak w innych. Od tey prze- 
grody upustu wbiią się pale, aby się na nich po- 
mieściło. rosztowanie 5.c.d. z samych tylko fat; 
tak gęsto ułeżonych zrobione, aby woda wszędzie 
wybiegać mogła , Ryba się przecięż żadna przeci- 
snąć nie mogła. Od 4. do b. omost z łat zrobiony 
powinien od upustu być przynaymniey na ćwierć 
łokcia niższy : podobnież znowu zniżać po óćwier- 
ci łokcia: od %. do c. i odec. do d. nadto w 
mieyscąch. zniżania się £. b. c. łaty nieco wysta- 
wać maigs aby Ryba wodą pędzona do 4. nie 
miała sposobności powracania.ć . Nakonieć wid. 
uczyni się z łat naksztalt skrzyni w e. w po- 
przecz całego pomostu otwor na łokieć wysoki 

ma- 
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: maiący 5 do ktorey Ryby zapędzone bywaia : 


boki zaś pomostu b. c: aby Ryby pędzone na 
pok nie wypadały, i woda większą bystrość za= 
chowała, obiią się w gorę szczelnie balami. 
Nakoniec skrzynia d. może się na wierzchu za- 
bić tarcicami, i zostawią się tylko drzwiczki za= 
mykane ; aby nie każdemu weyście do niey- by- 
ło otworem. 

322. W takowey Wegorni nietylko Węgorze, 
lecz i inne rożne Ryby tym się łowią sposobem. 
Przegrody upustów wszystkie się zastawią „aby 
woda nigdzie przechodzić nie mogła, tylko 
szczegulnie iednym otworem A. do  Węgorni: 
Znaczny ciąg wody ztąd pochodzący pociąga 
za sobą Ryby w bliskości będące , ktore nie mo- 
gąc się oprzeć biegowi wody » wpadaią aż do 
skrzyni d. zkąd wyniść nie mogą dla podniesio- 
nych i wystawaiących łat tak w c. lak w b. 
Chcąc zaś wybrać co się ułowiło , zastawi się 
przegroda upustu 4. aby woda nią nie płynęła, 
a natomiast puści się inną : tym sposobem sktzy= 
nia d. zostanie się suchą: bez wody z samemi tyl- 
ko utowionemi Rybami. Względeńm łowienia 
samych 'Węgorzy s naylepszy iest czas puszczać 
wodę na Węgornią w nocy ; albo w dzień wte 
dy, gdy iest pochmurny iciepły, a naybardziey 
kiedy ciepły deszczyk: pada. > 

323. Podobnym sposobem , gdzie się obficie 
znayduią Łososie., robią się Łososiarnie : prze= 
cięż są jeszcze i inne wynalazki. W niektorych 
mieyscach robią się niby skrzynie iedna za dru= 
gą, maiące otwory naksztaśt wiadomych- Wier- 
szy, w ktore woda z wielkim wpada szelestem s 
za ktorym idąc Łosoś łowi się. Na Pomorzu 
biią tylko gęste „pale przy upustach rzędami w 
niewielkiey od siebie odległości , coraz wyższe- 

zu mi : 


zie RYBOŁOWSTWO. 
mi: do ktorych gdy się Łosoś zbliży, i szelest 


wody usłyszy, nie mogąc daley płynąć, ma | 


ten zwyczay, że wspiąwszy się ma ogonie, niż- 


sze pale przeskakuie , lecz maiąę drugi rząd 


wyższy, ani daley ani nazad nie może. Gdy 
się więc upust zastawi, ułowione Ł.ososie z po- 
między palow się wybiorą. . Za świadectwem 
Mikrelinsza w Rugenwalde tym sposobem ie- 
dney nócy po 300. łowiono. Na Łososie nayle- 
pszy iest czas wiosnowy. 

"324. Czyli to na płynących , czyli na stcią- 
cych wodach, z wielkim pożytkiem i obfitym 
Ryb połowem zażywać można sposobu nastę- 
pniącego. Upatrzy się mieysce w wodzie rowne, 
1 czyste bez trawy, trzciny i kamieni, tak ob- 
szerne, aby w czasie Siecią przynaymniey dwu- 
dziesto-sążniową otoczone być mogło : czyli ta 
na śrzodku maiąc łodzie, czyli przy lądzie: le 
piey przecięż zawsze , gdy może być blisko brze» 
ga. Gdy się takowe mieysce opatrzy , narobią się 
faszyny wiązane w grubości człowieka, na trzy 
łokcie długie. Ę 

325. Daymy to, Że mieysce upatrzone iest 
4.B.(. Tab: V. Fig:7. na takim pogrążą się w 
wodzie faszyny rzędami tym sposobem, aby mię- 
dzy każdą faszyną tyle zostawało mieysca pro- 
Żnego, ile fiszyna iest gruba. Na pierwszym 
takowym zasłaniu, kładzie się podobnym sposo- 
bem drugie w poprzecz, a na drugim trzecie 


znowu w pozdłuż, i tak daley, aż: w wodzie . 
P > z 


nad faszynami ćwierć łokcia wody zostanie. A- 

żeby zaś słońce między faszyny świecić nie mo- 

gło, całe to zasłanie po wierzchu okryie się: gę= 

stemi gałęziami, i kamieniami obciąży. W płyną- 

cych ieszcze wodach wszystkie te faszyny prze- 

szylą się dębowemi kolkami, żelazem ostro oko- 
3 wa- 


ji 


RYBOŁOWSTWO. 253 


wanemi, i w ziemię wbitemi , aby woda całego 
tego narzędzia psować nie mogła. . 
326. Rzecz cała tak sporządzona zostaie bez 
oruszenia i -straszenia Ryb, przez dwa: naz 
przykład tygodnie : z początku wprawdzie nie- 
zwyczayne lękaią się Ryby, lecz przyzwyczai- 
wszy się obiorą sobie to narzędzie za naybe$pie= 
cznieyszą ucieczkę. Po dwu tygodniach można 
w około w nieiakiey, dalekości Ryby rożnym 
sposobem przestraszać j a iuż iakoby do iakiey 
fortecy, do tego składu ucieciekać będą. W czasie 
trzech lub czterech tygodni postraszywszy w ©- 
Koło z daleka Ryby, narzędzie to otoczy się 
w około Drygubieą. W tedy hakiem żelaznym 
wyimuią się chrosty , i faszyny rzucaiąc na stro- 
nę, aRyby wypłoszone więzną w Sieci. Po tym 
połowie rzecz się znowu ułoży do dalszego za- 
życia. jest to sposob bardzo obficie daiący 
Ryby, i maiąc w roznych mieyścach kilka tako= 
wych sporządzonych narzędzi, od czasu do cza- 


' gu zawsze nieskąpo Ryb mieć można. 


327. Nieco podobny poprzedzaiącemu iest 
sposob następujący Tab: V. Fig: 8. Upatrzy się 
czyste od zawad mieysce w wodzie, naprzykład 
M. ktore zawali się kamieniami w płask , na gło+ 
wę ludzką wielkiemi, zostawuiąc między temi 
kamieńmi prożne mieysca, rowneyże z niemi 
wielkości. Kamienie te okryią się zbitemi na- 
kształt drzwiow tarcicami N. M-L. Drzwi zaś te 
powinny być od 6. do 8. łokci długie, a połpięta 
szerokie, z niektoremi przy brzegacah dziurami, a- 
by wczasie hakiem podniesione być mogły. Drzwi 
jeszcze te dla ciężaru przywalaią się nieco ka- 
mieńmi, i nad niemi w czasie naymnieyszey wo- 
dy, przynaymniey iey na dwa łokcie być po- 


winno. 
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winno. Ryby w czasie hpałow kryią się pod tar 
cice w .prożne mieysca pomiędzy kamienie. 

328. Chcąc doświadczyć, czyli się tam Ryby 
zbieraią , można naczołnie popłynąwszy postra= 
szyć jaką tyczką: ieżeli woda znacznie się po- 
rusza i bąble wyrzuca, znakiem iest , że połow 
nie będzie daremny. W nieiakim więc czasie o- 
toczy się to mieysce na 3. lub 4. łokcie zdaleka 
wokoło Drygubicą, i ieżeli niemożna przyczepić. 
do lądu, założy się naprzykład w XK. ściana na 
ścianę, aby Ryby nikędy: uciekać nie mogły. 
W tym na podłużney stronie drzwiow boku w 
pośrzodku wbiie się kof mocny dębowy O. o- 
stro żelazem okowany w ziemię; drzwi się ha- 
kiem podniosą, i sztorcem do niego przywiążą: 
z. Siecią ile możności przystąpi się bliżey, i Rya 
by tyczką straszone uciekając więzną w Sieci. 
Po połowie rzecz się znowu ustawi, iak przed- 
tym. Jest i to sposob bardzo pożyteczny , 
zwłaszcza uczyniwszy w kilku rożnych miey- 
scach. 

329. Namieniłem kilkakrotnie o straszeniu 
Ryb tyczką : ktora ażeby była zdatną i sposobna , 
tak się czyni. Tab: V. Fig: 9. Na lasce lub 
tyczce b. pięć, sześć, lub siedm łokci długiey, 
wierzch grubszy 'obiia się skorkami w talerzyki 
kraianemi aż do nieiakiey grubości a. Tą trąca- 
jąc głową a. pomiędzy kamienie, pod chrosty s 
i korzenia drzew, wystraszaią się Ryby do 
Sieci. 2" 
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S- 5: 
Sposoby pomnieysze. 


330. Między sposobami pomnieyszemi , ktore 
przecięż iakokolwiek pożytecznie zażywać się 
mogą, naypierwsze mieysce zabierają wędy. We- 
da Tab: V. Fig: 1o składa się z gibkiey t na 
końcu iak naycieńszey laski a. pospolicie leszczy- 
nowey, i z nici kręconey z końskich włosow b. do 
cienkiego końca laski przyprawioney, w nielakiey 
dalekości począwszy aż do końcaokręconey. Na 
końcu tey nitki przyprawuie się węda c. albo ha- 
czyk żelazny : tak zaś grubość nitki, iak wielkość 
haczyka, miarkuie się z Ryb, ktore łowić się ma- 
ią. Na sznurku osadza się ruchomy spławik 4. 
pospolicie z gęsiego piora, Ktory się wyżey ini- 
Żżey posunąć ,.i na upodobanym mieyscu umoco- 
wać może. Chcąc ażeby haczyktym lepiey nu- 
rzał się w wodzie, w pewney dalekości przy- 
prawuią się ziarna , naprzykład śrzotu e. uwa- 
Żaiąc przecięż, aby swym ciężarem spławiku nie- 
grążyły: dla czego ieżeli ciężar przywiększy iest 
potrzebny, spław się daie znacznieyszy z kory 
jakiego drzewa , aby zawsze pływał po wodzie. 
Na pospolite Ryby przywięzuie się tylko haczyk 
do włosow : lecz na takowe , ktore włosy uciąć 
mogą , lak naprzykład Szczupak, haczyk powi- 
nien być na łańcuszku drocianym pewney długo- 
ści: owszem na Szczupaki zażywaią się haczy= 
ki podwoyne , u Rybakow Kogule zwane. 

331. Chcąc taką Wędą łowić , zasadza się 
iakowa zanęta na haczyk , albo pokarm Rybom 
ulubiony, iako się niedaleko daley namieni: i 
puszczasię w wodę, w tym dale się baczność 
na spławik, po ktorego poruszeniu się poznać 
można, kiedy Ryby pożywienie chwytają : w sa- 
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mym więc naygwałtownieyszym chwytaniu, kie- 
dy się spławik pogrąża, Węda zręcznie podnosi 
się w gorę z wiszącą na haczyku Rybą. Jeżeli 
: znaczna Ryba na haczyku uwiążnie , nie można 
ią nagle z wody wyciągnąć ; siłą bowiem swoią 
1 opieraniem się w wodzie urwałaby Wędę: lecz 
trzeba ią pierwey w wodzie wolno tu i owdzie 
prowadzić , aż osłabieie. Przypominam , że dla 
zabawy Osob znacznych, można dostać Wędy | 
przedayne nakształt laski sztucznie się składa- | 
iące. i 
332. Czasem łowienia na Wędę: naylepszym | 
iest Czerwiec i Lipiec : można przecięż i w Ma- 
iu, i Sierpniu aż ku iesieni: zawsze przecięż 
dni posępnych i pochmurnych : ile że wtedy Ry- | 
by Wędę: nie tak prędko postrzegać ‘zwykły. _ 
Przy zażyciu jeszcze Wędy potrzebna iest wia- 
domość , iaki pokarm się ma zasadzać na jakie 
Ryby, ktorego czasu, i iak głęboko w wodęsię 
ma zapuszcząc. 
333. W Maiu zażywaią się Glisty ziemne, 
Chrząszczyki, drobne Raki, &c. W Czerwcu * 
Crząszczyki małe czerwone. W Lipcu Zabki 
drzewne , Koniki, Swierszcze , Jętki, odgoto= 
wane rakowe szyiki: toż samo zażywa'się i w 
Sierpniu, oraz w Wrześniu. Względem Ryb, 
Szczupak naychciwiey chwyta zasadzone Zab- 
ki, Kiianki, Płotki, lub inne drobne Rybki. 
Okuń chwyta się na Glisty ziemne , Płotki, lub 
kawałki gotowanych rakowych szyiek. Węgorz 
naychciwszy iest na Węgorzyce. Karp bierze się | 
do gotowanego grochu. Pstrągi naybardziey lu- 
bią czerw w wyprochniałym lub zgniłym drzewie 
się znayduiący. Białe rożne Ryby biorą się do 
Glist ziemnych , Jętek, Chrząszczow , Swier- 
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szczow. Wierzchołudki chwytaiązwyczaynie mu- 
chy, Ge. 5 

334. Pospolicie na Wierzchołudki Węda się 
nie głębiey , iak na ćwierć łokcia w wodę za= 
puszcza: na inne głębiey : a na owe , „ktore 
się dna trzymaią , i Węda dna sięgać powin- 
na. Na iednakoweż przecię Ryby, rożnego cza- 
su I głębokość rożnie odmieniać się musi : Ry- 
by bowiem w Sierpniu chodzą naywyżey; a 
począwszy od.Swiętego Michała coraz giębiey 
się udaią. W. Wrześniu pospolicie ma łokieć i- 
dą głębiey, dak w Sierpniu: w Paźdriermiku 
ieszcze głębiey na łokieć : daley i przez zimę 
aż do wiosny dna się trzymaią. 

335. Zażywaią się ieszcze te Wędy bez spła- 
wikow, osobliwie na znaczne Ryby dna się 
trzymające. Wtedy nie daleko od haczyka przy- 
prawia się takowy ciężar: z ołowiu, aby po= 
grążony haczyk spokoynie z zasadzonym po- 
karmem leżał na dnie: gdy Ryba pokarm -por- 
wie, da się poznać łatwo: po gibkim bardżo 
końcu Wędziska, albo laski wędowey. 

336. Przy zażyciu takowym Wed, iak się 
dotąd opisało, wielkiey potrzeba cierpliwości , 
nim się co ułowi: są więc i inne sposoby za- 
życia ich, a podobno i pożytecznieysże : na- 
przykład Motowęzy.  Ukięci się długi sznurek 
mocny , mierney grubości, długość zaś podług 
upodobania, 2.2. Tab: V. Fig: 11. ieden ko- 
niec przywiąże się do moeney tyczki nie konie= 
cznie długiey b. utkwioną w ziemię być mo= 
gącey : do drugiego zaś końca przywiąże się 
mierny kamień c. Do takowego sznura poprzy- 
więzuią się cieńsze, lecz mocne wiszące sznurki, 
długości około łokcia, z haczykami wędowe= ` 
mi e.e.e.e.e. Maige rzeczy tey zażyć, kołek b. 

To III. R wbiia 
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wbiia się mocno w ziemię w wodzie przy sā- 
mym lądzie , a pozasadzawszy pokarm na haczy 
ki, drugi koniec z kamieniem c. wyrzuca się 
na wodę , lak daleko tylko sznur æ. a. dostar- 
czyć będzie mogł: 

337. Niektorzy nie przywięzuią do kołka , lecz 
w obu końcach przywiązawszy kamienie , pu- 
szczałą w wodę, potym hakiem, lub kulką do- 
bywaią. Gdy przecięż „tym . sposobem ułowio- 
ne Ryby Motowęz przenieść mogą, częstokroć się 
trafia, że potym znaleść go niemożna: lepiey 
więc zawsze lest , gdy się przywiąże do koł- 
ka. Rzecz ta zastawia się w wieczor, a iak nay- ` 
raniey opatrzyć trzeba, czyli się co nie ułowi- 
ło, aby Rybom nie pozwolić wiele czasu sza- 
motania -się : Węgorze bowiem , osobliwie dłu- 
go zostawione, albo wniwecz płątać zwykły , 
albo wcale się zdeymować. łowią się na Mo- 
towęzy rożne Ryby, lecz osobliwiey Węgo- 
rze, Mientuzy, zasadzaląc na haczyki Węgorzyce. 

338. Kto chce być cierpliwym, może i o- 
szczepem bić Ryby. Tab: V. Fig: r2. Oszczep 
ten ma podobieństwo do trzyzębiastych wideł 
a. płaskowato i zębiasto robionych tak, iak 
Figura o to żelazo przyprawuie się do 
tyczki b . upodobaney długości, zawsze prze- 
cięż tak długa być powinna, aby i dna się- 
gać wygodnie przychodziło. 

339. Pospolicie Oszczep ten zażywa. się w 
nocy , tym Sposobem. Płynie się iak nayciszey 
na czołnie paląc na nim ogień: przy takim 
świetle postrzegłszy w wodzie stojące Ryby, wy- 
mierzone należycie, i z gory oszczepem uderzone, 
na nim się żostaią. Lecz gdzie Węgorzy iest wie- 
"le, udaie się to i w dzień bez ognia. Miarkuiąc 
gdziesię Węgorzć znaydować mogą, W to mieysce 

5 trą- 
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trąca się tu i owdzie z gory na dno Oszczepem : 
a kiedy Węgorze ten maig zwyczay, że się 
gromadami w kupie trzymają , częstokroć się 
trafia, że ich kilka razem Oszczepem się wyi- 


` mie. 


340. Mogłbym tu przywieść sposob, ktore- 
go zażywalą na trucie Ryb, lecz wolę o nim 
zamilczeć: iako bowiem niegodziwie czynią, 
ktorzy go zażywaią, tak wszelkich szukać na= 
leżałoby śrzodkow , aby niegodziwy sposob ka- 
żdemu był zabroniony. Nic bowiem bardziey 
nie wyniszczy Ryb, iako trucie onych: raz 
tylko i drugi to uczyniwszy, można wszystkię 
wygubić Ryby: Są to pewne ziarna , ktorych 
na to zażywaią i zaprawuią , znalome w Skle= 
pach korzennych : a kiedy podli ludzie tylko 
onych zażywać zwykli, słasznaby rzecz była 
zabronić naybardziey Zydom, aby tych ziarn nie 
mieli przedaynych. Daymy to, żeby się mogło 
zażyć na Rzekach; lecz kto zaręczy; aby tru= 
te Ryby nie były ludżiom szkodliwe? owszem 
kiedy Ryby same z siebie niekoniecznie bardzo 
pożytecznemi nazwać się mogą, tym bardziey 
trite , maiąc iuż znaczny stopień w sobie pso- 
wania się , szkodzić muszą. Dosyć na”tym, truć 
«w Stawach , Jeziorach i Sttumieniach , bronić 
trzeba. 

341. Ci, ktorzy ża wielką cierpliwość ma- 
ło cheą mieć pożytku, głuszą Ryby na lodach. 
Gdy pierwsze czyste lody wodę powloką „ 
chodzą po-nich , a upatrzywszy pod "lodem 
stoiącą Rybę, grubym drewnem , albo iak z0- 
wią pałką, mocno w lod nad Rybą uderzaią : 
ktora od tego nieco olsnąwszy, iak zdechła 
wywraca się, i przeciąwszy przeręble wyięta 
być może. Na biegącey wodzie nie wycina się 

: ; Rz prze- 


P 
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przerębla tam gdzie iest Ryba, lecz tam dokąd 
płynie. 

342. Kiedy zimą grube lody znaczne okry- 
ią śniegi, przytym nastanie odmiękcz , na sto- 
jących wodach , zwłaszcza nie maiących zdro- 
iow, ktoreby mieyscami zamarzać nie dopuszcza- 
ły, więcey korzystać można. W niektorych 
mieyscach powycinaią się przeręble, do kto- 
rych dla świeżego powietrza Ryby gromadnie 
się schodżić zwykły , i lada Kacerzem , osobli- 
wie w nocy przy świetle , łowione być mogą. 

343. Trafia się czasem , że blisko Sttamieni 
lub Strumykow , „gdzie wielkie wódy opadną, 
zostaną się dołki z Rybami. Jeżeli maią iaką 
ieszcze społeczność z Strumieniem, ta się zie- 
mią zawali i udepce: ieżeli niemasz społeczno 
ści, tym też mniey i roboty. Woda w takim 
dołku zamąci się iak naylepiey rożnemi sposo- 
bami, naprzykład tyczkami ziemię w niey mie- 
szaljąc: w mętney wodzie Ryby powychodzą 
na wierzch , i nietylko lada Kacerzem „'lecz i 
samą ręką brane być mogą. 


$. 6. 
O Zanętacb. 


344. Mowiło się w wielu mieyscach, że dla 
pożytecznego połowu Ryb, rożnym sposobem 
zanęcone być mogą : są oraz niektore przy- 
smaczki , za ktoremi Ryby idą- do: Węd, Za- 
kow, Wierszy, &c. Zanęt tych bardzo iest 
WISE: ia z wielu niemało wybieram, kto- 
re przecięż mi się zdawać mogą , Że są zda- 
tnieysze. 


345: 
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345. Wszelkie zboża surowe, a bardziey ie- 
szcze odgotowane , przeszrotowane, Z gliną 
pomięszane š wyśmienitą są zanętą na Ryby nie- 
drapieżne: co się albo parą godzinami pier-, 


"wey na upodobanym mieyscu rozrzuci, nim się 


Wędą łowić zacznie: albo kilkunastą godzina- 
mi pierwey , nim się Niewodem , lub inną Sie- 
cią otoczy. Toż dobrże jest do rzucania czę- 
stego na takowe mieysca, gdzie się zawsze 
Ryby trzymać maią + namieni się ieszcze o tym 


- daley , gdzie będzie o karmieniu Ryb. Nad 


wszystkie zboża naybardziey się Rybom podo- 
ba słod prześrźotowany. Dla zanęcenia zaś 
Ryb drapieżnych ,. naprzykład Szczupakow, mo- 
Żna rzucać rożne wnętrzności Zwierząt , Pta- 
stwa, i innych Ryb, lub mięso iakie ludziom do 
zażycia niezdatne. 

346. Ażeby na mieyscu upodobanym Ryb się 
wielkie mnostwo zbierało, Księga Bremiscbe 
Magazin podaie, i wielce zaleca sposob nastę- 
puiący. Weźmiy około ćwierć funta starego 
Hollenderskiego sera , rozetrzyi w iakim na- 
czyniu z fusami oliwnemi, przydawszy odro- 
binę wodki rożaney , uczyń niby ciasto, a Z 
tego drobne gałeczki, naywiększe wielkości 


„grochu. Gałeczki te rozrzuć w wodę na tym 


mieyscu ; gdzie masz łowić , a to tym porząd- 
kiem: ieżeli masz łowić rano, rozrzuć pierwey 
wieczorem; albo rano, ieżeli potym w wie- 
czor masz Sieć zapuścić. Zanęta ta bardzo iest 
Rybom ulubiona, w wielkim mnostwie się do 
niey zbieralą, i dla iey przyiemności długo 
się na tym mieyscu bawią, spodziewaiąc się 
więcey. 


347: 
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347. Glisty ziemne w polewanym gatku przez 
tydzień w ziemi zakopane, a potym Kamforą 
potrząśnone , tak na Wędy, iako do Sieci, 0- 
sobliwszą są zanętą. Toż samo czyni Szkopo- 
we mięso w miodzie przaśnym gotowane, +} 
potym w moczu ludzkim nieco maczane. Ro- 
bią się ieszcze i gałki z starego Sera, chleba 
pszennego i mleka, ktore się albo na Wędę 
zasadzalą , albo się w Sieci kładą , albo się tam 
rozrzucaią , dokąd Ryby maią być zanęcone. 

348. Weźmiesz psiey wątroby, ktora zawsze 
iest Rybom ulubiona, i tę na Wędę drobnemi 
sztuczkami 'zasadzisz , lub rozrzucisz.  Cielęci- 
na z Jęczmieniem, Pszenicą , Miodem, i wodą 
odgotowana, wyśmienita jest. Zachwalona iest 
i następuiąca zanęta.  Wieźmiy Sera, i owych 
małych Slimaczkow, ktore się nad wodami znay- 
duią, zgnieć to na maść, i uczyń nakształt 
ciasta z żołtkami iaiowemi, z ktorego ziarna 
porobiwszy rozrzucisz. 

349- Osobliwsza zanęta na Karpie iest nastę- 
puiąca, i owszem na wszystkie Ryby. Zabita 
Czapla samiec oskubie się, i włożywszy w na- 
kryte szklane naczynie , zakopuie się w Koński 
gnoy. Po dwu tygodniach obroci się mięso w 
oleiek, ktory się w szklanym naczyniu mocno 
zawiązanym na mieyscu. nie zbytnie ciepłym za- 
chowa od potrzeby. W czasie , wezmą się -0- 
kruszyny chleba, łub ziarna iakiego zboża, i 
tym oleykiem odwilżone rozrzucą się na tym 
mieyscu , dokąd się Ryby zanęcić maią. 

3 50. Aby chcący mogł wybierać , co mu 
może być łatwieyszego , nie przestalię ieszcze 
na zanętach poprzedzających , lecz podam ich 
więcey; Makuch konopny roztatty z nieco 
smalcu wieprzowego nie solonego , rozrzuco- 


ay. 


| 
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ny znacznie zanęca Ryby. Toż czyni i Ow- 
czy ser z gotowanym grochem roztarty. Podo- 
bnież dobre są gałki z Kozłowey ktwi, gliny » 
i nieco miodu robione. = 

351. Nietylko na Wędy, do rozrzucania w 
wodzie , lecz włożenia w Zaki, Wiersze , SEC. 
wyśmienita rzecz iest, gdy się z otrąb dwu 
części, miodu przaśnego tyleż , jęczmienia ie- 
dney części, z wodą porobią gałki. Albo we- 
zmiy Jęczmienney mąki, wątroby bydlęcey, krwi 
Kozłowey, i winnego łagru : pomięszay to wszy- 
stko. i 

352. Na pospolite Ryby, i pospolite tylko 
zanęcanie, dobrze iest, gdy się kawał śmiere 
dzącego mięsa wrzuci w wodę : albo Maku- 
chy lniane rozpruszą. Zioła rożne pachnące s 
naprzykład Rozmaryn , Tymianek , Lawenda, 
Hizop, Caber, Miętkiew, z zbożem odgoto- 
wane , przywabiaią Ryby. Miętkiew naybat- 
dziey lubią Węgorze. Naostatek mogę tn przy= 
toczyć, że uda tylne żabek, nad wszystko bar- 
dziey są Rakom ulubione. = 

353. Swiatło w nocy awoim względem na- 
zwać się może zanętą. Każ zrobić Latarnią ©- 
śmio-boczną , cztery boki niech będą szklane 
przezroczyste , a cztery niech maią wewnątrz 
obrocone zwierciadła. Od wierzchu da się ob- 
szerna długa rura blaszana, ktoraby zawsze 
nad wodę wystawała. M miemam każdy się domy- 
śla, że to narzędzie dobrze śmołą opatrzone 
być powinno, aby się woda nigdzie wkraść 
nie mogła. 

354. Gdzie się więc podoba, Latarnia ta 
pogrąży się wodzie, a wierzchem rury wpu- 


"ści się lampa, kaganiec , lub inne światło. Swia- 


tło to od Zwierciadeł odbiiaiąc, znaczńie i 
da- 
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daleko oświeci wodę : (czyni się to bowiem w 
nocy ) i Ryby zdaleka zbiegać się będą. W 
niedługim więc czasie, otoczy si ię mieysce Dry- 
gubicą, i i Ryby się w niey. ułowią. 


0: 7: 
Kalendarz Rybotowski. 


355. Nie będę tu iuż tego powtarzał, com 
pisał o Stawach, od Nro.-224. lecz poydę po- 
rządkiem Miesięcy w powszechności o Rybach 
i Rybołowstwie. 

356. Nayprzod, w Miesiącu Styczniu żadne 
się nie trą Ryby, wyiąwszy iedne Mientuzy, 
a zatym na lodach Niewodami' rożne się ło- 
wić mogą.  Pospolicie w tym czasie trzymaią- 
ce znaczne mrozy ułatwią przewożenie Ryb 
przedaynyckh: ım bowiem bardziey umarzną, 
tym dłużey w swoiey świeżości zostaią. Wszak- 
Że i solić, i w beczki pakować się mogą. 

357- W Lutym toż samo się dziecie, co i 
w Styczniu, wyjąwszy, że Ryby ułowione tym 
przednieysze być mogą, im bliżey następuie 
czas -Wielkiego Postu.: W tym Miesiącu uło- 
wione Szczupaki, są nayprzednieysze i naysma- 
cznieysze. Sielawy , osobliwie większe, obficie 
się łowią pod lodami. 

358. W Marcu, ieżeli albo czyste wody po- 
zwolą, albo lody ieszcze wytrzymaią , połow 
Ryb ztąd może być pożyteczny, że w tym Mie- 
siącu wypada sam czas Wielkiego Postu. Ku o- 
statnim przecięż dniom, ieżeli a; piękne po- 
służą, trą się Szczupaki, Okunie, Minogi 
Jelce, &c. ktorym przepuszczać należałoby. 

; "Kto 
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Kto chce, może sobie czynić rozrywkę z strze- 
lania trących się Szczupakow. Jeżeli niemasz 
potrzeby ochraniać trących się Ryb, mogą się 
na nie zastawiać Zaki i Wiersze, w ktore groma- 
dnie leść zwykły., Sumy się także poławiaią. 

359. W Kwietniu u nas pospolicie dopiero 
zupełnie otwarte wody, i Ryby się tr} w po- 
przedzaiącym Miesiącu opisane. Nadto trą się 
teraz prawie wszystkie , osobliwie białe Ryby, 
słusznieby więc od znacznych połowow wstrzy- 
mać się należało aż do S. Jakuba. Zaki i Wier- 
sze na domową potrzebę zastawiać się mogą: ` 
Szczupaki w tym Miesiącu naypodleysze. 

360. W Maiu poczyna się połow na Jesio- 
try i Łososie. Na Węgorze zastawialą się Mo= 
towęzy , ktore lazą i do Węgotni: Około wię= 
kszey połowy tego Miesiąca, Liny obficie la= 
zą do ZŻakow. Łowienie- Wędą teraz się po- 
czyna. Raki naylepsze : te przecięż , ktore pod 
szytkami maig ikrę, ochraniaćby się dla rozmno- 
żenia powinny. Karpie, Karasie , Łososie , trą 
SIĘ. 

'361. W Czerwcu naywięcey się Ryb trze, 
osobliwie Liny, ktore w Zaki łowić się mo- 
gą. W reszcie w tym Miesiącu Wędy i Moto- 
węzy się zażywalą. 

362. W Lipcu, procz Wędow, ponieważ wo- 
dy ocieplone należycie brodzenia nie bronią, 
"zażywać się mogą Sieci brodzenia potrzebulą- 
ce, naprzykład Kłomle, ktore. i ztąd w tym 
czasie są pożyteczne, że się Ryby w zarosłe 
trawy i trzciny przed upałem słońca kryć zwy- 
kły. Po S- Jakubie pospolicie Ryby trzeć się 
przestalią : więc się bez braku łowić mogą. 

363. W Sierpniu toż samo się czyni, co iw 
poprzedzającym Miesiącu. Wszystkie Ryby to- 

sną 
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sng do S. Bartłomieia , odtąd aż do iesieni do- 
skonalą się tylko i tłaścieią. W tym Miesiącu 
Oszczep przy świetle bywa pożyteczny. 

364. W Wrześniu iest sam czas łowienia Ryb 
rożnemi S$ieciami, osobliwie, ktore się ciągną , 
naprzykład Niewodami. Te, ktore się nie przesa- 
dzaią do inaych wod, albo ktore nie maią się 
chować w Sadzawkach , lub Sadzach , kiedy nie 
Żywe w świeżości długo zachowane być nie mo- 
gą, wędzą się , solą, marynuią, &c- Jednym 
tylko Rakom, począwszy od tego Miesiąca, prze- 
puszcza się , ile że są bardzo podłe. 

365. W Październiku tóż samo wszystko się 
czyni , co i w poprzedzaiącym .Miesiącu. W 
Listopadzie pospolicie przerywa się i ustaie Ry- 
bołowstwo , z przyczyny, że koło wod wygo- 
dnie chodzić nie można, dla słabych ieszcze 
poczynaiących się lodow. Pstrągi trzeć się po- 
czynaią: a lnbo wtedy obficie się łowić mogą, 
słusznieby przecięż w tym czasie przepuszczać 
należało. Nakoniec w Grudniu , ieżeli lody są 
mocne , połow na lodach czynić się może. Ci, 
ktorzy trącym się Pstrągom nie przepuszczaią , 
obficie one łowią od początku tego Miesiąca.. 


ROZDZIA V 
O Gospodarstwie około Ryb. 


366. Nie trzeba mi tu podobno tego przy- 
pominaćs że narzędzia wszystkie do Rybołow= 
stwa należące, ieżeli długo trwałemi do zaży- 
cia być maią , gospodarnego koło siebie potrze- 
buią rządu : osobliwie że Siecie , i wszystkie na- 
rzędzia niciane, ażeby nie gniły prędko, poka- 
żdym zażyciu należycie wysuszone , i a 
cho- 
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/ chowane być maią : mniemam bowiem , że się 
| każdy tego domyśleć powinien. Przez Gospo- 
| darstwo zaś rozumiem tu rozmaite sposoby prze- 
| chowywania Ryb względem zażycia na pokarm 
( ludzki, i onych wydoskonalenie : albo zaży- 
+ cie w janych wynalazkach. Do czego nim przy” 


stąpię, naypierwey się nieco zatrzymam nad 


zdaniem powszechnym 0 zdatności mięsa Ryb. 
S- 
O Miesie Ryb. 


czasu, niech mi pozwolą wyznać, że coś w 
sobie maią wymyślnego, mogąc mieć inny po- 
karm daleko dla siebie pożytecznieyszy. Ryby 
bówiem w powszechności nie mogą być bardzo 
pożytecznym pożywieniem : tuczą bardzo mało,'a 


4. bardzo prędko się psuią. 


368. Mięso bowiem Ryb maiąc w sobie wie- 
i wodney' wilgoci, a mało 
lotnych cząstek , nie wiele więc ma sposobności 
przemieniać się w naszę substancyą.- Słowem 


le grubego oleiu 


mowiąc , kiedy Ryby z przyrodzenia są zimne 
i wilgotne : nie mogą więc i w nas innych czy- 
nić sokow , tylko wodniste: a zatym do tucze+ 
"nia, i do dawania sił ciału naszemu bardzo ma- 


| ło są sposobne. 


poży- 


367. Mięso Ryb osobliwie ztąd iest od lu- 
dzi zażywane , że iest pokarmem wolnym w 
dni postne: ktorzykolwiek innego zażywaią go 


} 369. SĄ przecięż niektore i samym Lekarzow 
wyrokiem za zdrowe i pożyteczne poczytane , 
naprzykład Szczupaki, Okunie , Pstrągi, i inne 
na swoich mieyscach. wyrażone. Z tym wszyst- 


kim Ryby, gdyby i naylepsze ; ieżeli maią być 
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pożyteczne , iak nayświeższe, i prosto z: wod 
być maią: ile że iak są skłonne do prędkiego 
psowania się, tak niemasz nic szkodliwszego 
zdrowiu ludzkiemu nad Rybę, chociaż tylko 
ieszcze w początkach zgailizny. To się prze. 
cięż nie ma rozumieć o Rybąch prosto z wo- 
dy zamrożonych, ktore świeżość swolię zacho- 
wulą aż pokr nie rozpuszczą : lecz ito pewną, 
Że gdy rozpuszczalą , prędko z niemi śpieszyć 
trzeba, ile że się potym ieszcze daleko prę- 
dzey psnią. 

370. Nadto, wystrzegaćby się należało Ryb 
bardzo starych , i bardzo tłustych. Co się ty- 
cze starych: ieżeli inne Zwierzęta daleko zda- 
tnieysze dla ludzi, kiedy przecięż bedą stare, 
niepożyteczne są, izaliż mie daleko bardziey 
Rybom.to przypisać trzeba, ktore zawsze nie- 
wiele: w sobie maią dobrego? Tłustość zaś Ryb 
iest zawsze nie miła, i zdrowiu szkodliwa. 
Naylepsze są Ryby przed tarciem nieco, i w 
nieiakim czasie po tarciu. Przypominam, że gdy 
kto chce, aby się Ryba ugotowana stała łatwieyszą 
do strawienia, powinien koniecznie gotuiąc wrzu- 
cić sztukę masła, 

371. Naygorszesą zawsze białe Ryby, ktore, 
ile nad wszystkie miększe, nayskłonnieysze są 
do prędszego psowania się. Mniey dobre są o- 
we , ktore ledwie widzialnemi łuskami są okry- 
te, a wiele maig Aegmy , naprzykład Lin, Wę- 
gorz. Mniemam , że mniey pożyteczne powin= 
nyby być owe , ktoresię zawsze głęboko w wo- 
dzie trzymaią, nad owe , ktore częstokroć pod 
wierzchem wody bawić się zwykły: ile że 
większa dzielność słońca, ktore wiele się do= 
kłada w przyrodzeniu do dobroci, w niciakim 
stopniu wydoskonala bardziey te Ryby, ktore 
wyżey 


Sm <a 
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wyżey chodzą: W reszcie i wody wiele się 


dokładaią do “dobroci Ryb: zawsze bowiem po= 
dleysze 1 gorsze są z wod błotnistych, a lepsze 


"i zdrowsze z czystych, naylepsze zaś z żywych, 


zimnych i płynących. 

2725 W szczegulności , iedneyże Ryby nie- 
ktore części maig swolą zaletę, niektote naga- 
nę: lako się pod opisem Ryb namieniło. Wg- 
troba i ikra, wyjąwszy bardzo mało Ryb, po- 
spolicie pożytecznemi nazwać się nie mogą: 
owszem.są przykłady, Że nieosttożnić,, zwłaszcza 
chciwie zażyte, znacznie zdrowiu szkodziły. 

373. Są niektore czasy, ktorych , podług mnie- 
mania wiadomych, Ryby maią być w naywię- 
kszym stopniu dobroci smaku. Węgorz lubo do- 
bry iest od Wielkieynocy aż do iesieni, nayle= 
pszy ma być przecież tylko wtedy, gdy grochy 
kwitną. O Okumiu powiadaią , że tylko w Mar- 
cu i Kwietniu podłym iest. Leszcze maią być 
naysmacznieysze w Lutym i Marcu. Kiełbiki 
od Lutego aż do Maia. Szczupak w Lutym, 
Lipcu i Sierpniu. Karp w jesieni : a naypodley- 
szy od Wielkieynocy do Zielonych Świątek: 
Liny naylepsze w Marcu i Czerwcu. Minogt 
w Lutym i Marcu. &c. Nakoniec: 0 Rakach 
powiadaią, że wtych Miesiącach są podłe, kto- 
re w sobie maią literę R. naprzykład Aprilis , Se- 
ptember Gre. 

374. Ztym wszystkim, te Ryby, ktore z sie- 
bie nie koniecznie są pożyteczne , mogą się stać 
lepszemi przez owe sposoby , ktorych zażywa 
Gospodarz, dla dłuższego ich zachowania. 


Lubo bowiem pieszczonym , albo bardziey-wy- - 


myślnym ięzykom , wędzone , suszone, solone , 

nie podobalą się: przyznać przecięż trzeba, że 

zażycie tych sposobow, wyprowadzaiąc z Ryb 
ZA: suro- 
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surowość, lipkość, flegmę, czyni one do za- 
Życia pożytecznego daleko sposobnieysze. 


$: 2 


Poprawa Ryb złych, karmienie chowanych , czas 


pożytecznego łowienia, Przedaż, Gr. 


375. Są wody, ktore obficie przysługuią się 


Rybami, tę przecięż maią wadę do siebie, że . 


ich Ryby albo dla błot, albo dla zgniłych wod, 
albo dla niedostatku żywności, albo dla innych 
iakowych przyczyn, do zażycia ludziom niezda- 
tne być mogą. Nie wiele na to potrzeba : tyl- 
ko znieść przyczynę , ktora ie niezdatnemi czy- 
ni. Wykopią się więc Sadzawki, gdzieby wo- 
dy dobre znaydować się mogły : do tey poprze- 
sadzaią się ułowione niezdatne Ryby, a im wo- 
da w Sadzawce będzie lepsza , tym w prędszym 
czasie złe Ryby staną się lepszemi. Nie trzeba 
się więc obawiać takowemi podłemi Rybami za- 
rybiać dobre Stawy ,' zwłaszcza kiedy obficie 
dostawione być mogą: podłe bowiem Ryby 
odmieniaią się , i w dobrym Stawie dobremi się 
staną. 

376. Prawda to, że i same chowane Ryby 
nie wyglądaią pożywienia dla siebie z rąk ludz- 
kich : atoli przecięż dawanym pożywieniem i 
Ryby daleko się bardziey wydoskonalaią, i Wta- 
ściciel ma nie małą rozrywkę , widząc Ryby leż 
dwie nie do ręki tego zbiegaiące się. To aby 
się skutecznie stało , trzeba umieć dawać poży= 
wienie, i wiedzieć, co się im ma dawać lako 
pożytecznieyszego i ulubieńszego. 


377: 
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377. Co do sposobu , naywięcey na tym za- 
wisło , aby zawsze -na iednym mieyscu tzu- 
cać pokarm , I przyzwyczaić do iakowego gło- 
su, naprzykład zadzwonienia, lub gwizdania : 
gdy się więc rzuca pokarm, zawsze razem się 
gwiżdże , lub,w dzwoneczek dzwoni. Co ieże- 
li się częstokroć przez dzień powtorzy , nayda- 
ley w dziesięciu dniach, Ryby gromadą się ña 
to mieysce kupić będą. Z tym wszystkim , przy- 
naymniey przez 15. dni porządkiem , trzeba być 
statecznie pilnym, nietylko do mieysca. i gło- 
su , lecz i do czasu iednego w rzucaniu po- 
karmu. Każdy widzi, że Ryby tak przyzwy- 
czaione , nietylko przyiemną czynią rozrywkę , 
lecz i w potrzebie ułatwiaią ułowienie. 

378. Co do pożywienia, ktore się rzuca, to 
rożne być może , wzięte i ztego, co się w Pa- 
ragrafie o zanętach napisało. Pospolitym Rybom 


rzucaią się tylko ziarna zboż , dla wagi z gli ` 


ną nieco przegniecione. Dla Szczupakow iin- 
nych drapieżnych Ryb, rzucaią się z kuchni 
niepotrzebne zwierząt wnętrzności. Dla Karpi , 
bierze się chleb, słod , siodziny, otręby, i z 
tego z gliną i owczym gnoiem pomięszawszy s 
robią się gałki, _ktote. ususzone im się rzucaią. 
Pstrągom daią się rożnych : Zwierząt wątroby , 
naypożytecznieysze przecięż iest pożywienie na- 
stępuiące. Jęczmień prześrzotowany tak długa 
w pomiarkowaney wielości wody się gotuie , 
aż się z niego nieiakie ciasto stanie: woda się 
 ódsączy, a gdy Jęczmień ochłodnie, naleie się 
na niego krwi bydlęcey , i nieco tylko zago- 
towawszy, wyleie się płasko na deskę: gdy 


ztwardnieie ; łamie się na sztyki podług upodo-- 


bania, i rzuca Pstrągom. i 


379- 
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379. Czas pożytecznego łowienia,. albo się 
miarkuie, kiedy Ryby są naylepsze, albo kiedy 
nayobficiey się łowią, albo kiedy z naywię- 
kszym zyskiem , 1 nayprędzey przedane być mo- 
: p3 w Rzecz prawdziwa , że naylepszy byłby 
czas, gdyby się te trzy okoliczności rażem 
zchodziły s kiedy przecięż tudno o to; fay- 
więcey, wyjąwszy własną potrzebę , uważa się na 
to, gdy się obficie łowią. Jeżeli bowiem wte- 
dy świeże przedać się wprędce nie mogą, znay- 
dzie gospodarność sposoby solenia , wędzenia, 
8zc. a tak i: po niemałym czasie zpieniężenia, 
Z tym wszystkim , naylepszy iest cz s, ile u nas, 
bliski wielkiego: Postu, albo sam Post Wielki: 
wtedy bowiem Ryb każdy zażywa, a ztąd są 
przedaynieysze : wtedy wygodniey po lodach 
łowić można , aztąd mieć Ryb obfitość: wte- 
dy pospolicie znacznie trzymające mrozy, Za- 
mrożone Ryby dłużey w świeżości zachowuią. 

380. Mogą ieszcze być i inne okoliczności, 
ktore zawsze Ryby czyniąc przedayne, połow 
czynią zawsze pożyteczny. Tak przy wielkich 
Miastach co tydzień niemało przedać się może. 
Procz albowiem owych, ktorzy z gorliwości 
Chrześciańskiey poszcząć zwyczayne Piątki, lub 
inne posty przypadaiące, Ryb zażywaią, znay- 
dzie się wiele takowych; ktorzy i z mięsem o- 
bok Ryby stawiaią. 

381. Nie odrzeczy tu będzie wymienić Prze- 
pisy, ktoremi podług prawa w Saxonii około 


Rybołowstwa, I przedaży Ryb się rządzą : ie- 


dno może być potrzebne, drugie nieiaki wzor 
podać. Rozkazują tam Ustawy, aby żaden, procz 
Właścicięla , pod ciężką karą nie łowił w wo- 
dach własnością należących. Gdzie wolne są wo- 
dy, tylko ci, ktorzy maig z nią sąsiedztwo „ ło- 
wić 
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wić mogą, dwa nie więcey razy w tydzień, to 
jest we Srzodę i w Piątek, nie dłużey iak od 
wschodu słońca, aż do godziny 11. Na wolnych 
wodach Zaki, Wiersze , i inne Sieci zastawiać 
pozwalaią się tylko od wiosny do S. Jana : ni- 
gdy przecięż nie wolno zastawiać wody od brze= 
gu do brzegu, aby na Rzekach został się 
przechod pławiącym rozne potrzeby. Miara Sie- 
ci, i innych narzędzi na Ryby, iest tam opisana. 
Taiemne sposoby Młynarzow , łowienie w nocy 
z światłem , trucie „i inne , ktoremi wiele bar- 


dzo Ryb zarazem wynisżczyć można: są ściśle 
pod karą ciała i worka zakazane. 


382, Co się tycze przedaży Ryb, iest na ka- 
żdą Rybę miara przepisana, lak ma być wielka, 
aby się przedać mogła: ktorekolwiek mnieysze 
są od miary, zaraz z Sieci nazad się w wodę 
wpuszczaią. Z tey przyczyny wszędzie po Mia- 
stach i Wsiach iest takowa miara: a gdyby kto 
mnieyszą przyniost na przedaż , Ryby mu się za- 
bieraią, i karany bywa. Wielkie i żnaczne Ryby 
przedaią się na wagę, na funty, wagą iednako- 
wą, iaka Rzeźnikom do mięsa iest przepisana. 
Szalki do ważenia Ryb maią z iednego ramienia 
wiszący zwyczayny okrąg , na ktory się kładzie 
waga: diugie zaś ramię, aby Ryby wygodnie 
leżeć mogły, ma misę podłużną , na dnie dziut- 
kowaną , dla wybiegania wody , ktoraby Rybom 
więcey wagi dodawać mogła. 

383. Drobne zaś Rybki, naprzykład Kiełbiki, 


nie mogą się przedawać na liczbę, albo wagę, 


lecz mierzaią się miarą kraiową, naprzykład, gdy- 
by u nas, Kwartą. Na to wszystko zaś iest od 
Zwierzchności taxa postanowiona. Nawet wzglę- 
dem samych Rakow iest tam takowa ustawa , a- 


by żadne nie były łowione maiące ikrę : ani ża-' 
S 
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dne, chociaż bez ikry, od S. Marcina aż do Wiel- 


kieynocy. 


384. Nakoniec, nie przyidzie mi podobno na ` 


innym mieyscu namienić o mniemaniu, Że mocze- 
nie Konopi truie Ryby, i one wygubia. Rzecz 
prawdziwa , że się to nie ma pozwalać na wo- 
dach stoiących , z tey przyczyny, iż się wody 
; zawalaią , I błota się przysparza: ażeby zaś Ry- 
bom zapach miał być szkodliwy , nie upewniaią 
czynione doświadczenia. Tyle iest prawdy, że 
o iakie sto krokow. w bliskości Ryby znaydować 
się nie zwykły : przecięż dotąd zdechłe ód te- 
go nie wiem czyli kto kiedy widział. Na bie- 
gących wodach naymnieyby zatrudniać powinno, 
ile że coraz świeża woda ustawiczną czyni od- 
mianę. ; 


$. 3. 
Przechowanie Ryb twieżych. 


385. Nieżywe Ryby świeże długo zachować 
się nie mogą, chyba zamrożone, dla miękkości 
ciała swego prędko się psuiącego, i oddalenia się 
z tego elementu wody, ktory im z przyrodze- 
nia właściwy iest. Jeżeli maią być świeże, po- 
winny być żyliące; żyć zaś długo nie mogą bez 
wody. Są więc niektore sposoby , ktoremi „się 
Ryby w wodzie żywo utrzymuią tak , że na ka- 
żdy raz, podług upodobania, czyli to ria własną 
potrzebę, czyli na przedaż, brane być mogą. 
Sposoby zaś te podalą Sadzawki, oraz rożne wię- 
ksze i mnieysze Sadze. 
| 386. Sadzawka , iest to maty Stawek wodą na- 
pełniony , w ktorym się Ryby na każdą potrze- 
bę utrzymują.  Sadzawka takowa nie powinna 
być 
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być wielka , aby iak nayłatwieyszym sposobem 
każdego czasu, podług upodobania, Ryby mogły 
byc-łowione : a kiedy w niey wielka łatwość da 


„łowienia znaydować się powinna, i Sadzawka 


ma być na mieyscu widocznym na oku, aby od 
złych ludzi mogła być strzeżona. 

387. Naylepiey iest, kiedy każdy gatunek Ryb, 
przynaymniey przednieyszych , ma osobną Sa= 
dzawkę ; osobliwie Szczupaki, i inne drapieżne 
w iednym domu mieszkać nie powinny. To się 
swoim względem zachowuie około Sadzawek., 
co się- napisało o Stawach : wyiąwszy , że się tu 
chowają tylko owe Ryby , ktore już zażyte być 
maią. Wiele się i tu oglądać należy na grunt i 
własności wody : ieżeli bowiem chować się ma- 
ią Karpie, potrzeba aby grunt był gliniasty, cze- 
go gdy niema , gliny się nawiezie, ubić się mu= 
si. Dobrze iest dla Karpi, gdy się do Sadzawki 
z ciepłego: Strumyka przez glinę płynącego wo- 
da puścić może. Lecz dla SŚzczupakow 1 Pstrą- 
gow rzecz się ma przeciwnie ; te albowiem Ry- 


z s 


by potrzebuią żywey i czystey wody , ani w gli- 


niastey dobrze chować się mogą. 

388. Ryby w Sadzawkach ieżeli malą być do= 
bre , rzucaniem pożywienia karmić się muszą: 
namieniło się o tym w Paragrafie z. tego Roz- 
działu. Co się tam zapomniało, jest pożywie= 
nie dla Ryb podłych, ktore dla tego się do Sa- 
dzawek przesadzaią , aby naprzykład swoy bło- 
tmisty smak utraciwszy s przyiemnemi się stały, 
'Takowym w początkach rzucaią się kule tylo z 
gliny i*piasku robione, ktoremi żyjąc wnętrzno- 
ści sobie chędożą : po kilku -dniach rzucalą się 
im podobneż kule, albo gałki z przypiekaną-ię= 
czmienną mąką, i przaśnym miodem mięszane, 


> Ss? Od 
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Od tego nietylko staią się smacznieyszemi , lecz 
i tłuścieią. ; 

389. Między dalszemi sposobami utrzymywa- 
* nia Ryb żywych na każdą potrzebę ,_są Sadze? 

te zaś są nieco innego, tylko skrzynie drewnia- | 
ne wodą napełnione : Sadze albo'są nieruchome, . 
albo pływaiące: nieruchome albo się stawiaią tyl- » 
ko blisko wod, albo w santey wodzie: pływa- 
iące albo są wielkie, albo tylko pomnieysze. 

390. Te, ktore się stawiaią tylko blisko wod; 
mogą mieć wielkość podług upodobania W lasci- 
ciela. Mogą być nakształt iakowego domu da- 
chem okryte : robią się z drewnianych ścian, lu- 
bo Rybacy pospolicie tylko maią znaczne Ka- 
«dzie. Naywięcey tu zawisło na tym, aby podług 
upodobania woda wpuszczona i wypuszczcna 
być mogła: ile że w takim schowaniu Rybom 
często woda odmieniać się musi. Poszukaią się więc 
sposoby, aby z bliższey Rzeki, Stawu, lub tyl- 
ko Studni woda rynną sprowadzana być mogła; | 


a dla wypuszczenie, nad samym dnem u spodu 
dadzą się dziury czopami zatykane. Na wiosnę 
i w iesieni, kiedy Ryb niemasz w tym schowa- , 
niu , przepuszczaiąc wodę , wymiecie się miotłą | 
i wychędoży szlam, oraz otworem zostawi, aby 
smrod się wnim znayduiący mogł wyciągnąć. | 
391. Te, ktore się stawialą w wodzie, nie 
“maig być szczelnie zbiiane: owszem wiercą się 
w bokach dziury, ażeby zawsze świeża woda 
przechodzić mogła. Robią się czworograniaste, 
nakształt ocembrowaney studni, z wierzchem 
nakrywanym i zamykanym. Ktorzy porządniey | 
wszystko czynią, przegradzaią wewnątrz tako- «< 
wy Sadz na rożne Ryby, pospolicie przecięż 
"bywa nieprzegrodzony. Jeżeli się buduie w sto- 
iącey wodzie , nie wiele potrzebuie umocowania, 


aby 
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aby tylko nad wodę wystawał : lecz na biegą- 
cych wodach „iak znacznie nad wodę wystawać 
powinien dla wod przypadkowych, tak w zie- 
mi i w około mocno obwarowany , aby go wo- 
da znieść nie mogła, iak się częstokroć trafia. 
Naylepiey stawiać w takowych mieyscach, gdzie 
biegąca woda nie może swey gwałtowności zna- 
cezhie wywierać. 

392. Namieniłem, że pływaiące Sadze dwoia- 
kie są. Większe zbiiaią się z balow nakształt, 
wielkiey czworograniastey skrzyni, maiącey dno, 
boki powierciane dla przechodu wody, wierzch 
drzwiczkami‘ zamykany. Ktoby to chciał porzą- 
dniey, a Rybom wygodniey uczynić , mogłby 
dwa boki węższe dać tylko z gęstych szczebel, 
aby Ryby uchodzić nie mogły : mogłby ieszcze 
tę skrzynię przedzielić przegrodami na osobne 
Ryby. Zdaie mi się , że takowy Sadz nad-wszy- 
stkie bardziey powinien być poważany dla wie- 
lu przyczyn: wielkość może być podług upodo- 
bania, a zatym wiele Ryb się utrzymywać, ja- 
koby w iakowey Sadzawce , ieżeli boki są szcze- 
klowe. Kiedy ieszcze Sadz ten iest pły waiący». 
podług potrzeby i bliżey , i daley na. wodę po- 
sunąć go można: przęciw gwałtownościom przy- 
padkowey wody , można go na beśpieczne miey- 
sce przeprowadzać, Ryby z daleka wodą spła- 
wić się mogą: nakoniec, gdy Sadz iest prożny, 
może się na ląd wyciągnąć, wychędożyć, osuszyć, 
i nie gniie prędko. 

393. Co do muieyszych Sadzow. pływaiących , 
te się tylko zbiiaią z tarcic, nakształt oktytego 
czołna , z drzwiczkami zamykanemi u wierzchu, 
i bokami podziurawionemi. Niektorzy z obu koń- 
cow daig nosy ostre, niektorzy -zaś tylko z ie- 
dnego, a w drugim przytępiaią. Takowe Sadzy- 

ki 
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ki pospolicie miewaią Rybacy łowiąć Ryby, aby. 
w nie żywo sadzali : mogą się przecięż w nich 
nieiaki czas Ryby przechować, strzegąc tylko, 
aby albo ze wszystkim nie popłynęły, albo od 
złych ludzi nie były zabrane. Przywięzuią się | 
łańcuchem do. pala na brzegu wody. wbitego, i 
kłodką zamykają. > 

394. Y te to są sposoby zachowania Ryb ży- 
wych, aby do zażycia były świeżemi: daie ie- 
szcze zima sposob zachowania świeżych , lubo 
nie żywych , przez zamrożenie. Kiedy się łowią 
w czasie wielkich mrozow , skoro tylko z wody 
wyięte będą, porozkładaią się, aby pomarzły 
iak kamienie , i potym w takim przechowaią się 
mieyscu, gdzieby rozpuścić się nie mogły. Niekto- 
rzy pierwey walaią w śniegu, potym zamrażają, 
czego niekoniecznie potrzeba, chybaby kto chciał, 
aby się Ryby większemi być zdawały. 

395. Tak zamrożone Ryby dopoty są dobre, 
poki nie rozpuszczą : ieżeli bowiem padnie od- 
wilż takowa, Że mroz z nich zupełnie wyi- 
dzie, chociażby powtornie zamrożone były, tak 
przecięż będą dodre, iakby zgniłe. Naywiększym 
wprawdzie znakiem świeżego zamrożenia jest, 
gdy będą pod skrzelami żywo rumiane : maią prze- 
cięż Oszusty sposoby, że i zgniłe Ryby zamro- 
ziwszy , krwią iaką pod skrzelami zafarbuią, i 
za świeże przedaią. Kto zamrożonych Ryb de 
zażycia nie chce sobie psować , nie powinien 0- 
nych w cieple rozpuszczać , ale namoczyć w rak 
nayzimnieyszey wodzie, ktora i mroz wyciągnie, 
i Rybie zupełną iędrność zostawi. 

396. Nakoniec , przez kilka dni Ryby świeżo 
zachować się mogą, wybrane, pokraiane, solą 
mieco potrząśnione i nakryte: nierozumiem zaś 
tu o owym soleniu na dłuższy czas, iak się w 

a nastę- 
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następuiącym napisze Paragrafie. Schowanie na 
te kilka dni powinno być chłodne. Komu się 
sol nie podoba, może potym wymoczyć albo 
lekko odgotować w mleku , ktore sol zupełnie 
wyciągnie : albo tylko odgotować lekko w wo= 
dzie, i w samym gotowaniu wyląć prosto Z 
gorącey wody. : 


$. 4- 
Nasolenie , Wędzenie , Suszenie, Ge. Ryb. 


297. Kiedy się Ryby bez trudnościżywe i Swie- 
Że chować nie mogą, a nie każdy ma sposobność 
zniesienia tych trudności , to iest obmyślenia wo- 
dy na ich chowanie: kiedy są Ryby w iędnych 
stronach albo obfitsze, albo bardziey poważane; 
ktore w drugą stronę daleko odległą świeżo prze= 
wiezione być nie mogą : kiedy są czasy, naprzy” 
kład letnie, ktorych się Ryba prędko psuie : kie- 
dy nakoniec są czasy » ktorych o Ryby skąpo s 
„chyba śię przechowaią: są więc sposoby, że przy 
zdatności do zażycia długo utrzymać się mogą» 
chociaż nie będą świeże , naprzykład przez Na- 
solenie, Marynowanie, Wędzenie 5 Suszenie &c. 
Owszem niektore Ryby tak zaprawione, wysoce 
się poważaią : naprzykład wędzone Łososie, ma- 
rynowane Pstrągi, GC. > 

398. Iasolenie na krotki tylko czas , niewiele 
ma trudności , kiedy tylko na tym zawisło , aby 
wybrawszy wnętrzności Ryba- się solą wszędzie 
natarła: iecz na długie chowanie nie dosyć na tym, 
trzeba ażeby sol wskroś Rybę przeszła. Postępu- 
ie się tu około tego nieiakim podobieństwem; iak 
się postępuie około Pekelfieyszu w Tomie I. Cz: 
Il. Nro. 265. wyiąwszy tylko, że się saletry nie 

í zaży- 
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zażywa wcale, albo bardzo mało, od ktorey Ry= 
by zbytnie czerwienieią. > 

399. Wybrawszy wnętrzności Ryb, wewnątrz 
i zewnątrz dobrze się solą nacieraią : kładąc po- 
tym w keczki „, co warsztwa Ryb solą się dobrze 
potrząśnie: gdy się beczka napełni, nakryią się 
okręgiem, i ciężarem przywałą , aby sos zawsże 
stał nad niemi: albo napakowawszy, zabiia się 
dno, beczka się często przewraca, żeby sosu 
nigdzie nie brakowało : i takowe iest proste na- 
solenie: chowa się w chłodnym mieyscu, co i 
o dalszych sposobach nasolenia rozumieć potrze- 
ba. Ci, ktorzy nasolonym Rybom chcą dać smak 
przednieyszy , przekładają warsztwy rożnemi pa» 
chnącemi rzeczami, a pospolicie tylko bobko- 
wemi liściami, i iagodami Jałowcowemi : przy- 
daią leszcze niektorzy korzenia Angielskiego, lub 
pieprzu: prawda, żetak będą przednieysze, lecz 
maiącsolić w obfitości, przykosztowne. U mnie 
Węgorze od roku do roku przednie były, gdy 
skorę zciągnąwszy , i wnętrzności wybrawszy, so- 
lą tylko i pieprzem wewnątrz i zewnątrz. natar- 
te, w faseczkę popakowane były, ciężarem przy- 


 łożone , aby zawsze obfity sos miały. 


400. Głośne są u nas Ryby solone Lwowskie ; 
iest mniemanie, że maig być nayprzednieysze : 
podobieństwo takowego nasolenia uczyni się na- 
stępuiącym sposobem. Czasu dobrze chłodnego, 
a naylepiey, gdy się trafi mierny przymrozek, Ry- 
by, po wybraniu wnętrzności, nasolą się tylko po 
miernie. Sol do tego nie powinna być inna zażyta, 
tylko z wody warzona, iakowa iestu nas Ruska. Sol 
ta praży się, i nią się Ryby ciepło solą i nacieraią. W 
układaniu w beczki naywięcey tego przestrzegać 
należy, aby co dwie warsztwy Szczupakow, dwie 
warsztwy Linow na przemiany układać : tym bo- 
wiem 
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wiem sposobem stanie się sós, do trwałości i 
przyjemności nasolenia , wiele się. dokładałący. 
Nakoniec, beczka się dobrze zaszpuntnie. 

401. Maiąc do zażycia rożnym sposobem przy- 
prawować nasolone Ryby, naypierwey wymo- 
czą się w wodzie. Powiadaią , że namoczone s 
| albo lekko odgotowane w mleku, zupełnie +soł 
utracalą. Naypewnieysza przecięż iest, że gdy 
wstawione w wodzie do ognia gotować się po- 
czną, nie pozwalając długiego gotowania się, 
nagle się z wody wyimuią ; wszystka sol w wo- 
dzie się zostanie , amało co w Rybach. Solone, 
Ryby, zwłaszcza ieżeli się z nich umiejętnie sol 
nie wyprowadzi, naylepsze tylko są do chrzanu. 

402. Po Nasołeńiu Wędzenie drugim iest sposo- 
bem przechowania Ryb obfitych naczas długi: i 
mniemam, iż wielu będzie tego zdania: że wędzo- 
ne Ryby są smacznieysze nad solone, przynay- 
mniey niektore, oraz rozmaiciey zażywać się mo- 
gą. Przydam , że są niektore Ryby wędzone , 
ktore ulubioną wielu osobom mięsną wędzonkę: 
wysmienicie zastęputą. > 

403. W powszechności, z wędzeniem Ryb tak 
się postępuie. Wybrawszy rozpłatanym wnętrzno= 
ści, kilkakrotniesię czystą wodą wypłoczą : na- 
solą się wewnątrz, tym lepiey, im na dłuższe 
zachowanie obrocić się maią: nasolone w faskę 
ułożone , obciążą się iakim ciężarem : po kilku 
dniach wędzą się w dymie, naylepiey z sprochnia- 
łego drzewa czynionym. 

404. Kto wędzenie chce uczynić doskonalsze, 
osobliwie dla Ryb przednieyszych, każe nakształt 
kominka wymurować, a na tym postawić be- 
czkę dna iednego nie maiącą,. w ktorąby się dym 
gromadnie zbierał. W tey bezce osadzą się 
ku więrzchowi wpopizecz na krzyż laski, na kto- 

rych 
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tych Ryby wisieć maią. Na kominku pod tako- 

,Wą beczką czyni się tak długo dym, bez pło- 
mienia przecięż, palących się drewek, aż się zda- 
wać będzie, że Ryby są do upodobania uwę- 
dzone. Do czynienia dymu dobre jest sprochnia- 
łe drzewo, ieżeli się przecięż przyda nieco ga- 
łązkow Jałowcowych, smak się Rybom uczyni 
bardzo przedni. 

405. Mogą się w prawdzie ledwie nie wszyst- 
kie wędzić Ryby, naybardziey się przecięż ta- 
kowe wybieraią , ktore mięsiste są. Nie wiem, ie- 
żeli się komu podoba wędzenie Jesiotra : woląc go- 
zażyć świeżego gdy iest, albo na dłuższe cho- 
wanie marynować : z tym wszystkim upewniam,. 


że iak wędzony iest bardzo przedni, tak z mniey-* 


szym nakładem mieć go można na dłuższe prze- 
chowanie wędzonego, iak marynowanego. Sum, 
ktory pospolicie nie bardzo iest poważany , mnie- 


mam z doświadczenia, że wędzony i pieszczo-. 


nym podobałby się ustom = do wędzenia zaś Wy- 
biorą się tylko części mięsiste , nasztuki porąba- 
ne. Kiedy zaś pospolicie naywięcey się wędzą 
dŁososie, Węgorze , ze. w szcezegulności około 
ich wędzenia nieco namienię. 

v 406. Łosoś do wędzenia płata się od grzbietu 
iz głową: nasoli się solą nieco z saletrą zmie- 
szaną, i w tey soli leży dni kilka. Rozpina się 
potym drewienkami, wiesza w dymie. Gdy 
powisi nieiaki czas, że się iego kolor podobać 
będzie, obwila się w papier, i tak dowędza się, aż 


do zupełności. Wędzony łosoś powinien się 


chować na mieyscu, gdzieby wolne powietrze 
„zawsze przechodzić mogło. * Zażywa się wpra- 
wdzie surowo , lecz pospolicie przypiekany, i 
zożnym kucharskim sposobem przyprawiony. 


407: 


qa 
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407. Węgorzowi zdeymnie się skora > wybie- 
raią się wnętrzności : nasoliwszy poleży w soli dni 
Kilka. Wyiąwszy potym ociera się Z wilgoci, 1 
jak naylepiey osusza. Daley wiesza się w dymie, 
nie bardzo przecięż obfitym: dym zaś naylepszy 
jest z trocin drzewnych, z iagodami jałowcowe= 
mi mięszanych. Gdy iuż będzie miał kolor upo- 
dobany , aby przy nim się utrzymał , obwiia się 
w papier i dowędza do zupełności. Wędzony 
Węgorz nie powinien się chować na mieyscu 
przytęchłym: Węgorze bowiem pospolicie by- 
waią tłuste ,zkąd. każdy smrodek w siebie cią- 
gną, i smak czynią nieprzyiemny. Surowo zaży- 
wać się nie mogą : a maląc być jakimkolwiek spo- 
sobem przyprawione , pierwey się nieco odmo- 
czyć muszą. : 

408. W niektorych mieyscach wędzą między 
innemi Rybami Sielawy , ktore za przysmaczek 
chcą poczytać : nie widzę przecięż ztąd nic oso- 
bliwszego, chybaby znaczney były wielkości. 
Pstrągi znaczne wędzone, osobliwie ktore czer- 
wone maią mięso, przednie są, i niewiele Ło- 
sosiowi ustępuią. Wielu u nas wiadomo jest , 
iak przednie są wędzone Karpie Węgierskie. 
Niezłe są i owe, ktore się u nas na Ukrainie 
Połrybkami zowią, naprzykład Flondty, Języki, 
Prasowidełka 8zc. O Sledziach namienię na swo- 
im mieyscu, że się wędzone do nas przywożą : 
mogą się przecięż i u nas odmoczone tym do- 
skonaley uwędzić , im bardziey każdy około nich 
chodzić może, podług swego upodobania. 

409. Przystępuię teraz do Marynowania. Ma- 
rynowanie , iest Ryb w maśle, a pospolicie w oli- 
wie przysmażonych , w occie przechowanie. W 
powszechności tak się około tego postępuie. Wy- 
brawszy wnętrzności, Ryba się karbuie , to iest 

od 
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od głowy do ogona w poprzecz nacina : nasoli- 
wszy przypieka się na roszcie, często mażąc O- 
liwą. Gdy się zupełnie upiecze, ochłodzi się. W 
tym potrzeba mieć faseczkę , ktora się wysmaru-= 
ie Oliwą, dno się iey wyściele liściami bobke- 
wemi, rozmarynem , skorkami cyżrynowemi, i 
innemi do upodobania korzeniami. Na tak usła- 
nym dnie położy się warsztwa przypiekanych Ryb: 
i tak na przemiany postąpi się , aż faska pełna bę- 
dzie, tego tylko przestrzegając, aby ostatnia 
warsztwa takowa okrywała Ryby, iaką pierwsze 
dno usłane było. Faseczki wierzch zaprawi się 
dnem, w ktorym zostawi się, alba uczyni dziu-. 
ra, dla wlania z Oliwą przegotowańego i achło-. 
dzonego octu. Nakoniec i ta się dziura zabila, 
a Ryby tym sposobem bardzo długo chowaią się. 
Marynuią się leszcze podobnym sposobem nie 
przypiekane, lecz tylko gotowane , a pospali- 
cie w własnym skrzepłym sosie, galaretą zda- 
nym. i 

410. Ci, ktorzy pilniey koło Marynowania 
chodzą, przestrzegaią tego, aby znaczne Ryby 
na sztuki były pokraiane, i nieiaki czas w soli 
poleżały, nim się przypieką. Jest mniemanie, że 
Pieprz mięszany między inne korzenie, i nim 
faseczka wytarta, wiele się dokłada tak do trwa- 
łości Ryb, iako. i do lepszego ich smaku. Ryby 
marynowane chować się maią na mieyscu chło= 
dnym, i często przewrącać z faseczką, aby wszę- 
dzie mokre były. 

411. Nieźle będzie dla przykładu wymienić 
szczegulny sposob Marynowania niektorych Ryb. 
Węgorzowi zciąga się skora, karbuie się prze- 
cięż nie gęsto, przypieka się na roszcie z Oli- 
wą: masło do marynowania Węgorza niezda- 
tne iest: potym pakuie się w faskę , lako się na- 
mie- 
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mienito. Gdy się faska otworzy do zażywania s 
nie trzeba z zażyciem długo się bawić: lepiey 
więc iest, gdy faseczki będą niewielkie. Pstrą- 
gi lepsze są przypiekane z masłem, iak z Oli- 
wą: nim się przecięż przypieką ,. nakarbuią się 
po obu stronach , połeżą w soli kilka godzin, 
potym otrą się I osuszą. Do korzeni przydany 
pieprz i goździki, a ocet przegotowany z kilką 
cebulami pospolitemi, wiele Pstrągom dodadzą 


- smaku. 


12. Drobnerożne Rybkitymże sposobem się 
marynnią iak i większe, wyiąwszy, że karbo- 
wania nie potrzebują. Upewniam z doświadcze- 
nia, że kto Ryby swoie marynować się maiące 
©d godziny do godziny namoczy pierwey w la- 
ce od Sledzi, a ieżeliby zbyt słoności nabrały, 
nieco potym wymoczy, osuszy, przypiecze, I 
postąpi , iako się wyżey namieniło; Ryby bardzo 
przednie uczyni. 

413. Wyż świeży ( kto chce może to czynić 
i z Jesiotrem ) pokralany na mierne sztuki, gotu- 
ie się w wodzie z solą: odgotowany wykłada 
się na sito aż oschnie : tym czasem woda, w kto- 
rey się gotował, mięsza się z winnym octem, i 
powtornie się sama przegotuie. Sztuki Wyża 
kładą się w faski , przekładaią liściami bobkowe- 
mi, rozmarynem, i ową przegotowaną wodą cie- 
pią nalewaią się tak, aby sos, albo ta woda, zawsze 
wyżey stała. 

414. Zakończę Rybami suszonemi. -Prawda , 
że się rzadko komu podobaią : ale i to prawda, 
że się rzadko tak około nich chodzi, aby się podo- 
baćmogłr. Nayprzod bowiem do suszenia zda- 
dzą się tylko Ryby mięsiste , inaczey zawsze 
©wiorem niezdatnym do zażycia będą. Powtore, 
inie powinay się suszyć ani nasłońcu , ani przy “ 

ogniu, 
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ogniu, . a tym bardziey w piecu, lećz' tylko 
na wolnym wietrze w cieniu: tak bowiem w 
czasie zażycia odmiękczońe być mogą. Potrze- 
cie, gdy się maią zażywać , tak pierwey odmo- 
czone być muszą, iak Sztokfisz : tym sposobem 
R RER napęcznieią, i do zażycia się przyspo- 
sobią. 


ROZDZIAŁ. Vik 
O Rybach Przywoś nych. 


4:1 5. poz Ryby przywoźne rozumiem owe, 

ktore nie są u nas kralowe, przywie- 
zione przecięż i przedayne, obficie się w Kraiu 
zażywaią, solone , suszone wędzone, &c. na- 
przykład 'Sledzie , Sardele , Stokfisz , Kablion: 
albo lubo mogą być i Kraiowe, obficie się, prze- 
cięż przywożą z innych mieysc, naprzykład wę- 
dzone Łososie, i do Gadu policzone Wyże, 
Jesiotry, Minogi. Z czym się około tych zaba- 
wić przedsiębiorę , iest ktotka ich*Historya , spo- 
soby głownieysze zażycia, i doświadczenia Ryb 
Kraiowych, ktore tym sposobem przyprawione 
być mogą. - 


$ I; 
O Slegziach ż Sardèlach. 


416. Sledź, ( Clupea barengus, w Części IT. 
Nro. 141. ) iest względem swego zażycia prawie 
w całey Europie znana Ryba, a ile u nas w 
czasy postne, przednieysza , od możnieyszych 
ulubiona, podleysza u pospolitego ludu wiele 
` zastąpuiąca. Podleysze przywożą się Ww pecetach 

z = [= 
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Sledziowkami zwanych , przednieysze tylko w 
Achtelikach. Mamy one z Gdańska, Krolewca, 
Rygi &c. , 
417. Wielorakie są , zwane albo od Narodow, 
które ie łowią i przyprawuią , albo od mieysc, 
gdzie się łowią, albo od sposobu przyprawo- , 
wania. Tak u nas od mieysca połowu znaiome 
są Hollenderskie nayprzednieysze, Szkockie wiel- 
kie, Szwedzkie i Duńskie naypodleysze i pospo- 
łicie małe. Od sposobu zaprawówania są solo- 
ne w beczkach , achtelikach, zc. Bexckelberinge 
zwane od nieiakiego Wilhelma Benckelt, ktory 
w Wieku XIV. wynalazł sposob onych solenia. 


-Są świeżo na powietrzu suszone i wędzone, 


Bócklinge zwane , ktore częścią się w fasy ukła- 
daią , częścią tylko w słomę pakuią. 

418. Hollenderskie, ile ze wszystkich nayprzer 
dnieysze „kilkakrotnie się podzielaią. . Te, kto- 


| resię zowią Maickensberiuge, są naywyśmienitsze, 


naytłuścieysze , iprawie bez wnętrzności. Mol- 
leberinge, łowią się około S. Bartłomieia, i są 
pełne ikry albo mleczu.  Brandberinge ieszcze 
poźniey łowione , niczym się od dopiero wy- 
mienionych powtornych nie rożnią , tylko że się 
ściśley pakuią. Hoblbering , nakoniec iest nay- 
poślednieyszy i pogardzony, pospolicie wąski i 
chudy. - e 

419. Wszystkie Sledzie teyże zaraz godziny, 
skoro z wody wyięte będą , rzucaiąsię w kosze , 
z nich się biorą, czyszczą, i w beczki pakuią, 
i grubo morską solą nasałaią. A lubo wielkie 
mnostwo Sledzi razem się łowi, robota ta prze- 
cięż prędko idzie , dla wielu ludzi przy połowie 
się znayduiących. Gdy 10. dni w soli poleżą , 
już są zdatne do zażycia. Naywięcey natymza- 


-wisło, aby iak nayprędzey z wody były nasolo- 


ne; 
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"ne, dopoki nie zmiekną : aby się solenie stało 
pod gołym Niebem: aby nasolone od godziny 
do godziny na wolnym były powietrzu. Jeżeli 
więc tyle się ułowi, że popakować wcześnie 
nie dostarczą, resztę tak tylko na kupach solą, 
nazywaiącie Slabbers , i potym wędzą na podley- 
szy gatunek wędzonych. 

420. Tak solone Sledzie, lubosię na mieyscu 
zaraz pakulą, przewiezione przecięż w innych 
Miastach portowych przekładaią się , i to się. 
znowu czyni pod gołym Niebem : i częstokroć, 
csobliwie nayprzednieyszych Sledzi, ktore się 
na mieyscu nie ściśle układaią , przy przekłada- 
niu z beczek 12. lub 13. będzie tylko 11. 

421. A kiedy tak obficie u nas zażywane by- 
waią , nie od rzeczy będzie, dla uniknienia oszu- 
kania, wyrazić te znaki, ktoresię na beczkach 
kładą , i po ktorych się ich dobroć poznaie. O- 
bacz Tab: V. Fig: 13. Gdy będzie nadnie be- 
czki znak, albo cecha, iaka iest wyrażona pod 
' literą 2. Sledzie są nayprzednieysze Hollender- 
skie, Maikens zwane. Znak pod litrą b. znaczy 
brak , albo podłeysze od pierwszych. Znak pod 
literą c. znaczy brak braku, albo naypodleysze 
z pierwszych. Jeżeli zaś żadnego niemasz znaku, 
domyślać się trzeba, że są Sledzie ieszcze got- 
sze lak naypodleysze. ; 

422. Owe Śledzie pełne, Jkrzaki, lub Mlecza- 
ki, takowe maią znaki. Pod literą d. iest znak 
przednieyszych : pod literą e. podleyszych : pod 
literą f. naypodleyszych. Gdzie znowu znaku 
niemasz, naygorsze są. Przekładane naylepsze 
Śledzie, znaczą się iak pod literą g. brak- po 
przekładaniu , iak pod literą 5. naypodleysze, iak 
pod literą +. wcale złe pod literą k. Owe zaś 
pospolite Sledzie , ktore się nie przekładaią, ma- 
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ią z pierwszey ręki Herb Miasta, w ktorym są 
pakowane , ikołeczko : w.drugiey ręce przyda- 
ią drugie kołeczko: na podobieństwo , iak jest 
pod literą Z. wyrażone. 

423. Hollendrzy naywięcey pożytkuią z poło- 
wu Sledzi: wyieżdżaią na to na Okręrach He- 
ringsbnyse zwanych, z ktorych każdy od 8o. 
do r00. beczek nosi.. Każdy takowy Okręt ma 
trzy mnieysze Galery do pomocy , i przewieść 

może ludzi potrzebnych około 400. zkąd po- 
znać można, że koło połowu Sledzi, kilkakroć- 
stotysięcy ludzi ma co do czynienia. Każdy ta- 
ki Okręt potrzebuie 40. Maytkow, i Rybakow : 
na trzech zaś pomocnych Galerach , iedną przy- 
wożą sol do Kraiu, drugą wy wożą sol, i beczki 
na mieysce połowu, trzecią w rożne Krale Sle- 
dzie rozwożą. Co się zaś do tych Okrętow na- 
leżących znayduie ludzi? rzecz trudna opowie- 
dzieć. Są Prządki: Powroźnicy, Sieciarze Sie- 
cie robiący, Zaglownicy żagle tkaiący, Rybacy 
łowiący , 'Salatze Sledzie sołący : są Bednarze, 
Piekarze , &c. ci leszcze wszyscy maią żony , 
i-dzieci, do roboty nie należące. A kiedy ci 
wszyscy żyią z zarobku połowu Sledzi, co ztąd 
za korzyść być musi. ` 

PZA Między wielą sposobami zysku , których 
Hollendrzy zażywają, nayzyskownieyszy im iest 
połow Sledzi przy brzegach Angielskich, Szko- 
ckich, i i Jrlandskich, abo Hibernii: lubo się bo- 
wiem wiele Sledzi znayduie około Danii, Szwe- 
cyi, Norwegii,ibrzegow Niemieckich , daleko 
przecięż podleysze są. Połow przy Angielskich 
Prowincyach Norfolk, i Yarmouth, pospolicie by- 
wanaypożytecznieyszy , i naylepiey się udaie la- 
tem, wkrotce po naydłuższym dniu, gdy się 
kupy dzielą: Sledzie bowiem z boiaźni Wielo- 
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1ybow i innych drapieżnych , po kilkakroćstoty= 
sięcy w kupie płyną , tak dalece, Że częstokroć 
razem z Siecią wyciągnione być nie mogą. 

425. Sledzie skoro z wody, zaraz zdychaią; i 
dlatego świeże nie są dobre do zażycia , ani się 
inaczey długo chować mogą dla swey miękko- 
ści., iak tylko solone. Solone zaś im świeższe 
są po połowie , tym bardziey poważane, że pier- 
wsze częstokroć znacznie drogo płacić się zwy- 
kły. 

426. Ledwie temu wierzyć można, Że sami 
tylko Rollendrowie corocznie tak określoną li- 
czbę Sledzi łowią: nic bowiem pewnieyszego, 
jako Że w czasie 26. tygodni, 2000. galerami 
dostaią 300,000. łasztow , każdy łaszt po 12. be- 
czek rachuiąc. Rozwożą ie Kupcy do Pomera- 
nii, Prus , Polski , Jnfant, Moskwy , Szwecyi, 
Danii, Niemiec, Brabancyi, Flandry! , Francyi, 
Hiszpanii , nawet nieiaką część do Anglii i sa- 
mey Hollandyi: przedaiąc zaś łaszt po 30. 40. 
60. i 70. Talarow , wynosi sumę od 12. do 15. 
milionow. O iak pożyteczne Siedzie! co do te- 
go ieszcze ułowią osobno Anglicy, Francu- 
Zi? XC: 

427. Tych lat Hollendrzy w mńieyszey liczbie 


Okrętow , bo tylko 300. na $ledzie wyieżdżaią. ` 


( Podobno się ummnieyszyło poszczących ludzi , 
niechże sobie nie życzą, aby wszyscy pościć 
przestali. ) Naypierwszą Sieć wyrzucaią pod Hiz- 
zland przy Fayrbil i Brockenes, w nocy nastę- 
puiącey po S. Janie o godzinie 12. ani się prę- 
dzey wyrzucać godzi , pod ciężką karą. Od Sw: 
Jakuba aż do Podwyższenia S. Krzyża , łowią 
między Bockenes ìi Sereniat: od $. Krzyża aż do 
S. Katarzyny pod Varmouth. 


423. 4 


Pw PLDZRZZŻY 


PRZYWOZNE. 291 


428. Gdy łowią , zapuszczalą Sieć z zachodem 

słońca , zaraz po wschodzie dobywaią : ci, co 
Sieci pilnuią , w dzień spią, a drudzy soleniem i 
pakowaniem Sledzisię bawią. Sieci przynaymniey 
zabieraią 1,000. krokow, i zamiast spławow ma- 
'ią beczki przywiązane „i tak przecięż Siecią p- 
toczone mieysce ledwie okiem widziane kyć 
może. Sieć zupełnie wypuszczona, gruntowniey 
trzyma Okręty nad naylepsze kotwice. Sieć spu- 
szcza się z kołowrota, i dobywa się na kołowro- 
tach, anim na Okręt wciągną , upłynie i trzy 
godziny. 3 

429. Od innych Narodow ulowione Sledzie 
nie byłyby koniecznie podłe, sdyby sobie tyle 
chcieli dać pracy w ochędostwie, i chodze- 
niu koło nich, iak czynią Hollendrzy : a bar- 
dziey , gdyby tyle zachowali rzetelności w pako= 
waniu. x 

430. Nayosobliwszą rzeczą iest , stateczny ni- 
by nieiaki marsz ogromnego woyska Sledzi. Wy= 
szedłszy bowiem z pod lodow połnocnego Mo- 
rza aż do Swiçętego Krzyża ciągną w tych miey- 
scach , o ktorych się wyżey namieniło : odtąd 
idą daley ku Angielskim brzegom, ztamtąd ku 
brzegom Flandryi: daley iedna część: powraca 
do Morza połnocnego , a druga w Styczniu i 
Lutym idzie do południowego. Dawnieyszych 
czasow trzymały się Sledzie tylko połnocnego 
Morza, w tych wiekach, podobno połowami 
przestraszone, bieg swoy tak rożnie odmie- 
niły. 

431. Niechże ciekawym będzie dosyć na tym : 
przystąpmy do zażycia. Sledzie naypospoliciey 
się tak zażywaią ; ieżeli są zbytnie słone , nieco 
odmoczywszy w wodzie, i skorkę z bokow 
zdiąwszy, kraią się na sztuczki, okładaią się ce- 
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bulą w talerzyki kraianą , lub jabłkami , posypuią 
się pieprzem , polewaią octem ,.oliwą.i surowo ie- 
"dzą. Chcąc sol z nich znacznie wyprowadzić, 
moczą się przez kilka dni, co dzień świeżą wodę 
odmieniaiąc. 

43 2. Procz takiego zażycia, zażywaią się ieszcze 
rożnie , gotowane , marynowane, i wędzone, lub 
przypiekane : do czego wszystkiego naypierwey 
z soli dobrze wymoczone być maią. Do goto- 
wania: gdy wymokną, płataią się w poł, i czy- 
stą wodą do ognia się przystawuią: gdy się wo- 


da getuiąca zapieni, wybieraią się z niey, iprzy- _ 


ptawuią podług upodobania. Do przypiekania : 
po moczeniu osuszaią się i pieką, pospolicie na 
qroszcie obwinione w papier. Domarynowania : od- 
moczone i osuszone, karbuią się, przypiekaią iza- 
prawuią-, iak inne „marynowane Ryby. Do wę- 
sdzenia': odmoczone tylko nieco i osuszone, Wie- 
szaią się w dymie. 

433. Rzecz prawdziwa, że nie mamy tak obfi- 
cie łowiących się Ryb, ktoreby zażycie Sledzi 
zastępować mogły: są przecięż , ktore lubo w 
małey liczbie, nie mało przecięż Gospodarzowi 
ochtonić mogą nakładu. Są Rzeki, są Strumie- 
nia, w ktorych się w dość znaczney liczbie 
znayduią Ryby, Kozami iedne , drugie Jelcami 
zwane :- albożby poznawszy pożyteczność nie 
mogły być w Śtawach znacznie rozmnożone ż 

434. Przez pożyteczność nie rozumiem , aby 
się pieszczonym ustom podobać miały , iak Sle- 
dzie Holłenderskie : ani aby się iak inne Sledzie, 
chociaż pospolite, w kraiu obficie rozchodzić 
miały: lecz że mogą zastąpić domową potrzebę 
dla Czeladzi , i innych w domu potrzebnych. 
Dobrze i kilka talerow gospodarnie zachować: 
dobrze te Ryby na lepsze obrocić , ile że ina- 
czey 
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czey nie wiele są powsżane. Z doświadczenia 
zaś wymienione Ryby przynaymniey podłym Sle-- 
dziom się rownaią : lecz naywięcey na tym Za 
wisło, iak i około Sledzi ; aby były solone pro- 
sto z wody, aby sol była morska , i aby po- 
pakowawsży pod gołym Niebem, przynaymniey 
od godziny do godziny na wolnym powietrzu 
stały: 

* 435. Dla podobieństwa nasolenia , przystępuię 
do Sardelow. Sardele ( Clupea encrasicolus, J 
są małe Rybki w wielkiey liczbie się łowiące w 
śrzodziemnym Morzu około Sardynii, zkąd się 
też Sardelami zowią. Solą się i pakuią iak Sle- 
dzie, lecz w małe tylko baryłeczki , w ktorych 
się przedayne daleko rozwożą. Są ieszcze i in- 


ne Rybki pierwszym podobne, lub do innego 


Rodzaju należące, Aniovis, ( Argentina spyra- 
na) zwane, ktore obficie się łowią około brze- 
gow Francuzkich i Portugalskich , podobnież 


‘` się oraz pakuią, z tą tylko rożnicą , że są mniey- 


sze, i żesię bez głow w baryłeczki układaią. 
Tych lat i wiele innych rożnych Rybek to miey- 
sce zastępuią, osobliwie przy brzegach Hiszpań- 
skich i Norwegskich łowionych. 

436. Sardele lubo się zażywać. mogą surowo 
jak Sledzie, pospolicie się przecięż tylko za- 
Żywaią w kuchniach do rożnych zapraw. Dłu- 
żey się nie chowaią dobrze, nad dwie lecie. Je- 
żeli się komu Kraiowe Sledzie podobać nie mo- 
gą: przynaymniey podobaią się Kraiowe Sardele: 
częścią dla tego, że przywożone nie są powsze- 
chnie potrzebne ; częścią, że mamy Rybki 
dostarczaiące , ktore doskonaley Sardele zastę- 


puig. 
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437. Doświadczyłem sam na Sztynkach : lecz 
kiedy onych prosto z wody mieć nie mogłem,a i tu 
się to zachować powinno, co się o Sledziach 
napisało : smak byłby przednich Sardelow, szcze- 
gulnie tylko jędrności niedostawało. Kiełbiki 
świeże bardzo przednie się udawały : mnieysza 
O to, Że kształt ich odmienny od Sardelow, lecz 
nad wszystkie i smakiem , i ksztaitem , i całym 
„podobieństwem naylepsze były Ukleie: owe to 
Rybki białe, iak mało poważane , tak w każdym 
Strumyku się znayduiące. O! gdybyć one i te 
kilka groszy w Kraiu zostawiły , ktore Zagrani- 
czne Sardele z Kraiu corocznie wyprowadzają. 


Sz 
O Kablionie i Sztokfiszu. 


438: Kablion i Sztokfisz, iednaż powinna być 
Ryba, od rożności przyprawy tylko rożna; pier- 
wsza nasolona, druga suszona: rożne przecięż 
wcale Ryby na to się zażywaią. Ta, od ktorey 
rzetelnie i Kablion solony , i Sztokfisz suszony 
pochodzi, zowie się u Systematykow, Gzdus 
morrbua: u Francuzów , Morne: a pospolicie 
Cabelizn. > 

439. Ryba ta bywa na dwa łokcie długa, na 
poł łokcia szeroka, na świerć łokca gruba. Zy= 
ie rożnym morskim robactwem , a osobliwie Sle- 
dziami. Rozmnaża się nadzwyczaynie, ile że z 
iedney Ryby ikra zawiera około 9,000,000. ziarn. 
Połow też niemniey iest ledwie podobny dou- 
wierzenia: w samey Norwegii wypotrzebuią 
4,000. beczek Francuzkiey soli do nasolenia, 
coż mowić o suszonych ? samo iedno Miasto Ber- 
gen przedaie corocznie doza = 
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fiszu: nayważnieyszy przecięż połow iest oka- 
ło Terre nerve w Ameryce, lubo się i około falan- 
dyż nieskąpo znayduią. 

440. Ułowionym ucina się głowa, i wszystkie, 
iako widziemy , przedayne są bez głowy : zkąd 
urość może pytanie, ktoraby Ryba nad: Sztokfisz 
mogła być większa ? kiedy iego głowa iest tam, 
gdzie się łowi, a reszta ciała u nas. Po-UciĘCiu 
głowy iedne się solą i w beczki pakują, a te 
się zowią Cabelżau , Kablion „, albo Zaberdam: ~ 
drugie rozpłatane albo się na drzazgi suszą bez 
soli, zwane Sziokfs%: albo pierwey nasolone 
Klipfisch zwane, od suszenia ich na Skałach. 
441. Nie same tu przecięż tylko te iedne s} 
Ryby : iak między solonemi , tak między suszo- 
nemi rożne się podszywaią : zkądby wnosić na- 
leżało, że mogą być i u nas Ryby > ktoreby to 
mieysce zastąpić , i tak zażyte być mogły. My 
kupując, między kablionem nie czyniemy wpra- 
wdzie rożmicy, lecz suszone drzazgi słusznie 
dzielemy pospolicie na Sztokfisz, i Dorsz. Sztok- 
fisz bowiem iest większy , i iak z rożnych Ryb 
suszony, tak właściwie pochodzi od owey Ga- 
dus merlusius zwaney : Dorsz zaś, albo iako Po- 
morzanie zowią, Pomuchla , iest mnieyszy , i par 
chodzi.od Ryby Gadus callariaszwaney, W Mo- 
szu wschodnim się poławiaiącey. Są, ktorzy 
Dorszowe drzazgi nad Sztokfiszowe przekła- 
daią. 

442. Zażycie u nas tak Kablionu , iak Sztok- 
fiszu, nie iest wprawdzie tak powszechne, iak 
Sledzi, nie iest przecięż i skąpe, a osobliwie 
Sztokfisz więcey się rozchodzi. Kablion do.za- 
życia wybrany z beczki i opłokany, moczy się 
przez kilka dni, co dzień w świeżcy wodzie : 
Po wymoczeniu naywięcey na tym zawisło , aby 

się 
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się przystawiony w wodzie do -ognia nie goto- 
wał, lecz iak naydłużey w gorącey wodzie przy- 
ogniu rozparzał, gotowany bowiem ztwardniał- 
by, iiako mowią złykowaciał. 

443. Sztokfisz i Dorsz, wior wiorem zawsze 
będzie, chociażby się dzień i noc gotował, ie- 
żeli do gotowania pierwey nie będzie umieię- 
tnie przysposobiony. Jest mniemanie, że u nas 
XX. Kapucyni naysposobniey około niego cho- 
dzić, i zaprawiać umieią. 

444, Uczyniwszy ług dobry , a naylepszy jest 
z popiołu olszowego, nałewa się i z popiołem 
na. Sztokfiz w iakim naczyniu położony. Gdy w 
nim od godziny do godziny poleży , wyimnuie się 
i moczy w czystey wodzie co dzień odmienia- 
ney, aż się pozna , że nadmiękł. Wtedy. wy- 
bierzesię, i płaskim grubym drewnem dopoty się 
wszędzie biie, aż znacznie napęcznieie, i zbie- 
leie. Dopiero potym rożnie się przyprawia do 
zażycia. Zimą , gdy są wielkie śniegi, ani ługu, 
ani wody nie potrzeba: zagrzebie się tylko w 
iak naywiększym śniegu, aż zmiękczeie, i do 
bicia będzie sposobny.. Woda nawet sama z roz- 
puszczonego śniegu, do moczenia przedniey- ' 
sza iest, nad naylepsze ługi. 3 

445. Wnidźmy teraz, ktoreby się nasze Ryby 
na to zdać mogły, aby nam Kabliony i Sztokfi- 
sze zastępowały. Dobrzeby i tu*ochronić nie- 
co grosza, i zagranicę nie wyprowadzać. Szko- 
da, że nasze Mientuzy do znaczney wielkości 
nie wyrastalą : ktore nietylko dlatego, że z Sztok- 
„fiszem do iednego należą Rodzaiu, iako że 
procz małości, ze wszystkim mu są podobne, 
mogłby się wyśmienicie suszyć na Sztokfisz. A 
kiedy tych na to zażyć nie możemy, zdadzą się 
suszone Sumy , ktore, upewniam., nie wiele pra= 

wdzi- 
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wdziwemu Sztokfiszowi ustępuią. W tym dwoy- 
gu tylko ostrzegam, Że nie maią być suszone przy 
piecach, lecz na wietrze : potym że się iak Sztok- 
fisz do zażycia odmoczyć maią: o czym iuż na= 
mieniłem tam, gdzie iest o suszeniu Ryb. 

446. Na Kablion solony szukać nam trzeba 
takowych Ryb, ktoreby grube i mięsiste były. 
A luboby tu wiele Ryb z-naszych solących się to 
mieysce zastąpić mogło * Sumy przecięż niepo- 
ślednią uczyniłyby przysługę. Ci, ktorzy do- 
świadczali , upewniaią , że Sędacz nayprzedniey+ 
szy Kablion udaie : , szkoda tylko, Że ta Ryba 
nie iest podobno bardzo u nas obfita. 


SS= è 


O Zososin , Fesiotrze , Myzie , Mino- 
gach, Ge. 


447.Łoso$ i teraz iestRybą: Jesiotr zaś, Wyż 
i Minogi, lubo w porządku Systematycznym 
należą do Gadu, Gospodarz one przecięż dotąd 
ma za Ryby. Namieniło się o nich w Części I- 
tego Tomu, nie będzie przecięż nic zdrożne= 
go, że pod starym imieniem Ryb, tu się dla*:Go- 
spodarza nieco ieszcze -około nich wypisze. \ Są 
to Zwierzęta Kraiowe, dla niewielkiey ich ob= 
fitości, gdy one mamy, świeżych zażywamy: przy= 
prawne zaś na dłuższe chowanie, przynaymniey 
obficiey z cudzych stron , kupuiemy. 

448. Łosoś opisał się na swoim mieyscu mię- 
„dzy Rybami: łowienie iego znayduie się pod 
Rybołowstwem : wędzenie w poprzedzalącym 
Rozdziale. Przywoźny i przedayny dwoiaki iest: 
albo nasolony , albo wędzony. Sólonego doda- 
ią nadmorskie Miasta: Gdańsk , Krolewiec, Ry- 

sd» 
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ga, naywięcey z Moskwy, Szwecyi i Finlan- 
dyi. Wędzony moglibyśmy mieć z Litwy , po- 
spolicie przecięż z Prus kupuiemy : mniemam 
jednak, że iw Prusach naywięcey go mieć mu- 
szą z Pomeranii, gdzie się nayobiiciey łowi. W 
Niemczech przednie są Hamburskie i Bremeńskie, 
a nayprzednieysze IDessauskie. 

449. Luboby nam rożne a wędzone ia- 
kożkolwiek Łososia zastąpić mogły, i maiąc wę- 
dzone, naprzykład Węgorze, bez niegoby się 
obeyść można: są przecięż I w Kraiu Ryby, kto- 
zeby wymyślaym zadość uczynić potrafiły. Maią 
niektore Streny obfite Pstrągi : ieżeli przymałe są, 
pielęgnowanie w Stawach deda im wzrostu, a 
uwędzenie nie da łatwo poznać rożnicy między 
niemi i prawdziwemi Łososiami. 

ee Jesiotr opisał się na. swoim, mieyscu mię- 
dzy Gadem. Jest w niektorych Rzekach Kraio= 
wych : zbyt przecięż będąc skrupulatnemi, i 
bardzo się trzy maiąc tego, chleba powszedniego 
day nam dzisiay , świeży m tylko ięzykowi doga- 
dzamy, a marynowany na dalszy czas wołemy 
od inny ch drogo kupować. Lubo się. go bowiem 
nieco w Kraina marynuie : pospolicie się przecięż 
kupuie albo z Gdańska, albo z Krolewea. 

451. Jeżeli Są W Kraiu przyskąpe, można się 
obeyść wielą innemi Rybami marynowanemi : o 
marynowaniu zaś tak Jesiotra iako i innych Ryb, 
są sposoby na swoim mieyscu napisane. Chociaż- 
bym chciał namienić, że Sum marynowany, lalc 
Jesiotr dobry iest , może się pieszczanym ustom 
nie podoba. 

452. Wyż, albo: iak pospolicie zowiemy Wy- 
zina, kupnie się we Lwowie, Dubnie, &c. na 
kamienie, lub inną wagę. Zwierz ten wodny iest 
przyskąpy u nas: lubo. bowiem w Dnieprze 
zna- 
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znaleść się może, nie w tey przecięż obfitości, 
iak się zażywa. Przywoźny „ma kształt niela- 
kiey słoniny , i sposob przysposobienia iego, w 
jakim go kupuiemy , nie iest ieden z nayle- 
pszych , i ktoryby w nim czynił smak przyie- 
mny. , 

453. Sposob następujący byłby nayzdatniey- 
szy. Wyż pokraie się na sztuki, każda sztuka 
utkwi się ną drewnianym rożenku : tym cza- 
sem przystawi śię do ognia wada znacznie o- 
solona , a gdy się zagotnie , włożą się owe po- 
kraiane sztuki, aż do ugotowania. Gdy się 
ugotnią , za rożenki się powyimuią „i pa iakie 
płotno wyłożą, aż woda osiąknie , oschną i o- 
chłodną. Nie trzeba się trwożyć , że sol się 
na nich skrzepnie: owszem do trwałości wiele 
się to dokłada. Nakoniec , zdiąwszy z rożen= 
kow popakuie się w faskę, i. octem naleie, 
dnem zabiie.  Wybieraiąc do zażywania, po- 
łoży się na wierzchu iakowy ciężar, ażeby ocet za- 
wsze przewyższał. 

454. Nie mamy Ryby, ktoraby Wyzinę za- 
stąpić mogła: niekoniecznie też Wyzina, iak 
ią kupuiemy , za osobliwość uchodzić może. Je- 
siotr ieden zdałby się na to, aleszkoda go tym 
sposobem marnotrawić. 

455. Namieniłem w Części I. że tak z ikty 
Wyża, iako iemu podobnych, zażywa się robio- 
ny Kawiar: w ktorym coby czyniło osobli- 
wość? nie mogę zgadnąć. Namieniłem tamże , 
że i z ikry pospolitych Ryb toż się czynić 
może: przydam tu ieszcze ieden sposob w Tu- 
mis, i w Francyi -niedaleko Marseille, zaży= 
wany. ; 


456. 


300 ROCBSY 


456. Biorą tam całą ikrę rybią, i i naoli wszy. 
znacznie w iakowym naczyniu, nakrytą zosta- 
wuią przez godzin 4. lub $.  Wyimuią potym, 
i w prasie od godziny do godziny trzymają. 
Po wyprasowaniu , przez dwa tygodnie suszą na 
słońcu , -< albo wędzą w dymie. Powiadaią , że 
ta przyprawa wzbudza chęć do iedzenia i pi- 
ciar i że wino po niey stale się W RIEJRSE 
Kolor tey przyprawy jest czerwonawy : zowie 
się Bontarqte : zażywa sięz Oliwą i Diea Cy= 
ttrynowym. 

457. Ostatnie iuż nakoniec mieysce zabieraią 
Minogi, «owe to Ryby, teraz do Gadu poli= 
e, Węgorzom małym nieco podobne , ma- 
owane w faseczkach u' nas przedaynę. Lubo 
stkie Minogami zowiemy: przedający 
przecięż rożnią na Lamprete , albo Morskie, i 
Pricken , albo Rzeczne: pierwsze występując 
pewnych czasow w Rzeki, obficie się łowią w 
Odrze, Sali, 6ze. w Niemczech, a obficie W 
Morzu pod Hittland: Drugie się i w naszych 
ńiektorych Rzekach znaydnią , a w Niemczech 
nayobficiey w Xięstwach Luneburskim, Me- 
klemburskim , Bremeńskim, oraz -w Pomorskim 
i Inflantach. Czas. połowu iest od S. Marcina 
aż do Wielkieynocy. Luneburskie są nayprze- 
dnieysze. My niamy przez Gdańsk, Krolewiec, lub 


458. O Margnowaniu ich iest iw I. i w tey 
III. Części > moglibyśmy marynować i w Kraiu, 
gdybyśmy się tym zatrudniać chcieli, Nieszczę- 
ście to nasze, że cudze rzeczy zawsze się le- 
pszemi być zdaią nad domowe. Nieprzyiacie- 
lem iest zdrowia, swego , kto na Minogi iest chci= 
wym: twarde bowiem są do strawienia: a za- 
tym mogłyby sit; tym sposobem zdrowsze zaży- 
"wać 
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wać Ryby, naprzykład Pstrągi, Okunie , Szczu- 
paki: albo drobnieysze Kiełbie , Sliże śzc. ma~. 
rynowane. 5 

4.59. Gospodarz chcący w czasie postu umniey- 
szyć nakładu dla domowey Czeladzi , z Pisko- 
izow dla nich wyśmienite może uczynić Mino= 
gi- Mogą się wprawdzie marynować iak inne „ 
kiedy przecięż są ościste i błotne , pieszczonym 
ustom się nie podobaią, a na prosty rozchod 
przykesztowneby były : więc się tylko w wo- 
dzie z solą przegotuią , w faskę upakuią , rozma- 
rynem się potrząsną, 1 ciepło naleią. 


PRZYDATEK. 
« Pisma Gospodarskie o Rybach. 


460. W powszechności , o wszystkich Rybach 
iest Dzieło wyśmienite Gospodarskie w ięzyku 
Francuzkim , albo na Niemieckie z przydatka- 
mi przetłomaczone:. Du Hamel du Moncean 
allgemeine Abhandlung von Fischen und Fische- 
rein Èc. 4. Kónisberg: 1773. przez Scbrebera , 
tłomaczone. 

461. W szczegulności , o Karpiach maią Me- 
moireś de P Academie royale des Sciences, a 
Paris. 1733. Także Haunowerische miitzliche 
Samlungen. 1757. O Łososiu napisał Dzieło 
P. Deslandes. O Pstrągach maig Seleta phy- 
sico-economica. O Sledziach , Bocks Natur und 
Handlungs geschichte der Heringe. 8. Könisberg. 
1769. GC. 
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462. O Stawach, Hönset etwas von der Teich- 
arbeit. ©. Bremen. 1772. także Oeconomische 
Nachrichten. O Rybołowstwie naycelnieysze iest 
Dzieło Nro. 460. wyrażone Du Hamela: procz 
tego Bremiscbes Magazin ma niektore mieysca. 
O Przewożeniu Ryb żywych, foarzal Oecono- 
miqke: 1761. oraz  Hannowerisches Magazin 
1766. Orc. 
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, Rzeczy w Części II. znaydniących się pod 
| liczbą w brzegach WIEFSŁOW 


| myrazoną. 
| = AZER 
| Aftyny Ryby = - 122. 
'  BarwenaRyba - = 83. 
, Bayki o Linach - - 27- 
| = 6 Węgorzach = = 39. 
Bić Ryby na lodzie - - 34L. 
Blaia Ryba - = 131. 
Błota na Stawy = - 159. 
Cembrowanie Stawow - - 183. 
Certa Ryba - - - Tya 
Cęgiel Ryba - < 109. 
Chińczykowie Ryby w naczyniach chowają 249. 
Ciągnienie Niewodu latem , od = 299. 
> —— zimą, od - - 301. 
Cierniczek Ryba - - IO3. 
Ciernik Ryba = - 104: 
| Darnowanie Grobel - =- 194. 
| — lądow Stawowych - . - 184. 
,  Dniępr Rzeka - - 273. 
a Dot, na Sliże = =- 99. 
~ Doły Rybne mącić, - - 343: 
" Dozorca Stawow, od - - 287. 
| Drapieżność Szczupaka - = 18. 
» Drogi na Grobłach szkodliwe - 191. 
Drygubice Sieci, od ~- - 305. 
Drzewa blisko Stawow 157 11508: 
Dźwina Rzeka - - 274. 
Flondra - = - $1. 
Głębokość Stawow - = 181. 
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Groble około Stawu - 
Grunt na Staw; od " 
Jaszczurka ieziorna Ryba 
Jaż > 
Jazgarz - 
Jelec - 
Jesiotr - 
Jeziora >= 
— Kraiowe 
Kablion, obacz.Sztokfisz 
— Kraiowy 
Kacerze Sieci, od 
Kanały rybne, od 
Karmienie Ryb, od 
Karaś - 
— dwoiaki 
Karp pospolity 
Karp-Karaś - 
Karpio-Leszcz 
Karpio- -Łosoś 
Karpie złote 
Karpie długo żyią 
dO przesadzania 
Karpiowe Stawy , od 
Kiianka Ryba, 
Kiełb Ryba 
Kleń Ryba - 
Kłomle Sieci, od = 
Roc | ba = 
Karpie czyli szkodzą Rybom? 
Kosze przy. lądach niebeśpiecznych 
Kosztur Ryba - 
Koza Ryba i 
Kozka Ryba 2 
Krzywoszczok Ryba - 
Leszcz - - 
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¿` Lin, od =- 
Lipień biały 

EE pospolity 
Łosoś pospolity 

— siwy 
Łososio-Fstrąg 
Łowienie Ryb w Jeziorach 

— — w Rzekach - 

Łyska Ryba : = 
Marynowanie Ryb, od 
Mientuz - - 
Miesiące Rybołowstwa , od = 
Mięso Ryb - - 

— Karasi - 

— Karpiowe = 

— Leszczówe 

— Lina - 

— Łososia 

— Okunia 

— - Pstrągow = 

— Szczupaka - 

— Węgorza - 
Mieysce na Staw nie każde zdatne 
Mnichy u Stawow = 
Motowęzy na Ryby, od 
Naprawa około Stawow » Gd 
Niemen Rzeka = 
Niewod Sieć, od - 

Minogi © = 

Niziny na Stawy 
Okuń = 
Olszanka Ryba - 

Ostrożność około Grabarzow 
_ Oszczep na Ryby, od - 
Piasecznik Ryba -` - 
"Piskorz =- 

Tom III. 
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Piorun w Staw biiący = 


Płoć - e 
Płoty około Stawow - 
Poprawa Ryb - 

— Śtawow - 
Porządek Stawow , od  - 
Prasowidełko Ryba =- 
Przeręble zimowe = 


Przesadzanie Ryb - 
Przewożenie żywych Ryb 


Pstrągi - 
Pstrągowe Stawy z 
Połapka na Ryby = 
Poł-Leszcze - 
Puszczanie wody do Stawow , od 
Rafla Sieć, od en 

' Rapa Ryba - ż 


- Regestr Stawowy , od = 


Rowy około Stawow - = 


Rumienica Ryba = 
Rybak, od - 
Rybołowstwo , od = 
— pożyteczne = 
— w Saxonii, od = 
Ryby Lwowskie = 
~“ — niezdrowe - 
— zdrowe - 
— zimą w przeręblach łowić 
— gdzie lepsze ? = 
Rzeki co są ? = 
— wielorakie ? = 


— grzodziemne Kraiowe 
Rzymian z Ryb roztywki 
Sadzawki, od z 
Sadze na Ryby, od = 


219 


sąd "= 
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Sardele Kraiowe . - - 437. 
Sandacz Ryba - - 120- 
Sielawa Ryba = - 128. 
Skrzynia Sieć, od = - 309. 
Sledzie, od - - 416. 
— Kralowe - 7- 433. 
SIiż Ryba - - - 97- 
Słońce potrzebne Stawom - 156. 
Solenie Ryb - - 398. * 
Spuszczanie Stawow = - 233 
Staw co restè ~ - 146. 147. 
— rożny > - - 148- 
— do tarcia - - Z1T* 
— rosnących Ryb - = 213- 
— Ryb potrzebowanych - 215: 
Stawy Kraiowe od - = 252. 
Strumienie - $ - - 2568. 
— znacznieysze Kraiowe - 276. 
Strumyki - - = '258. 
Sum = z - 77: 
Suszenie Ryb - - gig: 
Swiatłem Ryby łowić, od - 353: 
Swinka Ryba - = 117. 
Szczupak = - 16. 
Szczupakowe Stawy - 5 244. 
Szlamowanie Stawow  - z 236. 
Szpikowanie Grobel =- š 193. 
Szietszer Ryba SĘ š 108. 
Sztakietowanie lądow niebeśpiecznych , od 196- 
Sztokfisz , od z 3 432. 
— Kraiowy = z > 44s. 
— moczyć . - - 444. 
"Frać Ryby - = - 340. 
Trzcina na Grobli dobra > 192. 
Trzcinę w Stawie wygubiać , od -~ 234a 
Tyczki do straszenia Ryb g 329. 
; Uz -~ Tysią- 
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Tysiączniki Ryby - = 141. 
Ukley Ryba -ze c: 94. 
Ukosność kopania wyrachować - 179» 
EPE 5 > -  - 185. 
Urfa Ryba - š Se SĄ. Ą 
Uwagi około założenia Stawow 172: 173: N 
Wenera, Ryba - 8 117. jA 
Wędzenie Ryb, od =- Z 402. j 
 Wędy, od - z - 330. | 
Węgorz - - = 37. | 

— żywo rodzi =- Ę 40: i 

— w iakich Rzekach  * ë 43 
Węgornia, od - = zm 
Węgorzyca Ryba - = 107. 
Wielość Ryb do Stawu =- - 217. 

— Stawow - ` 164. 
Wielkość Stawu: - - s 163. 
Wiersze na Ryby,od - > 318, 
Wierzchoładka Ryba  - ; - 139. 
Wisła Rzeka Eeoa > 272. ; 
Włok Sieć, od = Š 303. J 
Woda do Stawu j = z 153. b 
Wyrozęb Ryba z 5 68. 

Wyż RE = = 452. 7 
Zaki Sieci , od - x 3r 
Zamrożone Ryby, od“ = = 304. 
Zanęta na Pstrągi Ę £ 47: 
Zanęty rożne , od = 6 344. 
Zarybianie wod - S 24-21. r 
Zatoki blisko Rzek - Ś 268. 
Zażycje Sledzi, od + à x 431. 
Ziemia na Groble Ę 190. 
Znaki na beczkach Sledziówych: = 421. 
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